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Rada Zjazdu:

Przewodniczący: Prof. Dr. TOŁŁOCZKO STANISŁAW, b. Prezes Polskiego Towarzystwa 
Chemicznego, Gzi. Pol. Kom. Chem.

Członkowie:

Belina-Prażmowski Władysław, Wojewoda Lwowski.
Inż. Biluchowski Zygmunt, Techniczny Dyrektor Państwowych Zakładów Naftowych „Polm in” . 
Dr. Inż. Bobrański Bogusław, Członek Zarządu Lwowskiego Oddziału Pol. .Tow. Chem.
Dyr. Dr. Broniatowski Henryk, Przewodniczący Łódzkiego Oddziału Pol. Tow. Chem.
Dr. Brydówna W anda, Członek Głównego Komitetu Wykon. I II  Zjazdu Chemików Polskich. 
Prof. Dr, M. Centncrszwer, Czł. Zarządu Pol. Tow. Chem.
Inż. Dażwański Stefan, Naczelny Dyrektor Państwowych Zakładów Naftowych „Polm in” . 
Doc. Dr. Dorabialska Alicja, Sekretarka Pol. Tow. Chem., Sekretarka Redakcji Roczników 

Chemji.
Drojanowski Wacław, Prezydent miasta Lwowa.
Prof. Dr. Dziewoński Karol, Członek Pol. Kom. Chemicznego, b. Prezes Pol. Tow. Chem.

Prezes Oddziału Krakowsko-Śląskiego Pol. Tow. Chem.
Prof. Dr. Estreicher Tadeusz, Członek Zarządu Pol. Tow. Chem.
Gadomski Jerzy, K urator Okręgu Szkolnego Lwowskiego.
X. Dr. Gerstman Adam, J . M. Rektor Uniwersytetu Jana  Kazimierza we Lwowie.
Prof. Dr. Glixelli Stanisław, Wiceprezes Pol. Tow. Chem.
Prof. Inż. Hauswald Edwin, Prezes Lwowskiej Komisji Akademji Nauk Technicznych.
Prof. Dr. IIłasko Marjan, Członek Zarządu Pol. Tow. Chem., Prezes Oddziału Wileńskiego 

Pol. Tow. Chem.
Dyr. Horocłi Ludwik, Dyrektor Towarzystwa Eksploatacji Soli Potasowych.
Prof. Dr. Hrynakowski Konstanty, Prezes Oddziału Poznańskiego Pol. Tow. Chem. 
Prof. Dr. Iwanowski Wacław, Dziekan Wydziału Chemicznego Politechniki Warszawskiej. 
Prof. Inż. Janowski Bronisław, JM Rektor Akademji Medycyny Weterynaryjnej we Lwowie. 
Prof. Dr. Inż. Joszt Adolf, Przewodniczący Lwow. Kom. Wykon. I I I  Zjazdu Chemików Polskich, 

Członek Zarządu Lwowskiego Oddziału Pol. Tow. Chem.
Doc. Dr. Kemula Wiktor, Skarbnik Lwowskiego Oddziału Pol. Tow. Chem.
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Prof. Dr. Kling Kazimierz, Redaktor Przemysłu Chemicznego.
Prof. Dr. Inż. Kuczyński Tadeusz, Dziekan Wydziału Chemicznego Politechniki Lwowskiej. 
Inż. Kułakowski Henryk, Dyrektor Naczelny Tow. Solvay w Polsce.
Inż. Kwiatkowski Eugenjusz, Dyrektor Naczelny Państwowej Fabryki Związków Azotowych 

w Mościcach.
Prof. Dr. Lampe Wiktor, b. Prezes Pol. Tow. Chem., Członek Głównego Kom. Wykon. III  

Zjazdu Chemików Polskich.
Dr. Landau Józef, Prezes Związku Przemysłu Chemicznego Rzplitej Polskiej, Prezes Polskiego 

Oddziału Societe de Chimie Industrielle.
Prof. Dr. Małachowski Roman, Członek Zarządu Lwowskiego Oddziału Pol. Tow. Chem.
Prof. Dr. Marchlewski Leon, Prezes Polskiego Komitetu Chemicznego przy Akad. Umiej.

w Krakowie, b. Prezes Pol. Tow. Chem.
Dr. Martynowicz Zenon, Dyrektor Chemicznego Insty tu tu  Badawczego.
Prof. Dr. Inż. Matakiewicz Maksymiljan, Prezes Akademji Nauk Technicznych, Lwów.
Dr. Michalski Stanisław, Dyrektor Funduszu K ultury  Narodowej.
Prof. Dr. Miłobędzki Tadeusz, b. Prezes Pol. Tow. Chem.
Prof. Dr. Niemczycki Stanisław, Przewodniczący Sekcji Propagandowo-Prasowej Lwow.

Kom. Wykon.
Ppułk. Orzechowski Roman, Szef W-łu .Chemicznego Departamentu Uzbrojenia MSWojsk. 
Prof. Dr. P iłat Stanisław, Przewodniczący Sekcji Wycieczkowej Lwow. Kom. Wykon.
Inż. Płużański Włodzimierz, Przewodniczący Sekcji Przemysłowej Pol. Tow. Chem.
Inż. Podraszko Jan, Członek Prezydjum Związku Przemysłu Chemicznego.
Gen. Popowicz Bolesław, Dowódca DOK VI, Lwów.
Dr. Poratyński Jan , Prezes Towarzystwa Farmaceutycznego, Przewodniczący Sekcji K w aterun­

kowej Lwow. Kom. Wykon.
Prof. Dr. Przyłęcki Stanisław, Członek Zarządu Pol. Tow. Chem.
Inż. Rybicki Stanisław, Prezes Pol. Tow. Politechnicznego i Prezes Związku Lwowskich 

T owa r zys tw N a u ko wyc h .
Inż. Sommer Wiktor, skarbnik Pol. Tow. Chem., Czł. Gł. Kom. Wykon. 111 Zjazdu Chemików 

Polskich, Czł. Prezydjum Związku Przemysłu Chemicznego.
Stypiński Józef, Naczelnik W-łu Nauki i Szkół Wyższych Min. Wyzn. Rei i Ośw. Publ.
Prof. Dr. Inż. Sucharda Edward, Wiceprezes Pol. Tow. Chem., Prezes Lwowskiego Oddziału 

Pol. Tow. Chem., Przewodniczący Sekcji Referatowej Lwow. Kom. Wykon.
Dr. Suchowiak Lech, Sekretarz Redakcji Przemysłu Chemicznego.
Prof. Dr. Świętosławski Wojciech, Wiceprezes Międzynarodowej Unji Chemicznej, Czł. Pol.

Kom. Chem., b. Prezes Pol. Tow. Chem., Redaktor Roczników Chemji.
Dr. Szarski Marcin, Prezydent Izby Handlowo-Przemysłowej we Lwowie.
Szeller Zygmunt, Przewodniczący Sekcji Dydaktycznej Pol. Tow. Chem.
Prof. Dr. Szperl Ludwik, b. Prezes Pol. Tow. Chem.
Prof. Dr. Szymkiewicz Dezydery, Prezes Pol. Tow. Przyrodników im. Kopernika, Lwów. 
Inż. Toeplitz Zygmunt, Czł. Prezydjum Związku Przem. Chem.
Inż. Trepka Edm und, Dyrektor Związku Przem. Chem., Czł. Zarządu Pol. Tow. Chem., Czł. 

Pol. Kom. Chem.
Dr. Inż. Trzebiatowski Włodzimierz, Sekretarz Lwowskiego Oddziału Pol. Tow. Chem.
Inż. Wandycz Damian, Dyrektor Państw. Zakładów Naftowych „Polm in” , Czł. Zarządu. 

Oddziału Lwowskiego Pol. Tow. Chem., Przewodniczący Sekcji finansowej Lwow. 
Kom. Wykon.

Inż. Wiślicki Feliks, Czł. Zarządu Pol. Tow. Chem., Czł. Prezydjum Związku Przem. Chem. 
Ppułk. Inż. Witkowski Stanisław, Kierownik Insty tu tu  Badań Materjalów Uzbrojenia.
Inż. W ojnar Jerzy, Czł. Zarządu Pol. Tow. Chem., Wiceprezes Związku Przem. Chem.
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In t.  Wowkonowicz Romuald, Dyrektor Techniczny Państwowej Fabryki Związków Azoto­
wych w Mościcach.

Inż. Zamoyski Tadeusz, Wicedyrektor Związku Przem. Chem.
Prof. Dr. Zawadzki Józef, Prezes Pol. Tow. Chem., Członek Pol. Kom. Chemicznego, Wice­

prezes Związku Przem. Chem., Przewodniczący Głównego Komitetu Wykonawczego
I II  Zjazdu Chemików Polskich.

Prof. Dr. Zierhoffer August, Rektor Wyższej Szkoły dla Handlu Zagranicznego, Prezes Lwow­
skiego Oddziału Tow. Przyr. im. Kopernika.

Prof. Inż. Zipser Kazimierz, J . M. Rektor Politechniki Lwowskiej.
Dr. Jnż. Zmaczyński Aleksander, Sekretarz Gł. Kom. Wykon. I I I  Zjazdu Chemików Polskich.
Inż. Zardecki Kazimierz, Dyrektor Gazowni Miejskiej we Lwowie, Przewodniczący Sekcji 

Przyjęć Lwow. Kom. Wykon.
Inż. Żeromski Stanisław, Sekretarz Pol. Tow. Chem.

Główny Komitet Wykonawczy:

Przewodniczący: PROF. INŻ. DR. ZAWADZKI JÓ Z E F .
Delegat Lokalnego Komitetu Wykonawczego: Prof. Dr. Inż. Joszt Adolf.

Członkowie:

Dr. Brydówna W anda. Dr. Zmaczyński Aleksander.
Prof. Dr. Lampe Wiktor. . Inż. Żeromski Stanisław
Inż. Sommer Wiktor.

Lokalny Komitet Wykonawczy:

Przewodniczący: PR O F. DR. INŻ. JOSZT ADOLF.
Delegat Głównego Komitetu Wykonawczego: Prof. Inż. Dr. Zawadzki Józef.

Dyr. Inż. Biluchowski Zygmunt.
Dr. Inż. Bobrański Bogusław.
Prof. Dr. Ciesielski Kazimierz.
Inż. Dawidsohn Emanuel.
Dyr. Inż. Dażwański Stefan.
Mr. E hrbar  Antoni.
Inż. Furowicz-Niewodowski Antoni. 
Gałecki Juljan.
Dyr. Horoch Ludwik.
Dr. Inż. Ihnatowicz Kazimierz. 
Prof. Dr. Jakób  Wiktor.
Jóźkiewicz Stanisław.
Docent Dr. Kemula Wiktor.
Prof. Dr. Klemensiewicz Zygmunt. 
Dr. Kozicki Jerzy.
Prof. Dr. Kuczyński Tadeusz.
Inż. Kulawik Zdzisław.
Krzyżaniak Djonizy.
Mr. Krzyżanowski Alfred.
Prof. Dr. Inż. Leśniański Wacław.

Członkowie:

Prof. Dr. Małachowski Roman.
Dr. Michalski Eugenjusz.
Dr. Inż. Moliński Stanisław.
Prof. Dr. Moraczewski Wacław. 
Docent Dr. Mozołowski Włodzimierz 
Dr. Inż. Musierowicz Arkadjusz.
Inż. Ncymanówna Ewa.
Prof. Dr. Niemczycki Stanisław. 
Prof. Dr. Parnas Jakób.
Prof. Dr. P iła t  Stanisław.
Dyr. Inż. Piotrowski Wacław.
Dyr. Inż. Piwoński Emil.
Docent Dr. Inż. Płażek Edwin.
Dr. Poratyński Jan.
Dr. Ruebenbauer Henryk.
Mr. Scheinbach Bernard.
Inż. Stopowy Witold.
Prof. Dr. Inż. Sucharda Edw-ard.
Mr. Sypek Franciszek.
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Dr. Inż. Szayna Antoni.
Inż. Szczerba Roman.
Dr. Tenczyn Emil.
Prof. Dr. Tolloczko Stanisław.
Inż. Dr. Trzebiatowski Włodzimierz. 
Prof. Dr. Turkiewicz Eugenjusz.
Dyr. Inż. Wandycz Damian.

Mr. Weiss Maksymiljan.
Prof. Dr. Weyberg Zygmunt.
Prof. Dr. Inż. Witkiewicz Roman. 
Mr. Włodzimirski Walery.
Dyr. Inż. Wowkonowicz Romuald. 
Inż. Zieliński Czesław.
Dyr. Inż. Żardecki Kazimierz.

Biuro Zjazdu:
Lwów, Gmach Główny Politechniki.

Regulamin Obrad

Wobec wielkiej ilości zgłoszonych refera­
tów i ograniczonego czasu trwania obrad, 
K om itet prosi PP . Członków o ścisłe prze­
strzeganie następującego regulaminu obrad

1. Referaty muszą być wygłaszane w wy­
znaczonej w programie Zjazdu kolejności.

2. W razie nieprzybycia na czas refe­
renta, referat przesuwa się na koniec obrad 
danej sekcji.

3. Czas trwania referatu wraz z 5-minu- 
tową dyskusją winien mieścić się w ramach 
oznaczonych programem obrad.

4. Czas dyskusji wynosi 5 minut. Dy-

Zjazdu w sekcjach.

skusja winna się ograniczać do krótkich 
uwag, które należy podawać na piśmie z za­
znaczeniem swego nazwiska, na tychm iast po 
przemówieniu sekretarzowi danej sekcji. 
W dyskusji należy w miarę możności zabie­
rać glos tylko jeden raz.

5. Sekrctarjat każdej sekcji urzęduje 
i daje wyjaśnienia na kwadrans przed i na 
kwadrans po ukończeniu obrad danej sekcji.

6 . Osoby, które nie nadesłały streszczeń 
swoich referatów, winne złożyć je w sekre- 
tarjacie sekcji natychm iast po rozpoczęciu 
Zjazdu.

Program 
Posiedzeń Zjazdu.

24 c z e r w c a  ( so b o ta ) .

Godz. 9.30. Posiedzenie Rady Zjazdu w sali posiedzeń Politechniki Lwowskiej. ,*■
,, 10.30. Inauguracja Zjazdu w Auli Politechniki Lwowskiej.

Ukonstytuowanie Prezydjum  Zjazdu.
Wykład prof. Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Leona M a r c h l e w s k i e g o  na te­
mat: ,,Badania widm na usługach chemji organicznej i fizjologicznej”.

,, 15.20. Posiedzenia sekcyj.

25 c z e r w c a  (n ie d z ie la ) .

Godz. 9.00. Posiedzenia sekcyj.
,, 12.15. Odczyt inż. Kazimierza Z a r d e c k i e g o ,  dyrektora Gazowni Lwowskiej na te­

mat: , ,Jubileusz yj-lecia Gazowni Lwowskiej”.
,, 15.10. Posiedzenie połączonych sekcyj technologicznych z odczytem prof. Kamila

M a t i g n o n  na te m a t :  ,,Preparalion nouvelle de cerlains cngrciis”,
16.00. Posiedzenia sekcyj.

,, 20.30. Kolacja koleżeńska.
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26 c z e r w c a  ( p o n ie d z ia ł e k ) .

Godz. 9.00. Posiedzenia sekcyj.
,, 15.30. Posiedzenie plenarne.

W ykład profesora Politechniki Warszawskiej dr. inż. Wojciecha Ś w i ę i  o s ł a w- 
s k i e g o  rai tem at: „ O  po d s taw ach  f i z y k o -c h e m ic z n y c h  k o k s o w a n i a ” .
Zamknięcie Zjazdu.

27 c z e r w c a .

Wycieczki.

Sekcja I.

Cliemja Fizyczna i Nieorganiczna.

Podsekcja A.

Opiekunowie: Prof. Dr. K a m i e ń s k i  B o g d a n ,  Prof. Dr. K l e m e n s i e w i c z  Z y g m u n t .
Sekretarze: Inż. J e ż o w s k a  B o g u s ł a w a ,  Mr. K a r c z e w s k i  K a z i m i e r z ,  Inż. M i c h a ł o w i c z  C y r y l ,  

Dr. M r a z e k  S t a n i s ł a w .

Sobota 21 czerwca.

15.20 W. Swięloslawslci. O nowych ulepszeniach ka lo rym etru  adiabatycznego.
E . Bartoszewiczówna.  P om iary  ciepła ferm entac ji  alkoholowej zapom ocą m ikroka lo rym elru  ad ia ­

batycznego.
W . Solodkowska. B adania  nad  ciepłem kiełkowania nasion.
IV. Swięlosławslci, J .  Salcewicz. ,/. Usakiewicz. I. Złotowski i .1. Zmaczyński.  K a lo rym e tr  lodowy 

przystosowany do badan ia  b. m ałych efektów cieplnych.
W. Swiętoslawski.  J .  Salcewicz. J . Usakiewicz. 1. Złotowski i A .  Zmaczyński.  W sprawie istnienia 

efektów  cieplnych, wydzielanych przez pewne substanc je  niepromieniotwórcze i m inerały  ziem 
rzadkich.

16.45 A .  Dorabialska. K .  Kasperkiewicz. Zastosowanie k a lo rym etru  eterowego do pom iaru  ciepła prom ie­
niowania s łabych substancy j rad joak tyw nych .

.4. Dorabialska. B adania  nad  zdolnością jon izacy jną  związków szeregu pierw iastków lżejszych.
A .  Dorabialska.  Z b ad a ń  nad  promieniotwórczością potasu.
E . Turska.  B adan ia  nad  występowaniem  rub idu  w substanc jach  pochodzenia organicznego.

17.55 K. Hrtfftakowski i F. Adam anis .  Równowaga term iczna w układach  dw uskładnikow ych sk łada­
jących  się z acetanilidu i n iek tórych  ciał organicznych.

K. Hrynajtcowski i F. Adam anis .  Analiza term iczna układów dwuskładnikowych, złożonych z sul- 
fonalu, siarki i n iek tórych  ciał organicznych.

l i .  Hrynakowski i F. A dam anis .  Równowaga te rm iczna w układach  dw uskładnikowych, złożo­
nych z rezorcyny  i n iek tórych  ciał organicznych.

K .  Hrynakowski i F. A dam anis .  Analiza te rm iczna n iek tórych  układów tró jsk ładnikow ych związ­
ków’ organicznych.

Niedziela 25 czerwca.

9 00 M . Cenlnerszwer i SI. Krogulski.  Syzbkość rozpuszczania się magnezu w roztw orach  kwasów nie­
organicznych.

M . Cenlnerszwer i Hr. Heller. Szybkość rozpuszczania się magnezu w roztw orach  kwasów orga­
nicznych.

M . Cenlnerszwer i E .  Alabastrówna. O wpływie koloidów na szybkość rozpuszczania się magnezu 
w kwasach.

M . Cenlnerszwer i IV'. Heller. O szybkości rozpuszczania się glinu wr roztw orach alkalicznych. II.
J .  Szper i S.  Uzdańska. B adan ia  szybkości koagulacji p rzy  pomocy fotoogniwa.

Szper.  Szybkość rozpuszczania się sodu i po tasu  w roztw orach  benzenowych i toluenowych 
alkoholi.

J .  Szper i Z . Gajewski. P rzewodnictwo roztworów soli w bezwodnej glicerynie.
J .  Szper. Elektroliza roztworów' chlorków' m etali  w glicerynie.
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11.00 M . Wojciechowski.  Z b a d a ń  tęrmochernicznych nad  zw iązkami dwuazowemi.
11.20 II. Lacha. Ciepło adsorbcji ze s tanowiska te rm odynam ik i i teorji kinetycznej.
11.40 M . Cenłnerszwer i A .  Haak.  Obniżenie te m p era tu r  wrzenia roztworów w układach  tró jsk ładn ikow ych
16.00 IV7. Romer. O zm ianach  krzywej cha rak te rys tycznej  emulsji fotograficznych w zależności od w y ­

wołania.
16.20 K . Kalinowski. Oznaczenie stałej dieelektrycznej eteru etylowego i czterochlorku węgla za pomocą

trzech rodzai aparatów'.
16.40 A .  Skąpsk i ,  B. Berharid i T. Majewicz.  A ktyw ność kap i larna  a ak tyw ność  drobin  niezdysocjo-

w anych.
,1. Skąpsk i ,  M .  Kleinmanóuma i I. Michalska. P u  mieszanin dwuch systemów buforu jących .
A .  Skąpsk i  i L. Wol. W pływ  chlorku i rodanku  sodowego na szybkość inwersji cukru.
A .  Ską p sk i  i U7. Bednarczyk.  W pływ  elektrolitów' i tiomocznika na rozpuszczalność benzenu 

w wodzie.
17.50 IV. Swięłosławski.  Z badań  nad przebiegiem destylacji mieszaniny azeotropów.

IV. Swiętoslawslci i B . K arp ińsk i .  B adan ia  nad zm ianą stężeń azeótropow ych układu  etanol- 
benzen-woda w zależności od ciśnienia.

J .  Salcewicz. Metoda ilościowego oznaczania trzech składników mieszaniny ciekłej na  podstawie 
krzyw ych zm ętnienia .
P rzyczynek do poznania stałej równowagi reakcji estryfikacji w fazie gazowej.

Poniedziałek 20 czerwca.

9.00 K .  Dowgalewicz. O addytyw ności  refrakcyj a tom ow ych C, N  i O.
9.20 B. Kamieński .  Fo toprzew odnić tw o kryszta łów  karborundu .

—  O ilościowej analizie spektrograficznej.
10.00 E. M ichalski.  O a p a ra tu rze  do ścisłych badań  przewodnictwa elektrolitycznego w atmosferze

pozbawionej śladów wody, dw utlenku  węgla i am onjaku .
M . Hłasko  i E. Michalski.  O przewodnictwie kwasów chlorowcowodorowych w anilinie i p irydynie .
—  O przewodnictwie kwasów chlorowcowodorowych w kwasie octowym i propionowym.
II. Basińska.  O przewodnictwie elęktr. rozcieńczonych w odnych  roztworów chlorków litu, sodu 

i potasu.
Hlasko.  Teorje całkowitej jonizacji e lektrolitów mocnych w św’ietle badań  doświadczalnych.

—  O pewnych regularnościach w dziedzinie przewodnictwa elektrolitów.
M . Hlasko i .4. Salit-Gohiberi/owa. O przewodnictwie wodorotlenków rubidu, w apnia ,  s tron tu  

i b a ru  oraz w odorotlenku talawego.
D. Waiewslci. O wpływie zanieczyszczeń rozpuszczalnika w pom iarach przewodnictwa elektrolitów.

- O przewodnictwie elektr. i lepkości w odnych roztworów chlorowodoru, bromowodoru 
i jodowodoru.

12.20 K . Drewski. Ogniwa stężeniowe w roztworach alkoholu elylowego i propylowego.
12.40 I. Złotowski. O zastosowaniu polarografu H eyrovsky ’ego i S h ik a ta ’y do badan ia  polaryzacji k a to ­

dowej elektrod z metali stałych.
—  O zjawisku dodatkowego napięcia, w ystępującem  podczas elektrolitycznego wydzielania metali. 

Przyczynki do teorji „ n a d n ap ięc ia” wodoru.

Podsekcja B.

Opiekunowie: Prof. Dr. J a k ó b  W i k t o r ,  Doc. Dr. K e m  u l a  W i k t o r .
Sekretarze: Inż. B i e l s k i  M i c h a ł ,  Dr. L e e g  W a l d e m a r ,  Dr. M i c h a l s k i  M i e c z y s ł a w ,  Dr. Inż. T r z e ­

b i a t o w s k i  W ł o d z i m i e r z .

Sobota 2-4 czerwca.

15.20 T. Miłobędzki i IV. Szczypiński.  O błędzie węglanowym w acidim etrji .
T. Miłobędzki i M . Janczakówna.  O kojarzeniu związków fosforawych z fosforowemi.
J .  H . Kolilowska.  O p ro d u k tac h  hydrolizy  P „ J4.
A .  Benc.  O wrzajem nem  działaniu chlorków i brom ków  fosforu.

16.10 T. Urbański.  Analiza te rm iczna uk ładów  dwuskładnikow ych, zaw ierających pewne azo tany  orga­
niczne.

—  O zjawiskach odróżniających przebieg detonacji  poszczególnych m ater ja łów  wybuchowych.
16.45 T. Tucholski. B adan ia  nad  odwodnieniem, te m p era tu rą  topnienia i p rzedwybuchow ą pikrynianów

metalicznych.
17.05 J .  Kuszpecińska.  Oznaczenie ciężaru atom ow ego litu.
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17.25 J .  Zawadzki. P rzyczynek  do Leorji układów  nie jednorodnych  typu: Astałe +  Bgaz =  Cstałe. 
Sł. Brelsznajder. B adan ia  k ine tyczne nad  rozkładem  pojedynczych k rysz ta łów  węglanu wapnia. 
M . Ilińsk i.  Z bad a ń  nad  uk ładem  CaS, C aSO it CaO, SO,, S„.
S. Żeromski i Z . Slubicki. Z dalszych badań  nad  zjawiskami, zachodzącymi podczas termicznego 

rozkładu s iarczanu w apnia .
18.30 M . Cenlnerszwer i W . Piekielny.  Dysocjacja te rm iczna azo tynów  i azotanów  wapniowców.

M . Blumenlhal. Dysocjacja te rm iczna nad t lenków  rubidu .
—  Dysocjacja n ad t lenku  cezu.
M . Cenlnerszwer i T. Trębaczkiewicz. Skład i dysocjac ja  n ad t lenku  ta lu .

Niedziela 25 czerwca.

9.00 J .  Stolony-Dobrzański. O sodzie jako  substanc j i  podstawowej w acydym etr j i  i alkalimetrji .
9.20 W. F. Jakób.  O mechanizmie reakcyj u tleniania i redukcji.

B. Jeżowska. Z b a d a ń  nad  e lek tro lityczną redukc ją  kw asu  nadrenowego.
IV. Trzebiatowski.  Z badań  nad zgniotem i rekrys ta l izac ją  metali.
M . Sarnowski i U7. Trzebiatowski. O wpływie s t r u k tu r y  fizycznej e lek trody  na jej po laryzację 

elektro lityczną.
M . Bielski i W. F. Jakób.  O w arunkach  tworzenia się n ie trwałych  hyd ra tów  szczawianów ziem 

alkalicznych.
10.40 K. Duczko. E lek trosyn teza  am algam atów .
11.00 S. Glixelli i K .  Boratyński.  O roztworach kwasów metafosłorowych.
11.20 SI. Pleśniewicz. P rzyczynek do m etodyki oznaczania współczynników dyfuzji.
16.00 IV. Kem uta  i St. M rozek.  Mechanizm fotochemicznej polimeryzacji acetylenu.

W . Kemula.  W pływ  stężenia barw ników  na „e fek t  W eige r ta” .
U'. Kemula, M . Michalski,  M .  Węclewska i B. Wenigerówna. Własności e lek trody  Kucery- 

I Iey rovsky ’ego.
W . Kemula i M .  Michalski. Polarograficzna analiza w odnych roztworów soli berylu  oraz ich 

mieszanin z innemi solami.
IV. K em ula  i J .  Rygielski. Spektrograficzne w ykryw anie  i oznaczanie berylu  w m inerałach i skałach.

17.00 IV. P. Jorissen. L ’em pechem ent des rćactions explosives dans  les melanges gaseux e t  dans les
melanges composes de gaz e t  de poussićre inf lam m able.

17.20 Ch. Marie.  Le labora to ire  de 1’Eleętrochim ie de 1’Ecole p ra t ią u e  des H au te s  E tudes.
17.35 K . Jablczyński.  Nowe równanie  zasadnicze dla gazów.

—  Mechanizm rozpuszczania się w kwasach.
II.  Jablczyńska.  Zatruw anie  e lektrody p la tynow ej przez siarkowodór.

18.30 E. Opatowski. B adania  nad  k in e ty k ą  rozkładu am on jaku  na drucie żelaznym.
18.50 J .  Perliński.  K ine tyka  rozkładu t lenku  azotu  na p la tynie .

Poniedziałek 26 czerwca.

9.00 S. Tolloczko. O mechanizmie kondensacji m etanu  w polu cichych w yładow ań elektrycznych.
—  O mechanizm ie foto-kondensacji m e tan u  w ultrafjolecie la m p y  kwarcowej.
K .  Wróbel. Działanie cichych w yładow ań e lek trycznych  na m etan .
W. Leeg. T erm iczny  rozkład m e tan u  oraz w arunk i pirogenetyczne jego kondensac ji  na  węglowodory 

wyższe.
10.00 IV. Swiętostawski.  Z b ad a ń ,  nad  o trzym yw aniem  substancy j ciekłych w s tan ie  bardzo  czystym . 

J .  Usakiewicz.  O bezw odnym  etanolu  wysokiej czystości.
— B adanie  nad  s topniem  czystości benzenu i nad  jego odwodnieniem zapomocą desty lacji  hetero- 

azeotropowej.
.4/. Zmaczyński.  Z b ad a ń  nad  oznaczaniem stopnia czystości substancyj ciekłych zapomocą ebuljo- 

skopu wielodziałowego W. Swiętosławskiego.
11.20 Z. Weyberg. O równowadze kryszta łów  mieszanych z ich roztworami.
11.40 .4. Basiński.  Szybkość rozpuszczania się miedzi w solach miedziowych.

—  O szybkości rozpuszczania się cyny  i miedzi w w odnym  roztworze bromu i o reakc jach  sprzę­
żonych w układach  n ie jednorodnych.

12.20 IV. Wyczatkowska.  Współzależność kata li tyczna.
12.40 W . L imanowski.  P rzyczynek do k ine tyk i reakcji  nadm angan ianu  potasu  z kwasem szczawiowym

w roztw orach  kwaśnych.
13.00 R. Berg. Zastosowanie zjawiska azeotropji do oznaczania wody.
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Sekcja II.
Cliemja Organiczna.

Opiekunowie: Prof. Dr. M a ł a c h o w s k i  R o m a n ,  Prof. Dr. S u c h a r d a  E d w a r d ,  Doc. Dr. P ł a ż e k  E d w i n  
Dr. Inż. B o b r a ń s k i  B o g u s ł a w .

Sekretarze: Mr. J a r o s z e w i c z  W a l e r y ,  M a z o ń s k i  T a d e u s z ,  Inż. N i e w i a d o m s k i  T a d e u s z ,  Inż. 
S k r o w a c z e w s k a  Z o f j a ,  T r o s z k i e w i c z ó w n a  C z e s ł a w a .

Sobota 2-i czerwca.

15.20 K .  Dziewoński. R eakcje  Friedel’a i C raffts’a w grupie acenaftenu.
—• S tu d ja  nad reakcjam i podstawienia fluorenu.
K .  Dziewoński i IV. Kahl.  S tud ja  nad  kw asam i wielokarbonowerni, pochodnemi nafta lenu  ty p u  

perl.
K . Dziewoński i J .  Moszew. S yntezy  połączeń g rupy  chinoliny.
K . Dziewoński,  J .  Moszew i Sł. Wodelski. Syntezy węglowodorów i ketonów  w grupie nafta lenu . 
K .  Dziewoński i SI. Pizoń.  O nowej metodzie o trzym yw ania  połączeń typu  a, $ dw unafto-  

-Y-pyronu (dwubenzoksanLonu) i o jego pochodnych.
K .  Dziewoński i «/. Schoenówna.  Reakcje o charak te rze  su b s ty tu cy jn y m  w grupie acenaftenu.  
K .  Dziewoński i L .  Sternbach.  Reakcje  chlorków kwasowych z połączeniami pocliodnemi jedno- 

podstaw nem i nafta lenu.
17.20 V'. Vesely. Sur 1’in troduction  du  groupe m e thy l iąue  dans le noyau najphtalćnique.
17.<10 V. Grignard i J .  Cologne. Sur les recentes methodes generales de condensa tion  des cetones.
18.00 II. Małachowski. S tu d ja  nad  syn tezą  pierścienia kamfory.

- B adan ia  nad  nienasyconemi kw asam i tró jkarbonow em i.
U'. Czornodola. O kwasie propeno-1 ,1 ,2— tró jkarbonow ym .
Z. Jerzmanowska-Sienkiewiczowa.  O pewnych przem ianach  kwasu etylenoczterokarbonowego.

Niedziela 25 czerwca.

9.00 A .  Szayna.  Rozpad  te rm iczny  węglowodorów parafinow ych wyższych.
— Hydrogenacja  fenylooktadekanu .

9.40 Ii.. S ław iński i W. Zacharewicz. O rozbudowie czteroczłonowego pierścienia w oboję tnych  p ro d u k ­
tach  utlenienia pinenu.

I.. K am ieński .  Poliam ylozy i ich stosunek do skrobi.
— O anhydrosacha rydach  4-glikozydo-l-glikozanu.
O. Achmalowicz, D Dochwic i P . Lewiówna. O rozbudowie am onjowych pochodnych b rucyny  

i s t rychn iny .
10.40 K .  Linden/cld.  O ilościowej mikroanalizie e lem entarnej związków organicznych.
11.00 B. Bobrański.  P race  w dziedzinie centigram owej analizy e lem entarnej związków organicznych.
11.20 II. Hepner, S. Frenkenberg i M . Zelnikier.  B adania  w grupie pyrymidinowej i purynowej.

B. llepner, A .  Simonberg i S. Feuerslein.  O nowych pierścieniach zespolonych pyrazolu  i imi-
dazolu.

B. Hepner, P .  Perlin i M . Birrnan.  O własnościach iza tyny  z szeregu pyrazolonowego.
16.00 E. Plażek. B adania  nad 3 -am inopirydyną .
16.20 IV. Jaroszewicz i E. Sucharda. O pochodnych  mezytylenu i p ro d u k tach  sprzęgania dwuazowanej

sulfom ezydyny z gliceryną.
E. Sucharda i II  Kuczyński.  O działaniu kwasu solnego, bromowodorowego i jodowodorowego 

na aceton w wyższych tem pera tu rach .
Z. Skrowaczewska i E . Sucharda.  W pływ  ilości kwasu mrówkowego na wydajność reakcji  tworze­

nia mrówczanu terpineolu z pinenu.
T. Mazoński i E. Sucharda. O o trzym yw aniu  esrów kwasu mrówkowego z olefinów, zaw artych

w lekkich frakcjach  benzyn krakowych.
E . Sucharda, L. Czaporowski i Z .  Skrowaczewska. O o trzym yw aniu  sym etrycznych  trójaryio- 

berrzoli.
17.30 B. Joszt. P rzyczynek  do znajomości p ięciom etylo-trójamino-trójfenylo-karbinolu.
17.50 IV. Turska.  O niek tórych  pochodnych p-amino-dwufenyloaminy.
18.10 Hybarz. O l-{anizolo)-2-metylo-5-amino-benzimidazolu.
18.30 B. Bobraiiski. Badania w grupie  połączeii chinolinowych.
18.50 T. Wanczura. K a ta li tyczna  redukc ja  kwasu dehydracetowego.
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Poniedziałek 2(> czerwca.

9.00 W . Lampe. M . Trenknerówna, S. L ip sk i  i K .  Leśniewski.  S tud ja  do syntez  wielowodorotlenowych 
pochodnych  dw ucynam oilom etanu .

J .  Swiderski. S tud ja  do syn tezy  sym. dw ucynam oiloe tanu .
W . Lampe i I .  Chmielewska.  B adania nad barwnikiem  czerwonej kapus ty .

10.00 L. Szperl i A .  Fajnberg. O działaniu siarki na p, p-dwutolyl.
L. Szperl i D. Giżycka. CzLerosiarczek dwu-p-toluylu.
L. Szperl i M .  Spolowska. O działaniu siarkowodoru na chlorobezwodnik kwasu dwufenowego.
J .  Szperl i Z .  Ziemecki. W idm a R a m a n a  jednosiarczku  i dwusiarczku benzoilu.

11.20 T. Jezierski. O działaniu s iarki na ketony.
11.35 —  O pom iarach m ikrokrioskopowych m etodą  R asta ;  s ta ła  krioskopowa retenu.
11.50 M . M ączyński .  Z b ad a ń  nad  refrakc ją  siarczków kwasowych ty p u  benzoilu.
12.05 M . Polaczek. O pochodnych sulfonowych i wodorotlenowych akrydonu.
12.20 W . Brydówna.  B adania nad pochodnemi dw upirydylu .
12.35 R. Berg. P rzyczynek  do m e tody  alkilowania pierścienia benzenowego.
12.50 A .  Nowakowski.  S tud ja  w dziedzinie w yższych estrów celulozy.
13.10 J .  Skulmowski.  B adania  nad celulozą.

Sekcja III.

Chemja Biologiczna, Farmaceutyczna i Bromatologja.

Opiekunowie: Prof. Dr. P a r n a s  J a k ó b ,  Prof. Dr. M o r a c z e w s k i  W a c ła w ,  Doc. Dr. M o z o ł o w s k i  W ł o ­
d z i m i e r z ,  Dr. Inż. M u s i e r o w i c z  A r k a d j u s z .

Sekretarze: Dr. H e l l e r  J ó z e f ,  J  a k u b o w s k i  T a d e u s z ,  Dr. K l i m e k  R o m u a l d ,  Dr. M a n n  T a d e u s z

Sobota 24 czerwca.

16.00 S. H olyński.  Z w yników  nad  badan iem  zastosow ania węgla wysokochłonnego do nawożenia roślin
upraw nych .

—  Chemiczno-rolnicze badanie  polskich roślin oleistych.
16.40 Z. Leyko i J .  Hołowczak.  O ścisłości oznaczania tłuszczu w mleku m etodam i bezwirówkowemi

(H oyberg ,  Morsin).
17.00 Z. Leyko i T. Łobodziński.  W pływ  składu serów w różnym  okresie dojrzew ania  na ich własności

fizyko-chemiczne.
17.30 7'. Stobiecki. O zastosowaniu mikrofluorescencji.

E. Grunsteidl i T. Stobiecki. P róba ilościowego oznaczania zafałszowali pieprzu mielonego łup i­
nam i na drodze op tyczno-graw im etrycznej.

18.00 B. Olszewski. W ykryw anie  alkoholu etylowego w analizach toksykologicznych narządów.

Niedziela 25 czerwca.

9.00 S. Ololski. Z bad a ń  nad  związkam i inozytofosforowemi.
—  Połączenia inozytofosforanu żelaza z solami oksykwasów.

9.40 T. L ityński.  O oznaczaniu P 2Os mineralnego obok P.>Ob f itynowego w substanc jach  roślinnych.
10.00 R. Berg. P rzyczynek  do poznania składu chemicznego polskich odm ian  handlowych jab łek .
10.20 S. Krauze. B adan ia  nad  w inem cukrzonem.

Poniedziałek 20 czerwca.

9.00 W. Giedroyć. Przesunięcie P j j  ż e la tyny  pod w pływ em  elektrolitów.
9.20 SI. Przylęcki.  S tan  współczesny b ad a ń  nad nukleopro te idam i.

SI. Przylęcki i Niklewski.  O wiązaniu m iędzy biokoloidami. X X .
SI. Przylęcki i Frajbergerówna. O wiązaniu-bia łko-glikogen. X X I .
SI. Przylęcki i M yslkowski.  Nefelometryczne badan ia  nad s tanem  białek.

10.40 B. Skarżyńsk i.  B adan ia  nad horm onem  rozrodczym.
—  P rzem iana  steroli podczas rozwoju ja ja  kurzego.

11.20 IV. Urbańczyk. P rzem iana  chlorofilu w ustro ju  zwierzęcym.
11.40 E. Sym .  Mechanizm działania lipazy.
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12.00 R. Truszkowski. U rikaza.
12.20 W. Hermanowicz.  Zm iany w ykładn ika  wodorowego w  surowicy i buforze Michaelisa (C H 3C O O H  +  

4 -CH^COONn)  pod wpływem  rozcieńczenia.
—  O elektrodzie wodorowej tłoczkowej, służącej do oznaczania w ykładn ika  wodorowego w małych 

ilościach p łynów  ustro jowych.

Sekcja IV.

Technologa Nieograniczna.

Opiekun: Prof. Dr. K u c z y ń s k i  T a d e u s z .
Sekretarze: H o m m e  J ó z e f ,  K u s i k  A n t o n i ,  Ł y s a k o w s k i  K a r o l ,  In?.. P i e c h o w i c z  T a d e u s z .

Sobota 21 czerwca.

15.30 J .  Z .  Zaleski.  Z bad a ń  nad  mieszankam i minerałno-bitum icznem i dla budow y  dróg.
15.50 J .  Konarzewski.  Ze s tud jów  nad procesem w ypalan ia  cem entu  portlandzkiego.

J .  Konarzewski i Rusiecki.  Zależność ogniot.rwałości pod obciążeniem m aterja łów  ogniotrwałych 
szam otowych od składu masy.

16.30 J .  Homme.  Sposób oznaczania siarki w siarczkach.
15.50 W. Bądzyński.  O chem ikaljach s tosowanych w galwanotechnice do sporządzania kąpieli .
17.10 Kotowicz.  W pływ  w arunków  fabrykac ji  na własności elektrod węglowych.
17.30 A . Kłodnicki.  O zastosowaniu niskich te m p e ra tu r  dla rozkładu mieszanin gazowych drogą u p łyn ­

nienia ich i rek tyf ikacji  celein o trzym an ia  czystego wodoru dla syn tezy  am onjaku .

Niedziela 25 czerwca.

9.00 St. Hempel i T. Rabek. B adan ia  nad  absorpc ją  tlenków azotu  roz tw oram i w odoro t lenku  w apn ia  
T. I. Rabek. O k a ta l i ty cz n y m  wpływie adsorbentów  na szybkość reakcji  u t len ian ia  t lenku  azotu

do dw utlenku  azotu .
—  O hygroskopijności związków chemicznych i ich mieszanin.
SI. Hempel i T. I .  Rabek. O trzym yw anie  wodoru z gazu ziemnego.
Si. Hempel.  P race  badawcze nad  ka ta l i tycznym  rozkładem  gazu wodnego.
.4. Eskreis.  R eakcja  konwersji gazu wodnego.

11.00 C. Afalignon. T ransfo rm ation  des carbures  d ’hydrogene en hydrogene e t  acide carbonique.
11.20 C, CAridea i J .  Kiihn.  R eduk tion  von Eisenerzen m it  N aturgaz.
11.40 B. Kam ieński .  Chemja fizyczna zjawisk flotacji.
17.20 K . Smoleński.  Dalsze s tu d ja  nad  szybkością w ypalan ia  wapniaków.
17.40 A .  Weber i H . .Jodko. Uwagi w sprawie w arunków  technicznych elektrolizy stopionego chlorku

magnezu.
A. Weber i T. Wyszkowski.  W pływ  siarczanu glinu na  elektrolizę w odnych roztworów siarczanu 

cynku .
A . Weber i M .  D ynk in .  Z te rm icznych  bad a ń  nad po tró jnym  układem  AlCI3-N a C l-K C l  w obszarze 

mieszanek o tem p. pierwszej krystal izacji  poniżej 250°.
J .  Z . Zaleski i .4. Weber. Uwagi w  sprawie w arunków  technicznych elektrolizy mieszaniny 

eu tek tyczne j stopionego chlorku litu  z chlorkiem potasu.

Poniedziałek 20 czerwca.

9.00 Z. Myconiówna.  P róby  przeróbki polskich fosforytów.
9.20 S. Mieczkowski. Odżelazianie glinu zapomocą HCl.
9.40 Z. Syryczyński.  Cechy cha rak te rys tyczne  elektrolitycznej m etody  o trzym yw ania  cynku.

10.00 T. K iślańsk i.  O fab rykac ji  kwasu siarkowego zapomocą kon tak tów  w anadowych.
10.20 T. Kuczyński.  Zagadnienia przeróbki surowców potasow ych w Polsce.
10.40 T. Piechowicz.  W pływ  stężenia na prędkość opadan ia  zawiesin.

L. Bażyński.  P raw a sączenia iłów.
W . Olpiński.  B adanie chłodzenia roztw oru przez przedm uchiwanie powietrzem 
J .  K .  Łysakowski.  P róby  mechanicznego wzbogacania langbeinitu .
T. Piechowicz. B adanie  h y d ra tac j i  langbeinitu .
Z. Stanisz.  P ró b y  o trzym yw ania  s iarczanu magnezu z ługu polangbeitowego.
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A . K us ik .  Korozja rozm aitych  metali i a l jaży  w roztworach soli, w ystępu jących  w przemyśle po­
tasowym.

J .  Homme.  Korozja na linji cieczy.
D. Ldngauer. Metody nowoczesne badan ia  roztworów nasyconych.
—  Znaczenie nawozów mieszanych.

Sekcja V.

Technologja Paliwa.

Opiekunowie: Dyr. Inż. P i w o ń s k i  E m i l ,  Prof. Dr. W i t k i e w i c z  R o m a n .
Sekretarze: Inż. S a m o l e w i c z  J e r z y ,  Inż. Z i ó ł k o w s k i  Z d z i s ł a w .

Sobota 24 czerwca.

15.30 W. Rosner. Analiza gazu ziemnego.
W . Rosner i J .  Jurkiewicz.  Oznaczenie wartości opałowej gazu ziemnego na podstaw ie analizy 

chemicznej.
15.50 Z. Ziółkowski. P roblem przemysłowej przeróbki chemicznej gazu ziemnego.
IG. 10 J .  Wójcicki. Gaz ziemny jako  paliwo.
16.30 M . Mogilnicki Gazol jako  paliwo.

\'icilzicla 25 czerwca.

9.40 K . K ling i B . Więcławek. O destylacji gazolu pod zwykłem ciśnieniem.
K. K ling i J .  Pjanhauscr.  O nowych m odyfikacjach  bom by  kalorym etrycznej.

10.20 ./. Krzyżkiewicz. Porównanie pomiarów ciepła spa lan ia  cieczy indyw idua lnych  i mieszanek w ka-
lorymetrze Ju n k e rsa  i bombie kalorym etrycznej.

10.40 S. Ochęduszko. W pływ  w arunków  pomiarowych na w artość  opałową gazu.

Poniedziałek 2(5 czerwca.

9.00 H. Narkiewicz.  Z badań  n ad  półkoksowaniem miału węglowego w la b o ra to ry jn y m  piecu obrotowym 
o działaniu ciągłem.

9.20 Swięloslawski.  O cieple półkoksowania.
9.40 M . Chorąży. O racjonalnej analizie kilku polskich węgli koksujących i niekoksująóych.

10.00 J .  Krzyżkiewicz. B adania porównawcze metod ana lizy  gazów w technice.
10.20 IV. W iśniowski. N iektóre obliczenia z dziedziny ana lizy  gazów i spalania z uwzględnieniem węglo­

wodorów.

Sekcja VI.

Technologja Organiczna.

Opiekunowie: Prof. Dr. J o s z t  A d o l f ,  Prof. Dr. L e ś n i a ń s k i  W a c ł a w ,  Prof.  Dr. P i ł a t  S t a n i s ł a w ,  
Dr. Inż. S z a y n a  A n t o n i .

Sekretarze: Dr. Inż. F a b r o w i c z  F r a n c i s z e k ,  Dr. Inż. J o s z t  R u d o l f ,  Inż. J u ś c i r i s k i  Z y g m u n t ,  
Inż. K a c z y ń s k i  A n t o n i ,  Inż. T u r s k a  W a n d a .

Sobora 24 czerwca.

15.30 R. Joszt.  K olorym etryczna  m etoda  oznaczania kwasu chrom otropowego w te c h n ic z n y m  kwasie H
15.50 B. Hepner i S. Zalc.  O polskim projekcie normalizacji tłuszczów i lakierów.
16.10 Z. Leppcrt. Rola chemji w dziedzinie farb  i lakierów.
16.30 J .  Bo janowski.  E m ulsje  smołowe i ich rola w prak tyce .
16.50 W. Jakubowski.  Smoła bukow a z polskiego Podkarpac ia ,  jej skład i m etoda przeróbki.
17.10 S, Gębski. O trzym yw anie  p rep a ra tó w  , , ich tjo low ych” z surowców krajowych.
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, Niedziela 25 czerwca.

9.00 M . Grochowski. Sposób o trzym yw an ia  m etanolu  jako  p ro duk tu  ubocznego w koksowniach i g a ­
zowniach.

—  Nowa la b o ra to ry jn a  ko lum na des ty lacy jna .
—  Lakiery  bakelitowe i ich zastosowanie.

10.00 K . Smoleński.  P irogenetyczne p rzem iany  alkoholu etylowego pod wysokiem ciśnieniem.
— Zastosowanie pew nych f izyko-chemicznych m etod  badania  w cukrownictwie.
—  Skład chem iczny buraków  cukrow ych (wysokocukrowych i wysokopiennych).

11.00 W . Leśniański.  W yfarbow ania  na  nafto lu  AS zapomocą zasad o budowie analogicznej do w arjam iny.
11.20 IV. Plużański.  Łamigłówki kolorystyczne na tkan inach .
U.-10 M . Piasecki.  Rozwój przem ysłu  barw ników  w Polsce.
17.20 S. Grosberg. Alkohole tłuszczowe sulfonowane, ich fabrykacja  i zastosowanie w technice.
17.40 T. A dam ski.  Analiza węglowodorów drogą frakcjonowanego skraplania .
18.00 K . M uszkat.  B adan ia  w arunków  sy n te zy  ciekłych węglowodorów z gazu wodnego.
18.20 Wiertelak. Chemiczne i fizyczne własności celuloz regenerowanych.
18.40 ./. Wiertelak i W. Charoński.  W pływ  wilgoci na skład chem iczny d rew na p rzy  slabem  ogrzewaniu

Poniedziałek 2G czerwca.

9.00 Ii. K arp ińsk i .  Analiza sp iry tusow ych mieszanek napędowych.
9.20 S. Bąkowski.  W y trą c a n ie  się stałego benzenu z mieszanek napędowych.
9.40 T. Urbański i J .  Hackel. O pewnych prawidłowościach przy o trzym yw aniu  azotanów organicznych.

T. Urbański i B . Kwiatkowski.  W pływ  nitrozwiązków arom a tycznych  na stałość chemiczną azo­
tanów  organicznych.

—  B adan ia  nad  rozpuszczalnością cz te roazotanu  p e n ta e ry t ry tu  i t ró jn it ro - tró je ty leno- tró jam iny .  
T. Urbański.  G rupa  izonitroaminowa i jej w pływ na ksz ta ł tow anie  się własności w ybuchow ych

pew nych substancy j .
10.40 M . Głowacka. Nowa szybka m etoda oznaczania ilościowego n itrogliceryny w prochach nitroglice-

rynowych.
11.00 T. Brzozowski.  O trzym yw an ie  czteronitrobenzenu.
11.20 T. Ś liw ińsk i.  O zastosowaniu węgli ak tyw nych  do rafinerji.
11.40 D. Wandycz.  Zagadnienie para f iny  w asfalcie.
12.00 H. Starczewska. O własnościach chłonnych węgli kam iennych .

—  O trzym yw anie  węgli ak tyw nych  wysokochłonnych z węgli kam iennych .
12.40 ■/. Dubois. O działaniu par  p iry d y n y  na torfy.

Posiedzenie połączonych sekcyj technologicznych.
Opiekun: Prof. Dr. J o s z t  A d o l f .
Sekretarze: Dr. Inż. M o l i ń s k i  S t a n i s ł a w ,  Inż. R e g u l s k i  H e n r y k ,  M a s ł o w s k i  K a z i m i e r z .

15.10 C. Malignon.  P rćpauation  nouvelle de cer ta ins  engrais.
16.00 T. Zamoyski .  Surowce chemiczne w Polsce.
16.20 A l .  Ekerkunsl.  O zanurzonem  spalaniu.
16.40 R. Witkiewicz.  N auka  pomiarów technicznych dla chemików.
17.00 W. Aulich .  N a  pograniczu między chem ją  a budow ą maszyn.

Sekcja VII.

Dydaktyka Chemji.
Opiekunowie: Prof. Dr. J a k ó b  W i k t o r ,  Dr. T u r k i e w i c z  E u g e n j u s z .
Sekretarz: Mr. K o z ł o w s k i  W ł a d y s ł a w .

Sobota 241 czerwca.

15.30 7’. Stobiecki. O nauczaniu  tow aroznaw stw a.
15.50 Z: Weyberg.  Mineralogja i nauk i mineralogiczne w wykształceniu chemicznem.
16.10 J .  Harabaszewski.  Nauczyciel chemji w szkole ogólnokształcącej.
16.30 —  Hasło uprak tyczn ien ia  chem ji szkolnej.
16.50 Z. Szeller. Należycie zorganizowana p racownia  ja k o  p o d s ta w a  racjonalnego nauczania  chem ji

w szkole.
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R E F E R A T Y
OSMAN ACIi M AT O WICZ, B. BROCIIWIC, 

P. LEW IÓW NA.
0  rozbudowie amoniowych pochodnych brucyny

i strychniny.

TADEUSZ ADAMSKI.
Analiza węglowodorów drogą frankcjonowanego 

skraplania.

Doświadczenia miały na celu analizę dro­
gą frakcjonowanego skraplania gazów, otrzy­
manych przy uwodornianiu smoły drzewnej
1 ustalenie zawartości różnych węglowodorów 
w produktach gazowych reakcji.
Zakład Technologji Chemicznej Nieorganicznej 

P olitechniki Warszawskiej.

W ITOLD AULICH.
N a pograniczu między chemją a budową 

maszyn.
Na pograniczu dwuch działów wiedzy 

znajdują  się często pola mato zbadane 
i uprawiane, stanowiące tereny pracy dla 
umysłów badawczych. Znajdują się tam  
również tereny działalności wymagające przy­
gotowania odrębnego, nie objętego progra­
mami istniejących szkół. Takim terenem 
działalności jest budowa aparatów i maszyn 
przemysłu chemicznego. Przygotowanie in­
żyniera dla pracy w tym  dziale musi obej­
mować liczne działy fizyki technicznej. Po­
trzeba pracy badawczej jest wielka. Rozwój 
tego działu idzie obecnie w kierunku umożli­
wienia procesów ciągłych, w kierunku coraz 
to postępującego wyposażania aparatów w 
mechaniczne urządzenia pomocnicze, co pro­
wadzi do zastępowania aparatów przez ma­
szyny. Do pracy w tym  dziale potrzeba jed­
nostek chętnych do podejmowania coraz to 
nowych zagadnień, o wyrobionej samodziel­
ności myśli i inwencji.

E. BARTOSZE WICZÓWNA.
Pomiary ciepła fermentacji alkoholowej zapo­

mocą mikrokalorymelru adiabatycznego.
Przystosowano mikrokalorymetr adiaba­

tyczny Swri ę t o s ł a w s k i e g o  i D o r a b i a l ­
s k ie j  do badania ciepła, wydzielanego przez 
rozmnażające się drobnoustroje. Do badań 
stosowano drożdże piwowarskie. Oznaczono 
ciepło fermentacji na mol przefermentowanej 
glukozy. Powstrzymywano drogą działania 
czynników chemicznych fermentację drożdży, 
nie zatrzymując ich oddychania, oraz od­
wrotnie, zatrzymywano oddychanie, usiłu­
jąc nie zahamować procesu fermentacji. Ba­
dano towarzyszące tym  procesom efekty 
cieplne.

H A LINA BASIŃSKA.
0  przewodnictwie eleklrolilycznem rozcieńczo­
nych wodnych roztworów chlorków lilii, sodu

i potasu.
ANTONI BASIŃSKI.
Szybkość rozpuszczania się miedzi w solach 

miedziowych.
Autor zbadał szybkość rozpuszczania się 

miedzi w chlorku miedziowym z dodatkiem 
N I I ĄCl oraz w bromku miedziowym z do­
datkiem  K B r.  w różnych tem peraturach 
(10°. 15°, 20°, 25°, 30° i 35°) i przy różnych 
intensywnościach mieszania (n — 300, 400
1 500 obrotów mieszadła na minutę), docho­
dząc do następujących wniosków:

1) Proces rozpuszczania się miedzi w chlor­
ku i bromku miedziowym należy do procesów 
dyfuzyjnych. Przemawia za tem: a) linjowy 
wzrost stałej rozpuszczania ze wzrostem 
liczby obrotów mieszadła n (przy l - con­
stans), oraz b) linjowy wzrost stałej ze wzro­
stem tem peratury  (przy n constans).

2) Współczynnik temperaturowy roz­
puszczania się miedzi, oznaczony ze stosun­
ku /»25 : /.’15 i przy intensywności mieszania 
n =  400 obrotów mieszadła na minutę, ma 
wartość: w roztworze Cu Cl2 — 1,32, zaś w 
roztworze Cu Br2 — 1,29.

3) Stała szybkości rozpuszczania się Cu 
w C u d ,  nie zależy od stężenia chlorku amo­
nowego.

4) Stała szybkości rozpuszczania się Cu 
w CuCU nie zależy od stężenia chlorku mie­
dziowego.

5) Szybkości rozpuszczania się miedzi 
w chlorku miedziowym, w bromku miedzio­
wym i w ałunie żelazowym caeteris paribus 
(/ =  25°, n =  400) są naogół różne. Stąd wnio­
sek, że szybkość rozpuszczania się miedzi 
zależy w znacznym stopniu od rodzaju 
anjonu, z którym jony miedzi tworzą w wy­
niku rozpuszczania odpowiednią sól.

6 ) Zbadano wpływ COi na szybkość roz­
puszczania się miedzi w chlorku miedzio­
wym, w bromku miedziowym oraz w ału­
nie żelazowym i podano interpretacje wy­
ników.

Zakład Chemji Fizycznej 
U n iw ersy te tu  S tefana  Batorego w Wilnie.

ANTONI BASIŃSKI.
O szybkości rozpuszczania się cyny i miedzi 
w wodnym roztworze bromu i o reakcjach 

sprzężonych w układach niejednorodnych.
Autor zbadał szybkość rozpuszczania się 

cyny i miedzi w wodnym roztworze bromu 
z dodatkiem K B r,  dochodząc do wniosku, 
że proces rozpuszczania odbywa się w na­
stępujących fazach:
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I. Sn -\- Bt'2 —  S n B r 2 na powierzchni płytki
II. Sn  /?/’-> -j- r2  —  Sil Bl'  ̂ w roztworze

I I I .  Sn B j'ą -f- Sn  —  2  SnBr% na powierzchni płytki
I. 2  C u  +  Br.ż =  2 Cu Br  na powierzchni płytki

I I .  2  Cu Br  +  B r 2 —  2  Cu Lir., w roztworze
I I I .  CllBr -j- Cli =  2  C l i n a  powierzchni płytki

Jeśli założymy, że reakcje II. w roztworze 
odbywają się nieskończenie szybko, to kine­
tyczny przebieg procesu będzie uwarunkowa­
ny szybkościami reakcyj I. i 1 1 1 ., odbywają­
cych się na powierzchni płytki. Jeśli zało­
żenie nasze jest słuszne, to procesowi roz­
puszczania cyny i miedzi w bromie odpo­
wiada następujące równanie różniczkowe:

V  dx  ‘
1) —------ - =  h\ (a — x ) - f- A, . x ,

1 S . d l  -
gdzie Aj oznacza stalą szybkości procesu 1 .,
A., stalą procesu 111., a stężenie początkowe 
bromu, x  stężenie produktu  reakcji w da­
nej chwili, V  obojętność płynu i wreszcie S 
powierzchnię płytki. Po scalkowaniu równa­
nia 1 . w granicach od x x do x., i od /* do 
/„ i po uproszczeniu otrzym ujemy ostatecznie:
2)
j. __j. __ 2 ,3 0 3  ■ V  At • o (h\ A?) ■ x l
>! ’2 S . ( fg-fj)  k t . a — (A, — A2) . x 2
Wzór powyższy jest wzorem ogólnym dla 
reakcji sprzężonych w układach niejedno­
rodnych, przebiegających w dwu fazach
i został sprawdzony na reakcjach rozpusz­
czania się cyny i miedzi w wodnym roz­
tworze bromu.

Zakład Chemji Fizycznej 
U niw ersy te tu  S tefana Batorego w Wilnie.

LEOPOLD BAŻYŃSKI.
Prawa sączenia iłów.

Badano prawa sączenia iłów, posiadają­
cych własności odmienne od materjałów 
przeciętnych. Ił otrzymywano ze sylwini- 
tów kałuskich. Oznaczono jego ciężar wlaść. 
piknometrycznie w różnych cieczach. Ozna­
czono dalej stosunek przestrzeni wolnej (po­
ry) do zajętej przez cząstki iłu w różnych 
warunkach:

a) w nasypie suchym iłu;
b) w nasypie ilu we wodzie oraz w na­

syconym roztworze NaCl  i K C l;
. e) w plackach z iłu otrzymanych przy 

sączeniu przez nie wody pod ciśnie­
niem 1 — 1 0  kg; 

d) w plackach z iłu wyprasowanych pod 
ciśnieniem 1 1 0  kg.

Oznaczano dalej szybkość sączenia iłu 
w zależności od grubości warstwy iłu (placka)
i ciśnienia. Na podstawie tych danych i wzo­
rów podanych przez v a n  G i ł s e ’go obliczo­
no opór utworzonego placka w zależności 
od ilości filtrowanej wody, ciśnienia i gru­

bości tego placka. Otrzymane wyniki wyka­
zują pewne odstępstwa w porównaniu z pra­
wami wyprowadzonemi dla ciał dobrze się 
filtrujących.

Lwów, Politechnika,
Zakład Technologji Chemicznej 

Przemysłu Nieorganicznego.

W. BĄDZYNSKI.
0  chemikaljach stosowanych w galwanotechnice

do sporządzania kąpieli.
Znaczenie nowoczesnej galwanotechniki 

w przemyśle metalowym. Metale używane 
do pokrywania. Sole używane do wyrobu 
kąpieli. W ymagany stopień czystości dla 
chemikaljów galwanotechnicznych. Gotowe 
prepara ty  galwanotechniczne. Stopniowe 
uniezależnienie się Polski od zagranicznych 
chemikaljów galwanotechnicznych (cyfry im­
portu).
ST. BAKOW SKI.
Wytrącanie się stałego benzenu z mieszanek 

napadowych.
W związku z badaniami prowadzonemi 

nad trwałością mieszanek napędowych ben- 
zolowo - benzynowe - spirytusowych stwier­
dzono, że jedną z przyczyn nietrwalości 
takich mieszanek w porze zimowej jest wy­
trącanie się z nich w niskich temperaturach 
stałego benzenu.

Na punk t wymarzania benzenu wpływają:
1 ) rodzaj użytego do sporządzania mie­

szanki benzolu, w szczególności za­
wartość w nim toluenu i ksylenów,

2 ) procentowa zawartość w mieszaninie 
benzolu i innych składników,

3) stopień uwodnienia spirytusu.
Rodzaj benzyny nie odgrywa roli. 
Wyniki badań ujęto w postaci tablic

1 wykresów, pozwalających na określenie 
a priori punktu  dehomogenizacji mieszanki.
ROMAN BERG.
0  alkilowaniu pierścienia benzenowego zapo­
mocą alkoholi i kwasu siarkowego dymiącego.

Zastosowano metodę alkilowania, polega­
jącą na działaniu oleum na mieszaninę 
węglowodoru aromatycznego (względnie jego 
pochodnej) z odpowiednim alkoholem.

Alkohol metylowy i etylowy nie reagują 
w tych warunkach. Dopiero poczynając od 
alkoholi propylowych reakcja przebiega w 
sposób widoczny z bardzo dobrą wydajnoś­
cią. Najkorzystniejszą okazała się l 70— 100°.

Otrzymano szereg pochodnych izopropy­
lowych i pseudobutylowych benzenu i naf­
talenu.
ROMAN BERG.
Zastosowanie zjawiska azeotropji do oznacza­

nia ilościowego wody.
Istota metody polega na odpędzeniu wo­

dy z substancji w postaci azeotropu tró j­

17 (1933)
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składnikowego: woda, alkohol etylowy, ben- 
benzen.

W  destylacie oznaczamy zawartość wody 
na zasadzie pomiaru tem pera tu ry  zmęt­
nienia.

Wyniki zgodne z wynikami otrzymanemi 
przez suszenie pod zmniejszonem ciśnie­
niem w 70°.
Zakład Chernji Organicznej 
Politechniki Warszawskiej.

ROMAN BERG.
Przyczynek do badań nad składem chemicz­
nym handlowych odmian jabłek polskiej pro­

dukcji.
Oznaczono suchą masę, kwasy ogólne, 

cukry oraz stężenie jonów wodorowych w 
miąszu jabłek następujących odmian: Anto- 
nówka, Kosztela, Boiken, Malinowe Ober- 
landzkie, Reneta Landsberska, Reneta K u­
lona, Piękna z Boskop.

Z akład  B otan ik i  
oraz Zakład  Chernji Organicznej

Politechniki W arszawskiej.

IV11ECZYSŁAW BLUM ENTIIAL.
Dysocjacja lermiczna nadtlenków rubidu.

Przez destylację Rb  i Cs nad wapniem 
w próżni katodowej otrzymywano czyste 
metale, które następnie spalano na nad ­
tlenki.

Otrzymane p repara ty  była mięszaniną 
M e20 A i M e20 3. Przy pomiarach dysocjacji 
o trzymano też M e20 2.

Badania, przeprowadzone metodą kom­
pensacyjną M. C e n t n e r s z w e r a ,  dały na­
stępujące rezultaty:

Dysocjacja Rb20 Ą według równania

2 ą o 4 ^ 2 ą o 3 +  0 2:

1: 280 441 543 558 595 612 633 728°C 
p:  2 28 65 70 73 84 112 210 m m 0 2

Powyżej 543° reakcja jest  odwracalna. 
Poniżej 543° reakcja odwrotna prawie za­
nika. Ciepło reakcji (Qt ) obliczone według 
równania N e r n s t a  wynosi w granicach 
595° — 728°: +  23,800 K a i  (kalorymetrycz­
nie -f 23.2 Kai); w granicach 4 4 i ° — 728°: 
+  20,500 Kai. (E = —0,01888).

Dysocjacja Rb20 3 według równania:

S l U p a  ^  2 Rb20 2 +  O, 
odbywa się w następujących warunkach:

l: 580 622 675 698 703 725 730°C
p:  2 21 50 6 6  74 93 97 m m 0 2.

Reakcja  jest  odwracalna. Obliczone ciepło 
reakcji (O,) wynosi +  23.860 K ai  (E =  
—  0,02356). Dla reakcji 2Rb?0 2 2 Rb20
+  0 2 znaleziono w ł=  722° (ciśnienie dyso­
cjacji: pd =  l m m 0 2. Obliczone ciepło reakcji

Q3 ~  45,8 Kai. S tąd ( 0 2 +  0 3) t. zn. ciepło 
reakcji

2 Rb2O, —> 2Rb20  +  2 O,

wynosi ok. 69 Kai  (kalorymetrycznie 63 Kai).
Współistnienie Rb2Oi , Rb20 3, Rb20 2, 0 2 

jest  możliwe w punkcie potrójnym  w l. — 
890° i pod ciśnieniem p  =  400 m m 0 2.
MIECZYSŁAW BLUM ENTIIAL.

Dysocjacja nadllenku cezu.
2 Cs2 O i ^  2 Cs2Oa+  0 2

l: 510 575 588 618 638 700°
p:  8  16 19 25 37 51 mm
Reakcja jest  odwracalna. Ciepło reakcji 

obliczone wg. równania N e r n s t a  wynosi
w granicach 510 — 618°: 0  =  37,755 Kai  
(kalorymetrycznie 32.200 Kai) (E =  —0,0009).

Dysocjacja Cs2Oa wg. równania
2 Cs,Oz ^ 2  Cs20 2 +  0,:

i:  660 6 8 8  718°
p:  6  1 2  26 mm 0 ».
Reakcja jest  odwracalną. Ciepło reakcji 

według równiania N e r n s t a  wynosi w gra­
nicach 660- 718°:

Q2 =  29,576 Kai  (E =  — 0,06952).
Współistnienie Cs2Oi . Cs20 3, Cs20 2, 0 2 

jest  możliwe w punkcie potrójnym  w tcm. 
800° i pod ciśnieniem 1 1 0  m m 0 2.
Zakład  Cliemji Fizycznej U niw ersy te tu  

W arszawskiego.

BOGUSŁAW B O B R A N S K I.
Prace w dziedzinie cenligramowej analizy ele­

mentarnej związków organicznych.
a). Opis m etody analitycznej, k tóra po­

zwala na oznaczenie chlorowców w 2  do 
4 cg substancji organicznej z dokładnością 
±  0.2%. Zasada: Substancję spała się w ma­
łej rurze z trudnotopliwego szkła w strum ie­
niu tlenu, a z produktów spalenia absorbuje 
się Cl lub Br  w ogrzanym do ciemnej czer­
wieni węglanie baru, zaś J  w 25%-owym 
roztworze siarczynu sodowego umieszczonym 
w specjalnie skonstruowanym aparacie ab- 
sorbcyjnym.

Oznaczenie Cl względnie Br  w powstałym 
BaCl2 wzgl. B a B r2 wykonuje się argento- 
metrycznie m etodą indykatorów absorbcyj- 
nych przy użyciu skrobi jako koloidu ochron­
nego dla soli srebrowej chlorowca.

Przy oznaczaniu ./ usuwa się z roztworu 
najpierw jony  S 0 3"  przeprowadzając je do 
osadu, a następnie miareczkuje azotanem 
srebra wobec dużej ilości kleiku skrobi i eozy- 
ny jako indykatora.

Wszystkie miareczkowania wykonuje się 
przy użyciu b iurety wagowej, której ciężar 
oznacza się z dokładnością 5 mg.
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Roztwór AgN O s o koncentracji ok. 1/20 n 
nastawia się wagowo na wysuszony w 300° 
chlorek sodowy.

Ważenia wykonuje się na wadze anali­
tycznej pozwalającej na  pewne określenie 
4 - tego miejsca dziesiętnego.

b). Zmiany oraz ulepszenia w aparaturze 
do centigramowego oznaczania C i I I  w sub- 
stancjach organicznycli.

B. BOBRAŃSKI.
Badania w grupie połączeń chinolinowych.

Działaniem chloroformu na alkaliczny 
roztwór alkoholowy o k sy - 6  - chinoliny otrzy­
mano o - oksy - aldehyd chinoliny.

Położenie grupy aldehydowej oznaczono 
opierając się na właściwościach chemicznych 
nitrylu, amidu kwasowego oraz wolnego 
kwasu otrzym anych z aldehydu w reakcjach:

B — CON  —> R .C H  —  N O H  —> B .C N  —> 
B .C O N IIt  —> B.COOII.
Aldehydowi odpowiada wzór:

N

Przez kondensację tego aldehydu z bez­
wodnikiem octowym i bezwodnym octanem 
sodowym otrzymano odpowiedni układ chi­
nolino - a - pyronowy:

N

O
CO

który  zidentyfikowano ze związkiem otrzy­
m anym  przez P. P. M. B i m a n  B i h a r i  
D e y  i M a h e n d r a  N a t h  G o s w a m i  
(Journ. Chem. Soc. London 115, 5 3 1 — 41 
(1919) oraz H .  K o n d o  i T .  Ui (Chem. 
Zentr. 98, I, 1837 (1927) udowadniając 
w ten sposób niewyjaśnioną dotychczas bu­
dowę tego jedynego znanego połączenia 
z grupy kum aryn  z doczepionym pierście­
niem pirydynowym.
JÓ Z E F BOJAN OW SKI.

Emulsje smołowe i ich rola w praktyce.
Ja k  powszechnie wiadomo, do nowoczes­

nego udoskonalenia budowy dróg stosowana 
jest w dużej ilości smoła z węgla kamienne­
go, która odpowiednio przygotowana i spre­
parowana tworzy cały szereg tak  zwanych 
smół drogowych.

Wszystkie te smoły, oprócz emulsji są 
już  w kraju  wyrabiane i znalazły odpowiednio

szerokie zastosowanie w praktyce przy bu­
dowie dróg.

Dążąc więc do samowystarczalności, udało 
się w ostatnich czasach wykonać również
i emulsję smołową, k tóra  wypełniłaby lukę 
w tej dziedzinie lepiszcz, stosowanych przy 
budowie dróg smołowych.

Emulsja smołowa powstaje więc przez 
dokładne zhomogenizowanie układu: smoła 
pierwsza, względnie stabilizowana z jednej 
strony, — oraz niektóre c h 1 o r o p o c h o d- 
n e  wrę g lo  w o d o r ó w  a r o m a t y c z n y c h ,  
szkło wodne, mydło szare, smoła drzewna, 
kazeina, kwas naftenowy; względnie nie­
które c h l o r o p o c h o d n e  w ę g l o w o d o ­
r ó w  a r o m a t y c z n y c h ,  kwasy humusowe
i t. p. jako emulgatory z drugiej strony.

Tak powstałe emulsje da ją  się stosować 
przedewszystkiem do powierzchniowego smo­
łowania, do napraw y dróg zwłaszcza w cza­
sie pogody wilgotnej i chłodnej, oraz do 
wszelkich innych robót drogowych i na­
wierzchniowych.
Wielkie H ajduki.

ST. BR ETSZ N A JD ER .
Badania kinetyczne nad rozkładem pojedyn­

czych kryształów węglanu wapnia.
Badanie szykbości rozkładu CaCOz jako 

droga do poznania mechanizmu procesu. Za­
leżność szybkości reakcji od składu faz s ta ­
łych, od oddalenia od równowagi oraz od 
Sposobu przygotowania preparatu .

Kinetyka rozkładu układów, złożonych 
z pojedyńczych kryształów kalcytu; różnice, 
zaobserwowane przy przejściu od układów', 
złożonych z wielu bardzo drobnych kryszta­
łów, do układów, składających się z małej 
liczby (1 — 3) dużych kryształów.

Wyjaśnienie zjawisk obserwowanych: nie­
równomierne rozmieszczenie w krysztale 
miejsc czynnych (ośrodków tworzenia się 
nowych zarodków) jako przyczyna omawia­
nych zjawisk.
Zakład Technologji Nieorganicznej 

Politechniki W arszaw sk ie j .

WANDA BRYDÓW NA.
Badania nad pocliodnemi dwupirydylu.
Badano czy pochodne dwupirydylu wy­

kazują izomerję optyczną analogiczną do 
izomerji pochodnych dwufenylu. Kwas 2,3'- 
dwupirydylo- 3,2' - dwukarbonowy izomerji 
powyższej nie wykazał.

W  poszukiwaniu innych związków na­
dających się do powyższych badań sporzą­
dzono kilka pochodnych kwasu 2,3' - dwu- 
pirydylo, - 3,2' - dwukarbonowego.
Zakład Chemji Organicznej 
Politechniki W arszawskiej.
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TADEUSZ BRZOZOWSKI.
Otrzymywanie czteronilrobenzenu.

Synteza czteronitrobenzenu z paranitro- 
aniliny według A. F. H o ł l e m a n n ’a z war- 
jan tam i m etody oryginalnej.

Charakterystyka własności wybuchowych 
tego związku i dane porównawcze z nitro- 
związkami, stosowanemi w praktyce.

Zakład Technologji M aterja lów  
W ybuchow ych  Politechniki W arszawskiej.

C. CANDEA i J .  KOHN.
Reduldion von Eisenoxyd und Eisencrzen mit 

Naturgas.
Verfasser untersuchten die Reduzierbar- 

keit von rcinem Eisenoxyd, Magnetit, Li- 
monit, Siderit und Olygist m it  Naturgas aus 
Sarmasel (Rumanien) m it  einem Gchalt von 
94%  Methan. Die m it reinem Eisenoxyd 
(Fp30 4) ausgefiihrten Yersuche zeigten, dass 
die Reduktion desselben zu Fe3Oi bei 450° 
beginnt, die weitere Reduktion des Fe3 0 4 
zu FeO erfolgt erst in dem Temperaturin- 
Lervall von 750 —  850°, und von 850° auf- 
warts erscheint dass metallische Eisen. Die 
Mengc des abgeschiedenen Kohlenstoffs steigt 
m it  Fortschreiten der Reduktion, da das me­
tallische Eisen die Zersetzung des Methans 
nach CH4 =  C _+ 2 / / ,  kata ly tisch  be- 
schleunigt. Durch Einhalten ganz bestimmter 
Versuchsbedingungen, Temp. und Stromungs- 
geschwindigkeit des Gases, kann  der Gehalt 
der reduzierten Probe an Kohlenstoff, auf ein 
Minimum herabgedriickt werden. Anderer- 
seits haben die Yerfasser zur Erzielung eines 
niedrig gekohlten Eisens ihre Yersuchsan- 
ordnung dahingehend abgcandert, dass sie 
vor die zu reduzierende Probe einen Zer- 
setzungskatalysator schalteten und das Me­
than  teilweise in seine Komponenten zerlegten 
um m it diesem, an IJ2 angereicherten Gas zu 
reduzieren. Die Reduktionsbedingungen und 
der Verlauf der Reduktionen fiir Limonit, 
Magnetit, Siderit und Olygist waren diesel- 
ben, wie bcim reinen Fe2Os, nur  niusste bei 
etwas hóherer Temp. gearbcitet werden, um 
denselben Reduktionsgrad zu erzielen. 
Chemisches Laboratorium des 

Politechniskuns Tim isoara  
(Rumfinien).

M. C E N TN ERSZW ER i
E. A LAB AST RÓWNA
O wpływie koloidów na szybkość rozpuszczania 

się magnezu w Icwsach.
Z badań F r i e n d a  nad  korozją i rozpusz­

czaniem żelaza w kwasach okazało się, że 
koloidy w bardzo silnym stopniu zatrzym ują 
rozpuszczanie się tego metalu. Nieco później 
w pracy, ogłoszonej przezemnie wspólnie 
z p. S t r a u m a n i s e m ,  dowiodłem, że taki 
sam wpływ wywierają koloidy na szybkość

rozpuszczania się cynku w obecności innych 
metali, zmniejszających nadnapięcie wodoru, 
jak np. Cu, Ag, Au , P t  itd. Obecnie zbadane 
zostały różne substancje koloidalne ze wzglę­
du na wpływ, jaki wywierają one na szyb­
kość rozpuszczania się m a g n e z u  w kwa­
sach. Okazało się, że nie wszystkie koloidy 
działają na tę reakcję w jednakow y sposób, 
a więc silne działanie hamujące okazały: 
żelatyna, guma arabska, białko kurze, śmie­
tanka oraz krwinki (psie), z koloidów zaś 
nieorganicznych krzemionka i wodorotlenek 
glinu w stopniu znacznie słabszym. N ato­
miast pewne koloidy jakoto: a g a r - a g a r ,  
skrobia, dekstryna nie wywierają żadnego 
wpływu na szybkość rozpuszczania się m a­
gnezu. Porównywując katalityczne działanie 
koloidów ze znakiem ich ładunków elektrycz­
nych, dochodzimy do wniosku, że hamująco 
działają tylko te koloidy, które posiadają 
d o d a t n i e  ładunki elektryczne. Badania iloś­
ciowe wykazały, że hamujące działanie tych 
koloidów rozpoczyna się powyżej pewnego 
stężenia koloidu i wogóle w miarę dalszego 
wzrostu stężenia nic ulega zmianie. Można 
działanie to przedstawić sobie w  następują­
cy sposób.

Podczas rozpuszczania się w kwasie me- 
tal otrzymuje pewien ładunek ujem ny wsku" 
Lek jednoczesnego odrywania się z jego po" 
wierzchni jonów dodatnich. Ujemnie nała- 
dowana powierzchnia metalu przyciąga elck- 
trostatycznie cząstki koloidu, naładowane do- 
datnio, które pokrywają jego powierzchnię- 
W  ten sposób powierzchnia metalu, z a k l e ­
jo n a  koloidem, zostaje ochroniona od dzia­
łania kwasów.

M. CEN TN ER SZ W E R  i A. IIAAK.
Obniżenie temperatur wrzenia roztworów w 

układach trójskładn ikowych.

Zbadne zostały w ebuljoskopie S w ię to -  
s ł a w s k i e g o  tem pera tu ry  wrzenia pewnych 
wodzianów soli, jako to CaC^.O/^O,

R o zp u szcza ln ik .

CaCl2 . G H 20

C a (N 0 3)2 .4  H t O

S u b s ta n c ja \  l.ro zp u szczo n a .

5% gliceryny — 0,74°
10% )} — 1,45°
15% — 2, 10°
5% sacharozy — 0,32°

m yy — 0,660
15% a — 1,04°
5% mocznika — 0,82°

10 i, yy — 1,62°
5% K N 0 3 — 0,580

10?6 yy —  1,160
15% yy — 1,72°
5% gliceryny — 1,04°

10% yy — 2 ,02°
15% yy — 2,96°

10%
sacharozy — 0,66°

>y — 1,54°
— 0 ,86°5% mocznika

5% K N O , — 0,60°
10% >> — 1,020
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N a2S 20 3.bH20  i N a C H 3C 0 0 3 H 20  w zależ­
ności od ciśnienia. Następnie zbadano wpływ 
pewnych elektrolitów i nieelektrolitów na 
tem pera tury  wrzenia wyżej wymienionych 
soli. Okazało się, że dodanie trzeciego skład­
nika (nielotnego) do stopionego wodzianu 
o b n i ż a  tem peraturę wrzenia tego ostatnie­
go. Dla przykładu podajem y obniżenia tem­
pera tu r  wrzenia A/, otrzym ane pod ciśnie­
niem 2 2 0  mm Hg  (tablica).

Z tabelki tej wynika, że obniżenia tem ­
pera tur wrzenia są wprost proporcjonalne 
do stężeń substaneyj rozpuszczonych, po­
dobnie jak  podwyższenia tem pera tu ry  wrze­
nia w układach dwuskładnikowych (prawo 
R a o u ł f a ) .

F a k t  o b n i ż e n i a  tem pera tu ry  wrzenia 
Wodzianu w skutek dodania trzeciego skład­
nika dowodzi, że cząsteczki owego składnika 
tworzą zespoły z cząsteczkami soli (chlorku 
wapnia, azotanu wapnia i t. p.) i wywołują 
przez to zmniejszenie o g ó ln e g o  stężenia 
roztworu.

M. CEN TN ERSZW ER i W. H E L L E R .
Szybkość rozpuszczania się magnezu w roz­

tworach kwasów organicznych.
Zbadane kwasy można podzielić na trzy 

katcgorjc podług ich zasadowości. Do pierw­
szej kategorji należą kwasy j e d n o  za­
sadowe, których stałe K, obliczone podług 
w zoru B o g u s  k i  ego, podane są w następu­
jącej tabelce wraz ze stałemi ich dysocjacji 
elektrolitycznej:
K w asy  jednozasadowe: stała

d y so c ja c ji.
stata

rozpuszcz.

prop ionow y .....................
n - m a s ło w y .....................
izo-masłowy . . . .  
m -am idobenzoesow y . 
izo-w alerjanowy. . . 
benzoesowy . . . .  
a -oksypropionow y .
m r ó w k o w y ......................
s a l i c y lo w y ......................
nafty losu lfonowy . . 
salieylosulfonowy . .

0.0013 
0,0015 
0,0015 
0,00163 
0,0017 
0,006 
0,0138 
0,021 • 
0,102 
0,27 
0,497

2104
2204
2.103
2032
2146
3000
2000
3187
2450
5550
3107

K w asy  dw uzasadow e.
bursz tynow y  . . . .  
jab łkow y . . . . .
d - w i n o w y ......................
g ronow y...........................
m a l o n o w y ......................
szczawiowy . . . .

0,0066
0,040
0,097
0,097
0,163
3,80

3872
3800
4671
4640
4627
5650

K w asy  trójzasadowe:
cytrynow y'....................... 0,082 5355

W ogólności więc wpływ „m ocy” kwasu 
jest stosunkowo nieznaczny, jakkolwiek kwa­
sy mocne działają nieco energiczniej niż 
kwasy słabe. W ynika stąd, że szybkość roz­
puszczania się M g  zależy przedewszystkiem 
od stężenia cząsteczek kwasu a nie od stę­
żenia jonów / / ' .  Możemy sobie to objaśnić

w ten sposób, że proces dysocjacji kwasu 
odbywa się nieskończenie szybko i że wsku­
tek tego zależy wyłącznie od szybkości do­
pływu cząsteczek kwasu i odpływu jonów 
M g".  W kwasach dwuzasadowych natom iast 
stała K jes t  2 razy większa, a w kwasach 
trój zasadowych 3 razy większa niż w jedno- 
zasadowych.

M. C E N TN ERSZW ER i W. H E L L E R .
O szybkości rozpuszczania się glinu w roztwo­

rach alkalicznych. II .
Z badań J a b ł c z y ń s k i e g o  oraz Cen- 

t n e r s z w e r a  i W i t t a n d t a  wiadomo, że 
szybkość rozpuszczania się ^1 / w zasadach 
jest proporcjonalna do pierwiastka kw adra­
towego ze stężenia jonów' 011'. S tąd  wynika, 
że dla mocnych zasad

—  — K V~c 
dl ~  Kl C’

dla słabych zasad natom iast

du T- ,1/—
T l  ~  K - 1 c'

jeżeli c oznacza stężenie całkowite zasady 
a K ł i K 2 stałe szybkości reakcji.

1) Sole mocnych zasad i słabych kwa­
sów, ulegające z u p e ł n e j  hydrolizie, jako 
to iYrt3 P 0 4, N cuS  i N a 3B 0 3 zachowują się 
tak, jak  roztwory m o c n y c h  zasad.

2) Roztwory soli. ulegających hydrolizie 
w stopniu n i e z n a c z n y m ,  jako to N a 2C 0 3, 
K 2C 0 3, NaC^UrJ). rozpuszczają A l  podobnie 
jak  s ł a b e  zasady: w tych wypadkach stałą 
jest  wartość Ka; wyjątek stanowią roztwory 
cjanków sodu i potasu, w których stałą 
jest wartość K x.

3) W roztworach zasad, k tórych stała 
dysocjacji jest  mniejsza niż 1 0 —e, zarówno 
jak i w roztworach soli. k tórych stała hydro­
lizy jest mniejsza od podanej powyżej war­
tości granicznej. A l  praktycznie się nie roz­
puszcza. Do tej grupy należą: pirydyna, 
pikolina, kolidyna, boraks, chromian sodu, 
octan sodu, azotyn sodu i siarczyn sodu.

4) W roztworach N a 2S i 0 3 glin rozpusz­
cza się bardzo powoli, i szybkość rozpusz­
czania się maleje prędko w czasie: pochodzi 
to stąd, że na powierzchni płytki powstaje 
osad.

M. CEN TN ERSZW ER i ST. KROGULSKI.
Szybkość rozpuszczania się magnezu w roz­

tworach kwasów nieorganicznych.
W uzupełnieniu poprzednich badań wy­

konano systematyczne pomiary szybkości 
rozpuszczania się magnezu w kwasach nie­
organicznych w tem pera turach  25° i 35°. 
Stałe szybkości K w 25°, obliczone ze wzoru
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B o g u s k ie g o ,  zawarte są w następującej 
tabelce:

Kwas K.
II C l ....................... 4943
IIBr . , . . . . 4884
I I J ...........................  4781
IINO3 ..................  4706
/ / 2S 0 . i ..................  4309

Iloraz tem peraturowy na 10° wynosi 
1,23, co się zgadza z teorją dyfuzji. Podczas 
rozpuszczania się magnezu w kwasic azoto­
wym wydziela się w wolnym stanie tylko 
trzecia część wodoru, reszta zaś wodoru zo­
staje zużyta na odtlenienie kwasu azotowego. 
Dodanie soli kwasu zwiększa szybkość roz­
puszczania się o 12%. W yją tek  stanowią 
siarczany, k tórych obecność nie wpływa 
w widocznym stopniu na szybkość rozpusz­
czania się magnezu w kwasie siarkowym. 
W kwasie chromowym, zawierającym w iit- 
trze jedną  szesnastą mola CrOa lub mniej, 
magnez zupełnie się nie rozpuszcza, i kwas 
chromowy nic ulega redukcji. W mocniej­
szym kwasie chromowym natom iast magnez 
ulega powolnemu rozpuszczaniu się, po­
wierzchnia jego zaś pokrywa się ciemnym 
osadem.

M. CE N TN ER SZ W E R  i W. P IE K IE L N Y .

Dysocjacja termiczna azolynów i azotanów 
wapniowców.

W  wyniku badania dysocjacji azotynów 
wapnia, s trontu  i baru okazało się, że dy­
socjacja tych soli odbywa się w tem pera tu ­
rze niższej, niż dysocjacja azotanów odpo­
wiednich metali, —  po części zaś nawet po­
niżej tem pera tu ry  topnienia azotynów. Re­
akcja ta nie jest  odwracalna, gdyż jeden 
z produktów reakcji działa na substancje 
pierwrotne i w ten sposób zostaje zupełnie 
usunięty  z układu równowagi. A więc np. 
podczas dysocjacji azotynu wapnia odbywa 
się szereg następujących reakcyj:

2 Ca [ N 0 2)2 2 CaO +  2 N 20 3 . . .  (I)

2 N 20 8 2 N 0 2 +  2 N O ............................(II)

Ca { N 0 2)2 +  2 N 0 2 —l Ca'(NOi)2 +  2 N O  (III)

Ponieważ szybkość utleniania azotynu przez 
N 0 2) jest  większa niż szybkość dysocjacji, 
nie może więc powstać dostateczna ilość 
Ar0 2), k tó raby  wywoływała reakcję odwrotną. 
Pomimo to można w tensymetrze różnico­
wym dokładnie oznaczać tem pera tu ry  po­
czątku dysocjacji w zależności od ciśnienia 
gazu obojętnego, napełniającego tensymetr. 
Otrzymano np. dla azotynu wapnia nastę­
pujące wyniki:

Ciśnienie p:
0 100 190 291 402 505 612 693 mm

Tem peratura l:

267 233 293 300 305 308 312 315°

Wzór N e r n s t a  przyjmuje wówczas po­
stać:

lOŁ p  = 38100
4,571 T +  1,75 log T +  12,242.

Na ciepło reakcji o trzym ujem y z pomia­
rów dysocjacji 38100 Aa/., podczas kiedy 
z pomiarów termochemicznych o b l i c z a m y  
ciepło dysocjacji: 37500 hal.
Al. C E N TN ERSZW ER i 
T. T R Ę  B ACZ K IE  WICZ.

Skład i dysocjacja nadtlenku lala.
Nadtlenek talu, o trzym any podług me­

tody G a l io  i C e n n i ’ego zapomocą elektro­
lizy Tl2SOĄ na platynowej anodzie, posia­
da wbrew wynikom dotychczasowych ana­
liz skład, odpowiadający wzorowi 77 Oa. 
Doskonale wysuszony produkt dysocjuje 
podczas ogrzewania, przechodząc w trójtle­
nek talu Tl20 3.

Dysocjacja nadtlenku talu odbywa się 
więc podług równania:

4 770, ^  2 77sO* +  0 2

i jest  reakcją odwracalną. Prężności dyso­
cjacji, zmierzone w atmosferze tlenu w przy­
rządzie kompensacyjnym, są następujące:
p =  5 52 120 201 408 596 767 mm
[d =  350 454 478,5 505 532,5 552, 5573,5° 

Równanie N e r n s f a  na prężność dyso­
cjacji p przyjmuje w tym  wypadku nastę­
pującą postać :

27050
log p-

+  1,75 log T

4,571 T
0,0052

+

r__ L o srp j4,571 T
W ten sposób ciepło dysocjacji, obliczone 

z równania N e r n s f a ,  wynosi 27.050 kal.
Z akład  Chernji F izycznej 

U n iw ersy te tu  W arszawskiego.

MICHAŁ CHORĄŻY.
O racjonalnej analizie kilku polskich węgli 

koksujących i niekoksujących.
Autor przeprowadził w laboratorjum  P a ­

liwa w Uniw. w Sheffield badania nad  racjo­
nalną analizą (wg prof. W h e e l e r a )  pol­
skich (górnośląskich) węgli koksujących i nie- 
koksująćych oraz ich odmian petrograficz­
nych w itry tu , dury tu  i fuzytu. Badania te 
uzupełniono scharakteryzowaniem a k tyw no­
ści substancyj ulminowych (huminowych) 
węgli koksujących i niekoksujących w związku 
z zachowaniem się tych  wręgli w procesie 
koksowania.
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W ŁODZIM IERZ CZORNODOLA.
0  kwasie propeno - 1 , 1 , 2 - Irójkarbonowym.

Autor otrzymuje drogą syntezy kwas 
propeno - 1 , 1 ,2 - trójkarbonowy i ustala jego 
budowę na podstawie wyników reakcji ozo­
nowania.

A. DORABIALSKA.
Badania nad zdolnością jonizacyjną związków 

szeregu pierwiastków lżejszych.
Metodą kwarcu piezoelektrycznego w ka­

merze jonizacyjnej dużych rozmiarów zba­
dano zachowanie się szeregu związków, za­
wierających ok. 2 0  pierwiastków lżejszych 
od promieniotwórczych. Stwierdzono, że zwią­
zki każdego z tych pierwiastków, które da­
ją  efekt mikrokalorymetryczny, powodują 
słaby prąd jonizacyjny, potęgujący się wie­
lokrotnie, jeśli użyć ekranu parafinowego 
jako adsorbentuj onów. Na przykładzie związ- 
zków antym onu zbadano zależność siły prą­
du od procentowej zawartości pierwiastka, 
ilości użytej substancji, jej powierzchni oraz 
rozmiarów, grubości i rodzaju użytego ekranu.

A. DORABIALSKA.
Z  badań nad promieniotwórczością polasu.

Powtórzono doświadczenia L o r i n g ’a i 
D r u c e ’a, otrzymując związki potasu z ło­
dyg kartofli. O trzym any tak  potas w po­
równaniu ze zwykłym posiadał istotnie nie­
co wyższy ciężar atomowy (39,7), silniej 
wyrażoną zdolność jonizacyjną i wykazy­
wał wyraźny efekt mikrokalorymetryczny, 
k tó ry  dla potasu zwykłego nie był możliwy 
do zaobserwowania.

A. DORABIALSKA 
K. K A SPER K IEW IC Z.
Zastosowanie kalorymelru eterowego do po­
miaru ciepła promieniowania słabych subslan- 

cyj radjoakiywnych.
Ponieważ Prof. S w ię t o s ł a w s k i  i współ­

pracownicy stwierdzili, że związki A s w ka- 
lorymetrze lodowym nie ujawniają ciepła 
rzędu 1 0 - 4  kaloryj na gram i godzinę, do­
stosowano kalorym etr eterowy D u a n e ’a do 
badań efektów cieplnych, wydzielanych przez 
duże ilości substancji (0 ,5—- 1 kg) w tempe­
raturze pokojowej. Sprawność działania przy­
rządu stwierdzono na pomiarach ciepła pro­
mieniowania blendy uranowej i na cieple 
wydziełanem przez spiralkę ogrzewaną prą­
dem. Badanie / ls 2S3 doprowadziło do wnio­
sku. że substancja ta w temp. pokojowej 
w kalorymetrze eterowym zachowuje się 
jak źródło ciepła rzędu 1 0 - 4  kaloryj na gram
1 godzinę. W ynik ten  jest zgodny z bada­
niami prowadzonymi uprzednio zapomocą 
mikrokalorymetru adjabatycznego.

KAZIMIERZ DOWGIELEWICZ.
O addytywności refrakcyj atomowych 

C, N  i O.
Addytywność refraktometryczna cechuje 

nietylko stałe drobinowe związków orga­
nicznych:

n2 — 1 M  
} « 2 + 2 ' d ~

=  B m — hBc  -j- aRw -j- IB q -}-••.
lecz również i stałe atomowe pierwiastków
C, N , O, składających się na ich budowę.

Refrakcje atomowe bowiem tlenu, węgla
i azotu — B 0 , B c ,  B n — dają się wyrazić 
w postaci zależności ogólnej, o budowie 
analogicznej do wyżej napisanej na B,n :

II) B A =  Z B e =
=  B-zeK +  B zeL, -f - BleL, +

gdzie B-zeK, B^eL,, oznaczają odpowied­
nio stałe refraktometryczne grup elektrono­
wych — K, L y , L 2 , L z , występujących w ato­
mach C, N  i O.

Ustalenie wartości liczbowych tych s ta ­
łych w świetle zestawionych hipotez K o ssc -  
l’a i v a n ’t - H o f f ’a (refrakcja atomowa C, 
podana przez E i s e n l o h r ’a, jest przyjęta 
za liczbę podstawową), prowadzi do oblicze­
nia refrakcyj atomowych:

Refr. atom. 
obliczona 

z równości II 
na

Refr. atom. 
obliczona 

przez 
Eisenlohr'a

Różnica

0//o

N ]I
w aminach drugorzędowych i N IIS

2,502 2,499 -f- 0,1

N
w aminach trzeciorzędowych

2 ,8 8 5 2,840 +  1 .5

N
cząsteczkowy

2,202 2 ,2 0 5 —  0 ,1

O
cząsteczkowy 2 ,035 2,030 +  0 ,19

0
eterowy I.& S 3 1 ,6 4 3 +  0 .6

Ne 1,10 2 1,004 +  9

Rozkład refrakcyj atomowych węgla, tle­
nu i azotu na sumę wspólnych stałych re­
fraktometrycznych, prowadzi do wniosków 
następujących:

1 —  liczba, wyrażająca refrakcję atomo­
wą , ,N "  w cząsteczce ,,Ar2” , powinna być 
najmniejszą z liczb, wyrażających refrakcje 
alamowe azotu.

2 — Liczba, wyrażająca refrakcję atom o­
wą , , 0 ” —-„eterowego” — powinna być na j­
mniejszą z liczb, wyrażających refrakcje 
atomowe tlenu.

3 — K ą t  rozwarcia pomiędzy wektora­
mi wartościowości, odpowiadających che­
micznie czynnym elektronom w atom ach —-
O, N u , N m  oraz N  w N H 3— jest tej sa­
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mej wielkości jak  w atomie , ,C c. a.. 
109° 28'.

4 — Budowa atomu . ,N ” — tró jw arto­
ściowego jest (wobec tego) piramidalna, 
zgodnie z H a n t z s c h ’em i W e r n e r ’em,
F. II u n d ’em i innemi.

Wniosek o wielkości ką ta  rozwarcia w 
atomach , , 0 ” i „ N ” pozostaje w dobrej 
zgodzie z danemi, pod tym  względem, uzy- 
skanemi na innych drogach przez A E u c k e — 
n ’a, F .  H u n d ’a, R . Mecke o r a z  D. V or-  
l a n d e r ’a.
Wilno, Zakład  Chernji Fizjologicznej U niwersyte tu , 

k ie ro w n ik  prof. d r, M. Scńkow ski.

KAROL D R E W SK I.
Ogniwa stężeniowe w roztworach alkoholu ety­

lowego i propylowego.
W ykonano szereg pomiarów sił elektro- 

bodźczych ogniw typu: P l/I I2 roztwór c, - 
norm I IC l  w alkoholu (roztwór c2 - norm. 
IIC l  w alkoholu H 2/Pt, IIg/Hg2Cl2 roztw. 
Cj - norm. IICl w alkoholu) roztw. c2 - norm. 
l iC l  w alkoholu IIg2Ct2/IIg  oraz F § H 2 
roztwór c. - norm. I IC l  w alkoholu Hg2Ct2/Hg.

Z otrzymanych rezultatów obliczono, że 
potencjał normalnej elektrody wodorowej 
(normalnej wzgl. jonów I I '  w absolutnym 
alkoholu etylowym jest w 18° o 144 mmv. 
a w absolutnym alkoholu propylowym
o 154 mmv dodatniejszy od potencjału te j­
że elektrody wr wodzie.

Znaleziono, że otrzymane wartości po­
tencjału są zgodne ze wzorem:

gdzie y jest  to współczynnik podziału jonów 
wodorowych i chlorowych pomiędzy wodą
i alkoholem (według B j e r r u m a  i L a r s o n a  
współczynnik ten wynosi 1 0 2,5).

Stwierdzono znaczny wpływ małych ilości 
wody na potencjał elektrody wodorowej 
w alkoholu zwłaszcza w roztworach roz­
cieńczonych.

JÓ Z E F  DUBOIS.
O działaniu par pirydyny na torfy.

Poddawano torfy działaniu par pirydy­
ny, chloroformu, eteru etylowego, alkoholu 
etylowego, benzenu, czterochlorku węgla, 
octanu amylowego, octanu etylowego i alko­
holu amylowego. Stwierdzono, że w wy­
padku stosowania par p irydyny zachodzi 
absorbeja. Stwierdzono, że różne rodzaje 
torfów różnic chłoną pary  pirydyny. Możli­
we jest, że m etoda pirydynowa służyć może 
do oznaczania stopnia starzenia się torfów.
KAZIMIERZ DUCZKO.

Eleklrosynteza amalgamatów.

K. DZIEW OŃSKI.
Reakcje F r i e d e f a  i C r a f f i s ’a w grupie 

acenaftenu.
Studja nad reakcjami chlorków' kwasów 

alifatycznych oraz chlorku benzylu z ace- 
naftenem w obecności chlorku glinowego 
pozwoliły stwierdzić pewne ogólne prawidło­
wości. Głównemi produktam i reakcyj tego 
rodzaju są mianowicie pochodne jednopod- 
stawne, zawierające grupy boczne w poło­
żeniu 4 względnie 5 (a) rdzenia acenaftenu. 
Jako  ich p rodukty  uboczne, względnie dru­
gorzędne, tworzą się rówrnież pochodne dwu- 
podstawne acenaftenu, zawierające gru­
py boczne w położeniach 4 —  5 (a — &) 
lub 2 — 7 (P2 —  P„) wspomnianego rdzenia. 
Te ostatnie połączenia uzyskuje się również 
przy ogrzewaniu pochodnych jednopodstaw'- 
nych z chlorkiem glinu, wskutek odszcze- 
piania się i wędrówrki wśróddrobinowej grup 
bocznych.
K. DZIEW OŃSKI.
Sludja nad reakcjami podstawienia ftuorenu.

Badania nad przebiegiem reakcyj chlor­
ków" kwasów alifatycznych i aromatycznych 
oraz chlorku benzylu na fluoren w obecności 
chlorku glinu doprowadziły do ustalenia 
istnienia pewnych charakterystycznych pra­
widłowości co do sposobu, w jaki zachodzi 
podstawienie poszczególnych położeń w rdze­
niu tego węglowodoru przy reakcjach F r ie -  
d e l ’a i C r a f f t s ’a. Najaktywniejszemi okaza­
ły, się symetryczne względem siebie położenia
2 i 7. Jako  produkty  reakcji wspomnianych 
uzyskuje się pochodne jednopodstawne z gru­
pami boczncmi (■— COB,-— CO Ar,-— CII2C\IIi ) 
w położeniu 2  oraz dwupodstawne z temi sa- 
memi grupami w położeniach 2 i 7. W  pew­
nych przypadkach, w zależności od tem pera­
tu ry  reakcji, udało się również otrzym ać po­
chodne dwupodstawne typu  1 — 2 .

W analogiczny sposób zachodzą również 
reakcje sulfonowania i nitrowania połączeń 
pochodnych fluorenu. Przy zajętem położe­
niu 2  rdzenia węglowodoru podstawieniu 
ulega przedew'szystkiem i główrnie położenie 7.

K. D ZIEW O ŃSK I i WŁ. KAIIL.
Sludja nad kwasami wielokarbonowemi, pocho- 

dnemi naftalenu typu p e r i .
Poddając przemianom połączenia takie 

jak  kwas 3 - hydroksynaftalowy, kwasy 4 -ha- 
logeno - 7 - sulfonaftalowe, kwas 3 - 5  -dwru- 
sulfonaftalowy oraz kwas acenafteno - 2 - 5- 
dwrusolfonowy, otrzymano trzy kwasy dwu- 
hydroksynaftalowe, zawierające grupy OH 
w' położeniach 3 —  4, 3 —  5 oraz 2 —  5. Bu­
dowę ich określono na podstawie syntez 
oraz przemian w połączenia pochodne dwu­
podstawne naftalenu.
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Związek, opisarty w literaturze jako kwas 
naftaleno - 1 - 4 - 8 -  trójkarbonowy (t. t .bezw. 
245°), okazał się przy bliższem badaniu 
produktem  niejednolitym, zawierającym jako 
przymieszkę kwas naftalowy. Obecnie udało 
się otrzym ać kwas ten w stanie czystym 
(t. t. bezw. 272°) zapomocą s tapiania z ałkal- 
jam i kwasu keto - 4 - 4' - dwunaftalowego, 
produktu  utlenienia 4 - 4 ' - dwuacenaftylo- 
metanu lub 4 - 4 '  - dwuacenafty lokctihu.

K. DZIEW OŃSKI i J . MOSZEW.
Syntezy połączeń grupy chinoliny.

Działaniem dwuarylowych pochodnych 
tiomocznika na arylo-alkyloketony otrzym u­
je się związki typu  f-aryloamino-a-arylo- 
chinolin. Syntezy zachodzą wskutek konden­
sacji wspomnianych ketonów z produktam i 
rozkładu połączeń dwuarylotiomoczników. 
Modyfikując tę metodę, można również otrzy­
mywać arylowe pochodne Y-annno-a-arylo- 
chinolin zapomocą kondensacji anili arylo- 
alkyłoketonów z estrami arylowemi kwasu 
izotiocyjanowego. Przez zastosowanie z jednej 
s trony  ketonów, zawierających różne gru­
py  arylowe i alkylowe, z drugiej zaś różnych 
aminów dla wytworzenia pochodnych tio­
mocznika lub estrów kwasu izotiocyjanowe­
go, udało się na drodze kondensacji tych 
składników reakcyj uzyskać syntezy n a j­
rozmaitszych połączeń pochodnych 7 -amino- 
chinoliny, zawierających różne podstawniki 
w grupie aminowej oraz w rdzeniach pyri- 
dynowym i benzenowym układu chinoli- 
nowego.

K. DZIEW O ŃSK I. J .  MOSZEW
i ST. W O D ELSK I.
Syntezy węglowodorów i ketonów w grupie 

naftalenu.
Przy działaniu chlorku benzylu na nafta ­

len w obecności chlorku glinu podstawieniu 
grupami benzylowemi ulegają położenia a 
łub p zależnie od tem pera tu ry  reakcji. W niż­
szej tem peraturze tworzy się jako główny 
produkt reakcj i a-benzylonaftalcn. jako ubocz­
ne zaś otrzymuje się 1-4, 1-8 i 1-5-dwuben- 
zylonaftaleny. Podstawienie więc zachodzi 
w położeniach a, a r a2, ar a4 rdzenia
naftalenowego. Przy analogicznem działaniu 
w wyższej tem peraturze produktem  głów­
nym jest [3-benzylonaftałen, ubocznie zaś 
tworzą się dwubenzylonaftaleny typu 2 - 6
i 2-7. W  tym  przypadku podstawieniu ulega­
ją zatem położenia i

Podobne prawidłowości zauważono rów­
nież przy działaniu chlorkiem benzylu i chlor­
kami kwasów (np. octowego, propionowego 
lub benzoesowego) na a względnie (3-benzylo- 
naftalen w obecności chlorku glinu. Jako  
p rodukty  reakcyj otrzymuje się, zależnie od 
warunków, węglowodory lub ketony pochod­

ne typu a lub p. Przy podsławionem przez 
grupę benzylową położeniu a. rdzenia nafta ­
lenu tworzą się głównie pochodne ketonowe, 
zawierające reszty kwasowe w położeniach 
a (głównie typu 1-4); przy podstawionem zaś 
położeniu P (2 ) podstawieniu ulegają hetero- 
nuklearne położenia [3 (głównie 6 ). W analo­
giczny sposób zachodzą reakcje sulfonowa­
nia obu wspomnianych węglowodorów.

K. DZIEW O ŃSK I i ST. PIZOŃ.
O nowej metodzie otrzymywania połączeń, typu 
a - p - dwunaflo - f -p y ro n u  [dwubenzoksantonu)

i o jego pochodnych.
Działając dwufehylotiomocznikiem na 

p-naffol otrzymuje się anil a-(3-dwunafto- 
f-pyronu. Połączenie to pod wpływem kwa­
sów mineralnych przemienia się łatwo w dwu- 
nafto-7 -pyron. Jako  produkt redukcji anilu 
względnie dwunafłopyronu uzyskuje się a-[3- 
dwunafto-Y-pyran (dwubenzoksanten) o 1.1. 
t. 185°, związek izomeryczny z połączeniem
o t. t. 2 0 2 °, tworzącym się przy redukcji 
względnie kondensacji wewnętrznej pochod­
nych dwuhyclroksylowych (typu 2 -2 ') 1-1 '-dwu- 
naftyloketonu albo l-l '-dw unafty lom etanu. 
Obydwa związki izomeryczne reagują z pier­
wiastkami grupy chlorowców dając iden­
tyczne sole pyryliowe. Izomerję ich można 
tłumaczyć, przyjmując, że są one pochodne- 
mi dwóch różnych form układu ksantenu: 
zwykłej i orto-chinoidowej.

K. DZIEW O ŃSK I i J. SCIłOENÓWNA.
Reakcje o charakterze substytucyjnym w grupie 

acenaftenu.

Przy  podstawionem położeniu a(4)rdze- 
nia acenaftenu atomem pierwiastka grupy 
chlorowców (Cl lub Br) reakcje nitrowania 
połączeń tego typu zachodzą głównie w sy- 
metrycznem doń położeniu «(5). P rzy  sul­
fonowaniu ich natom iast podstawieniu ule­
gają poszczególne położenia symetryczne, 
względem siebie p2(2 wzgl. 7) lub obydwa 
jednocześnie.

Sulfonowanie acenaftenu zachodzi w ni­
skiej temperaturze w położeniu a (4 =  5), 
w wyższej zaś w położeniu p2 (2=7). W  tym 
ostatnim  przypadku tworzy się jako uboczny 
produkt reakcji 2 — 2 '-dwuacenaftylosulfon. 
Podając redukcji chlork' kwasów acenafte- 
nosulfonowyeh, otrzymuje się odpowiednie 
tioacenaftole, które ulegają łatwo utlenie­
niu, przeistaczając się w dwusiarczki dwu- 
acenaftylowe.

K. D ZIEW O ŃSK I i L STERN  BACH.
Beakcje chlorków kwasowych z połączeniami 

pocliodnemi jednopodstawnemi naftalenu.
Przedmiotem studjów były reakcje chlor­

ków kwasowych (np. chlorku acetylu i chlor­
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ku benzoilu) z połączeniami pochodnemi 
jednopodstawnemi naftalenu typu  « lub [i 
w obecności chlorku glinu lub cynku. Po­
czyniono następujące spostrzeżenia: w wy­
padku, gdy w położeniu a ( =  1 ) rdzenia naf­
talenu znajdują  się podstawniki takie jak  
halogen (np, Br) lub grupa NIL,, grupa 
boczna (CO.R) umieszcza się przedewszyst- 
kiem w położeniu prżęciwległem a (= 4 ) .  
W  wyższej tem peraturze podstawieniu ulega 
również wodór położenia orto (j}=2 ), gdy 
zaś podstawnikiem w układzie naftalenu 
jest grupa N I l 2 zachodzą kondensacje, po­
łączone z wytworzeniem się układu pierście­
niowego. Jednopodstawne naftalenu typu 
(3 (==2) reagują, zależnie od n a tu ry  podstaw- 
nika w położeniach 1, 6  lub 7. Gdy np. pod­
stawnikiem jest grupa CH3 lub atom  halo­
genu (np. Br) podstawienie zachodzi głów­
nie w położeniach heteronuklearnych fi ( 6  lub
7), w przypadku, gdy jest nim grupa N H 2, 
podstawieniu ulega głównie położenie są­
siednie a  ( =  1 ) .

AL. E K E R  KUNST.
O zanurzonem spalaniu.

Spalanie gazu palnego z teoretyczną 
ilością powietrza, zmieszanego z gazem przed 
jego spaleniem, znane już było przed wojną 
europejską. Dość wspomnieć o „bezpłomien- 
nera” lub „powierzchniowem” spalaniu 
( B o n e ,  M ’C o u r t ,  S c h n a b e l ) .

Wychodząc z założenia, że l-o gaz świetl­
ny  spala się w palniku Bunsena przy przej­
ściu przez warstwę cieniutką (o grubości za­
ledwie ułamków mm) na powierzchni stożka 
wewnętrznego i stożka zewnętrznego (sam 
proces spalania zajmuje zaledwie około 0,5 cm8 
przestrzeni); 2 -o, że falę spalania teoretycznej 
mieszanki gazu palnego (t. j. mieszanki gazu 
palnego z teoretyczną ilością powietrza, nie­
zbędnego do całkowitego spalenia danego 
gazu) można umiejscowić, o ile szybkość 
wypływu mieszanki jest  nieco większą od 
szybkości cofającej się fali spalania, — zbudo­
wałem odpowiedni palnik, k tó ry  pozwala 
na to, aby dana mieszanka teoretyczna sa­
moczynnie ustaliła sobie miejsce spalania.

Spalając taką  mieszankę gazową, unieza­
leżniamy się od ośrodka, w którym  spalanie 
się odbywa, bądź to w ośrodku gazowym 
lub płynnym, w ostatnim  wypadku nawet 
ośrodku płynu palnego.

Opierając się na tych przesłankach łatwo 
przejść możemy do palnika o zanurzonem 
spalaniu, t. j. takiego, k tó ry  daje możność 
spalania pod wodą teoretycznej mieszanki 
gazu palnego.
ARPAD E SK R E IS .

Reakcja konwersji gazu wodnego.
1. Charakterystyka reakcji.
2. Rola pary, tem pera tury  i C 0 2.

3. Efekty  cieplne procesu.
4. Efekt cieplny w zależności od tempe­

ratu ry  i stężenia molowego pary.
5. Izotermy jako kontrola procesu.
6 . Optimum przebiegu na istniejących 

aparaturach.
7. Nowy typ konwersji.

P. F. Z. A. w Mościcach.

STANISŁAW GĘBSKI.
Otrzymywanie preparatów ,,ichłjolowych” z su­

rowców krajowych.
W  pracy niniejszej chodziło o otrzymanie 

z surowców krajowych preparatów t. zw. 
,,ichtiolowych” , które mogłyby zastąpić „icli- 
t jol” , względnie jego namiastki, jak: „litol” , 
„ thigcnol” , „th iol” i „ tum enol” . Wszystkie 
wymienione p repara ty  wzorcowe otrzymuje 
się z olejów łupkowych, mniej łub więcej 
bogatych w siarkę, albo z innych olejów, 
sztucznie wzbogaconych w nią przez siarko­
wanie; oleje te, w razie potrzeby poprzednio 
usiarkowane, sulfonuje się kw. siarkowym, 
otrzymane sulfoprodukty wy sala nasyconym 
roztworem chlorku sodowego, przemywa wo­
dą, rozpuszcza w amoniaku, roztwrór cłjali- 
zuje i zagęszcza; jest  to zasadniczy sposób 
otrzymywania preparatów^ ,,ichtjolowych” 
w technice, z którego korzystano w pracy 
niniejszej. Jako  surowców użyto do badania 
dwra gatunki olejów roślinnych, mianowicie: 
olej lniany i makowy oraz cztery ciekłe 
p rodukty  odpadkow-e przemysłu destylacyj­
nego. Surowice te, po uprzedniem uwolnie­
niu wszystkich odpadkowych od niepożąda­
nych domieszek, poddano siarkowaniu, a na­
stępnie sulfonowaniu i t. d. w  sposób, przy­
toczony wyżej; ilości i moc użytego kwasu, 
tem pera tura  oraz czas sulfonowania były 
zależne od własności surowca. Po szeregu 
prób otrzymano ze wszystkich surowców, 
z wyjątkiem oleju lnianego i makowego, 
odpowiednie produkty, które zanalizowano 
pg. B e c k u r t s ’a i F r e r i c h s ’a.

Zestawiając wyniki analizy naszych pro- 
duktów oraz preparatów wzorcowych, prze­
konano się, że otrzymane produkty, ustępu 
jąc „iehtjolowi” , dorówrnywają innym  pre­
paratom  wzorcowym, względnie nawret prze­
wyższają je, co wskazuje załączona porów­
nawcza tabela dla „ Ich tjo lu” , „L ito lu” 1)
i produktu  Nr. 2 C.2)

w %  przeliczeniu na  p rep a ­
r a t  rynkowy:
siarka sulfonowa . . .
s iarka siarczkowa . . . 
s iarka organiczna (suma)

w  % przeliczeniu na  suchą 
pozostałość:

‘ ) preparat, najczęściej u nas zastępujący ,,ichtjol". 
2) jeden z naszych produktów.

P r o d u k t
„ I c h t jo l"  „ L ito l1* N r 2 C

3,31 2,26 2,63
6,49 2,56 3,40
9,80 4,82 6,03
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s ia ika  sulfonowa . . . 5,89 5,80 5,97
siarka siarczkowa . . . 11,55 6,56 7.72
siarka organiczna (suma) 17,44 12,36 13,69

Wyniki badań klinicznych naszych pro­
duktów by!y też dodatnie.
Zakład Technologji Chemicznej Środków Leczniczych 

U niw ersy te tu  W arszawskiego.
K iero w n ik  p ro f . inż . A . K os.

WACŁAW GIED ROY Ć.
Przesunięcie P h  żelatyny pod wpływem elek­

trolitów.

S. G L IX E L L I i K. B O R A TY Ń SK I.
O roztworach kwasów melafosforowych.
Sporządzono roztwory kwasów metafo- 

sforowych, rozpuszczając w wodzie w f = 0 ° 
dwie modyfikacje P 2 0 5, k tórych s truk tu ry  
różnią się istotnie, jak wykazało badanie 
rentgenograficzne. Roztwór odmiany k rysta ­
licznej, łatwo lotnej o c. wł. 2,284 nazywa­
m y kwasem a-metafosforowym, otrzymany 
zaś z odmiany bezpostaciowej, trudno lotnej
o c. wł. 2.207 —  (3-metafosforowym. Prze­
wodnictwo elektryczne pierwszego jest znacz­
nie większe od drugiego. Oznaczono dalej 
metodą elektrometryczną P#  w roztworach 
obu kwasów metafosforowych a także kwasu 
ortofosforowego. Niema równoległości mię­
dzy stężeniem jonów wodorowych i prze­
wodnictwem. W  roztworach stężonych P «  
kwasu (3-metafosforowego jest mniejszy niż 
a-metafosforowego. Pj* kwasu ortofosforo­
wego niezależnie od stężenia jest stale więk­
szy od kwasów metafosforowych. Przepro­
wadzono nakoniec jednoczesne pomiary P h , 
przewodnictwa oraz obniżenia punktu  za­
marzania roztworów kwasu (3-metafosforo- 
wego w trakcie powolnej przemiany w kwas 
ortofosforowy, polegającej prawdopodobnie 
na depolimeryzacji i uwodnieniu cząsteczek.

MAR JA  GŁOWACKA.
Nowa szybka metoda oznaczania ilościowego 
nitrogliceryny w prochach nitroglicerynowych.

Szybka metoda oznaczania ilościowego 
nitrogliceryny w prochach polega na całko­
witej ekstrakcji nitrogliceryny, uskutecznia­
nej przez gotowanie zmielonego prochu z a l ­
koholem i oznaczenie w otrzym anym  roz­
tworze %-ej zawartości nitrogliceryny, na 
podstawie własności rozmieszania się pły­
nów (ksylen, alkohol) w zależności od tem ­
pera tury  i zawartości nitrogliceryny.

V. G R IG NA RD et J . COLONGE.
Sur  les recenles melhodes generales de conden- 

sation des celones.
J u sq u ’a ces dernieres annees, ił n ’existait 

pas de methodes generales de condensation 
des celones; la condensation n ’etait reali-

sable que sur les cetones R— C IP — CO— CIP  
et A r— CO— CIP, e t  on n ’avait  obtenu, 
sauf avec la dimethylcetone, que les cetones 
ethyleniąues corresponcłantes, resułtant de 
la deshydratation des cetols intermediaire- 
rnent formes.

Un premier pas en avan t fut realise par 
G r i g n a r d  e t B T u o h a ire  (Annales de Chi- 
mie 1928, t. 9, p. 5) qui inontrerent que les 
alcoolates magnesiens mixtes donnaient, avec 
les cetones, R — CII'2 CO CIP, d ’excellents 
rendements en cetols, mais de mauvais ren- 
dements avec les cetones comme la diethyl- 
cetone.

Puis G r i g n a r d  et C o lo n g e  (C. R. 1930. 
t. 190, p. 1349) reconnurent qu ’en employ- 
ant, au lieu de l’acide chlorhydrique, 1’acide 
bromhydrique sec, le domaine de la conden­
sation n ’etait peut-ótre pas tres elargi, mais 
les rendements en cetones ethyieniques 
etaient grandement ameliores; pratiquem ent, 
la condensation ćta it  devenue possible, en 
serie aliphatique, pour les types de cetones 
suivants:

C IP — CO B \CIP, y c i i - c o - c t p

et R
R/

C I P — C O — CII R

Plus recemment, G r i g n a r d  et C o lo n g e  
(C. R. .1932, t. 194, p. 929) on t decrit une 
autre methode utilisant, comme agents de 
condensation, les composes aminomagnesiens 
mixtes; grace k ces reactifs, ił est possible 
d ’obtenir avec d ’excellents rendements (50 
a 70%), les cetols des cetones suivantes:

a) en serie aliphatique, des cetones deja 
condensables par les alcoolates magnesiens 
mixtes: R  —  CIP — CO —  CIP

et aussi des cetones des types:

R  —  C I P — CO —  C I P —  Ii,
R \  R .

)C II  — C O —  CIP, R \ c  — CO —  CIP
R /  n  /

et * \
/ i /

R '

CH — C O —  CIP  R

b) en serie cyclanique, des cótones comme 
la cyclopentanone et la cyclohexanone.

c) en serie arylaliphatique, de 1’aceto- 
phenone (seul terme etudie).
MIECZYSLAW GROCH O W S K I.
Sposób otrzymywania metanolu, jako produktu 
ubocznego w koksowniach i gazowniach.

Opracowano metodę otrzymywania alko­
holu metylowego, jako cennego produktu  
ubocznego z gazów koksowniczego, świetlne­
go lub podobnych na drodze katalitycznej 
redukcji tlenku węgła w temperaturze około 
300° pod ciśnieniem nie przekraczającem 
600 atm .



IV f IECZYSŁAW GROCH O W S K I.
Nowa laboratoryjna kolumna destylacyjna.

Nowa laboratoryjna półkowa kolumna 
destylacyjna i osiągnięte z nią wyniki w po­
równaniu z innemi kolumnami.

MIECZYSŁAW GROCHOWSKI.
Lakiery bakelitowe i ich zastosowanie. 
Porównanie lakierów bakielitowych z la­

kierami spirytusowymi, olejowemi oraz ace- 
to- i nitrocelulozowemi. Surowce, produkcja
i lakierowanie. Zastosowanie lakierów bake­
litowych.
Chemiczny In s ty tu t  B adaw czy  — Dział Węglowy, 

STANISŁAW  GROSBERG.
Alkohole tłuszczowe sulfonowane, ich fabry­

kacja i zastosowania w technice.
JA N  IIARABASZEW SKI.
Nauczyciel chernji w szkole ogólnokształcącej.

Obowiązki nauczyciela chernji: 1) nau­
kowca, fachowca, 2) dydaktyka, 3) wycho- 
wawcy.

Prawa nauczyciela chernji: 1 ) do odpo­
wiedniego wymiaru godzin nauczania, 2 ) do 
pomocy naukowych, 3) do stałej dotacji 
laboratorjum. Stan przygotowania nauczy­
cieli chernji u nas na podstawie ankiety 
z r. 1931.

Kształcenie nauczycieli chemji podług 
obowiązującej ustawy u nas w zakresie nau ­
kowym, dydaktycznym, praktycznym.

Dokształcanie czynnych nauczycieli chemji 
na kursach naukowych, metodycznych.

Dezyderaty w sprawie kształcenia i do­
kształcania nauczycieli chemji: obowiązko­
wość praktyki demonstracyjnej i laborato­
ryjnej.
J  AN IIA RA BASZĘ WS K I .

Hasto upraktycznienia chemji szkolnej.
Forma praktyczna nauczania. Praca labo­

ratoryjna ucznia, praca warsztatowa.
Praktycyzm  w m aterjale naukowym:

1 ) zagadnienie środowiska, 2 ) element gospo­
darczy, 3) zawodowrość, 4) politechnizacja.

Upraktycznienie nauki szkolnej w usta­
wie z 11 marca 1932 r.
ST. IIEM PEŁ.
Prace badawcze nad katalitycznym rozkładem 

gazu wodnego.
Otrzymywanie katalizatora. A ktyw ato­

ry. Doświadczenia laboratoryjne. A paratura  
półtechniczna. Doświadczenia półtechniczne. 
Trwałość katalizatora. Wpływ' tem pera tu ry
i ilości pary  na wydajność reakcji.
ST. IIE M PE Ł  i T. I. RABEK.

Otrzymywanie wodoru z gazu ziemnego. 
Metan z gazu ziemnego jako surowiec 

dla otrzymywania wodoru do syntezy amo-
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njaku. Ogólne omówienie istniejących me­
tod rozkładu metanu: 1) Piroliza (krakowa­
nie) z otrzymywaniem sadzy i wodoru wzgl. 
acetylenu i wodoru. 2) Niezupełne utlenia­
nie m etanu tlenem (wrzgl. powietrzem) do 
CO i H 2, oraz t. zw. reakcja F i s c h e r ’a.
3) Utlenianie metanu parą wodną wzgl. 
C 02. 4) Sposoby mieszane. Teoretyczna
strona zagadnienia. Trudności związane z 
techniczną realizacją. Opis doświadczeń wy­
konywanych w P. F. Z. A. i ich wyniki.
ST. IIEM PE Ł i T. I. RABEK.
Badania nad absorbeją tlenków azotu roztwo­

rami wodorotlenku wapnia. 
Otrzymywanie kwasu azotowego przez 

wodną ąbsorbeję (kwaśną) tlenków azotu 
ze względów technicznych daje niezupełną 
absorbeję. Konieczność dodatkowej absorb- 
cji resztkowych tlenków azotu po absorbeji 
wodnej. Absorbcja a łkał jam i (np. Na„C0s 
lub NaOH).

Techniczne trudności absorbeji wapnem. 
Projekt rozwiązania tego zagadnienia w 
P. F. Z. A. wr Mościcach. Inne metody ab­
sorbeji resztkowych tlenków.
Oddział B adaw czy  Państw ow ej F ab ry k i  Związków 

A zotow ych w Mościcach.

B. H E P N E R , S. F R E N K E N B E R G . 
Badania w grupach pyrymidinowej i pury- 

nowej.
B. H E P N E R , P. P E R L  IN i M. BIRMAN. 
0  własnościach izatyny z szeregu pyrazolo- 

nowego.
B. H E P N E R , A. SIM ONBERG i S. F E U E R -  
STEIN.
O nowych pierścieniach zespolonych pyrazolu

i imidazolu.
B. H E P N E R  i S. ZALC.
0  polskim projekcie normalizacji tłuszczów

i olejów.
W IT  O L D HERM  A NOWICZ.
O elektrodzie wodorowej tłoczkowej służącej do 
oznaczania wykładnika wodorowego P r  w 

małych ilościach płynów ustrojowych.
Do oznaczania P h  w  płynach ustrojo­

wych szczególnie kiedy ilość cieczy rozpo­
rządzana do pomiaru nie przekracza 0 , 5  cm3 
opracowano specjalną elektrodę wodorową.

Elektrodę tę cechują: 1) łatwość w uży­
ciu (napełnianie, oczyszczanie i t. d., 2 ) mała 
ilość płynu 0,2 — 0,5 cm3, 3) stosunkowo 
szybkie ustalanie się potencjału (5 —  15 min).
W1TOLD H E R  M A NOWICZ.
Zm iany wykładnika wodorowego (Pu) w su­
rowicy i buforze M i c h a e l i s a  ( CHzCOOH  +  

CIlzCOONa) pod wpływem rozcieńczenia. 
Zbadano zależność pomiędzy wykładni­

kiem wodorowym P H a rozcieńczeniem w su­
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rowicy i płynie buforowym Mi c h a  e l is  a 
(CIlgCOOH  -)- CHsCOONa). Rozcieńczenia 
wykonano .z wodą, roztworem fizjologicz­
nym  0,85% N a  Cl i izotonicznym roztworem 
K C l  w stosunku do roztworu soli fizjolo­
gicznej.
Zakład Chemji Fizjologicznej U. S. B. w Wilnie

K ie ro w n ik  P ro l .  D r M ichał Scńkow sk i.

M. HLASKO.
Teorje calkowilej jonizacji elektrolitów moc­

nych w świetle badań doświadczalnych.
Na podstawie ścisłych pomiarów prze­

wodnictwa elektrolitów stwierdzamy, iż wzo­
ry teoretyczne, trak tu jące  o całkowitej joni­
zacji elektrolitów mocnych, nie oddają do­
kładnie ich własności. Np. dla szeregu par 
soli o jonie wspólnym i dwóch takich sa­
mych { N a d  NaBr; KCl, K B r ; N H XCL 
N H i Br  i t. d.) nie o trzym ujem y stałej war­
tości Xoo1, —  ^2 ^co2 • W  razie elektrolitów
o jonie wodorowym lub wodorotlenowym 
otrzymujemy w wodnych roztworach ujemne 
wartości przeciętnych promieni jonowych (b). 
Następnie udowodniliśmy, iż we wzorze

n  __

X00 — Xu =  Const y c

(leo —  przewodnictwo graniczne,' X„—• prze­
wodnictwo cząsteczkowe, C- -stężenie) /? =  3 
nie zaś 2 , jak  to ma miejsce we wzorach teo­
retycznych. Na zasadzie licznych pomiarów 
przewodnictwa elektrolitów w najrozm ait­
szych rozczynnikach dochodzimy do wniosku, 
iż nawet w roztworach najmocniejszych elek­
trolitów są obecne cząsteczki niezjonizowane, 
względnie silnie zespolone dublety jonowe, 
których stężenie jest  jednak znacznie mniej­
sze niż to wynika z klasycznej teorji Arrhe- 
niusa.
M. HLASKO.
O pewnych regularnościach w dziedzinie prze­

wodnictwa elektrolitów.
Ruchliwości jonów oraz współczynni­

ki przewodnictwa ( fu. =  X„ : Xco ) elektroli­
tów, ułożone według wzrastających ich warto­
ści w wodnym roztworze, zachowują swą ko­
lejność w roztworach nie wodnych. Np. 
stwierdziliśmy, iż we wszystkich zbadanych 
przez nas rozpuszczalnikach:

s — <  Cl~  <  B r~  <  J ~  ,
Li+ <  Na+ <  IC+ <  Bb+ <  Cs

HOH

a w szeregu soli o wspólnych katjonach 
(Me+ —  Li+, N a +, K+, Bb+, Cs+) lub anjo- 
nach \x ~  — Cl~, B r~ , J  Nof~):

^ M e J  < £Me C l  |M e B r  jtM e J

c L ix
V

mc

V- '  >
c N a x  ^  c K x  cR b x  fCs.JA AfX |JL

Następnie stwierdziliśmy, iż wyrtości róż- 
fy/ — fu," pomiędzy

współczynnikami nawet najsilniejszych elek­
trolitów, rozpuszczonych w tym  samym 
rozpuszczalniku, wzrastają bardzo silnie wraz 
ze spadkiem stałej dielektrycznej rozpusz­
czalnika. We wszystkich zbadanych roz­
puszczalnikach różnice pomiędzy współczyn­
nikami wzrastają zawsze w tym  samym 
porządku:

c H J   f H B r  <
V V

f /C O /i ___ ę N a O I I

c l i  Br
V

cH C l
V j

£ iY aO H ___ [ L i  OH

i w razie soli o wspólnym katjonie lub anjonie;
r M e J  .
V

c M e B r
>

c K x  ,
V

c N a x
V

analocicznemi

• c M c B r   c M c C l• V >  >
c N a x ___c L i x
V H- *

Wyniki niniejszej pracy wskazują, iż 
indywidualne różnice pomiędzy elektroche- 
micznemi własnościami elektrolitów wzma­
gają się znacznie w miarę spadku stałej di­
elektrycznej rozpuszczalnika.

M. HLASKO i E. MICHALSKI.
0  przewodnictwie kwasów chlorowcowodorowych

w anilinie i pirydynie.
Ja k  wiadomo gazowe kwasy chlorowco- 

wodorowe wprowadzone do rozczynników 
aniliny i p irydyny wytwarzają odpowiednie 
chlorowcowodorowe połączenia. Zostało zmie­
r z o n e  przewodnictwo tych ostatnich w
1 =  25°.

Stwierdzono, że chlorowcowodorki anili­
ny i pirydyny w roztworach rozcieńczonych 
zachowują się tak, jak  inne słabe elektrolity 
w roztworach wodnych. Przewodnictwa czą­
steczkowe roztworów o jednakowej normal­
ności oraz stałe rozcieńczeń O s t w a l d a  tych 
połączeń silnie wzrastają wraz ze wzrostem 
ciężaru atomowego chlorowca; przyczem 
wzrost ten jest znacznie większy w wy­
padku chlorowcowodorków pirydyny.

Krzywe przewodnictwa cząstoczkowego 
badanych związków wykazują przy pewnem 
stężeniu elektrolitu minimum przewodni­
ctwa, zgodnie naogół ze wzorem W a l  de na :

Cmi n = \ ~  1 albo V mi 1

gdzie & jest stała dielektryczna 
rozczynnika, a K  wartość stała 

Dla jodowodorków aniliny i 
daje się też zauważyć istnienie 
przewodnictwa.
M. HLASKO i E. MICHALSKI.
O przewodnictwie kwasów chlorowcowodoro 

wych w kwasach octowym i propionowym.

M. HLASKO i A. SALIT-GOLDBERGOWA.
O przewodnictwie wodorotlenków rubidu, wa­
pnia. strontu i baru oraz wodorotlenku talo­

wego.
Jako  dalszy ciąg pracy nad przewodni­

ctwem wodorotlenków litu, sodu i potasu,

odnośnego 
(30 — 35). 
p irydyny 

maximum
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dokonanych przez p. M. H ł a s k o  i p. J . Go- 
w o r e c k ą ,  przedsięwzięliśmy badania nad 
wodorotlenkami rubidu, baru, strontu  i wap­
nia oraz wodorotlenku talawego.

Badania wykonano w aparaturze po­
mysłu p. E. M ic h a l s k i e g o  dającej możność 
zabezpieczenia roztworów od zetknięcia się 
z dwutlenkiem węgla atmosfery. P rzy  roz- 
cieńczeniach roztworów korzystano z wody
o przewodnictwie właściwym 7 — 9. 10~8. 
W tych warunkach można było uzyskać roz­
cieńczenie do 30 000 (trzydziestu tysięcy) 
litrów przy wciąż wzrastających waitoś- 
ciach przewodnictwa cząsteczkowego.

Wartości przewodnictwa cząsteczkowego 
oraz granicznego są znacznie większe niż 
podawane przez innych autorów.

ST. H O ŁYN SK I.
7. wyników nad badaniem zastosowania węgla 
wysokocliłonnego do nawożenia roślin upraw­

ni/cli (1929 -32 ;•.).

ST. HOŁYNSKI.
Chemiczno - rolnicze badanie polskich roślin 

oleistych.
•JÓZEF HOMME.

Korozja na linji cieczy.
Dotychczasowe sposoby podawania szyb­

kości korozji w g/cm7/czns, są częstokroć dla 
p rak tyka  bezwartościowe, ponieważ otrzy­
muje się je rozmaitemi drogami. W  niniej­
szej pracy oznaczano szybkość korozji przy 
pomocy m etody zanurzania. Okazało się, 
że wyniki przy użyciu tej m etody zależą 
nietylko od powszechnie znanych param e­
trów szybkości korozji, ale także od głębo­
kości zanurzenia badanej płytki. Korozja 
na linji zetknięcia się cieczy i powietrza jest 
największa, co doświadczalnie udowodniono. 
Przez ekstrapolację można wyznaczyć war­
tość tej korozji, która podana w jednost­
kach g/cm2/czas, daje przybliżoną wartość, 
która może być przydatna dla praktyka, 
przy obliczaniu korozji normalnych zbior­
ników.
Zakład  Technologji Chemicznej P rzem ysłu  Nieor­

ganicznego Politechniki Lwowskiej.

JÓ Z E F  HOM.ME.
Sposób oznaczania siarki w siarczkach.

O. B r u n c k  podał sposób oznaczania siar­
ki w węglu, przy pomocy spalenia w atmosfe­
rze tlenu, .w obecności tlenku kobaltu dzia­
łającego katalikfycznie. Powstający bezwod­
nik siarkowy absorbuje się w węglanie so­
dowym.

Okazało się. że stosowalność tej metody, 
odpowiednio zmodyfikowanej, da się znacz­
nie rozszerzyć. Nadaje się ona bardzo dobrze 
do oznaczania siarki ogólnej w siarczkach

mineralnych np. w pirytach, blendach itd. 
Równocześnie zaznaczyć należy, że daje 
ona wyniki bardzo dokładne, jest łatwa do 
opanowania i Szybka. Czas trwania oznacze­
nia siarki np. wr pirycie wynosi około 2  go­
dzin. Przy zastosow-aniu miareczkowego spo­
sobu oznaczania SO"4, można ten czas jesz­
cze skrócić.

L w ó w — Politechnika 
Zakład Technologji Chemicznej 

P rzem yślu  Nieorganicznego.

K. H R Y N A K O W SK I i F. ADAMANIS. 
Równowaga termiczna w układach dwuskładni­
kowych, składających się z acetanilidu i nie­

których ciał organicznych.
Metodą analizy termicznej zbadano rów­

nowagę układów podwójnych, złożonych 
z acetanilidu i antipiryny, kwasu benzoeso­
wego, chininy, dwufenyloaminy, fenacety­
ny, hydrochinonu, mentolu, mocznika, a-naf- 
tylaminy, salolu i uretanu etylowego.

Pomiarów dokonano na łaźni powietrz­
nej, zaopatrzonej w ścianki podwójne, od­
dzielone warstwą azbestu. W nętrze łaźni 
obserwowano przy pomocy 2 okienek. Ska- 
librowanym termometrem mierzono tempe­
raturę z dokładnością ± 0 ,1 °), w odstępach 
15 se'k. Dla każdego układu zbadano prze­
bieg krzepnięcia w 19 mieszaninach, przy- 
czein skład wagowy acetanilidu zmierzono 
od 5 — 95%.

Zbadane układy należą wszystkie do 
jednego typu: oba składniki układu nie mie­
szają się w stanie stałym, mieszają się w każ­
dym stosunku w' stanie stopionym i tworzą 
eutektyk. Wyniki pomiarów zestawione są 
w następującej tablicy:

a

U k ł a d :

a X 
~ a £
C3 csCS

afcł3
esu*

u is—> p

an t ip iry n a  Cn H y ,O N 2

0
g.o.w c 0 0

113°

£ °
H S 

58,5° 
76,0°

•3 2 g esr—• OM oo COS" «
51,3

benzeosowy kw. C-II^O, 121,4° 57,6
chinina 174° 105,0° 50,8

te .5 d wu f eny  1 oą m i n a C j 2 / /  n N 53° 47,5° 12,4
& o r > o* fenacetyna CinH mÓ N 135° 80,00 79; 1

—° hydrochinon  CeH t)0-, 1690 77,0° 60,2
__ _ —
2  S mentol CI0H w O 42° 29,3° 17,0
—’ L mocznik C H t O N s 1320 102,0° 80,3

a - n a f ty l a m in a  CWH 9N 50° 34,0° 73,2
~o E salip iryna C1g //l80.liY2 92° 64,0° 57,4
°  ia salol C13/ / 10Ó3 42° 39,7° 6,2

u re ta n  e ty low y C3H 7 0 2AT 50° 40,0° 14,2

K. H R Y N A K O W SK I i F. ADAMANIS. 
Równowaga termiczna w układach dwuskładni­
kowych. złożonych z siarki, dwufenyloaminy

i niektórych cial organicznych.
Metodą analizy termicznej zbadane zo­

stały układy podwójne siarki z acetanili­
dem, antipiryną, chininą, dwufenyloarriiną, 
fenacetyną, hydrochinonem, mentolem, mocz­
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nikiem, a -naftj  laminą, salolem i uretanem  
etylowym, oraz układy podwójne dwufęny- 
loaminy z fenacetyną, mocznikiem i salolem. 
Należą one do 2 typów: składniki układu

1 ) tworzą mieszaninę eutektyczną i mie­
szają się w stanie stopionym w każdym sto ­
sunku: siarka-dwufenyloamina, siarka-a-naf- 
tylamina, dwufenyloamina-fenacetyna, dwu- 
fenyloamina-salol.

2 ) nie mieszają się w stanie stałym, ani 
w stanie stopionym i nic tworzą związku: 
siarka-acetanilid, siarka-antipiryna, siarka- 
fenacetyna, siarka-hydrochinon, siarka-men- 
tol, siarka-mocznik, siarka-salol, siarka-ure- 
tan  etylowy i mocznik-dwufenyloamina.

Układu siarka-cłiinina nic można było 
zbadać z powodu tworzenia się gęstej, nie- 
krystalizu jącej masy.

Zestawienie punktów charakterystycznych 
otrzymanych z krzywych krzepnięcia po­
dają tablice 1 i 2 .

W tablicy zestawione są punkty  charak­
terystyczne poszczególnych układów.

T A B L I C A  1.

U k ł a d T em p . 
krze] 

2-go  s
k rzep n . 

k ła d .
s ia rka r dw ufenyloam ina 

S I C12H n N  . . .  53«

krzepn I “  '  naf ty lam ina  
119»"' ' Ci0H 9N  . . .  50"

T  A B L I C A

U k ł a d

siarka ( fenace tyna  
S  I C10H l3Ó N  .

(te m p . 1

krn^?' i salol Cl2H i0Oz

T em p . 
k rzepn . 

2-go sk ład .

. 135°

42°

T em pe- S k ład  eu t.
ra tu ra 7o mol.
e u te k t. s ia rk i.

50,80 21,7

46,0“ 15,2

1
S k ład  eu t-

T em p e­ 7 ,  m ol.
r a tu ra d w u fe n y lo ­
e u te k t. am in y

51,00 97,2

13,50 41,5

ADAMANIS..
Analiza termiczna układów dwuskładnikowycJl 
złożonych z sulfonalu, siarki i niektórych ciał 

organicznych.
Zbadano równowagę termiczną w nastę­

pujących układach podwójnych: sulfonal- 
acetanilid sulfonal - fenacetyna, sulfonał- 
mocznik, sulfonal-rezorcyna, sulfonal-salipi- 
ryna, sulfonal-siarka i antipiryna-salipiryna. 
Układy te zaliczyć można do 3 typów. 
Składniki:

1 ) tworzą mieszaninę eutektyczną i mie­
szają się w stanie stopionym w każdym 
stosunku: sulfonal-acetanilid, sulfonal-fena- 
cetyna, sulfonal-rezorcyna i sulfonal-salipi- 
ry n a ;

2 ) tworzą mieszaninę eutektyczną i mie­
szają się w stanie stopionym tylko w określo­
nym stosunku: sulfonal-mocznik;

3) nie mieszają się zupełnie: sulfonal 
siarka.

U k ł a  d

sulfonal 
C7/-/160 , S a 
( te m p e ra t .  
k rze p n . 128°)

T em p .
k rze p n .

2-go
sk ład n .

acetanilid  
CsII,,0 N  113° 
fenacetyna 
C10H u O N  135° 
rezorcyna 
C8/ /„ 0 2 110°
sa lipiryna 
C1R/ / , 80,iV2 920 
mocznik 
C IIiO  N 2 132° 
(o b ręb  m iesza lności:

T em p .
e u te k t.

S k ład  
e u te k t .  
7» m ol.

92,0° 37,2

105,7° 54,2

55,0° 32,5

80,0° 32,3

120,50 83,6

-6 0 ,3 )

75,5° 46,0
an t ip iryna  - salipiryna 
Cn H r,ON2 CmH 160.sN 2 92°
( te m p . k rzep . 113°)

K. U R Y N A K O W SK I i F. ADAMANIS. '
Równowaga termiczna w układach dwuskładni­
kowych, złożonych z rezorcyny i niektórych ciał 

organicznych.
Metodą analizy termicznej zbadano rów­

nowagę układów, składających się z rezor­
cyny i acetanilidu, kwasu benzoesowego, 
dwufenyloaminy, hydrochinonu, salipiryny, 
salolu, u retanu etylowego, mocznika, anti- 
piryny, chininy i siarki. Zbadane układy 
należą do 3 typów: układy, których oba 
składniki:

1 ) mieszają się w stanie stopionym i two­
rzą mieszaninę eutektyczną: rezorcyna-aceta- 
nilid, rezorcyna-kwas benzoesowy, rezorcy- 
na-dwufenyloamina, rezorcyna-hidrochinon, 
rezorcyna-salipiryna, rezorcyna-salol, rezor­
cyn a-ure tan etylowy;

2 ) mieszają się w stanie stopionym, two­
rzą związek addycyjny oraz dwie mieszani­
ny eutektyczne: rezorcyna-antipiryna, rezor- 
cyna-mocznik;

3) nie mieszają się w stanie stopionym, 
ani stałym i związku nie tworzą: rezorcyna- 
chinina.

P u nk ty  charakterystyczne podają tabli­
ce 1 i 2 .

T A B L I C A  1.

O ó

^  o.
ci °c  K
2 d 
o  £

U k ł a d

3 es «=

O E-*

CSt-
3+■>n £  >> 3 c

acetanilid  Cg/ / 3OiV

5" b.B o oo gM

113° CO 57
1 

T
em

p 
o 

eu
te

k
o

*0 0 £
s  e 0^  0 N

55,1
benzoesowy kwr. C 7I I R0> 121,4° 86,0° 58,5
dw ufenyloam ina C ^H ^IS r 530 50,80 6,0
hydrochinon C6H 60 2 169° 92,00 77,0
salipiryna CjS/ / !S0 |Aa 92° 42,0° 92,2
salol Cy>Hi0O3 42° 38,00 9,3
u re ta n  e ty low y C3H 70 2Ar 50° — 2,50 39,9
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T A B L I C A  2 .

mocznik , I eu tek ty k  87,0° 31,3 
CH.iO No J n  '  85,0° 75.9
( te m p e ra tu ra  )
k rzep n . 132") 1 zw. ad d y c y jn y  104,0° o0,0

an t ip iry n a  I eu tek ty k  77,0° 30,0 
Cn H 12ÓNTĄ  u  n 56,0° 76,1
kn!epn.ran3") l z w. ad dycy jny  103,0° 50,0

K. H R Y N A K O W SK I i F. ADAMANIS. 
Analiza termiczna niektórych układów trój­

składnikowych związków organicznych.
Zbadano metodą analizy termicznej na­

stępujące 3 układy trójskładnikowe: anti- 
piryna-fenacetyna-salol, u retan  etylowy- 
mocznik-fenacetyna i uretan etylowy-mocz- 
mik-antipiryna.

Badania przeprowadzono w ten sposób, 
że do 171 probówek w 18 serjach liczących 
od 1 do 18 probówek, odważono 3 substan­
cje w różnych koncentracjach. Mieszaniny 
stapiano w łaźni powietrznej, poczem badano 
przebieg krzepnięcia. Temperaturę mierzo­
no skalibrowanym termometrem z dokład­
nością 0,1°, czas sekundomierzem co 15 sek.

Z krzywej przedstawiającej punk ty  krzep­
nięcia mieszanin danej serji, wyznaczono 
punk t eutektyczny tej serji. P u nk ty  eutek- 
tyczne poszczególnych serji, przeniesione na 
diagram tró jkątny, wyznaczyły 3 krzywe, 
przecinające się w 1 punkcie, przedstawia­
jącym  skład eutektyku potrójnego.

Pierwszy układ, antipiryna-fenacetyna- 
salol, należy do typu układów, których skład­
niki mieszaj ąsię w każdym stosunku i tworzą 
mieszaninę eutektyczną. P u nk ty  charaktery­
styczne układu są następujące: punk t eutek­
tyczny 32,5°, skład eu tektyku potrójnego 
wago wy: 13,5% antipiryny, 4 ,0%  fenacety­
ny, 82,5% salolu,— molekularny: 14.9% an ti­
piryny, 4.7%  fenacetyny, 80,4% salolu.

Układ drugi, uretan  etylowy-mocznik- 
fenacetyna, tworzy w temperaturze 44,0° 
mieszaninę eutektyczną o składzie wagowym: 
82,0% uretanu, 4 ,0%  mocznika. 14,0% fena­
c e ty n y ,—-molekularnym: 86,5%  uretanu. 
6.2% mocznika, 7,5% fenacetyny. Składni­
ki układu nie mieszają się jednak w każdym 
stosunku: obręb niemieszalności rozciąga się 
między 1.5,0 —  85,0% wag. fenacetyny i po­
niżej 1 0 ,0 % uretanu.

Układ trzeci mocznik-uretan etylowy-an- 
tipiryna, tworzy w tem peraturze 33,0° eu­
tek tyk  potrójny o składzie wagowym: 2,5% 
mocznika, 60,0% uretanu, 37,5% antipiry­
ny ,— molekularnym: 4,5% mocznika, 73,7% 
uretanu, 21,8% antipiryny. W układzie tym 
występuje związek stapiający się niekongru-

rezor- 
cyna 

Co//,-,O, 
( te m p e ra t. 
k rzep n ięc ia  

110°)

ency jn ie .  m ię d z y  m o c z n ik ie m  i u r e ta n e m .  
Krzywa p rz e m ia n y  z w ią z k u  łą c z y  p u n k t :  
2 0 ,0 % m o czn ik a ,  80.0% u r e t a n u ,  0 % a n t i ­
piryny^ z p u n k te m :  2.5%  m o c z n ik a ,  67,5% 
u r e ta n u ,  30,0% a n t ip i r y n y  ( %  w ag.).  
Uniwersytet Poznański, Zakład Chemji 

Farmaceutycznej.
M IKOŁAJ IL lN SK I.
Z badań nad układem: CaS, CaSOi , CaO,

so2, s2.
Układ badany był metodą przepływową; 

cel badania był dwojaki:
1 ) oznaczenie ciśnienia równowagowego 

siarki w tem peraturach ponad 1 0 S0 0, przy- 
czem opierano się na wynikach m etody 
statycznej opracowanych przez poprzednich 
autorówr, czerpiąc z nich dane dotyczące 
wielkości ciśnienia równowagowego S 0 2 w 
tych temperaturach,

2 ) obserwowanie zachowania się układu, 
na k tóry  działa gaz o składzie bardzo dale­
kim od składu równowagowego, przyczem 
wystąpić powinny zjawiska niezgodne z re­
gułą faz, zauważone w pracach poprzednich.

W  punkcie pierwszym cel osiągnięto czę­
ściowo: oznaczenie ciśnienia siarki wr tempe­
raturach  wyższych od 1 1 2 0 ° było uniemożli­
wione przez uboczne zjawiska komplikujące.

W punkcie drugim zebrano m aterjał do­
świadczalny i podano uzasadnienie teore­
tyczne zjawisk „nienormalnych” , uwzglę­
dniające również zjawiska obserwowane w 
innych pracach poświęconych badaniu oma­
wianego układu.
Zakład Technologji Nieorganicznej

Politechniki W arszawskiej.

H. j a b l c z y N s k a .
Zatruwanie elektrody platynowej przez siarko­

wodór.
W literaturze są sprzeczne dane co do 

zatruwania się platynowanej p la tyny  przez 
siarkowodór. Autorka zbadała zachowanie 
się e lektrody wrodorowej wobec siarkowodoru; 
potencjał ogniwra, składającego się z tej elek­
trody i z elektrody rtęciowej, spada i to 
tem silniej, im więcej jest I12S. Elektroda 
truje się. Ale zamvażono jednocześnie dziwny
i gwałtowny w z ro s i  potencjału w pierwszej 
minucie po dodaniu siarkowodoru: ponieważ 
następuje zatrucie platyny, przyczyna nie 
leży wr elektrodzie, lecz w cieczy. W zrost 
potencjału możliwy jest tylko w skutek za­
nikania jonówr wodorowych. Najprostszym 
wyjaśnieniem tego wzrostu jest przyjęcie 
tezy, że I I2S  łączy się z jonami wodorowemi 
na związki tyrpu H 3S '  lub / / 4S " ,  podobnie 
jak  wroda przyłącza jon H  * na sole oksonowe.
K. j a b ł c z y N s k i .

Nowe równanie zasadnicze dla gazów.
Opierając się na obliczeniach najmniej- 

szości pw- dla niektórych gazów' oraz na ich
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spółczynniku rozprężalności au tor  dochodzi 
do następującego równania zasadniczego, bę­
dącego rozwinięciem równania v a n  d e r  
W a a l s a :

[ P + ~ ^ ~ f { w ) r ) (w - b) =  RT

Poprawka na ciśnienie składa się z dwóch 
czynników: 1 ) p r z y c i ą g a n i e  m ie d z y c z ą -  
s t e c z k o  we, wyrażone przez korekturę v a n

d e r  W a a l s a ------a ; wielkość a ma tu już
w2

wartość stałą, niezależną ani od ciśnienia, 
ani od objętości; 2 ) o d p y c h a n i e  in ię d z y -  
c z ą s t e c z k o w e —  proporcjonalne do tempe­
ra tu ry  i zależne od objętości w sposób jeszcze 
nieznany, f(w).

K. JABŁCZYŃSKI.
Mechanizm rozpuszczania się metali w kwasach.

Zazwyczaj przyjmuje się, że metal np. Zn, 
oddaje dwa swe elektrony jonom wodoro­
wym i sam przechodzi w jon, gdy atomy 
wodorowe łączą się na cząsteczkę:

Z n  +  2 / / •  =  Z n -  +  II2
Mechanizm ten jest sprzeczny z pomiara­

mi nad napięciem jonizacyjnem atomów. Do 
usunięcia elektronu z atomów potrzebne są 
następujące napięcia:

Z n  —> Z n '  9,3 V
/ / —> //•  1 3 ,5 , ,

Z n '—> Z r v  18,2 ,,
Pierwszy elektron z cynku przeskakuje 

z łatwością na jon H ‘, różnica bowiem na­
pięć jest dodatnia i wynosi ok. 4 V; na to­
m iast drugi elektron nie jest  wr stanie prze­
skoczyć, gdyż różnica napięć jest odjemna, 
ok. 5 V.

W rozpuszczaniu się cynku w kwasach, 
a to samo stosuje się do magnezu, glinu itp., 
pierwsze m s tad jum  może być tylko utwo­
rzenie jedno wartościowego jonu cynkowego, 
k tó ry  prawdopodobnie jako nietrwały roz­
pada się na jon dwuwartościowy i na metalicz­
ny cynk. Ten proces zostaje przyspieszony 
lub opóźniony przez obce związki —  wzbu­
dzające lub trujące.

W. F. JAKÓB.
0  mechanizmie reakcyj utlenienia i redukcji.

Mechanizm reakcyj utlenienia i redukcji
(w najprostszym wypadku elektrolitycznej) 
ujmuje się zazwyczaj albo jako czystą elek- 
tronację: [ F e (C N )6 ] " '+  ©  =  [Fe ( C N ), 
lub jako redukcję zapomocą wodoru: SnCl6" +  
+  4 I I  +  2 / / '  =  Sn  4 - 6 IICl. Pogląd ten opar­
ty  na przesłankach termodynamicznych dla 
większości wypadków jest niewystarczają­
cym o ile chodzi o pełne zrozumienie mecha­

nizmu zjawisk,.zwłaszcza gdy w grę wrchodzą 
oporne dla redukcji i utlenienia jony. Opor­
ność ta ma często swoje źródło w strukturze 
odnośnych jonów'. W pływ s truk tu ry  w zja­
wisku oksydacyjno - redukcyjnem jest zbyt 
mało doceniany. Wszelkie czynniki wywołu­
jące zaburzenia w strukturze trwałych jo­
nów czynią je zarazem dostępnemi dla dzia­
łań oksydacyjno - redukcyjnych. Tego ro­
dzaju zaburzenia strukturalne mogą zacho­
dzić 1 ) wskutek częściowej odbudowy kom­
pleksu, 2) wskutek agregacji jonów', 3) zpowo- 
du zmiany stanu np. pod wpływem światła,
4) przez utworzenie przejściowego związku 
oksydatora z reduktorem, lub też związku 
adsorbcyjnego na granicy faz elęktroda-roz- 
twór. Referat z prac:

1. G. M ic h a le w ic z :  , .0  nieodwracalnej 
reakcji utlenienia jonów: [Mo (0//).j (CiY)4]"".

2. E. K w i e c i ń s k a  i K. W iś n i e w s k i :
0  fotolizie cyjanków sprzężonych X 4[Mo (CN)8]
1 X 4[ W (C Ń )s l

3. P. K a l i t o w rs k y j :  O przejściowych
związkach oksydatorów z reduktorami.

4. A. M a z u r k i e w ic z :  O elektrolitycznej 
redukcji amminów kobaltu (III)  na elektro­
dach rtęciowych.

W. F. JA K Ó B i M. BIELSK I.
O warunkach tworzenia się nietrwałych hydra­

tów szczawianów ziem alkalicznych.
Problem powstawania różnych form szcza­

wianów wapniowych był w ostatnich cza­
sach niejednokrotnie omawiany. (W. F. J a ­
k ó b ,  J a c c a r d  i F r e y ,  O. K o h l s c h u t t e r )  
ze względu nietylko zainteresowań fizyko­
chemicznych, lecz także z powodu ważności 
zagadnienia dla fizjologji. Dawniejsze bada ­
nia rozszerzono na szczawiany s trontu  i ba­
ru, stud ju jąc  wpływ tem peratury , tworzenia 
kompleksów, kw'asowrości przy diachronicz- 
nem pow-stawaniu nietrwałych hydratów.
K a te d ra  Chemji Ogólnej Nieorganicznej 

Politechniki Lwowskiej.

W INCE NT Y JA K U B O W S K I .
Smoła bukowa z polskiego Podkarpacia, jej 

skład i metoda przeróbki.
Smołę zbadano analitycznie i opracowano 

techniczną metodę wyodrębnienia najcen­
niejszych jej składników, mianowicie gwaja­
kolu i kreozolu.

Już  wstępne doświadczenia wykazały, że 
destylacja cząstkowa i traktowanie odpo­
wiednich destylatów' roztworem N aO II  nie 
prowadzą do otrzymania kreozotu farmako- 
pealnego o c. wł. 1,075, lecz zaledwie o c. wł. 
1,064. .

Badania bardziej szczegółowe potwier­
dziły pierwotne założenie, że wszelka desty­
lacja wpływa wogóle nieznacznie na w'zrost 
procentowej zawartości gwajakolu w desty­
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latach około 205° i kreozolu — około 222°, 
gdyż gwajakol pozostaje przeważnie roz­
proszony w granicach od 185 do 225°, a kre- 
ozol —  od 212 do 235°, i oba te etery są 
znacznie rozcieńczone fenolami jeclnoato- 
mowemi.

Wobec tego jedynem wyjściem z sy tu ­
acji było wydzielenie gwajakolu i kreozolu 
m etodą chemiczną. W  niniejszej pracy zastoso­
wano strącanie eterów fenoli dwu a tomowych 
zapomocą wodorotlenków” potasu, sodu, 
baru, strontu, wapnia i magnezu w alkoholo­
wym roztworze łub w suchym stanie. N aj­
lepsze wyniki otrzymano z alkoholowym 
roztworem K O H , k tóry  strąca zupełnie do­
brze fenolany d\vu a tomowych fenoli, pod­
czas gdy fenolany jednoatomowe pozostają 
w roztworze. Ostateczne rozdzielenie fenoli 
dwuatomowych osiągnięto przez destylację 
cząstkową i wymrażanie gwajakolu z desty­
latu 2 0 0  — 2 1 0 °; następnie czysty krcozol
i metyłokreozol dały się otrzymać przez 
estryfikację chlorkiem benzoylu odpowied­
nich destylatów fenoli dwuatomowych i na­
stępnie zmydlenie krystalicznych estrów kwa- 
su benzoesowego. Również przez strącanie 
otrzymano farmakopealny kreozot z odpo­
wiednich destylatów smoły bukowej. Otrzy­
mane w ciekłym stanie fenolany jednoato- 
mowe były wytrącone kwasem i rozdzielone 
przez destylację.

Jedną  ze składowych części smoły jest 
olej t. z w. . .neutralny” , k tóry  zawiera ke­
tony, węglowodory nasycone i nienasycone, 
oraz nikłe ilości benzenu; zawartość* keto­
nów' w tym oleju, oznaczona zapomocą fe­
nylohydrazyny, wyniosła około 29%.

Ostatecznie skład smoły ustalono na ta ­
ki: wedy 5,4%, kwasów 5,2%. zasad piry­
dynowych 0,08%, gwajakolu 0,9%. kreozo­
lu i metylokreozolu razem 1 ,2 %, fenoli 
jednoatomowych 5.4%, oleju neutralnego 
5,3%> paku 57.2%; s tra ty  przy destylacji 
wynoszą około 2 0 %.
Z akład  Technologji Chemicznej

Środków Leczniczych 
U n iw ersy te tu  Warszawskiego.

K ierow nik  p ro f . inż . A K oss.

Z. JERZM ANOW SKA SIENKIEW ICZOW A
O pewnych przemianach kwasu etylenocztero- 

karbonowego.
Zbadano przemiany zachodzące przy dzia­

łaniu pięciochlorku fosforu na kwas etyleno- 
czterokarbonowy. W  wyniku tych badań 
wyodrębniono szereg związków z kategorji 
chlorków kwasowych, estrów' i anilidów'.

T. W. JE Z IE R S K I.
O pomiarach mikrokrioskopowych metodą B a ­

sta; słała krioskopowa rełenu.

T. W. JE Z IE R S K I.
O działaniu siarki na ketony.

B. JEŻOW SKA.
Z  badań nad elektrolityczną redukcją kwasu 

nadrenowego.
W roztworach obojętnych, łub kwaśnych 

od kwasu siarkowego produktem  redukcji 
elektrolitycznej zależnie od wrarunków jest 
osad zbliżony składem do metalu względ­
nie czarny osad wodorotlenku He,02x l i 20. 
Interesujący jest przebieg elektroredukcji 
w roztworach zawierających stężony kwas 
solny na elektrodach: platynowej, platyno­
wanej i palladowej przy zastosowaniu dia- 
fragmy. Posługiwano się m etodą mierzenia 
zmian potencjałów ka tody  i elektrody obo­
jętnej przy stałej gęstości prądu. Z krzy­
wych wynika, że redukcja biegnie następu­
jąco: jReyu—> R e y —>. Istnienie renu pię- 
ciowartościowego udowodniono także przez 
wyosobnienie związku:

Ciekawy i charakterystyczny jest fakt 
istnienia piątego stopnia utlenienia niespo­
tykanego u manganu.
K a te d ra  Chemji Nieorganicznej 

Politechniki Lwowskiej.

W. P. JO R ISSEN .
L ’empechement des reaclions exptosives dans 
les melanges gazeux et dans les melanges com- 
poses de gaz et de poussiere injtammable.

L ’au teur  decrit ses experiences sur l’in- 
fluence etouffante des gaz inertes e t  sur 
le pouvoir extincteur tres grand de petites 
ąuantites  de quelqucs vapeurs e t de quel- 
ques sels finement puherises  dans les me­
langes gazeux explosifs.

En ce qui concerne les melanges gazeux 
con tenan t une poussiere inflammable, les 
experiences ont montre 1’influence des poudres 
inertes (abaissement ou elevation de la 
limite inferieure d ’explosion de la poussiere) 
et celle d ’une diminution de la teneur en 
oxvgene de l’air.

R U D O LF JOSZT.
Kolorymetryczna metoda oznaczania kwasu 

chromolropowego w technicznym kwasie H.
Do opracowania m etody zastosowano 

znaną reakcję barwną kwasu chromotropo- 
wego z siarczanem ty tanu . Roztwory o róż­
nej koncentracji kwasu chromotropowego 
przy zachowaniu tego samego stopnia za­
kwaszenia kwasem siarkowym wykazują na 
ogół zgodność z prawem B e e r a .  Pewmiej 
jednak jest przy oznaczaniu posługiwać się 
wykresem empirycznym, opartym  na po­
miarach roztworów o stężeniach zbliżonych
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do stężenia roztworu badanego. Przy po­
miarach kolorymetrycznych ciemnych za­
zwyczaj roztworów technicznego kwasu H  
trzeba się posługiwać filtrem. Bardzo dobrze 
nadaje się do tego fotometr stopniowy P u l-  
f r i c h a  (Stufenphotometer).

R U D O LF JOSZT.
Przyczynek do znajomości pięciomelylo - trój- 

fenylo - karbinolu.
Literatura  naukowa czystego fjoletu pię- 

ciometylowego jest bardzo skromna. Zwią­
zek ten wyosabniano z technicznego fjołetu 
metylowego zapomocą rozdzielania produk­
tów acetylacji. W  pracy niniejszej, w której 
chodziło o otrzymanie większej ilości fjole­
tu p i ę ci o me tyłowe go wolnego od wszelkich 
domieszek, obrano drogę bezpośredniej kon­
densacji cz te ro - m e ty  1 o - ci w u a i n ino- b e n z h y rl ro­
bi z monometyloaniliną i utleniania otrzy­
manej leukozasady. Pozatem przeprowadzo­
no acetylację leukozasady i utlenianie otrzy­
manego acetyloproduktu na acetylo-pięcio- 
metylo-trójamino-trójfenilo-karbinol, który 
jest identyczny z produktem  acetylacji fjo­
letu pięciometylowego, względnie jego za­
sady. Wymienione związki otrzymano w 
większym stopniu czystości, niż dawrni auto­
rzy, co jest jednak raczej wynikiem ulepszo­
nych metod oczyszczania, niż czystości za­
chodzących przy tej metodzie reakcyj. W y­
niki pracy są już to uzupełnieniem, już to 
skorygowaniem miejscami błędnych danych 
dawnej literatury.

KAZIM IERZ KALINO W SKI.
Oznaczenie stałej dielektrycznej eteru etylowego 
i czterochlorku węgla zapomocą trzech rodzajów 

aparatur.
1. Zbudowano trzy ap ara tu ry  do ozna­

czania stałej dielektrycznej. Dwie z nich 
oparte  są o metodę heterodynowania, trze­
cia o rezonancyjną. Dwie pierwsze różnią się 
tem, że w jednej heterodyna jest zarazem 
odbiornikiem (mamy to wr aparaturze l. zw. 
heterodynowania), w drugiej heterodyna two­
rzy odrębny obwród (w aparaturze interferen­
cyjnej lub nakładania). Wydzielenie hetero- 
dyny miało na celu zmniejszenie tłumienia 
w tymże obwodzie, a przez to zwiększenie 
czułości układu.

Granice czułości tych apara tu r  zostały 
określone tylko w aparaturze interferencyj­
nej, ponieważ w tej aparaturze znajdowrał 
się precyzyjny kondensatorek o pojemności 
40,5 cm, zapomocą którego można było 
czułość apara tu ry  określić. W aparaturze 
interferencyjnej można było kompensować 
zmiany pojemności do 2,7 . 10~ł c/n. Czułość 
tej apara tu ry  wynosiła, przy zachowaniu 
wszelkich ostrożności 1 0  podziałek końco­
wych tego kondensatorka, co odpowiada

2 ,7 .1 0 ~ 3cm. A paratura trzecia— rezonaneyj- 
na —  zbudowana jest w  układzie możliwie 
najprostszym: składa się bowiem z obwodu 
generacyjnego, mierniczego i wskaźnikowego. 
Prądy  szybkozmienne są prostowane przez 
kryształek. Czułość tej apa ra tu ry  nie była 
zbyt znaczna, ponieważ użyty  galwanometr 
miał czułość 1 0 - 7  amp., a kondensatory kom­
pensacyjne były to zwykłe w radjotechnice 
używrane kondensatory. Czułość tej apara­
tu ry  wynosiła 0 , 1  cm.

2. Porównanie działania tych trzech apa­
ra tu r  przeprowadzono na eterze etylowym
i czterochlorku węgla.

S u b s ta n c ja  

E te r

T em p e- S ta ła  
r a tu r a  d ie le k try c zn a  

s t.  d.
R o d za j a p a r a tu ry

ety low y 1 
C2H5O C 2H &l
Czterochlo­
rek  węgla 

CCli

18,20

18,2°
( 2, 

2, 
l 2 ,

4,420 heterodynow ania  
4^390 in te rfe rencyjna  
4,408 rezonancyjna
2 ,210. heterodynow ania  

200 in terferencyjna 
204 rezonancyjna

Porównując wartości stałej dielektrycz­
nej otrzymane przy pomocy trzech apara­
tu r  dochodzimy do wmiosku, że użycie me­
tod wyżej podanych na wynik pomiarów 
nie wpływa. Różnice tu ta j występujące mo­
gą być wytłumaczone błędami jakie popeł­
niano przy cechow'aniu aparatur.

3. Badanie wymienionych substancyj 
przeprow-adzono w kondensatorku mierni­
czym specjalnie projektowanym. Kondensa- 
torek mierniczy okazał się bardzo p rak ­
tycznym.
Zakład Chemji Farm ac . U n iw ersy te tu  Poznańskiego

K iero w n ik  P ro f. K , H ry n ak o w sk i

B. KAM IEŃSKI.
Chemja fizyczna zjawisk flotacji.

B. KAM IEŃSKI.
Foloprzewodniclwo kryształów karborundu.

W czasie doświadczeń nad zachowaniem 
się bardzo opornych na działanie chemiczne 
elektrod karborundowych zauważył autor, 
że niektóre kryształy zachowuj ą się w pe­
wien szczególny sposób. Z pośród wielu 
przypuszczeń, które mogłyby tłómaczyć to 
zachowanie, jedno wydało się bardzo prawr- 
dopodobne. A mianowicie, własność prosto­
wania zmiennych napięć elektrycznych i zwią­
zana z tem czułość na światło. Niedostatecz­
ne uposażenie laboratorjum  nie pozwoliło 
na całkowite rozwiązanie zagadnienia. Po­
konując duże trudności udało się wreszcie 
po wielu próbach bezskutecznych skonsta­
tować efekt, przewodnictwa świetlnego nie­
których kryształów' karborundu.

Po skonstruowaniu odpowiednich apara- 
tów, niedostępnych—z powodu zbyt skromne­
go uposażenia laboratorjum —drogą zakupna, 
zauważono co następuje: elektrometr Linde- 
m anna był używany w połączeniu z oporem
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ksylenowo-alkoholowym; mała baterja  elek­
tryczna służyła do wzbudzenia prądu w krysz­
tale karborundu połączonym w szereg z opo­
rem ksylenowo-alkoholowym. W  typowym 
przykładzie opór ksylenowo-alkoholowy był 
przeszło dziesięć razy mniejszy, aniżeli opór 
karborundu w ciemności. Baterja  załączona 
miała 4 Yolty. Słaba lampka elektryczna 
zużywająca 2,5 Volta i 0,25 A oświetlała 
kryształ karborundu m ający powierzchnię 
2.5 mm2. J a k  lampka była w odległości 1 cm 
od kryształu, elektrornetr dawał napięcie 
2.2 Volta, w odległości 5 cm wykazywał
0.7 Volta, i w odległości 10 cm nieco więcej 
niż 0.4 Volta. W  przeciwstawieniu do cel 
selenowych kryształy dają bardzo stałe i re­
produkujące się łatwo rezultaty. Bezwładność 
jest mała. W świetle lampki, dającej widmo 
ciągłe i silne promieniowanie cieplne, wy­
chylenie wskazówki elektrometru następuje 
natychm iast po naświetleniu kryształu, 
a ostateczną równowagę obserwuje się po
2 — 4 minutach. Większość kryształów wy­
kazuje różną światłoczułość zależnie od kie­
runku, w którym  prąd płynie; inne mają 
prawie jednakową czułość w obydwóch kie­
runkach. Zakłady optyczne A. Hilgera w Lon­
dynie powtórzyły te doświadczenia. Pomia­
ry  te zostały przez nich potwierdzone w ca­
łości. Wedle pomiarów wykonanych w tych 
zakładach i potwierdzonych również przez 
autora  zakres0największej czułości leży w ob­
rębie ^.000 A. Powyżej 5.500 A i poniżej 
3.000 A nie znaleziono żadnej czułości. W  za­
kładach A. H i l g e r a  stwierdzono,że w świe­
tle monochromatycznem maleje bezwładność 
efektu fotoprzewodnictwa kryształów znacz­
nie, co można było przewidzieć na podsta­
wie naszych dawniejszych obserwacyj. Labo- 
ratorjum  tych zakładów stwierdziło, że wska­
zówka elektrometru nastawia się w prze­
ciągu jednej sekundy na stan równowagi.

B. KA M IEŃ SK I.
O ilościowej analizie, spektrograf icznej.
A utor badał wraz z współpracownikami 

(J. l n g l o t  i E.  K a m i e ń s k i )  nowoczesne 
m etody analizy spektrograficznej. Zauważo­
no, że metoda ta daje w pewnych wypad­
kach niezwykle potężny środek analizy. Je d ­
nakże występują też pewne trudności ma­
jące naturalne wyjaśnienie w indywidual­
nych własnościach stopów badanych. A za­
tem  niejednakowa lotność składników sto­
pu, wpływ kształtu  elektrod badanych, wresz­
cie trudność dokładnego oznaczenia wyso­
kości badanych linji widma, wytworzonych 
dzięki użyciu sektora logarytmicznego. Wo­
bec tego proponuje autor użycie komórek 
światłoczułych, przy pomocy których bada 
się nie tyle wysokość linji, jak  gęstość czerni 
linji otrzymanych za pośrednictwem sektora

logarytmicznego lub innego. Szczególnie na­
daje się do tego celu komórka karborundowa, 
dzięki swej nieograniczonej trwałości, do­
kładności rezultatów pomiaru, niskiemu na­
pięciu potrzebnemu do wywołania efektu, 
oraz maleńkości powierzchni, dzięki czemu 
nie trzeba szczególnych urządzeń optycz­
nych kondensujących światło na części świa­
tłoczułej.
Zakład Chemji Fizycznej i Elektrochem ji 

U n iw ersy te tu  Jagiellońskiego.

LEON KAM IEŃSKI.
Poliamylozy i ich stosunek do skrobi.

Rozbudowa skrobi zapomocą lasecznika 
bacillus macerans prowadzi do krystalicz­
nych poliamyloz szeregu a i [3, których 
prawdopodobnym prototypem jest a - d w u -  
amyloza, stanowiąca formę bezwodnikową 
maltozy. Poza odpornością poliamyloz na 
działanie enzymów, hydrolizujących skrobię, 
wszystkie inne własności tych cukrowców 
wykazują do niej głębszą analogję. Powsta­
wanie ze wszystkich poliamyloz pod wpły­
wem CH3COBr  pochodnej maltozy z jed­
nej strony wykazuje ich ścisły związek 
z maltozą, z drugiej zaś ze skrobią, która 
w tychże warunkach zachowuje się identycz­
nie. Metylowanie zarówno poliamyloz, jak  
też skrobi prowadzi w pierwszym stopniu 
do pochodnej dwumetylowanej, przez dłu­
gotrwałe metylowanie j3 - heksaamyloza da­
je trójmetylowaną pochodną, której pro­
duktem  hydrolizy jest, analogicznie do skro­
bi 2, 3, 6  - trójmetyloglukoza.

Głębokie podobieństwo krystalicznych po­
liamyloz między sobą i w stosunku do skro­
bi przemawia za tem, że skrobia stanowi 
formę polimeryczną bezwodnika maltozy, 
który może być identycznym względnie 
różnym z a - dwuamylozą.

LEON K A M IEŃ SK I.
O anhydrydosacharydach a -4-  glikozydo-

1 - glikozanu.
Anhy^drydosacharydy obejmują połączenia

o wzorze ogólnym (C6H 10Os)n (n 1, 2, 3,....x), 
k tórych budowę można wyrazić w nastę­
pujący sposób:

----------- O ------------------- -

HoC . C I I . CU  . C H O li  . C H O H  . CH

O
I

1. R

a — R =  H
b —  R =  reszta heksozy CcH u Os, hek- 

sobiozy C12/ / 210 10, heksotriozy i t. d.
Badania anhydrosacharydów są w bli­

skim związku z badaniami naturalnych wie-
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-------------- o --------------------- -
|

y C I h C U  . C H O H  . C H O H . C H O H . C II .

O  O
\ C H .  C H O H . C H O H  . C H O H . C H . CH2/

2 . I--------------------------- O ---------------i
locukrów wyższych, z których można otrzy­
mać związki zarówno pierwszego typu (I), 
jak  też i drugiego (2). Do kategorji 1 —  b 
należy nowy anhydryd maltozy, o trzym any 
przez zmydlenie 1-czwartorzędowej soli amo­
nowej hep tacetyl o ma 1 tozy:

Ba (OII),
CrJIuO .o iC O C H a), . N  (C H s)dJ ------------ > C,2H ,3Ol0

Nowy anhydryd  daje drogą enzymatycz­
ną glikozę i 1-glikozan co dowodzi, że w an- 
hydryzacji nie bierze udziału glikozydowa 
część maltozy. Wyodrębnienie z produktów 
hydrolizy metylowanego anhydrydu 2, 3, 4, 
6 - tetra  me ty  logii kozy (w postaci jej anilidu) 
potwierdza wyniki hydrolizy enzymatycz­
nej. Dane doświadczalne usta la ją  budowę 
nowego anhydrydu maltozy jako a-l-gliko- 
zydo-l-glikozanu.

B. K A R PIŃ SK I.
Analiza spirytusowych mieszanek napędowych.

Miesżankę poddaje się rozwarstwieniu 
przy pomocy roztworu chlorku wapnia, po- 
czem w warstwie benzynowo-benzolowej okre­
śla się procentową zawartość składników 
przez odpowiednie traktowanie kwasem siar­
kowym.

-Moc spirytusu, użytego do sporządzenia 
mieszanki, oznacza się metodą, opracowaną 
w Chemicznym Instytucie Badawczym. We­
dług tej m etody określa się ilość wody, po­
trzebnej do rozwarstwienia mieszanki bada­
nej oraz mieszanki odtworzonej ze spiry tu­
sem o znanej mocy. Z przeliczenia obu po­
miarów otrzymuje . się moc spirytusu, uży­
tego do sporządzenia mieszanki.

W. KEMULA.
Wpływ stężenia barwików na . efekt Weigerla“ .

Dichroizm zabarwionej barwikami warst­
wy żelatynowej, powstały przez naświetla­
nie białem światłem spolaryzowałem, wyka­
zuje pewne anomalje co cło swego przebie­
gu w porównaniu ,do widma absorbcyjne- 
go użytego barwika ( W e i g e r t  i N a k a s h i -  
m a).S tw ierdzono w niniejszych badaniach, 
że anomalny efekt występuje przy większem 
stężeniu barwika. Zjawisko to stwierdzone 
zostało na następujących barwikach: Ortho- 
chrom, Pinachrom, Pinaęyanol i Gyanin. 
Efekt taki można wytłumaczyć działaniem 
filtrującem barwika.

Przy naświetlaniu światłem monochroma-

tycznem występuje efekt w formie nieco in­
nej, jednakże ..przystosowania się” barwi­
ków nie stwierdzono (,,Farbenanpassung“ — 
W e i g e r t  i N a k a s h i m a ).

W. KEMULA, M. MICHALSKI, M. WĘC-
LEW SK A i B. W EN IG ERÓ W N A . 

Własności elektrody Kućery-Heyrovskiego.
Badania własności elektrody kroplowej 

stosowanej w metodzie polarograficznej pro­
wadzone były w kierunku:

1 ) Oznaczania potencjału własnego elek­
trody kroplowej w zależności od szybkości 
narastania powierzchni elektrody i składu 
elektrolitu.

2) Wyznaczenia wartości prądów granicz­
nych (dyfuzyjnych) dla elektrolitów w za­
leżności od szybkości narastania powierzchni
i stężenia elektrolitu.

3) Określenia wartości prądów dyfuzyj­
nych w obecności kilku jonów.

ł) Zbadania możliwości określania rzędu 
redukcji z przebiegu krzywej polaryzacji.

W. KEMULA i M. MICHALSKI. 
Polarograficzna elektroanaliza wodnych roz­
tworów soli berylu oraz ich mieszanin z innemi 

solami.
Pierwszą część pracy stanowią badania 

nad elektrolizą wodnych roztworów soli be­
rylu na kroplowej rtęciowej katodzie. Z ba­
dań tych oznaczono wartość potencjału wy­
dzielania berylu względem normalnej kalo- 
melowej elektrody, jako wartość następującą:

V " ’Be =  — 1,672 ± 0 ,0 0 9  V.
w ydziel. —

Pierwszą falę na krzywej ( i  —  E ) należy 
przypisać wydzielaniu jonów BeOII+ lub 
jonom II'. pochodzącym z hydrolizy.

Druga część pracy zawiera próby zasto­
sowania oznaczonego potencjału wydziela­
nia berylu do celów analitycznych, w szcze­
gólności do oznaczania berylu obok glinu, 
a również i w obecności innych jonów. Róż­
nica potencjałów wydzielania glinu (— 1 ,6 6 )
i bcry-lu (— 1,67) jest  za mała do bezpośred­
niego oznaczania tych jonów obok siebie. 
Dzięki podobieństwu chemicznemu berylu
i glinu przeprowadzanie ich w związki sprzę­
żone również nie dało dodatnich wyników. 
W obecności innych jonów, k tórych poten­
cjały wydzielania leżą daleko od potencjału 
wydzielania berylu, elektroliza takich mie­
szanin przebiega normalne.

W. KEMULA i ST. MRAZEK.
Mechanizm fotochemicznej polimeryzacji ace­

tylenu.
Mechanizm fotochemicznej polimeryzacji 

C2II2 jest dotąd niewyjaśniony i sporny 
w szczególności co do zagadnienia powsta­
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wania benzenu. Jestlo  zagadnienie ważne 
z punktu  widzenia badań nad wydajnością 
kwantową tej fotochemicznej reakcji, przy­
stąpiliśmy przeto do ponownego zbadania 
jej mechanizmu.

Użyto m etody badania postępu reakcji 
przez obserwację zmian widm absorpcyj­
nych naświetlanego lampą kwarcową acety- 
llenu.

Wyniki otrzymane przy zastosowaniu tej 
dotąd w tym  celu nie sLosowanej m etody 
są następujące:

1) Już  po krótkiem naświetlaniu wystę­
puje spadek ciśnienia gazu i powstaje w fa­
zie gazowej ciało stale, które powoli opada 
jia dno naczynia reakcyjnego. Osad ten 
z wyglądu podobny jest do opisanego przez 
innych badączy.

2) Widmo absorpcyjne wykazuje zupeł­
nie pewnie powstawanie benzenu w fazie 
■gazowej, oraz innych gazowych produktów, 
któremi są związki przejściowe polimeryza­
cji acetylenu, a mianowicie winyloacetyJen.

3) Szybkość reakcji maleje z powodu 
powstawania bezbarwnej warstewki na ścia­
nach naświetlanego naczynia, która silnie 
pochłania aktywne promieniowanie.

4) Analiza fazy gazowej wykazuje pow­
stanie małej ilości etylenu i e tanu (nie wię­
cej od 0,25%); zawartości wodoru nie stwier­
dzono.

5) Obecność pary  l ig  nie wpływa na 
przebieg reakcji.

6 ) Wobec tych wyników oznaczenie wy­
dajności kwantowej wykonane przez L i n d a
i L i v i n g s t o n a  (.J. Am. Chem. Soc. 54,

'94, 1932) oparte na pomiarach manometrycz- 
nych przy założeniu, że powstaje jedynie 
ciało stale, —  uważać należy za błędne, tem 
bardziej, że widmo absorpcyjne naświetlo­
nego gazu w dziedzinie >. =  2150 A ulega 
znacznej zmianie w ciągu naświetlania.

7) Z tych zmian widma absorpcyjnego 
można wnioskować, że podstawowa reakcja 
jest  następująca:

a) 2 Ca / / 2 —> C4 / / 4 (winyloacetylen).
Benzen powstaje prawdopodobnie w myśl

przemiany:
b) C J I Ą +  C,H,  - >  Cc/ / c.
Ciało stałe, powstające w ciągu naświetla­

nia tworzy się przez następne łączenie się 
drobin winyloacetylenu (a):

c) 2 C j l Ą—* Ć&IIs i t. d.
8 ) Wnioski z punktu  7. tłumaczą ko­

rzystny wpływ ciśnienia na szybkość reakcji, 
mierzoną manometrycznie.
W. KEM ULA i J . R Y G IE L SK I. 
Spektrograficzne wykrywanie i oznaczanie be­

rylu w minerałach i skatach.
Opracowano dwie metody spektrogra- 

ficznego wykrywania i oznaczania berylu 
w minerałach i skałach.

W  metodzie pierwszej substancja jest  
pobudzana do emisji promieniowania przy 
pomocy łuku szybkozmiennego o wysokiem 
napięciu. Przy stosowaniu tego źródła pobu­
dzania daje się beryl wykryć i oznaczyć 
ilościowo do stężenia 0 , 0 0 0 1  % w obecności 
Na, K , Li, Cs, B , aCa. Ba, Mg, A l  (korzy­
stając z linji 3131 A). W obecności Fe, N i,  
Co, Cr, M n, Ti, Zr, Wo, V  i Mo, gdzie 
się jest „zmuszonym do korzystania z linji 
2348,6 A, graniczne wykrywalne stężenie wy­
nosi 0 .0 0 1 % berylu.

W  metodzie drugiej jako źródła energji 
użyto łuku prądu stałego. Opracowano no­
wą ogólną metodę kolejnego zdejmowania 
widm tej samej próbki analizowanej, umożli­
wiającą wykrywanie pierwiastków, których 
linje charakterystyczne są maskowane obec­
nością innych pierwiastków. Metoda La umoż­
liwia otrzymywanie szeregu kolejnych widm, 
w których zaczernienia linij poszczególnych 
pierwiastków w pionowym szeregu tych 
widm zmienia się dzięki różnej szybkości 
odparowywania pierwiastków, stanowiących 
analizowaną mieszaninę. Przez to zostaje 
określony typ  pierwiastka, do którego ta 
linja należy (np. zaczernienie linij potasow- 
ców maleje, ziem alkalicznych przeważnie 
u trzym uje się, a ciężkich metali wzrasta).

Przy p o m o c y  o s ta tn ie j  m e to d y  m o ż n a  
w y k ry ć  b e ry l  j u ż  w s tężen iu  0 ,0 1 %  w m ie ­
s z a n in a c h  Be  z Na, K . Ba, Ca, Mg, Al, S i  
o raz  w m ieszan in ie  z n a t u r a l n y m  g ra n i te m ,  
p r z y  k o r z y s ta n iu  z linij 3131 A lu b  2348,6 A.
I Ins ty tu t  Chemiczny Uniwersytetu J .  K. 

we Lwowie
K. KLI NG i B. W IĘCLA W EK .
O destylacji gazolu pod zwykłem ciśnieniem.

Autorzy przedstawiają wyniki prób izolo­
wania kilku indywiduów węglowodorowych 
z t,. zw. ,.gazolu” , otrzymanego z małopol­
skich gazów ziemnych.

K. KLI NG i J . PFA N H A U SER.
O nowych modyfikacjach bomby kaloryme­

trycznej.
W doniesieniu Lymczasowem autorzy 

przedstawią wyniki prób:
a) stosowania zasady kaloryskopu S t r a -  

c h e - K l i n g a  do szybszego oznaczania war­
tości opałowej paliwa w zmodyfikowanej 
bombie kalorym etrycznej,

b) stosowania zasady kalorymetru lodo­
wego B u n s e n a  do spalania paliwa w takiej- 
że bombie.

ADOLF KLODNICKI.
0  zastosowaniu niskich temperatur dla rozkładu 
mieszanin gazowych drogą upłynnienia ich
1 rektyfikacji celem otrzymania czystego wodoru

do syntezy amonjaku.
1. Rozwój metod upłynnienia gazów
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perm anentnych: a) naukowych, b) technicz­
nych.

2. Zastosowanie ich dla rozkładu po­
wietrza celem otrzym ania a) tlenu, b) azotu,
c) gazów szlachetnych,

3. Rozkład surowców wodorowych dro­
gą upłynnienia i rektyfikacji, a w szczegól­
ności gazów a) wodnego, b) koksowniczego.

4. Spostrzeżenia własne i ocena.
P. F . Z. A. Mościce.

J . H. KO LITOW SK A.
O produktach hydrolizy P 2J 4.

O trzym ane zostały kwasy podfosforawy 
(P+1) i fosforawy (P+m ), względnie p rodukty  
ich przekształcenia zespolonego -— fosforowo­
dory i kwas fosforowy".

Świadczy to, żc P 3 J 4 jest jodkiem  zło­
żonym, pochodnym  P + 1 i P + In .
Z akład Chem ji N ieorganicznej 

P o litechn ik i W arszaw skiej.

JE R Z Y  K O N A RZEW SK I.
Ze studjów nad procesem wypalania cementu 

portlandzkiego.
Streszczenie wyników badań, dotyczą­

cych procesu w ypalania cem entu portlandz­
kiego. Przebieg reakcji pomiędzy tlenkiem 
w apnia i tlenkiem  krzem u.

L ab o ra to rju m  do b ad an ia  C em entu 
im , B-ci Eigerów , P o litechn ika  W arszaw ska.

J . K O N A RZEW SK I i S. RU SIECK I.
Zależność ogniotrwalości pod obciążeniem ma- 
ierjatów ogniotrwałych szamotowych od składu 

masy.
Określenie ogniotrwalości pod obciąże­

niem. Czynniki wpływające na ogniotrwa- 
łość pod obciążeniem m aterjałów  szam oto­
wych. Opis przygotow ania próbek i m etody 
badań. W yniki badań.
Z akład  T echnologji Chem icznej 

N ieorganicznej Pol. W arsz.

A. KOTOW ICZ.
W pływ warunków fabrykacji na własności 

elektrod węglowych.
Rys historyczny. D otycząca litera tu ra . 

M etodyka badań. Jakość elektrody w za­
leżności od: ciśnienia przy prasow aniu, cza­
su mieszania węgla z lepiszczem, grubości 
użytego ziarna, ilości użytego lepiszcza, tem ­
peratury- i czasu w ypalania, ilości i jakości 
zanieczyszczeń. Zależność między oporem 
właśc. elektrody a % -ową zaw artością części 
lotnych. W nioski z przeprow adzonych badań.

STA N ISŁA W  KRAUZE.
Badania nad winem cukrzonem.

Stwierdzenie faktu  cukrzenia wina jest 
jedną z najtrudniejszych, dotychczas nieroz­

wiązanych kwestyj chemji środków spo­
żywczych.

Autor, jako stypendysta  Funduszu K ul­
tu ry  Narodowej, przeprow adzał badania nad 
cukrzonem winem gronowem w L aborato r­
jum  Związkowego Urzędu Zdrowia (Labora­
torium  des Eidgenóssischen Gesundheits- 
amtes) w Bernie.

W yniki badań są następujące.
1) W ykrycie dodanej sacharozy zapomo­

cą odczynnika R o th e n f u s s e r a  (alkoholo­
wy roztwór dw ufenyloam iny z II  Cl i 
CII3COOH) nie udaje się w winach przefer- 
m entow anych naw et z dodatkiem  9%  cukru  
(przeciętnie dodaje się ok. 3%  cukru).

2) Przypuszczano, że w winach cukrzo­
nych w skutek naturalnej inwersji i działa­
nia kwaśnych składników' mógłby się two­
rzyć oksym etylfurfuroł, jednak  przeprow a­
dzone doświadczenia nie potw ierdzały po­
wyższego założenia.

3) Zbadano najrozm aitsze wina i oc ty  
winne na zawartość 2,3 - butylenoglikolu, 
ubocznego produktu  ferm entacji alkoholo­
wej. Znalezione ilości 2,3-butylenoglikolu w 
winie w ahały się w granicach 0,80— 1,45 g/l, 
przeciętnie ok. 1 g/l.

4) B adania nad cukrzonemi, polskiemi 
winami ow'oeowemi są w toku.
L ab o ra to riu m  des E idg. G esundheitsam tes— B e rn . 
Zakład  B adan ia  Ś rodków  Spożyw czych

iU n iw ersy te tu  W arszaw skiego.

JA N  K RZYŻKIEW ICZ.
Badania porównawcze metod analizy gazów 
w technice. Typowe metody absorbcyjne.

A utor zajm uje się porównaniem  m etod 
analizy gazowrej ze względu na dokładność
i szybkość wykonania pom iaru, uwzględnia­
jąc przede wszystkiem  te m etody, k tóre mo­
gą znaleźć zastosowanie w ruchu fabrycznym .

W  pierwszej części pracy podane są na- 
razie typowa m etody absorbcyjne, służące 
do oznaczania dwutlenku węgla, nienasyco­
nych węglowodorów', tlenu, tlenku węgla
i lekkich benzyn oraz przytoczone są wyniki 
analiz różnych rodzajów  gazówr przy  zastoso­
waniu rozm aitych odczynników' pochłania­
jących. A utor podkreśla konieczność dosto­
sowania odpowiednich odczynników' pochła­
niających przy różnych rodzajach gazów', 
gdyż w przeciwnym  razie częstokroć wyniki 
analizy nie będą odpowiadały' rzeczywiste­
mu składowi gazu.

JA N  KRZYŻKIEW ICZ.
Porównanie pomiarów ciepła spalania cieczy 
indywidualnych i mieszanek w kalorymelrze-

J u n k e r s a  i bombie kalorymetrycznej.
A utor omawia m etodykę pomiarów' w k a- 

lorym etrze Junkersa  w zastosowaniu do- 
spalania cieczy'. W  porównaniu ze spalaniem;
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igazów ciecze nastręczają większe trudności, 
.gdyż trzeba się liczyć z przebiegiem ich dy- 
■stylacji oraz ze znacznie większą intensyw ­
nością spalania. A utor podaje m aterja ł do­
św iadczalny, obejm ujący wyniki spalań mie­
szanek spirytusow ych i cieczy indyw idual­
nych. Jak o  m etodę, dającą najbardziej pew­
ne rezu lta ty , stosowano spalania w bombie 
kalorym etrycznej sposobem Y e rk a d e g o
i G o o p sa  w m odyfikacji H . S t a r c z e w ­
s k i e j  .

A utor na podstawie otrzym anego m ater- 
ja lu  dochodzi do wniosku, że w oznacze­
niach, w ykonanych zapomocą kalorym etru 
J u n k e r s a  popełnia się szereg system atycz­
nych błędów, w skutek czego wyniki końco­
we są zawsze niższe, aniżeli otrzym ane przy 
pom ocy bom by kalorym etrycznej, natom iast 
kalorym etr jest łatw iejszy i prostszy w za­
stosowaniu. Można jednak  wprowadzić współ­
czynnik, umożliwiający wyrównanie liczb, 
otrzym anych zapomocą kalorym etru . Są jed ­
nak ciecze, które wogóle w kalorym etrzc 
tego typu  spalone być nie mogą.
■Chemiczny I n s ty tu t  B adaw czy.

TADEUSZ KUCZYŃSKI.
Zagadnienia przeróbki surowców potasowych 

w Polsce.
C harakterystyka surowców polskich. 

W zbogacanie surowców: sposób rozluźniania 
iłów i usuwania zanieczyszczeń. O trzym y­
wanie soli kuchennej z żubru bez odparow a­
nia. W zbogacanie sylwinitów. F lotacja iłów. 
Rożluznianie kainitów  przez ogrzewanie. 
W zbogacanie zmielonego m aterjału . Meto­
dyka postępowania.

Przeróbka chemiczna. S ta ty k a  i kine­
tyka  rozpuszczania. Badania pozostałości, 
szczególnie iłów. Zjawisko starzenia się iłów. 
Badania niektórych czynności przeróbko- 
wyeh. B adania korozji. Sposoby chronienia 
■się przed korozją. Izolacja cieplna zbiorni­
ków.

Przeróbka langbeinitu. Schem aty prze- 
róbkowe. Redukcyjne wyprażanie langbei­
nitu . Przeróbka zimna bez krystalizacji na 
bogatą pozostałość. Przeróbka przez zupełne 
rozpuszczanie w kilku odm ianach. Przeróbka 
przez reakcję z chlorkiem potasu. Streszcze­
nie n iektórych prac nad opanowaniem  tych 
schem atów.

Lwów — P olitechn ika ,
Z akład  Technologji Chemicznej 

P rzem ysłu  N ieorganicznego.

T. KUCZYŃSKI i W. O L PIŃ SK I.
Badania chłodzenia roztworów przy pomocy 

powietrza.
Odbiór ciepła roztworom  przez przedm u­

chiwanie powietrzem  zawdzięczamy paro­
waniu cieczy i wymianie cieplnej. Zjawisko

to w ykorzystuje się do budowy chłodni, 
przy najrozm aitszych konstrukcyjnych roz­
wiązaniach.

Krzywą chłodzenia, podającą zależność 
tem pera tu ry  od czasu chłodzenia, podzielić 
można na dwie części: okres spadku tem pera­
tu ry  (kinetyka) i okres utrzym yw ania się 
tem pera tu ry  na pewnym poziomie (statyka).

1) O k re s  s p a d k u  t e m p e r a t u r y . Zba­
dano chyżość tego spadku w zależności od 
rozm aitych param etrów . Umożliwia to w y­
prowadzenie zależności tem pera tu ry  końco­
wej roztworu, od obciążenia urządzenia chło­
dzącego. Ma to duże znaczenie w technice, 
im bowiem większe obciążenie chłodni, tem  
krótszy czas przebyw ania w niej roztworu, 
zatem  tem peratu ra  końcowa odpowiadać bę­
dzie odpowiedniemu punktow i kinetycznej 
części krzywej chłodzenia, stosownie do cza­
su przebyw ania roztworu w chłodni.

2) S t a t y k a .  Zbadano zależność najn iż­
szej tem pera tu ry  roztworu od param etrów , 
co umożliwia obliczenie wydajności danej 
chłodni, k tó rą  to wydajnością nazyw am y 
stosunek ciepła odebranego do ciepła, 
które mogło być odebrane w idealnym  wy­
padku O:

B adania przeprowadzono w osobnej apa­
raturze nazwanej pseudopsychrom etrem , wy­
kreślono krzywe zależności chłodzenia od 
poszczególnych param etrów  i ujęto we wzo­
ry m atem atyczne. O trzym ane wyniki po­
zwalają na ilościowe ujęcie zjawiska, co 
umożliwia racjonalną konstrukcję nowych 
chłodni, oraz kry tyczną ocenę i ulepszenia 
starych  urządzeń.
Zakład Technologji P rzem ysłu  Solnego 

P olitechnik i Lw owskiej.

AN TON I K U SIK .
Korozja rozmaitych metali i aljaży w roztwo­
rach soli występujących w przemyśle potasowym

Celem badań było stwierdzenie zachowa­
nia się rozm aitych m etali i a ljaży pod 
względem odporności na działania korodu­
jące roztworów sylw initu, langbeinitu i kai- 
nitu .

Roztw ory soli użytych do doświadczeń 
wykazyw ały obojętny charak ter i zostały 
sporządzone przez rozpuszczenie odpowied­
nich surowców, dostarczanych z kopalń Spół­
ki Akcyjnej dla E ksploatacji Soli Potaso­
wych. Do wszystkich doświadczeń używano 
uwolnione od iłu, klarowne roztw ory o jed ­
nakowym  składzie chemicznym i ściśle okreś­
lonej koncentracji.

Poddano badaniom  rozm aite m etale i sto ­
py pochodzenia krajowego i zagranicznego, 
a mianowicie: żelazo zwyczajne, żelazo ,,Arm-
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co” , żelazo-krzem, miedź, bronzy (Admos 
5 gatunków ), stale chromo-niklowe (H uty  
Baildona, H u ty  Bism arka), stale chromo- 
niklowe K ruppa (K rupp-Essen, K rupp-B ern- 
dorf), stale szwedzkie „A vesta” , Nicorros 
i m etal Monela. W ogólności sporządzono 
60 próbek żelaza zwyczajnego, które zostały 
poddane po odpowiedniem przygotowaniu 
działaniu korodującem u w 26 szeregach. 
Inne m etale i stopy zostały poddane bada­
niom  w 35 szeregach.

Określenie stopnia korozji zostało prze­
prowadzone m etodą graw im etryczną. Do­
świadczenia prowadzono: 1 ) w tem peraturze 
pokojowej, 2 ) w tem peraturze podwyższo­
nej (90°),—a) przy cieczy pozostającej w spo­
koju, b) przy cieczy w ruchu, c) z dodatko- 
wem napow ietrzaniem , d) bez doprowadze­
nia pow ietrza, e) przy rozm aitym  zanurze­
niu próbek i f) m etodą natryskiw ania środ­
kiem korodującym . Dla otrzym ania wyni­
ków porównawczych użyto też wody jako 
środka korodującego.

W yniki zestawiono w formie tabelarycz­
nej i graficznej, podając odrębnie s tra ty  
oznaczone graw im etrycznie przy poszcze­
gólnych szeregach w (j/m2/godz.

Specjalne form y korozji zostały sfoto­
grafowane.

Lwów — P olitechn ika ,
Zakład  Technologji Chem icznej 

P rzem yślu  N ieorganicznego.

J . KU SZPEClNSK A.
Oznaczenie ciężaru atomowego litu.

P roduktem  wyjściowym, służącym do 
otrzym ania czystej soli litu  był techniczny 
węglan litu . W ęglan litu  uwolniono całkowi­
cie od zanieczyszczeń zapomocą wielokrot­
nych krystalizacyj z wodnego roztw oru i za­
mieniono na chlorek litu.

T ak o trzym any najczystszy chlorek litu 
nie w ykazał żadnych domieszek w badaniu 
na drodze analitycznej m akro- i m ikroche- 
micznej oraz spektroskopowej. Zupełnie czy­
s ty  chlorek litu  osuszono najdokładniej, bez 
rozkładu, w specjalnie do tego celu zbudo­
w anym  aparacie.

Obliczono ciężar atom ow y litu na pod­
stawie ilościowej przem iany według rów­
nania:

L iC l +  A g N 0 3 =  L i N 0 3 +  Ag Cl

Obliczona w artość ciężaru atomowego 
litu  w próżni wynosi 6.934 ±  0,001.
Z akład  C hem ji N ieorganicznej U. S. B.

H. LACHS.
Ciepło adsorbeji ze stanowiska termodynamiki

i teorji kinetycznej.

W. LAMPE i 1. CH M IELEW SKA .
Badania nad barwnikiem czerwonej kapusty.

M etoda w yodrębniania antocjanu, jego 
p rodukty  rozszczepienia, scharakteryzow anie 
antocjan idyny • i cukru. Izolowanie oksy- 
pochodnej kw. cynamonowego, jako  pro­
duktu  rozpadu zanieczyszczenia barw nika.
W. LAMPE, M. TR EN K N ER Ó W N A ,
S. L IP S K I, K. L E ŚN IE W SK I.
Studja do syntez wielowodoroilenowycli pochod­

nych dwucynarnoilomelanu.
Omówienie nowej m etody syntezy oksy- 

pochodnych dw ucynam oilom ctanu, polega­
jącej na zastosowaniu—jako produktów  przej­
ściowych — związków z pierścieniami ku- 
m arynowem i. W łasności sześciooksy-dwucy- 
nam oilom etanu.
DONAT LANGAUER.
Metody nowoczesne badania roztworów nasy­

conych.
Na podstawie prac szkoły v a n ’t  I lo f f a ,  

J a n e c k e g o ,  K . F . A ., K u r n a k o w a ,  
B e n r a th a  i innych podano rozwój m etod 
stosowanych przy badaniu roztworów nasy­
conych. Należy podkreślić wprowadzenie me­
tod geometrji wykreślnej, a także wielo­
wymiarowej przy podaniu w arunków  rów­
nowag układów wieloskładnikowych. Zwró­
cono uwagę na zrewidowanie starych danych 
eksperym entalnych. Pod względem p rak ­
tycznym  wielkie znaczenie posiadają ozna­
czenia składów roztworów, odpowiadających 
równowagom wielozmiennym.

Zakład Technologji Przem ysłu Solnego 
Politechniki Lwowskiej zajm ował się równo­
wagami wielozmiennemi przy badaniu pro­
cesów przeróbki sylw initu i langbeinitu.
DONAT LANGAUER.

Znaczenie nawozów mieszanych.
Biorąc pod uwagę obecne położenie rolni­

ctwa i specjalne w arunki rozwoju przem ysłu 
nawozów sztucznych, wskazano na wielką ko­
rzyść wprowadzenia jednolitego lyrpu mie­
szanych nawozów. Podano obecny kierunek 
prac tego rodzaju w Niemczech z uwzględnie­
niem rodzajów nawozów m ieszanych. Zna­
czenie reguły faz i system atycznego opraco­
wania w arunków  fabrykacji wynika z całe­
go szeregu przytoczonych przykładów. Na 
końcu podano parę przykładów  możliwości 
wprowadzenia pewnych rodzajów nawozów 
mieszanych, zawierających potas i fosfor.
W ALDEM AR LEEG .
Termiczny rozkład metanu oraz warunki piro- 
genetycznej jego kondensacji na węglowodory 

wyższe.
Metan poddano działaniu wysokiej tem ­

peratu ry  od 1000 —  1300°. Doświadczenie
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prowadzono m etodą cyrkulacyjną. Komorę 
reakcyjną tw orzyła rurka z m asy Pythago- 
rasa. Czas jednorazowego nagrzania gazu 
wynosił 0,47 — 0,94 sek.

1) We wszystkich w ypadkach zauważo­
no powstawanie fazy ciekłej benzenu C6/ / 6 
i naftalenu  Ci0H g, a w fazie gazowej wodo­
ru I I 2 i etylenu C2/ / 4. Najlepsze wyniki 
otrzym ano w tem p. 1 1 0 0 °, w której procen­
towa w ydajność benzenu i naftalenu w sto­
sunku do użytego gazu, wynosiła 29% . Two­
rzenia się węglowodorów alifatycznych w ża­
dnym  w ypadku nie zauważono.

2) Mechanizm reakcji zgodnie z prze­
słankam i term odynam icznem i tłum aczy się 
powstawaniem  pierwszorzędnie acetylenu 
C2H2:

2 CIIt —> C2I12 +  3 I I 2 — 91000 kal. 
k tó ry  następnie kondensuje się na benzen.

3) Powstawanie z m etanu na drodze ter­
micznej wyższych węglowodorów alifatycz­
nych jes t teoretycznie mało prawdopodobne. 
I In s ty tu t  C hem iczny U n iw ersy te tu  J .  K .

wc Lwowie 
K ie ro w n ik  P ro f. D r. St. T olloczko.

ZYGMUNT L E P E R T .
Rola chemji w dziedzinie farb i lakierów.

Fabrykacja  farb i lakierów jes t przem y­
słem typowo zam kniętym . Do niedaw na jesz­
cze dochodziło się do wszystkiego drogą 
p rak tyk i. Obecnie poważne badania che­
miczne sta ły  się podstaw ą tej gałęzi prze­
m ysłu. Prace te idą zarówno w kierunku 
badania surowców', jak  i standaryzacji goto­
wych wyrobów. W dziedzinie surowców zna­
lazło zastosowanie wiele dotychczas niezna­
nych produktów . F arby  suche, oleje schnące, 
proces ich schnięcia, otrzym yw anie olei oraz 
żywic syntetycznych, zastosowanie eterów 
i estrów' celu lozy— ‘są obecnie przedm iotem  
gruntowmych badań  chemicznych. Analiza 
chemiczna gotowych produktów  m alarskich 
jest jeszcze bardzo mało posunięta, w p rak ­
tyce stosuje się już natom iast wiele prób 
fizyko - chemicznych, k tóre dają dobre re­
zu lta ty . Zapoczątkowane badania chemicz­
ne pociągnęły za sobą ogromne ulepszenie 
w ytw arzanych artykułów , oraz właściwe ich 
przystosow-anic do różnych celów specjal­
nych. Dziedzina ta  przedstaw ia jednak  ciągle 
bogate pole dla dalszych doświadczeń.

WACŁAW LEŚN IA Ń SK I.
W y farbowania na naftolu A S  zapomocą zasad

o budowie analogicznej do warjaminy.
P-am inodwufeniloam ina oraz rozm aite, 

w szczególności alkoksylowe, jej pochodne, 
po zdwuazowaniu sprzęgają na włóknie na­
pój onem naftolem  A S ,  dając wyfarbowania 
błękitne lub fjoletowe. W  przypuszczeniu, 
że przez wprowadzenie do układu w'arja-

m iny dalszych podstaw ników uda się roz­
szerzyć skalę barw  w ytw arzanych na nafto ­
lu /1S, wykonano następujące grupy do­
świadczeń.

1) W pływ dodatkowego pierścienia skon­
densowanego z układem  w arjam inow ym  tak, 
że w skład nowrego pierścienia wchodzi cen­
tra lny  atom  azotu dwufeniloaminowego, 
stw ierdzono na wyfarbowaniach uzyskanych 
z l-(p-anizolo)-2 -metylo - 5-am ino-benzim ida- 
zolu oraz z 2-am ino-7-inetoksy-akrydonu. 
W obu w ypadkach następuje silne cofnięcie 
barw y, bo w miejsce błękitnych zafarbo­
w a li w arjam iny, otrzym ano u tych cyklicz­
nych jej pochodnych wyfarbowania różowe.

2. W pływ wolnej grupy karboksylowej 
w położeniu orto względem grupy iminowej 
w arjąm iny stwierdzono na wyfarbowaniach 
otrzym anych zapomocą 2 - wzgl. 2 '- karbo- 
nowego kwasu 4-am ino-4'-metoksy-dwufeni- 
loam iny. W' obu w ypadkach przy sprzęga­
niu uzyskano początkowo ciemnozielone wy­
farbowania, które jednak  w ciągu kilku go­
dzin ulegają zmianie na błękitną, o odcie­
niu cokolwiek zieleńszym od błękitu warja- 
minowego. Oczywiście obecność wolnej gru­
py karboksylowej czyni ostateczne w yfarbo­
wania wrażliwemi na działanie kwasów lub 
zasad, powodując zmianę barw y na fjole- 
tową. W pływ estryfikowanej wzgl. anilido- 
wanej grupy karboksylowej nie był bliżej 
badany, gdyż pochodne te stanow ią między 
innem i przedm iot angielskiego paten tu  fir­
m y I. G. Farbenindustrie  nr. 329960, obej­
m ującego wy farbowania fjoletowe do czar- 
no-błękitnych.

3. Wpływ' dodatkowego ugrupowania 
chromoforowego dołączonego do układu war- 
jaminowego stwierdzono na monoazowym 
barw niku z p-acetydoamino-p^-aminodwufe- 
niloam iny i m etylofenilopyrazolonu, k tó ry  
po zmydłeniu sprzęgany z naftolem  AS daje 
wyfarbowranie fjoletowe.

Z. LEY K O  i T. ŁO BOD ZIŃ SK I.
Wpływ składu serów w różnym okresie dojrze­

wania na ich własności fizyko -chemiczne.
Badania wstępne były przeprowadzone 

przez nas w Państwowej Szkole Mleczarskiej 
wr Rzeszowie. Ogółem zbadano 57 norm al­
nych serów w różnym  wieku, z tego 27 
edam skich i 30 trapistów .

W łasności fizyko-chemiczne obu ga tun ­
ków sera badano w okresie przeróbki mleka 
na ser i w  różnych okresach dojrzewania 
gotowych już serów.

Analizy wykazały, że w obu gatunkach 
serów wraz z postępem  ich dojrzewania 
w zrastała zawertość związków azotowych 
w wodzie rozpuszczalnych, przy jednoczesnym  
spadku czynnej kwasowości m asy serowej.
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U serów najm łodszych edamskich i tra ­
pistów  ilość azotu rozpuszczalnych związków 
białkowych i albumoz była najwyższa, jak  
również najwyższa kwasowość czynna.

W  ciągu dojrzewania serów ulegał zm niej­
szaniu azot rozpuszczalnych związków biał­
kowych i albumoz, przyczem  zaznaczał się 
dość wyraźnie spadek azotu amoniakalnego, 
zato występował wzrost azotu aminokwaso- 
wego przy równoczesnem zm niejszaniu się 
koncentracji jonów wodorowych.

Z. LEY K O  i J . HOŁOWCZAK.
0  ścisłości oznaczania Ituszczu w mleku meto­
dami bezwirówkowemi ( H o y b e r g , M o r s i n ) .

B adania wykazały, że różnice między 
wynikam i otrzym anem i m etodam i bezwirów­
kowemi ( H o y b e r g ,  M o rs in )  a m etodam i 
G e r b e ra  i R ó s e - G o t t l i e b a  w ahają się 
w granicach błędów doświadczalnych.

Tę zgodność wyników otrzym yw ano przy 
w ytrząsaniu w  ręku ty lko po 2  bu tyrom etry .

Przyr użyciu większej ilości butyrom etrów
1 w ytrząsaniu ich w statyw ie otrzym ywano 
wyniki niezgodne z wynikam i m etodą G e r­
b e r a ,  naw et z tego samego mleka.

M etody bezwirówkowe co do ścisłości 
nie ustępu ją  wprawdzie metodzie G e r b e r a ,  
jednak  do masowych oznaczeń tłuszczu w 
mleku nie nadają  się i nie zastąpią używanej 
dotychczas w tym  celu szybkiej m etody 
Gerbera.
D ział B adan ia  Żyw ności M iejskiego In s ty tu tu

H ig jeny  M ag istra tu  m. st. W arszaw y.

W ŁADYSŁAW  LIM ANOW SKI.
Przyczynek do kinetyki reakcji nadmangania­
nu potasu z kwasem szczawiowym w roztwo­

rach kwaśnych.
Dotychczasowe badania rozważały główr- 

nie k inetykę rozpadu kompleksów" M n m  
i M n iv  z (COOH)s i częściowo autokatali- 
tyczną reakcję M nv n  +  M n 11, nie zajm ując 
się bliżej bezpośrednią reakcją M n v u  +
4-(COOH)2, przyjm ując ją  jako reakcję dwu- 
cząsteczkową.

Okazało się, iż m am y tu  do czynienia 
z ujem nem  katalizow aniem  jonam i M nv n . 
Jeżeli stęż. x '  produktu  w yrazim y w jednost­
kach równych początkowem u stęż. M nv n , 
to krzywe w układzie spółrzędnych (xr. I) 
w ykazują zmniejszanie szybkości reakcji na 
początku w m iarę zwiększania początkowe­
go stęż. M nv n . Ponieważ redukcja M nv n  
innemi reduktoram i np. H 20 2 tego zjawiska 
nie wykazuje, wyjaśnić to możemy przej- 
ściowem tworzeniem się kom pleksu A/nv 11 
z (COOII)2, którego szybkość rozpadu jest. 
mniejsza od szybkości reakcji M n v u  4- 
+  (ĆOOH)2.

K. L IN D E N FE L D .
0  ilościowej mikroanalizie elementarnej zwią­

zków organicznych.
Uwagi i spostrzeżenia zebrane podczas 

kilkoletniej p rak tyk i m ikrochem icznej. Do­
świadczenia referenta nad oznaczaniem wręgla
1 wodoru, azotu, siarki.
W arszaw a — U niw ersy te t.

TADEUSZ L IT Y Ń SK I.
0  oznaczaniu P 20 5 mineralnego obok P 20 5

filynowego w substancjach roślinnych.
A utor podaje metodę oznaczania P 20 5 

mineralnego obok P 20 5 fitynowego w sub­
stancjach roślinnych. Polega ona w. zasa­
dzie, na wyługowaniu z badanego m aterja- 
łu całej ilości P 20 5 m ineralnego przy pomo- 
cy 1 -%  kw. solnego, usunięciu ciał białko­
wych 2 0  % roztworem kw. trój chloroocto­
wego, i w ytrąceniu P 20 5 m ineralnego w po­
staci fosforomolibdenianu amonowego we­
dług m etody L o r e n z - N e u b a u e r a .

Metoda ta  jes t najprostszą z pośród całe­
go szeregu dotąd wr literaturze naukowej 
znanych m etod oznaczania P 2 0 5 m ineral­
nego w substancjach roślinnych, a wyniki 
jakie zapomocą niej się uzyskuje są zupeł­
nie zadaw alające.
Zakład Chem ji Roln. U. J .

JÓ Z E F  KAROL ŁY SAK OW SK I.
Próby mechanicznego wzbogacania langbeinitu.

Złoża langbeinitu są m ieszaniną langbei­
n itu  jako indyw iduum  mineralogicznego z so­
lą kuchenną, nad to  zwykle jako zanieczysz­
czenia w ystępują inne m inerały potasowe, 
anhydry t, ił i t. p.

Najdaw niejszy sposób przeróbki polega 
na w ykorzystaniu różnic szybkości rozpusz­
czania się w wodzie; przez przeplókiwnnie 
otrzym uje się pozostałość złożoną z czyste­
go langbeinitu wolno rozpuszczającego się. 
zanieczyszczonego ciałami nierozpuszczają- 
cemi się (anhydrytem , iłem, resztkam i nie- 
w ypłukanych chlorków). C harakterystyką te­
go przerobu jest duża ilość odpadów płyn­
nych.

Celem niniejszej pracy było wyszukanie 
sposobu wzbogacenia langbeinitu na drodze 
mechanicznej, różnice bowiem własności fi­
zycznej kryształów  poszczególnych składni­
ków" są bardzo znaczne. W arunkiem  udania 
się takiego sposobu jes t uzyskanie przede- 
wszystkicm dobrego oddzielenia się od sie­
bie poszczególnych części składowych su­
ro wea.

Do badania stopnia odprysku, jakoteż 
do identyfikow ania m ineralogicznych skład­
ników" surowca zastosowano analizę m inera­
logiczną, k tó ra  daje decydujące wskazówki. 
Dzięki tem u można było uzyskać obraz
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stopnia odprysku m inerałów dla każdej kla­
sy ziarn i ocenić jak  daleko musi być posu­
nięte mielenie. Po ustaleniu tej m etodyki 
badania zasadniczego w arunku możliwości 
udania się rozdzielenia na drodze mechanicz­
nej, przeprowadzono szereg doświadczeń, sto­
sując rozm aite sposoby wzbogacania z wy­
nikiem pod względem praktycznym  nega­
tyw nym . Dopiero doświadczenia nad segre­
gacją kryształów  oparte na różnicach w prze­
wodnictwie elektrycznem  okazały, że przy 
odpowiedniem przedwstępnem  traktow aniu  
kryształów  jes t możliwęm oddzielać od sie­
bie najrozm aitsze m inerały potasowe.

Lwów, P olitechnika.
Zakład T echnologji Chemicznej 

P rzem ysłu N ieorganicznego.

ROMAN M AŁACHÓW SKI.
Studja nad syntezą pierścienia kamfory. 

RO MAN M AŁ AC Ii O WS Iv I .
Badania nad nienasyconemi kwasami trójkar- 

bonowemi.
C. M ARIE.
Le laboraloire d’Eleclrochiinic de 1’Ecole pra- 

liąue des Ilaules Eludes.
Le laboratoire s’est specialise depuis 

quelques annees dans l’etude des phenomenes 
qui se produisent dans 1’electrolyse des solu- 
tions m etalliques, particulierem cnt au point 
de vue des processus cathodiques e t des pro- 
prietes des depóts m etalliques. Les trav au x  
effectues on t permis de m ettre  au point une 
m ethode quan tita tiv e  de meśure des ten- 
sions dans les depóts basće sur l’observa- 
tion des contractions e t des d ilatations que 
subit une electrode au cours de 1’ćlectro- 
lyse e t une m ethode de mesure de l’adhe- 
rence des depóts. Cette derniere m ethode 
donnę en particulier la possibilite d ’etudier 
1’influence des couches minces de substances 
non conductriees deposees soit mecanique- 
m ent, so it par simple adsórption dans des 
solutions appropriees.

Un certain  nom bre de travaux  sont rela- 
tifs a 1’etude system atique du role joue par 
les colloides dans les bains d ’electrolyse, 
leur fixation dans les depóts electrolytiques 
e t leur influence sur les proprietes dc ces 
depóts au po in t de vue structure. Les recher- 
ches en cours p o rten t sur 1’electrolyse des 
solutions de sels m etalliques d ’acides orga- 
niques e t les depóts d ’alliages.

Au point de vue technique le laboratoire 
constitue un centre d ’inform ations e t d ’etu- 
des concernant l’electroplastie en generał 
(nickelage, chromage, cadmiage, etc.). 
In s t i tu t  de Chim ie, 11 rue P ierre-C urie, P a ris  V

C. MATIGNON.
Sur la transformalion des carbures d ’hydro­

gerie en hydrogene el acide carboniąue.

C. MATIGNON.
Sur la preparation nouuelle de cerlains engrais. 
Collóge de F rance. L ab o ra to ire  de Chimie M inórale.

MACIEJ MĄCZYŃSKI.
Z  badań nad refrakcją siarczków kwasowych 

typu benzoilu.
Celem określenia wpływu siarki na re­

frakcję m olekularną siarczków zestawiono 
i zbadano: refrakcję dwubenzoilu oraz jego 
jedno-, dwu- i trójsiarczku.
Zakład Chem ji O rganicznej 
P o litechn ik i W arszaw skiej.

EU G EN JU SZ M ICHALSKI.
O aparaturze do ścisłych badań przewodnictwa 
elektrolitycznego w atmosferze pozbawionej śla­

dów wody, dwutlenku węgla i arnonjaku.
Prace nad przewodnictwem elektrolitycz- 

nem  roztworów niewodnych wykonane w 
ostatniem  dziesięcioleciu w Zakładzie Chemji 
Nieorganicznej U niw ersytetu w W ilnie w y­
kazały, że ślady wilgoci, k tóre dostają się 
z powietrza do elektrolitów , mogą znacznie 
w płynąć na zmianę przewodnictwa tych  
ostatnich.

Przy  badaniu  wodnych roztworów można 
zauważyć oddziaływanie innych jeszcze skład­
ników atm osfery, jak  dwutlenku węgla, albo 
naw et śladów arnonjaku, ale wpływ ten 
oczywiście sta je  się widoczny dopiero dła 
roztworów bardzo rozcieńczonych. S tąd  moż­
na łatwo w ytłum aczyć znaczne różnice, o trzy­
mywane czasami przez różnych autorów  dla 
wartości przewodnictwa cząsteczkowego roz­
tworów niewrodnych, względnie rozcieńczo­
nych wodnych.

W obec powyższego, w przeważającej więk­
szości wypadków ścisłe badanie przewodni­
ctw a należy bezwzględnie wykonać w 
zam kniętej aparaturze, k tó ra  daw ałaby moż­
ność dokładnego wykonania pom iarów i jed ­
nocześnie pewność, iż badane roztw ory 
oraz rozczynnik zostały należycie zabezpie­
czone od dostania się rozm aitych zanie­
czyszczeń z powietrza, szklanych ścianek 
naczyń, ze sm aru na kurkach i t. p.

A utor opracował kilka typów  apara tu ry , 
odpowiadającej powyższym wym aganiom . 
A paraty  owe zostały całkowicie wykonane 
w Zakładzie Chemji Nieorganicznej i użyte 
w ostatn ich  pracach, dając szereg ciekawych 
wyników.

S. M IECZKOW SKI.
Odżelazianie glin zapomocą IICl.

Prowadzono próby usunięcia żelaza z mie­
szaniny tlenków  żelaza i glinu drogą dzia­
łania chlorowodorem w tem p. ok. 800° na 
m ieszaninę tlenków  z węglem. P róby te 
dały wyniki dodatnie; zastosowano wobec
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tego ten  sposób do usuwania Fe z prażonej
gliny, k tó rą  następnie m etodą chlorowania
próbowano przerobić na chlorek glinowy.
Zakład  Technologji Chem icznej N ieorganicznej 

P o litechn ik i W arszaw skiej.

T. M IŁOBĘDZK I i M. JANCZAK.
O kojarzeniu związków fosforawych z fosfo­

rowani.
Chodziło o kojarzenie chlorków kwasów 

estrowych, pochodnych P+1U, z solami estro­
wych kwasów, pochodnych P v , i odwrotnie, 
w celu otrzym ania form bezwodnikowych:

( P 0 ) 2 PCI  +  N a  O P  [O) (07?), =
-  (7?0)a P  —  0  —  P ( 0 ) (O B )2 -+- NaC l

bezw o d n ik  fosforaw o-fosforow y

(7?0 )3 (0) PCI  -J- N a  O P  (07?)2 =
=  [R 0)2 P  ~  O —  P  [O) [0 R )2 +  NaCl

b ezw o d n ik  fo sfo raw o-fosfo row y

Okazało się, że przebieg działania chlor­
ków na sole jes t daleko więcej złożony, niż 
to przew idują wyżej podane schem aty.

Przy przygotowyw aniu m aterjału  wyjścio­
wego ulepszono w ydajność chlorków kwa­
sów estrowych i wyodrębniono po raz pierw­
szy chlorek kwasu dwuetylopirofosforowego.

T. M IŁOBĘDZK I i W . SZCZYPIŃSKI.
O błędzie węglanowym w acydymelrji.

Miareczkowano wobec ftaleiny fenolowej 
kwasy: solny, octowy, szczawiowy, burszty­
nowy i winowy czystym  0,1 n .N a O II ,  rów­
nież ługiem sodowym tego samego stężenia 
lecz z zaw artością równoważnikową N a 2C 03 
od 0,5%  do 4% . W  tym  razie miano kwa­
sów' wydawrało się zawsze większe, a ten 
błąd węglanowy” podczas stosowania ługu

0 składzie 96 N aO II  - j -  4 - 3 dochodził
9

naw et do 2 %.
Stosując pewne sposoby umówione, można 

ten  błąd sprowadzić do wym iaru 0 ,1  % —0,3% .

M. M OGILNICKI.
Gazol jako paliwo.

Gazol (gaz skroplony) jest jednorodną 
m ieszaniną lekkich wręglowrodorów nisko wrzą­
cych jak : propan, izobutan i butan.

Gazol o trzym uje się przy stabilizacji ga- 
zoliny. W ydzielony z gazoliny i sprężony 
w odpowiednich wrarunkach, skrapla się
1 w  formie płynnej jes t w ysyłany do miejsca 
użytkow ania.

Niniejszy refera t ma na celu zapoznanie 
kół przem ysłu chemicznego z gazolem jako 
produktem , k tó ry  z powodu swych charak­
terystycznych cech zdobywa sobie coraz 
nowe pola zastosowania w przemyśle che­
micznym.
In s y tu t  G azowy — Lwów.

KAZIM IERZ MUSZKAT.
Badanie warunków syntezy ciekłych węglowo­

dorów z gazu wodnego.

Synteza ciekłych węglowodorów z gazu 
wodnego pod zwykłem ciśnieniem została 
dokonana w roku 1923 przez F . F i s c h e r ’a. 
W ydajność syntezy zpoczątku znikoma, zo­
stała przez niego podniesiona do wartości 
niemal teoretycznej dzięki użyciu bardzo 
aktyw nych i stałych w działaniu kon tak ­
tów niklowych lub kobaltow ych. Inni bada­
cze pracujący nad om awianą syntezą nie 
zdolałi otrzym ać kon tak tu  tak  aktywnego 
i tak  stałego w działaniu, jak  kon tak ty  
F i s c h e r ’a.

A utor referatu  opracowrał m etodę szyb­
kiego badania sprawności kon tak tu  i prze­
prowadził syntezę wobec kon tak tu  niklowe­
go, przyrządzonego w sposób wzorowany na 
sposobie F i s c h e r ’a. W ydajności ciekłych 
węglowodorów otrzym ał niewiele gorsze 
niż F i s c h e r ,  stw ierdził jednak szybki za­
nik aktywności kon tak tu . W  celu wykrycia 
przyczyn zaniku aktywności, badał wpływ 
zajęcia powierzchni czynnej kon tak tu  przez 
olej o trzym any w trakcie syntezy z gazu 
wodnego oraz przez tlen dodaw any rozm yśl­
nie do gazu wodnego, używanego do syn te­
zy. W pływ oleju nie dał się zauwrażyć. Na­
tom iast wpływ niewielkich naw et ilości tle­
nu okazał się bardzo szkodliwy. Zajęcie po­
wierzchni czynnej przez tlen nie jes t jedna­
kowoż prawdopodobnie jedyną przyczyną 
spadku aktywności kon tak tu . Poznanie in­
nych przyczyn wym aga dalszych studjów .
Zakład Technologji Chem icznej N ieorganicznej 

P o litechn ik i W arszaw skiej.

ZO FJA MYCONIÓWNA.
Próby przeróbki polskich fosforytów.

Pokłady polskich fosforytów' są znacznie 
uboższe od znanycłi zagranicą. W zbogaca­
nie ich jes t możliwe tylko do pewnych gra­
nic. Posługiwano się analizą mineralogicz­
ną dla rozstrzygnięcia pytan ia , czy dane 
fosforyty nadają  się do dalszego mechanicz­
nego wzbogacania. Rentow ne dalsze wzbo­
gacanie surowca nie jes t prawdopodobne. 
Wobec powyższego przystąpiono do badań 
m echanicznych, czy nie m ożnaby w spo­
sób zyskowny z niskoprocentow ych bardzo 
zanieczyszczonych fosforytówr otrzym ać wy- 
sokowartościowe nawozy. Badania skiero­
wano naprzód na drogę otrzym yw ania mie­
szanki azotanu wapniowego i fosforanów' 
rozpuszczalnych wapniowych z oddzieleniem 
zanieczyszczeń. Pomimo m ałych szans o trzy­
m ania trwałej takiej mieszanki, uzyskano 
wyniki wcale dobre, które zachęcają do dal­
szych badań w skali powiększonej z uwzględ­
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nieniem czysto prak tycznych  wskazówek dla 
przeprowadzenia tego sposobu przeróbki.

Lwów — P olitechn ika ,
Zakład Technologji Chem icznej P rzem ysłu  

N ieorganicznego.

H. NA RK IEW ICZ.
Z  badań nad półkoksowaniem miału węglowe­
go w laboratoryjnym piecu obrotowym o dzia­

łaniu ciągiem.
Przeprowadzono badania nad półkokso­

waniem m iału węglowego w laboratoryjnym  
piecu obrotow ym  o działaniu ciągiem. U sta­
lono zależność między wydajnością poszcze­
gólnych produktów  dystylacji, a tem pera tu ­
rą, czasem półkoksowania oraz grubością 
w arstw y m aterja łu  wypełniającego piec (sto­
pniem wypełnienia).
Chem. I n s ty tu t  B adaw czy  — D ział węglowy.

A. NOW AKOW SKI.
Studja w dziedzinie wyższych estrów celulozy.

E stryfikując celulozę m ieszaniną bezwod­
nika kwasu chlorooctowego i wyższego kw a­
su tłuszczowego w obecności katalizatora 
otrzym uje się szybko i z dużą w ydajnością 
estry  celulozy. Uzyskano tą  drogą estry  kwa­
sów propionowego, masłowego i kaprilowego.

Chcąc roztrzygnąć, czy proces estryfikacji 
celulozy jes t procesem topochem icznym  czy 
też perm utoidow ym , wykonano zdjęcia ren t­
genowskie poszczególnych faz estryfikacji; 
z analizy punktów  interferencyjnych na rów­
niku diagram ów wynika, że reakcja tworze­
nia się estru  kaprilowego celulozy m etodą 
pirydynow ą jes t topochem iczna.

Celem wyjaśnienia charakteru  roztworów 
koloidowych wyższych estrów' celulozy wy­
konano pom iary lepkości w różnych tem pe­
ratu rach . W ynika z nich, że zależność lep­
kości właściwej od tem pera tu ry  jest u wszyst­
kich trzech estrów' identyczna. Z uzyskanych 
współczynników' proporcjonalności znalezio­
no, że stopień polim eryzacji estrów  rówrna 
się 2 0  — 160, zależnie od w arunków  syntezy.

STANISŁAW  OCHĘDUSZKO.
W pływ warunków pomiarowych na wartość 

opałową gazów.
Dotychczas znanem  było, że wartość opa­

łowa gazów zależy:
I. od sposobu spalania gazu: pod stałem  

ciśnieniem lub w stałej obojętności,
II. od tem pera tu ry  odniesienia.
Przy  oznaczaniu wrartości opałowej pod 

stałem  ciśnieniem, zapomocą kalorym etru 
przepływowego ( J u n k e r s ) ,  w artość opa­
łowa jes t ponadto funkcją:

III . stanu  powietrza atmosferycznego do­
pływającego do kalorym etru, a więc:

a) wilgotności powietrza,
b) nadm iaru  powietrza,

c) stopnia zanieczyszczenia powietrza 
składnikam i palnemi, 

co dotychczas nie zostało stw ierdzone, ani 
teoretycznie, ani doświadczalnie.

R eferat zajm uje się zależnością wartości 
opalowej gazów', od czynników wyszczegól­
nionych pod II. i I II . Podstaw ą rozumow-a- 
nia jest term odynam iczne określenie ciepła 
spalenia (górnej wrartości opałowej) w posta­
ci rówrnania, którego in terpretacja  dostar­
cza następujących wniosków:

W tem peraturze niższej od punktu  rosy: 
ciepło spalenia maleje a) ze wzrostem  tem ­
peratury , b) ze wzrostem nadm iaru  powie­
trza, c) ze spadkiem  wilgotności względnej 
powietrza. Zanieczyszczenie powietrza a tm o­
sferycznego gazem palnym  powoduje po­
zorny wzrost ciepła spalenia badanego gazu.

BOLESŁAW  BRONISŁAW  OLSZEW SKI. 
Wykrywanie alkoholu etylowego w analizach 

toksykologicznych narządów.
Trudność wykryw ania niewielkich ilości 

alkoholu etylowego, spowrodowrana norm alną 
obecnością w narządach nieznacznych ilości 
tego związku ja k  również acetonu.

W yosobnianie alkoholu etylowego z de­
sty latów  zapomocą węglanu potasowego (spo­
sób B e r t h e l o t - O g i e r ).

W pływ gnicia narządów  na wyniki analiz.
Badanie na alkohol etylow y narządów', 

zawierających eter etylowy.
W arszaw a — U niw ersy te t.

E. OPATOW SKI,
Badania nad kinetyką rozkładu arnonjaku na 

drucie żelaznym.
Pom iary szybkości rozkładu arnonjaku 

prowadzono m etodą sta tyczną. Za k o n tak t 
służył d ru t żelazny Mercka (t. zw. Klavier- 
draht), żarzony prądem  elektrycznym . Mie­
rzenie i regulacja tem pera tu ry  d ru tu  odby­
wały się, na zasadzie term icznych zmian 
jego oporu, w układzie m ostka W heatstone’a, 
odpowiednio wycechowranego. Doświadczenia 
wykonywano w tem peraturach  471°, 549° 
i 618°, przy ciśnieniu wyjściowem arnonjaku 
rówrnem atm osferycznem u.

Stwierdzono system atyczne w zrastanie 
aktyw ności d ru tu  kontaktow ego od stanu  
początkowej pasywności do stanu , mniej 
więcej ustabilizowanej, bardzo dużej czyn­
ności; tem u „dojrzew aniu” kon tak tu  sprzyja 
przedewszystkiem  wyższa tem peratu ra  do­
świadczeń.

Rozkład arnonjaku na kontakcie żelaz­
nym  przebiega według reakcji rzędu zero­
wego t. j. z szybkością w danej tem pera­
turze stalą, od ciśnienia arnonjaku niezależ­
ną; izoterm y na wykresie czas - ciśnienie są 
linjam i prostem i, zakrzywiającem i się do­
piero pod koniec pom iaru.



W zględna stabilizacja kon tak tu  i dające 
się reprodukować krzywe szybkości rozkła­
du pozwoliły poczynić próby obliczenia ciepła 
aktyw acji.

Przem iany, jakim  podlega d ru t żelazny 
podczas „dojrzew ania” śledzono przez po­
m iar oporu d ru tu , określanie zawartości 
azotu i zdjęcia mikroskopowe.
Zakład T echnologji Chem icznej N ieorganicznej 

P o litechn ik i W arszaw skiej.

STEFA N  OTOLSKI.
Z badań nad związkami inozyłofosforowemi II.  
Połączenia inozyłofosforanu żelaza z solami 

oksykwasów.
J . P E R L IŃ S K I.
Kinetyka rozkładu tlenku azotu na platynie.

B adania m etodą przepływową przy uży­
ciu jako kon tak tu  kilku rodzajów siatki 
platynowej i czerni platynow ej. Zjawisko 
„dojrzew ania” i ustalan ia się działalności 
kon tak tu . Zgodność wyników ze wzorem: 

dx _  K  (a —  x) 
dl x

wyprowadzonym  dla reakcji bardzo silnie 
hamowanej przez jeden z jej produktów  
(tlen). W pływ na szybkość reakcji tlenu, do­
danego do tlenku azotu.
Z akład Technologji Chem icznej N ieorganicznej 

P o litechn ik i W arszaw skiej.

MAR JA N  PIA SECK I.
Rozwój przemysłu barwników w Polsce.

TADEUSZ PIEGIIOW ICZ.
Wpływ stężenia na prędkość opadania zawiesin.

Prędkość opadania zawiesin jes t funkcją 
tych sam ych czynników, od k tó rych  zależy 
prędkość opadania pojedynczych cząstek, 
a ponadto stężenia zawiesiny (stosunek ilości 
ciała stałego do objętości zawiesiny). Stw ier­
dzono, że podana przez R o b in s o n a  m ody­
fikacja wzoru S to k e s a  nadaje się do dal­
szego przekształcenia w ten  sposób, że pręd­
kość opadania zostaje wyrażona jako funkcja 
stężenia zawiesiny. W ykonano szereg po­
miarów krzyw ych klarowania i wykreślono 
krzywe zależności prędkości klarow ania od 
stężenia zawiesiny. Zbadano znaczenie tej 
zależności dla analizy sedym entacyjnej i wy­
kreślono szereg krzyw ych sedym entacyjnych, 
uwidoczniających wpływ stężenia na wynik 
analizy.

TADEUSZ PIEGI IOWICZ.
Badanie hydratacji langbeinitu.

Langbeinit rozpuszcza się w wodzie bar­
dzo wolno, przyczem najpierw  ulega hydra­
tacji, a dopiero związki uwodnione przecho­
dzą do roztworu. Zbadano prędkość i sto­
pień hydratacji langbeinitu w zależności od
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grubości ziarna. Próbki poddawano przez 
pewien czas działaniu obliczonej ilości wo­
dy, następnie oznaczano ilość potasu roz­
puszczalnego. Okazało się, że tylko bardzo 
dokładnie zmielony m aterja ł hydratyzuje  się 
w tych w arunkach całkowicie, przy więk- 
szem zaś ziarnie tylko powierzchniowo.

I.wów — P o litechn ika 
Zakład  Technologji Chem icznej P rzem ysłu  

N ieorganicznego.

STANISŁAW  PLEŚŃ  IEW ICZ.
Przyczynek do melodyki oznaczania współ­

czynników dyfuzji.
Zbudow any przez au to ra  ap a ra t do mie­

rzenia szybkości dyfuzji został zastosowany 
do oznaczenia współczynników dyfuzji kilku 
substancyj. Opracowany został eksperym en­
talnie wzór, pozwalający na oznaczenie współ­
czynnika dyfuzji na podstawie pom iaru ogól­
nej ilości substancji, k tóra w określonym 
czasie przedyfundowała przez dany przekrój 
cylindra.

ED W IN  PŁAŻEK.
Badania nad 3-aminopirydyną.

Badania nad chlorowaniem i bromowa­
niem 3-am inopirydyny i p roduktam i pow- 
stającem i przy tych reakcjach. Zachowanie 
się metylo-2 -am inopirydyny wobec kwasu 
azotowego. Sulfonowanie 3-am inopirydyny. 
Doświadczenia nad m etylowaniem  3-am ino­
pirydyny.

W ŁOD ZIM IERZ P LUZ A NS K I .
Łamigłówki kolorystyczne na tkaninach.

M ARJAN POLACZEK.
O pochodnych sulfonowych i wodorotlenowych 

akrydonu.
Sulfonowano akrydon kwasem siarko­

wym stęż. 1,84 i oleum 80% . W pierwszym 
przypadku otrzym ano kwas akrydono- 
jednosulfonowy, w drugim  kwas akrydono- 
dwusulfonowy.

W celu oznaczenia pozycyj grup sul­
fonowych:

1 . przeprowadzono kwasy akrydonojedno- 
sulfonowy i dwusulfonowy w odpowiednie 
pochodne wodorotlenowe i ich estry  ben- 
zoilowe.

2 . otrzym ano powyższe kw-asy i pochodne 
wodorotlenowe na innej drodze.

3. sprzęgnięto kwasy akrydonosulfonowe 
z dwum etyloaniliną.
Z akład  Chem ji O rganicznej P o litechn ik i 

W arszaw skiej.

S. PR ZY LĘ C K I.
Stan współczesny badań nad nukleoproteidami

S. PR ZY LĘ C K I i J . N IK L E W SK I.
O wiązaniu między biokoloidami Cz. X X .
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S. PR ZY ŁĘC K I i S. FR A JB ER G ER Ó W N A .
O wiązaniu bialko-glikogen Cz. X X I .

S. PR ZY ŁĘ C K I i E. M YSTKOW SKI. 
Nefelometryczne badania nad stanem białek.

T. 1. RA BEK .
0  higroskopijności związków chemicznych i ich

mieszanin.
Cci i potrzeba oznaczania liigroskopij- 

riości produktów  technicznych. Zachowanie 
się ich przy m agazynowaniu w zależności od 
opakowania i w arunków  panujących w skła­
dzie. Isto ta  zjawiska higroskopijności. N au­
kowa definicja higroskopijności. Trudności 
zdefinjowania higroskopijności w znaczeniu 
technicznem  oraz ilościowego ujęcia tego 
zjawiska. Podział wszystkich ciał na  bez­
wodne i zawierające wodę krystalizacyjną. 
S tany  trw ale i nietrwale. Pom iary własne
1 obce nad ilościową stroną zjawiska. Potrze­
ba norm alizacji pom iarów i warunków  po­
miarowych oraz określenia wielkości charak­
teryzującej dany p rodukt pod względem 
higroskopijności. P ro jek t podziału na gru­
py  hygroskopijności oraz ustalenia w arun­
ków pom iarowych. W pływ obcych domie­
szek oraz fizycznej postaci na higrosko- 
pijność.

T. I. RA B EK .
0  katalitycznym wpływie adsorbentów na szyb­
kość reakcji utleniania tlenku azotu do dwu­

tlenku azolu.
Fizyko-chemiczna charakterystyka reak­

cji 2 N O  +  0 2 =  2 N 0 2- Prace Bo d e n -. 
s t e i n ’a nad szybkością tej reakcji. Rów­
nanie prędkości reakcji utleniania. Omówie­
nie wpływu poszczególnych czynników na 
szybkość procesu utleniania. Znaczenie tech­
niczne tej reakcji oraz dalszej reakcji ab- 
sorbcji utlenionych tlenków w wodzie. Tech­
niczny skutek jak iby  miało zwiększenie 
szybkości u tleniania. B adania nad znalezie­
niem odpowiednich katalizatorów  z ujem ­
nym  wynikiem . Badania am erykańskie nad 
stosowaniem  węgla aktyw nego do przy­
śpieszenia reakcji. Techniczne zalety i wa­
dy tego sposobu. B adania własne nad sto­
sowaniem silika-gelu. W yniki tych  pomiarów.

O ddział B adaw czy 
P aństw ow ej F ab ry k i Związków A zotow ych 

w M ościcach.

A. RENG.
0  wzajemnem działaniu chlorków i bromlców

fosforu.
W zajem ne działanie PCI3 i P B r z jak

1 P C /S i P B r s w rożnem  krzyżow aniu do­
prowadza do otrzym yw ania bromochlorków 
fosforu. \Y szczególności, jako p rodukty  
wzajemnego działania PCI5 i PRr$ zjaw ia­

ją  się zawsze, poza pięciohaloidkam i P X 5 —
— PClnB i \ ^  n (żółte kryształy), bromochlorki 
fosforawe PA ', =  PC lnBr3—n (płyny bezbarw ­
ne) i wielobromochlorki fosforu P X n , gdzie 
n 7> 5 (czerwone kryształy) według schem atu:

5 P X b -  P X & +  3 P X 5 +  P X . .
Słowem, P VC76 i P Y Brb, działając na się 
powodują częściową redukcję P + v na P +in . 
Opracowane zostały sposoby w yodrębniania 
PC LBr, PCI Br.,, PC lJJr  i PCIBr,.
Z akład  Chem ji N ieorganicznej 

Po litechn ik i W arszaw skiej.

W ITOLD RO SNER.
Analiza gazu ziemnego.

W. RO SN ER i J . JU R K IEW IC Z. 
Oznaczenie wartości opalowej gazu ziemnego

na podstawie analizy chemicznej.
W obec braku ustalonych m etod oznacza­

nia wartości opalowej gazów ziemnych, prze­
prowadziliśm y badania porównawcze trzech 
obecnie możliwych m etod t. j. spalania w ka- 
lorym etrze, obliczania z gęstości gazu, obli­
czanie z ,,n ” zastępczego na podstaw ie ana­
lizy chemicznej. Praca kalorym etrem , w tym  
w y p a d k u J u n k e rs a ,  po przystosowaniu go 
do spalania gazu ziemnego, nastręczała trud ­
ności na miejscu w Borysławiu, w skutek za­
nieczyszczenia węglowodorami powietrza do­
prowadzonego z otoczenia do palnika. Sto­
sowanie kalorym etrów  w w arunkach rucho­
wych nie jes t łatwe ze względu na duże 
trudności w ustaw ianiu ap ara tu ry  na m iej­
scu pobierania próbek, przewóz zaś gazu 
w ilości potrzebnej dla oznaczenia w ar­
tości opalowej jes t praktycznie niemożliwy. 
Pozatem  są to a p a ra ty  produkcji zagranicz­
nej, naogół niedostosowane do gazu ziemnego.

Obliczenie wartości opałowej z gęstości 
względnej gazu, teoretycznie uzasadnione, 
nic daje jednak  dobrych wryników, ponie­
waż obecnie używane ap ara ty  B u n s e n -  
S c h i l l in g a  są do tego celu za mało do­
kładne. Metoda ta może być stosowana 
jako orjen tacyjna.

Analiza chemiczna, polegająca na ozna­
czaniu tlenu, węgla i wodoru drogą spalania 
i absorbeji. nastręczała początkowo tru d ­
ności, gdyż nie wszystkie rodzaje gazów 
ziemnych mogą być analizowane obecnie 
stosowanemi odczynnikam i absorbcyjnem i. 
Po usunięciu tych  trudności analiza che­
miczna dawała wyniki zgodne z kalorym e­
trem . Oznaczanie wartości opałowej z ana­
lizy chemicznej wykazuje szereg zalet: po­
sługiwanie się m ałemi próbkam i gazu, nie 
wymaga pracy na miejscu pobierania pró­
bek, apara tu ra  nie jest kosztow na i może 
być w ykonana w kraju , przez wyznaczenie 
wrodorn i węgla ułatw ione są dalsze oblicze­
nia potrzebne dla gospodarki opalowej.
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JÓ Z E F  RY BA RZ.
O l- (anizolo)-2-metyló-b-amino~benzimidazolu.

Przez redukcję 2,4-dw unitro-4'-m etoksy- 
dwufeniloam iny siarczkiem  amonowym w roz­
tworze alkoholowym uzyskano 2-amino-4- 
nitro-4'-m etoksy-dw ufeniloam inę, k tórej kon­
sty tucję  stw ierdzono przeprow adzając ją  dzia­
łaniem  kwasu azotawego w pochodną trój- 
azolową. W  dalszym ciągu otrzym ano po­
chodne acetylow ą i benzoilową tej zasady. 
Związki acetylow y lub benzoilowy ogrzewa­
ne w kwasie octowym przechodzą w obecnoś­
ci m ałych ilości kwrasów solnego lub siarko­
wego w skutek wewnętrznej kondensacji w 
układy benzimidazolowe. Przez redukcję chlo­
rowodorku anizolo-m etylo-nitro-benzim id- 
azolu zapomocą pyłu cynkowego i kwasu 
octowego uzyskano anizolo-m etylo-am ino - 
benzimidazol, k tó ry  sprzęga z naftolem  /1S 
z barw ą różow-ą.

J . SALCEWICZ.
Metoda ilościowego oznaczania 3-c/z składni­
ków mieszaniny cieklej na podstawie krzywych 

zmętnienia.

Opracowano doświadczalne w arunki wy­
znaczania krzywych zm ętnienia w stałej 
tem peraturze oraz w ykonyw ania analizy iloś­
ciowej mieszanin alkoholu etylowego, octa­
nu etylowego i wody w obecności kwrasu 
octowego. Osiągnięte wyniki stw ierdzają do­
kładność analizy + 0 ,1 5 % , czas trw ania 
analizy wynosił k ilkadziesiąt m inut. Metoda 
posiada znaczenie ogólniejsze i może być 
zastosowana, gdy dwra składniki m ieszaniny 
posiadają ograniczoną wzajem ną rozpusz­
czalność i gdy liczba składników  o nie­
znanej ilościowej zaw artości wr mieszaninie 
nie przekracza trzech.

J . SALCEWICZ.
Przyczynek do poznania stałej równowagi re­

akcji estryfikacji w fazie gazowej.

Badania nad oznaczeniem K g dla reakcji 
kwras octowy i alkohol etylow y przy zasto­
sowaniu zmodyfikowanego ebuljoskopu ty ­
pu prof. W. Ś w -ię to sław ąsk iego  pozwo­
liły oznaczyć skład fazy gazowej w s ta ­
nic równowagi w tem peraturze wrzenia pod 
ciśnieniami około 1 atm osfery dla 3-cli 
m ieszanin estryfikacyjnych: równocząstecz- 
kowej, z nadm iarem  alkoholu i z nadm iarem  
kwasu. W artość K g dla pierwszych dwóch 
m ieszanin wynosi 40 +  2, zaś dla m ieszaniny 
z nadm iarem  kwasu octowego, w skutek tru ­
dności analitycznych, waha się około po­
wyższej liczby w szerszych granicach. Ozna­
czona wrartość K g J e s t  mniejsza od liczby, 
podanej przez W . Swrię to s h n v s k ie g o  i Ś. 
P o z n a ń s k ie g o  w r. 1928 dla powyższej

reakcji w zbliżonych w arunkach doświad­
czenia.
Z akład  C hem ji F izycznej P o litechn ik i W arszaw skiej.

M. SA RN O W SK I i W. TR ZEB IA TO W SK I.
0  wpływie struktury fizycznej elektrody na jej

polaryzację elektrolityczną.
Przepięcie m etali zależne jes t od szyb­

kości przebiegu reakcji: M e©  +  Q —> Me
1 łatwości zaszeregowania atom u w siatkę 
przestrzenną. W pływ ten uwidoczniać się 
musi przy zmianie fizycznej s tru k tu ry  ka to ­
dy. Zbadany został wypływ stopnia ziarni­
stości i zgniotu miedzi i srebra na wartość 
ich przepięcia elektrolitycznego wraz z jej 
zależnością tem peraturow y.
K a te d ra  C hem ji N ieorganicznej 

P o litechn ik i Lw owskiej. J

B. SK A R ŻY Ń SK I.
Badania nad hormonem rozrodczym.

A. SK Ą PSK I, B. BER H A N G  
i T. M AJEW ICZ.
Aktywność kapilarna a aktywność drobin nie- 

zdysocjowanych.
Do obliczania aktyw ności ciał kapilarnie 

czynnych w  roztw orach soli obojętnych uży­
wa się ostatn io  często rówrnania, w yprowa­
dzonego przez R id e a la  i S c h o f ie ld a  
(Proc. Royal Soc. A, 109, 69, 1925), analo­
gicznego w formie do rów nania A m a g a ta .  
Podnosząc wątpliwości nasuwające się co 
do słuszności stosow-ania tego wrzoru —  bę­
dącego równaniem  stanu  zaadaptowranem 
do dwuwymiarowej fazy powierzchniowej — 
do układów  innych niż błonki pokrywające 
powierzchnię cieczy, referenci w obliczaniu 
wyników swych pom iarów stosują em pi­
ryczne równanie S z y sz k o w rs k ie g o , w yra­
żające zależność zm iany napięcia powierzch­
niowego roztworu od koncentracji i ak tyw no­
ści kapilarnej ciała rozpuszczonego. Porów na­
nie o trzym anych aktyw ności kwasu n-masło- 
wego w roztw orach soli obojętnych wskazuje 
na bardzo bliskie pokrewieństwo, jeśli nie 
identyczność, aktyw ności kapilarnej z ak­
tywnością drobin niezdysocjowranych, obser­
wowaną w równowagach dysocjacyjnych. 
Referenci zw racają przytem  uwagę, że wpro­
wadzanie aktyw ności, zdefinjowanej dla rów­
nowag term odynam icznych w tró jw ym ia­
rowej fazie, jako  takiej do zjawisk powierzch­
niowych, nie je s t ani samo przez się zrozu­
miałe, ani dostatecznie teoretycznie um oty­
wowane, wbrew przyjm ow anem u poglądowi.

A. SK Ą PSK I, M. KLEINM ANÓW NA 
i I. MICHALSKA.
P h  mieszanin dwóch systemów buforujących.

Na podstaw ie pomiarów' P h roztworów 
zaw ierających —  jako  składniki niezależne —
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kilka system ów buforowych, referenci wy­
kazują niesłuszność uproszczonego wzoru 
T a u f e la  i W a g n e r a  (Bioch. Zeitscbr. 
177, 389, 1926), uzależniającego wypadkowe 
P/f m ieszaniny od pojemności buforowania 
zwalczających się system ów buforowych. 
Sprowadzając obraz zjaw isk do reakcyj po­
dwójnej w ym iany niezależnych składników 
system ów buforowych, obliczają z danych 
wyjściowych wypadkowe P// m ieszaniny zgo­
dnie z wartościam i mierzonemi. Zbadano 
system y: bufor amonowy +  bufor octanowy, 
bufor fosforanowy +  bufor octanowy, bufor 
fosforanowy -f bufor węglanowy.
A. SK Ą PSK I i L. WOL.
Wphjw chlorku i rodanku sodowego na szybkość 

inwersji cukru.
Zbadano wpływ powyższych soli na szyb­

kość inwersji cukru trzcinowego, katalizo­
wanej 0,01 n kwasem salicylowym. Na uwa­
gę zasługuje dziwny wpływ rodanku, zmie­
niający charak ter kinetyczny reakcji.
A. SK Ą PSK I i W Ł. BEDNARCZYK. 
Wpływ elektrolitów i tiomocznika na rozpusz­

czalność benzenu w wodzie.
Zbadano wpływ szeregu soli, kwasów 

i tiom ocznika, stosując m etodę maleńkiego 
nadm iaru benzenu. O trzym ane wyniki wska­
zują na wyższą rozpuszczalność benzenu 
wr czystej wodzie niż przyjm ow ano do­
tychczas.
J . SKULM OW SKI.

Badania nad celulozą.

TADEUSZ ŚL IW IŃ SK I.
Zastosowanie węgli aktywowanych dla rafineryj.

Węgle aktyw ow ane są naogół artykułem  
nowym, k tó ry  na skutek  w ojny zdobył so­
bie popularność jako środek przeciw gazom 
trującym . Po wojnie środek ten zaczyna 
się coraz bardziej rozpowszechniać w tech­
nice przemysłowej, jako środek rafinujący 
i rozdzielający. Zastosowanie węgli aktyw o­
wanych jes t b. obszerne i obejm uje wiele 
dziedzin. Na zasadzie p rak tyk i, a już  8  lat 
pracuję nad węglami aktyw owanem i, mogę 
stwierdzić, że węgle aktyw owane, w porów­
naniu z innem i środkam i rafinującem i, z ja- 
kiemi pracowałem przed w ojną europejską, 
odznaczają się p rosto tą  i taniością instalacji, 
łatwością regeneracji i w stosunku do in­
nych czynników są bardziej efektywne. Ko­
nieczną jest rzeczą stworzenie wytwórni 
węgli rafinujących w Polsce, k tóra objęłaby 
w-szelkie potrzeby w zakresie zastosowania 
w-ęgli aktyw owanych.
K. SŁA W IŃ SK I i W. ZACHAREWICZ.
O rozbudowie czteroczłonowego pierścienia w 

obojętnych produktach pirenu.

K. SM OLEŃSKI.
Skład chemiczny buraków cukrowych (wysoko- 

cukrowych i wysokopiennych).
Dla rolnictwa i dla przem ysłu cukrowni­

czego wrażne jest dokładniejsze poznanie 
składu chemicznego buraków  cukrowych, 
upraw ianych dziś w Polsce, w zależności od 
odm iany buraka, warunków' klim atycznych
i t. d. W spółczesny burak cukrow y istnieje 
w dwóch skrajnych odm ianach: wysoko- 
cukrowej (C) i wysokopiennej (P).

Praca autora przedstaw ia wyniki dwu­
letnich doświadczeń nad tem i dwoma od­
m ianam i biuraka. Buraki upraw iane były 
na polach doświadczalnych, założonych w 
trzech punktach Rzeczypospolitej (wojewódz­
tw a: W arszawskie, Poznańskie, Lwowskie), 
według instrukcji Delegacji Nasiennej. Ana 
lizy wykonano w Instytucie Przem ysłu Cu­
krowniczego.

Buraki P  posiadają plenność o 17% więk­
szą, cukrowość zaś o 1 0 % m niejszą, ani­
żeli C. W  przeliczeniu na 100 cz. cukru 
buraki C zaw ierają więcej celulozy, mniej 
natom iast popiołu ogólnego i „szkodliwego” 
(z punktu  widzenia cukrownika) oraz mniej 
„szkodliwego” azotu.

Skład popiołu przedstaw ia się następu­
jąco:

_  _ _  _  ,  ,  ^  , r _ „ T _ P op ió ł szkod liw y
P 20 5 CaO MgO h.tO N a ,  O (Kuo +  Na.o)

C : 14,4 19,3 15,6 31,9 11,2 43,1
P: 14,8 15,2 14,4 37,6 14,3 51,9

Z porównania tych  analiz z dawniejsze- 
mi (zprzed la t 20 —- 25) wynika, iż obecny 
bardziej cukrow y burak  zawiera znacznie
mniej K 20  -f  N a 20,  znacznie zaś więcej: 
CaO, Alg O i P 30 5 Taka sam a różnica za­
chodzi między C i P. Nasuwa się myśl o ko­
nieczności stosowania pod buraki cukrowe 
nawozów wrapniowych i nieużyw anych wo- 
góle do dziś dnia n a w o z ó w  m a g n e z o w y c h .

Skład soku wyciśniętego z buraka wy­
kazuje dla buraków  P m niejszą o 10% za­
w artość substancji suchej i cukru oraz niż­
szy spółczynnik czystości. W  przeliczeniu 
na 100 cukru sok z buraków' P  zawiera
o 16% więcej popiołu.

Sok, oczyszczony wredług sposobu przy­
jętego w' cukrownictwie, ma dla buraków' P 
niższą czystość, a na 1 0 0  cukru większą 
(o 25% ) zaw artość popiołu, przyczyni więc 
cukrownikowi większą s tra tę  cukru w  me­
lasie. W ydajność cukru białego z buraków  P 
będzie o 1 2 % niższa, aniżeli z buraków  C; 
z uwzględnieniem zaś zwiększenia kosztów 
przerobowych buraki P  w arte są dla cukrow­
nika o 20 —  25%  m niej, aniżeli buraki C.

Ponieważ pierwszy rok doświadczeń był 
w ilgotny, drugi zaś -— suchy, można było 
poznać wpływ klim atu  na skład buraka.
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W  roku suchym  zawartość azotu ogólnego
i szkodliwego wzrosła dość znacznie, stosu­
nek niecukrów organicznych do popiołu 
podwyższył się. Potwierdziło to  dane, zna­
lezione przed 30 la ty  przez K . S m o le ń ­
s k ie g o  dla buraków  U kraińskich. Różnica 
między burakam i P  i C w roku suchym  była 
większa, aniżeli w roku wilgotnym .

IC. SM OLEŃSKI.
Dalsze studja nad szybkością wypalania wa­

pniaków.
W  pierwszej części badań, przedstaw ionej 

na Zjeździe Poznańskim  (porównaj: „P rze­
mysł Chem iczny” , 1929 r., oraz „Gazetę 
Cukrowniczą” , t. G8 , 1931 r„ s. 69) udowod­
niono, że szybkość w ypalania wapniaków 
(w kaw ałkach) w atm osferze powietrza jest 
proporcjonalna do powierzchni wypalania:

u =  K . S g . C 0 2/r  
skąd: 1

v — =  Iv (a —  x f l 3,
dl

jeżeli a oznacza pierw otną zaw artość g C 0 2 
w w ypalanym  kaw ałku, a x  —  ilość g C 0 2, 
wydzieloną do danego m om entu.

Udowodniono też, że spółczynnik szyb­
kości K, w granicy tem pera tu r 900°— 1100°, 
w zrasta mniej więcej dw ukrotnie ze wzrostem  
tem pera tu ry  o 1 0 0 °.

Rozważania nad zm ianą wartości spół- 
czynnika K  w różnych m om entach w ypala­
nia oraz przy w ypalaniu różnych gatunków  
w apniaka (zbitych i porow atych) doprowa­
dziły do przekonania, że spółczynnik K jes t 
proporcjonalny do spółczynnika przenosze­
nia ciepła, sam a zaś czybkość wypalania 
w apniaka je s t (w tem p. 900 —  1100°) szyb­
kością przenoszenia ciepła od środowiska 
gazowego do powierzchni w ypalania poprzez 
warstw ę wypalonego już wapna.

W  przedstaw ianej obecnie części badań 
(wykonanej wspólnie z pp. A . N e w e , 
K . B e r g e re m  i M. H is z p a ń s k im )  zaj­
mowano się poznaniem  szybkości w ypalania 
w atm osferze m ie s z a n e k  p o w ie t r z a
z d w u t l e n k ie m  w ę g la  (20%  C 0 2, 38% )
i w czystym  C 0 2 w porównaniu z szybkością 
w ypalania w atm osferze czystego powietrza.

Liczne doświadczenia, w ykonane w tem ­
peraturze 1 0 0 0 °, zgodnie w ykazały, iż szyb­
kość w ypalania w atm osferze mieszanek 
powietrza z C 0 2, a naw et w czystym  C 02, 
jes t wr tej tem peraturze ściśle tak a  sama, 
jak  w czystem  powietrzu. N atom iast w tem ­
peraturze nieco poniżej 900° znaleziono szyb­
kość dla atm osfery o 38%  C 0 2 już mniejszą, 
aniżeli dla czystego powietrza. W  związku 
z tem  wykonano doświadczenia w  celu ozna­
czenia początkowej tem pera tu ry  w ypala­
nia (tp): w atm osferze czystego powietrza

i m ieszanki o 38 % C 0 2 (prężność cząstkowa 
C 02 =  293 inmHg). Znaleziono: dla czystego 
powietrza tp =  586°, a dla wskazanej mie­
szanki lp =  833°. Z wykresu prężności dy­
socjacji C aC 03 w zależności od tem pera tu ry  
znaleziono, iż prężność ta  wynosi: 

p 1 mm Hg 2 9 3  mm
t 5 8 7 °  8 3 3 °

■Doświadczenia te potwierdziły więc, na 
innej drodze, dokładność danych, dotyczą­
cych prężności dysocjacji C aC 03 i udowodni­
ły, że np. w' atm osferze o 3 8 % C 0 2 w ypala­
nie w apniaka może zachodzić dopiero w tem ­
peraturze powyżej 833°.

W  doświadczeniach tych przekonano się 
też, że ze wzrostem  tem pera tu ry  powyżej 
początku dysocjacji szybkość wypalania 
w zrasta według krzywej, równoległej do krzy­
wej prężności dysocjacji.

W ykonano dalej oznaczenia szybkości 
w ypalania w atm osferze czystego powietrza 
w tem peratu rach  663° i 735°. Znaleziono, iż 
w  t — 663° szybkość w ypalania je s t ok. 100 
razy, a w 735° ok. 20 razy mniejsza, aniżeli 
w 1 1 0 0 °.

Zestaw iając szybkość w ypalania w róż­
nych tem peratu rach , znajdziem y według 
naszych doświadczeń (dla początkowego okre­
su wypalania):

T e m p e ra tu ra
S to su n e k
szybkośc i
w y p a lan ia

S to su n ek
prężnośc i
d y so c ja c ji

6 6 3 ° 1 I

7 3 5 0 5 5

8 0 0 ° 1 8 1 5 ,5

9 0 0 ° 3 7 7 3

1 0 0 0 ° 6 7 £ 2 6 0

1 1 0 0 ° 1 0 8 1 5 3 0

Do tem pera tu ry  ok. 800° szybkość wy­
palania jes t praw ie proporcjonalna do pręż­
ności dysocjacji. Powyżej 800° szybkość w y­
palania w zrasta wolniej aniżeli prężność dy­
socjacji.

Na zasadzie w ykonanych doświadczeń 
m ożna wypowiedzieć przypuszczenie, iż do 
tem pera tu ry  ok. 800° szybkość w ypalania 
zależy głównie od prężności dysocjacji i przy 
wypalaniu w atm osferze czystego powietrza 
jes t proporcjonalna do tej prężności, a w a t ­
mosferze mieszanki powietrza z Ć 0 2 jest, 
praw dopodobnie, proporcjonalna do różnicy: 
prężność dysocjacji mniej prężność cząstecz­
kowa C 0 2 w atm osferze. Powyżej 900°, kie­
dy prężność dysocjacji przewyższa znacznie
1 atm osferę, szybkość w ypalania zależy główr- 
nie od szybkości przenoszenia ciepła.
K. SM OLEŃSK I.
Pirogenclyczne przemiany alkoholu etylowego, 

pod wysokicm ciśnieniem.
Z dawniejszych prac au to ra  wiadomo było, 

iż C2I IK, sprężony do ciśnienia początkowego
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50 —  100 alm i ogrzewany w 350° —  400°, 
ulega prawie całkowicie polim eryzacji, dając 
ciekle węglowodory o charakterze głównie 
parafinow ym , a więc sztuczną benzynę, naf­
tę etc.

Celem niniejszego badania (wykonanego 
wspólnie z pp. F . Z ió łk o w s k im  i S t .  
D z ię c io ło w s k im )  było dążenie do o trzy­
m ania ciekłych węglowodorów' bezpośrednio 
z C2H sOH  z  pominięciem pośredniego o trzy­
m ywania C2IIt .

W  tem peraturze ok. 550°, przy  stężeniu 
pary  OH w autoklawie c— ok. 1 mol/l
i ok. 3,5 mol/l, otrzym ano prawie wyłącz­
nie p roduk ty  gazowre (C //4, Cs/ / G, C 0 2).

W tem peraturze 400° (c—ok. 3,5 mol/l) 
po 4 godz ogrzewania otrzym ano głównie 
(80%) produk ty  ciekle, zawierające tlen 
obok bardzo malej zawartości węglowodo­
rów.

W  tem peraturze 450° otrzym ano ok. 40%  
produktów' ciekłych, które obok wody i zwią­
zków' tlenowych, zawierały znaczną ilość 
węglowodorów, o charakterze głównie na­
ftenowym.

W  tem peraturze 450° wobec Al(OH)z 
otrzym ano (dla c — ok. 5,5 mol/l) około 
20 — 25%  (na wyjściowy alkohol) węglowo­
dorów' ciekłych, głównie arom atycznych obok 
mniejszej ilości naftenowych.

Analogiczne doświadczenia, wykonane z 
C3 / / 4 w' 450°, wobec Al(OII)3 i "bez niego, 
dały p rodukty  ciekle (30%  i 45% ), składa­
jące się głównie z węglowodorów arom atycz­
nych obok naftenowych.

W  tem peraturze 400° znaleziono, zarówno 
wobec Al(OH)z  jak  bez niego, nieznaczną 
tylko zawartość węglowodorów' arom atycz­
nych.

Na zasadzie powyższych doświadczeń wol­
no wyprowadzić wnioski następujące: 1 ) jest 
rzeczą technicznie możliw'ą otrzym anie węglo­
wodorów ciekłych (ewentualnie z niewielką 
domieszką związków tlenowych) w prost ze 
C2H bOU, pod wysokiem ciśnieniem, szcze­
gólniej dobrze w l =  450° wobec Ał(OII)3;
2 ) otrzym aniu węglowodorów' arom atycznych 
przez polim eryzację CV/ 4 pod ciśnieniem 
sprzyja wyższa tem pera tu ra  (powyżej 420°).

Dodać można, że według doświadczeń 
dawniej w ykonanych przez p. J .  D u b o is , 
a pow tórzonych przez au to ra  wspólnie 
z p. M a y ’em, przez pirogenetyczny rozkład 
C2/ l 4 p o d  c iś n ie n ie m  z w y k łe m , w' t =  
700° —  750°, o ttzym uje się ok. 35%  ciekłych 
węglowodorów' prawie wyłącznie arom atycz­
nych. Alkohol etylowy, w razie potrzeby, 
może być surowcem do otrzym yw ania za­
równo paliwra ciekłego (benzyny, nafty) jak  
węglowodorów' arom atycznych.

K. SM OLEŃSKI.
Zaslosowanie pewnych fizyko-chemicznych me- 

fod badania w cukrownictwie.
A utor należy do liczby badaczy, którzy 

w ostatn iem  dziesięcioleciu w prow adzają fi- 
zyko-chemiczne m etody do chemji cukrow'- 
niczej.

Duże postępy zrobiono w kierunku za­
stąpienia oznaczania alkaliczności lub kwa­
sowości soków i produktów  cukrowniczych 
przez o z n a c z a n ie  P u .  Oznaczono P u  nor­
malne dla tych produktów'. W ykryto  przy 
tem  dość znaczne obniżenie P u  alkalicz­
nych roztworów' spowodowane obecnością 
sacharozy. Oznaczono P u  optym alne dla 
koogulacji koloidów' z soku buraczanego. 
Do badań ściśłiejszych stosowana jest me­
toda potencjom etryczna; do celów' fabrycz­
n y c h —  kolorym etryczna (przyrządy: T ód- 
t ’a , L a - M o t t e ’a , l le l l ig e )  oraz papierki 
wskaźnikowe.

W ykonano dużo pom iarów n a p ię c ia  
p o w ie rz c h n io w e g o  soków i produktów' 
cukrowniczych (tensiom etr d u  N o iiy ) .  
Oznaczono napięcie roztworów czystej sa­
charozy, jego zależność od stężenia i tem pe­
ra tu ry . P rak tyczną w'artość .posiada ozna­
czanie napięć produktów  cukrowniczych
0 najwyższej czystości (cukrów' białych, pro­
duktów  refinerskich), pozwalające wykryć 
ślady substancyj powierzchniowo czynnych. 
Oznaczono napięcia: związków' pektynow ych, 
barw nych koloidów', zaw artych w melasach
1 t. p. Zbadano wpływ wielu substancyj na 
napięcie roztworów sacharozy.

Do oznaczania stopnia zabarwienia pro­
duktów  cukrowniczych i odcienia barw y za­
stosowano pomiary speklrofotometrycznc (spek­
trofo tom etr typu  K o n ig ’a i M ar Li n i ’ego). 
Metoda ta  oddaje duże usługi szczególniej 
przy badaniu  produktów  o niskiem zabar­
wieniu, np. cukrów' białych. W ykonyw ując 
pom iar dla roztworów: niecedzonego i cedzo­
nego przez m em branow y sączek, oznacza 
się oddzielnie właściwe zabarwienie roztwo­
ru oraz m ętność, spowodowaną obecnością 
subtelnej zawiesiny. Oznaczano też m ętność 
diafonom etrem  K o n ig ’a.

Do oznaczania p o p io łu ,  rozpuszczalne­
go, zam iast spopielania, stosuje się k o n - 
d u k t o m e t r y c z n ą  m e to d ę  (przyrządy: 
T o d t ’a , S a n d e r y ,  Le e d s & N o r t h r u p ). 
Zastosowano tę metodę, do oznaczania po­
piołu w cukrach białych (pozwala ona wy­
kryć naw et 0 ,0 0 1 % popiołu) oraz wr so­
kach surowych przy selekcji buraków . S to­
suje się ją  do oznaczania alkaliczności so­
ków na saturacjach  i t. p.

W ykonano obszerne badania nad k o lo i­
d a m i soku buraczanego (związki pektyno­
we) i melasu (ciała barwne, zbliżone do kwa­
sów' humusowych).
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Zajmowano się stud jam i nad szybkością 
pewnych procesów technologicznych, m ają­
cych charak ter fizyko-chemiczny. Opraco­
wano m etody oznaczania: s z y b k o ś c i  w y ­
p a la n i a  w a p n ia k ó w  (rozkładu CaCOs)
i s z y b k o ś c i  k r y s t a l i z a c j i  s a c h a r o z y ) .

Sprawozdanie niniejsze ma na celu za- 
chęcenie chemików, pracujących w innych 
dziedzinach przem ysłu, do szerszego zasto­
sowania m etod fizykochemicznych.

W ANDA SOLODKOW SKA.
Badania nad ciepłem kiełkowania nasion. II.

A utorka przystosow ała n o w y  k a lo r y -  
m e t r  a d j a b a t y c z n y  konstrukcji prof. 
W. Ś w ię to s ła w s k ie g o  z galwanom etrem , 
um ieszczonym  w układzie kalorym etrycznym , 
do pom iarów ciepła kiełkujących nasion. 
K alorym etr ten daje tę  przewagę, żc zm iany 
tem p era tu ry  otoczenia nie w yw ierają w pły­
wu na adjabatyczność pom iarów. Nasiona 
znajdow ały się przez cały czas kiełkowania, 
t. j. w ciągu 5 —  6  dni w kalorym etrze, przez 
k tó ry  przepuszczano bez przerw y prąd  świe­
żego pow ietrza, nasyconego pa rą  wodną 
w danej tem peraturze. Po ukończeniu każ­
dego doświadczenia oznaczano przyrost świe­
żej wagi kiełkujących nasion i porównywa­
no go z przyrostem  świeżej wagi ku ltu r, ho­
dowanych w podobnych w arunkach w te r­
m ostacie. Naogół rośliny rozw ijały się w ka­
lorym etrze najzupełniej norm alnie. Nasiona 
sadzono na podłożu z krzem ionki, zwilżonej 
obficie wodą. Pom iary  prowadzono asep- 
tycznie w absolutnej ciemności i w stałej 
tem peraturze. A utorka zbadała w ten spo­
sób proces kiełkowania nasion skrobiowych
i tłuszczow ych i ustaliła, że krzyw a wy­
dzielania ciepła posiada m aksym um , w ystę­
pujące pom iędzy 4 —  5 dniem kiełkowania.
Z akład  C hem ji F izycznej U n iw ersy te tu  

W arszaw skiego.

JE R Z Y  STALONY - DOBRZAŃSKI.
0  sodzie, jako substancji podstawowej w acy- 

dijmelrji - alkalimclrji.
Pom im o, że kw estja  przydatności sody, 

jako  substancji podstawowej w acydym etrji- 
a lkalim etrji była już przedm iotem  licznych 
prac, można tw ierdzić, że istn ieją  tu  jeszcze 
pewne wątpliwości, dla w yjaśnienia k tó ­
rych należy podjąć dalsze badania. W  szcze­
gólności przedm iotem  badań  au to ra  sta je  
się sprawca przem iany kwaśnego węglanu 
sodu w obojętny. W  wyniku tycłi badań  
au to r zaleca, dla dokonyw ania tej przem ia­
ny  w zawsze Łych sam ych i ściśie określo­
nych wrarunkach, stosowanie prostego te r­
m osta tu  własnego pom ysłu. W  końcu opisa­
ny  jes t najdogodniejszy, zdaniem  autora , 
sposób usta lan ia  m iana kwasu według sody.

Z B IG N IEW  STANISZ.
Próby otrzymywania siarczanu magnezu z ługu 

polangbeinitowego.
Ług polangbeinitow y zwany ługiem m ar­

twym  — zawiera 270 gM gSO i +  38 g K aS 0 Ą 
w litrze roztw oru (25°). Ponieważ jes t roz­
tworem  zgodnie nasyconym  (kongruent), to 
przy krystalizacji da m ieszaninę reichar- 
dytu  i soli podwójnej — szenitu (do 42°). 
O trzym anie zatem  tych soli oddzielnie dro­
gą zwykłej krystalizacji nie je s t osiągalne.

W ykonano cały szereg prób w ykrystali­
zowania samego reichardytu . M etoda ta  po­
legała na tem , że operując fałszywemi s ta ­
nam i równowagi krystalizow ano reichardyt, 
przyczem  szenit pozostawrał wr roztworze prze­
syconym . Określono ściśle współczynnik prze­
sycenia dla szenitu. O trzym ano reichardyt 
techn. zupełnie czysty (99%) i szenit ca 90% .

Dalej wykonano cały szereg prób pro­
wadzenia opanowanej krystalizacji, przy k tó ­
rej regulowano narastan ie  kryształów  mie­
szaniny soli a następnie próbowano je roz­
dzielić na drodze m echanicznej.

Lw ów  — P o litechn ika  
Z akład  T echnologji Chem icznej P rzem ysłu  

N ieorganicznego.

H. STARCZEW SKA.
0  własnościach chłonnych węgli kamiennych.

B adania nad własnościami chlonnem i wę­
gli kam iennych i ich odm ian petrograficz­
nych w ykazały, że zdolność adsorbeji jes t 
nader ważną i charak terystyczną cechą węgli 
kam iennych i może być podstawrą do ich 
klasyfikacji. Dalsze badania doprowadziły 
do ustalenia związku m iędzy własnościami 
chlonnemi wręgli i ich zdolnością do brykie- 
tow ania i koksowania. M etoda ta  specjalnie 
nadaje się do klasyfikacji węgli niespieka- 
jących.
I i. STARCZEW SKA.
Otrzymywanie węgli aktywnych wysokochlon- 

nycli z węgli kamiennych.
Opracowano sposób otrzym yw ania wręgli 

aktyw nych z wręgli kam iennych. B adania 
w ykazały, że niezależnie od rodzaju w^ęgla 
można otrzym ać węgle aktyw ne o wysokich 
własnościach chłonnych, stosując odpowied­
nie rozdrobnienie i sposób ogrzewania. 
Chem iczny In s ty tu t  B adaw czy.

T. STO BIECK I.
O nauczaniu towaroznawstwa.

S tan  w szkolnictwie średniem  i wyższem 
wr Polsce i zagranicą, ze szczególnem uwzględ­
nieniem ośrodków zwiedzanych przez au tora . 
Porównanie i wnioski. Znaczenie nauk  przy­
rodniczych dla w iedzy gospodarczej. Parę 
uwag o „nowoczesnem tow aroznaw stw ie”
1 jego postu latach .
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T. STO BIECK I.
O zastosowaniach mikrofluorescehcji.

• Dziedziny zastosowań zjawiska fiuores- 
cencji. A para tu ry  do m ikroskopji w filtro- 
wanem świetle pozafjolkowem. Przegląd k ry­
tyczny zastosowań dotychczasowych. Możli­
wości m etody.

E. G R 0N ST E ID L  i T. STO B IEC K I.
Próba ilościowego oznaczania zafalszowań pie­
przu mielonego łupinam i , na drodze oplyczno- 

grawimelrycznej.
Powtórzono i uzupełniono dawniejsze ob­

serwacje (E. G r u n s te id la )  zjawiska fluo- 
rescencji pieprzu czarnego i białego w filtro- 
wranem  świetle pozafjolkowem. Krańcowo 
odm ienna barw a fluorescencji pozwala na 
szybkie i pewne odróżnienie łupiny. Opra­
cowano prosty  sposób wysiewania pieprzu 
zmielonego, oraz skonstruowano płytkę um o­
żliwiającą obliczanie ilości fluoryzujących 
cząsteczek łupiny na jednostkę wagową 
pieprzu. Dokonano obserwacji różnych ga­
tunków  oraz sort handlowych pieprzu oraz 
obserwacji sztucznych zafałszowrań, ozna­
czając wielkość ziarn przy pomocy przesie­
wania oraz ilość cząsteczek łupiny wr sposób 
wrzmiankowrany  powyżej. Zestawiono tabelę 
analityczną. Zbadano wpływ wilgotności oraz 
opracowano najdogodniejsze warunki. Me­
toda pozwala na łatwe i bezsporne w ykry­
cie już 5 % zafałszowania. Je s t szybka w prze­
ciwieństwie do chemicznych, k tóre pozatem  
określają jedynie cyfrę graniczną, a w  nie­
których w ypadkach zawodzą. Opracowana 
m etoda jes t pierwszą próbą, w której obser­
wacje mikroskopowe fluorescencji zastoso­
wano do celów analizy ilościowej.

E. SUCHARDA i H. KUCZYŃSKI.
0  działaniu kwasu solnego, bromowodorowego
1 jodowodorowego na aceton w wyższych tem­

peraturach.
W. I p a t ie w r opracowrał metodę o trzy­

m ywania m ezytyłenu przez ogrzewanie aceto­
nu z kwasem solnym w tem p. około 2 0 0 ° 
pod ciśnieniem 100 atm. P rzy  bliższem za­
poznaniu się z tą  m etodą, udało nam  się ją  
zmodyfikować przy  rówrnoczesnem podwyż­
szeniu wydajności m ezytyłenu. W szcze­
gólności stwierdzono, że ogrzewanie aceto­
nu z kwasem solnym  już w rurach zatopio­
nych, a zatem  pod znacznie mniejszemi ciś­
nieniam i, daje m ezytylen z dobrą w ydaj­
nością. Okazało się następnie, że wbrew 
spostrzeżeniom  I p a t ie w ra, przy ogrzewa­
niu w  rurach zatopionych acetonu z kw a­
sem solnym  w tem p. 175° przez 24 godz 
w  m iarę zwiększania koncentracji kwasu 
solnego od 1 —  1 0 0 % obj. wydajność mezy­
tyłenu rośnie od 5 —  46,7%  wr przeliczeniu

na uży ty  do reakcji aceton. W ten  sposób 
określono wrarunki w których wydajność 
reakcji przekracza znacznie podaną przez 
I p a t i e w a .  Stwierdzono dalej, że obniżenie 
tem pera tu ry  wpływa niekorzystnie na bieg 
reakcji; okazało się przytem , że nagrzewa­
nie zrazu do 1 0 0 °, a następnie do wyższych 
tem pera tu r powoduje daleko idącą, nieko­
rzystną polimeryzację acetonu. P rzy  uży­
ciu w miejsce kwasu solnego kwasów brom o­
wodorowego i jodowodorowego stw ierdzono, 
że kwas bromowodorowy znacznie przyspie­
sza reakcję, zaś kwas jodowodorowy, dzia­
łając w jeszcze wyższym stopniu przyspie­
szająco, powoduje jednak  daleko posuniętą 
polim eryzację acetonu .

E. SUCHARDA, L. CZAPOROW SKI
i Z. SKROW ACZEW SKA.
O otrzymywaniu symetrycznych trójarylobenzoli.

W myśl spostrzeżeń E n g le r a  i B e r t -  
h o ld a  oraz prac I p a t ie w ra ogrzewano 
dw ufenylo-m etylo-keton wr rurze zatopio­
nej z kwasem solnym wr tem p. ISO0. Z pro­
duktów  reakcji wyosobniono s-trój-(dw u- 
fenylo)-benzol. W ęglowodór ten , o sum a­
rycznym  wzorze C,i2l l 30, jes t związkiem bar­
wy białej, trudno rozpuszczalnym  wr aro­
m atycznych rozczynnikach; topi się wr 228°.

2-N aftyl-m etyI-keton poddany analogicz­
nej reakcji skondensował się na sym etrycz­
ny  trójnaftylobenzol (CS5H 2i). Związek jest 
barw y białej, topi się w 308 — 310° z roz­
kładem , wr roztw orach benzolowych wyka­
zuje fjoletową fluorescencję.

E. SUCHARDA i W. JAROSZEW ICZ.
0  pochodnych mezytyłenu i produktach sprzę­
gania dwuazowanej sulfo-mezydyny z gliceryną.

Opracowano m etody otrzym yw ania: ni- 
trom ezytylenu, m ezydyny, sulfo-m ezydyny
1 dwruazo-su 1 fo-m ezytylenu, dające wysoko­
procentowe wydajności.

W laboratorjum  Chemji Organicznej Poli­
techniki Lwowskiej, zapoczątkow ano cykl 
prac nad związkam i otrzym yw anem i drogą 
sprzęgania dwuazow'anych sulfoamin aro­
m atycznych z gliceryną, posiadającem i włas­
ności pieniące.

Celem wniknięcia wr stru k tu rę  tych  związ­
ków, podjęto pracę nad sulfo-m ezydyną. 
Do otrzym ania związków pieniących, użyto 
dwuazowanej sulfom ezydyny i gliceryny w 
stosunku 1 :2 /3 . O trzym aną mieszaninę 
związków rozdzielono, przez wytworzenie so­
li sodowych i barowych, otrzym ując związki 
kwaśne rozpuszczalne i nierozpuszczalne w 
wodzie. Związki rozpuszczalne w wodzie w y­
nosiły 70% , nierozpuszczalne 24%  ogólnej 
wragi produktu .

Z rozpuszczalnych w wodzie w yodrębnio­
no związki o wzorach Ci0H 3(,On S i
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które są etero-sulfo-estram i arom atyczno- 
glicerynowemi. Oprócz pierwszego, pienią­
cego w dowolnych ośrodkach, wszystkie in­
ne tw orzą sole nierozpuszczalne w  wodzie 
z m etalam i ziem alkalicznych.

Stwierdzono też, że w zależności od spo­
sobu sprzęgania i stosunku gliceryny do 
związku d wuazonjowego tw orzą się mniej 
lub więcej trw ałe kom pleksy, k tóre w prze­
róbce, prow adzą do identycznych produk­
tów, jednak  o zm iennym  wzajem nym  sto ­
sunku ilościowym.
L ab o ra to rju m  Chem ji O rganicznej 

P o litechn ik i Lw ow skiej.

E. SUCI-IARDA i T. MAZOŃSKI.
0  otrzymywaniu estrów kwasu mrówkowego 
z otefinów zawartych w lekkich frakcjach ben­

zyn krakowych.
Olefiny szeregu etylenu zaw arte w lek­

kich frakcjach benzyn krakow ych (fr. 30 —  
40° i 50 —  70°) reagują ty lko  bardzo wolno 
z kwasem m rówkowym  w kierunku tworze­
nia estrów. Stwierdzono że, przy kołowem 
przepuszczaniu benzyny krakowej przez w ar 
stw ę kwasu mrówkowego zadanego m ałą 
ilością kwasu siarkowego, o trzym uje się 
estry  z dobrą w ydajnością, a unika się p ra­
wie zupełnie polim eryzacji olefin. E stry  
te, posiadając stosunkow o wysokie p u n k ty  
wrzenia, nie przechodzą dalej do procesu 
kołowego przy gotowaniu benzyny.

W ten  sposób otrzym ano mieszaninę 
m rówczanów drugo —  i trzeciorzędnego alko­
holu amylowego względnie gheksylowego.

Przez frakcjonow aną dystyłację rozdzie­
lono m rów czany drugo- i trzeciorzędnych 
alkoholi. F rakcję  bogatą w m rówczan trze­
ciorzędnego alkoholu amylowego ogrzewa­
no kwasem  m rówkowym  przyczem  otrzy­
m ano czysty tró jm etylo-etylen . E stry  d ru ­
gorzędnego alkoholu nie ulegały w tych  wa­
runkach rozkładowi.

Podobnie z frakcji zawierającej mrów­
czany trzeciorzędnych alkoholi heksylowych 
otrzym ano frakcję heksylenową wrącą w 
granicach 65 —  67°.

W yższe frakcje benzyn krakow ych zawie­
rające hepty leny  i ok tyleny poddane om a­
wianej reakcji dają także estry  odpowiednich 
alkoholi. Zarówno szybkość reagowania jak
1 w ydajność reakcji je s t tu  znacznie m niej­
sza. P rzy  izolacji czystych estrów  napotyka 
się tu  na pewne trudności.
Z akład  C hem ji O rganicznej P o litech n ik i’Lw ow skiej.

E. SUCHARDA i Z. SKROW ACZEW SKA. 
W pływ ilości kwasu mrówkowego na wydaj­
ność reakcji tworzenia mrówczanu terpineolu 

z pinenu.
R eakcja przyłączania kwasu mrówkowe­

go przez pincn z wytworzeniem  mrówczanu

terpineolu przebiega bardzo wolno tak , że 
w skazanem  jes t użycie do niej katalizatorów . 
Najczęściej stosowano jako  ka ta liza to r kwas 
siarkow y (A s c h a n ) , działa on jednak  bar­
dzo gwałtownie i daje dużo produktów  
ubocznych.

W  pracy niniejszej zastosowano jako ka­
ta liza to r kwas sulfosalicylowy. Przeprow a­
dzono szereg pom iarów, k tóre ilustrow ały 
w ydajność mrówczanu terpineolu w zależ­
ności od ilości kwasu mrówkowego. W szyst­
kie próby przeprow adzano w tych  sam ych 
w arunkach na pinenie o tem p. wrzenia 153— 
154° przy 730 mm l ig  i « n +  30,62. W y­
dajność m rówczanu określano z ilości zu­
żytego w reakcji kwasu mrówkowego. W y­
dajność ta  dochodzi przy użyciu 2,5 mola 
na 1 mol pinenu do m aksym um  (77,8%), 
a następnie spada.

To załam anie w ydajności pochodzi stąd , 
że obok reakcji przyłączania kwasu m rów­
kowego do pinenu przebiega równocześnie re­
akcja odszczepienia cząstki kwasu m rówko­
wego od utworzonego estru . O trzym ana 
krzyw a jes t więc w ypadkow ą chyżości tych 
dwu reakcyj. Podobne zjawiska były  obser­
wowane przez W a l l a c h a ,  F i s c h e r a  i P e r ­
k i n a  na alkoholach.

J . ŚW ID E R SK I.
Sludja do syntezy sym. dwucynamoiloetanu.

Dotychczasowe wyniki prac w  tej dzie­
dzinie, w ykonanych w Zakładzie Ch. Org. 
U. W. Synteza kw. cynamoilooctowego, — 
elektroliza tegoż.
Z akład  Chem ji O rganicznej UniwersyteLu 

W arszaw skiego.
K ie ro w n ik  P ro f. D r. W . L am pe.

W. ŚW IĘTO SŁA W SIvI.
Z  badań nad otrzymywaniem substancji ciek­

łych w stanic bardzo czystym.

W ypracow ana w Zakładzie Chemji F i­
zycznej Politechniki W arszawskiej m etoda 
oczyszczania substancji ciekłych opiera się 
na stosowaniu kilku sposobów: 1 ) destylacji 
zwykłej; 2 ) odw adniania zapom ocą oddesty­
lowania azeotropu: substancja-w oda; 3) od­
w adniania zapomocą oddestylow ania hetero- 
lub hom oazeotropu trójskładnikow ego; 4) ko­
lejnego dawkowania czynnikiem  azeotropu- 
jącym . Oczyszczaniu poddano szereg sub­
stancy j, jak  benzen, toluen, etanol, aceton, 
octan etylu, dwusiarczek węgla, e te r ety lo­
wy i t. d. Stwierdzono, że w niektórych 
przypadkach odwodnienie substancji może 
być uskutecznione z dokładnością do 0 , 0 0 1  %, 
a naw et do 0 , 0 0 0 1  %, w innych, (np. aceton), 
osiąga się s tan  równowagi i destylacja azeo- 
tropow a nie daje wyższego stopnia odw adnia­
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nia, jak  kilka lub kilkanaście setnych pro­
centu.

W. ŚW IĘTOSŁAW SK I.

Z  badań nad przebiegiem destylacji mieszaniny 
azcolropów.

D otychczas zajmowano się tylko przy­
godnie badaniem  przebiegu destylacji mie­
szaniny azeotropów. W Zakładzie Chemji 
Fizycznej Politechniki zbadano narazie przy­
padki najbardziej charakterystyczne. W y­
jaśniono, że m ieszaniny azeotropów dwu- 
lub trój-składnikow ych typu: benzen-etanól
i toluen-etanol, lub benzen-etanol-woda, i to- 
luen-etąnol-woda, zachowują się tak , jak  
gdyby podlegały prawu R a o u l f a ,  lub ujaw ­
niały nieznaczne odchylenia od tego praw a. 
Przeciwnie m ieszaniny azeotropów tró jsk ład­
nikowych: benzen-woda-alkohol, oraz ben- 
zen-woda-izopropanol, u jaw niają odchylenia 
dodatnie, jednakże bez tworzenia m aksym um  
prężności pary. Więc w tym  sam ym  kierun­
ku m ożnaby przewidywać tworzenie m aksy­
m um  prężności par mieszanin dwóch azeo­
tropów  trójskładnikow ych. G dyby się to 
miało potwierdzić, stw ierdzonoby istnienie 
niew ykrytego dotychczas azeotropu cztero- 
skła drukowego.

W. ŚW IĘTOSŁAW SK I.

O nowych ulepszeniach kalorymetru adiaba­
tycznego.

B adania nad bardzo m ałeini efektam i 
cieplnemi, przeprowadzone w istniejących 
dotychczas typach  kalorym etru ad iabatycz­
nego, skłoniły do wprowadzenia takich zmian 
konstrukcyjnych, k tó reby  umożliwiały spraw­
dzenie działania term opar. W tym  celu 
kalorym etry  zostały wydłużone, aby na 
początku i" na końcu pom iaru można było 
naczynie, zawierające substancję badaną i je­
den z kontaktów  term opary opuszczać do 
dolnej części. W  ten  sposób jego ścianki mogą 
wrejść w k o n tak t bezpośredni ze zbiornikiem 
zewnętrznym , a więc przybrać tem peraturę, 
panującą w tym  zbiorniku. Pozatem  stosuje 
się równocześnie kilka term opar wzajemnie 
kontrolujących wskazania, wreszcie ustaw ia­
ny  bywa w razie potrzeby dodatkow y prze­
łącznik, kontrolujący działania obwodu po 
wyłączeniu z niego term opary. Niezależ­
nie od tego opracowrano typ  kalorym etru, 
przystosowanego do badań preparatów  pro­
mieniotwórczych tak , aby można było pod­
czas odczytyw ań galwanom etru na krótko 
usuwać prepara t, aby w ten sposób uniknąć 
działania promieni y na term oparę. Wreszcie 
opracowano urządzenie, przystosowane do 
pom iaru ciepła, wydzielanego przez y pro­
mienie.

W. ŚW IĘTO SŁA W SK !, J . SALCEWICZ,
J . USAKIEWTCZ. I. ZŁOTOW SKI
i A. ZMACZYNSKI.
Kalorymetr lodowy, przystosowany do badania 

bardzo małych efektów cieplnych.
Opracowano ty p  kalorym etru  lodowego, 

przystosowanego do badania bardzo małych 
efektów' cieplnych, w ydzielanych w proce­
sach ciągłych. Nadano przytem  płaszczowi 
zewnętrznem u taką  konstrukcję, aby zapew- 
niała najlepsze działanie przyrządu, oraz 
ułatw iała perjodyczne ładowanie go lodem. 
Ponieważ kalorym etr właściwy mieścić może 
w sobie od 1 do 2  kg substancji badanej, a do­
kładność oznaczeń wynosi od 0,05 do 0,1 K al  
na godzinę, mogą być zatem  wykryw ane 
efekty rzędu od 1,10—4 do 5,10~ 5 kal/g/godz.

W. ŚW IĘTO SŁA W SK I, J . SALCEWICZ,
J . USAKIEW IGZ, I. ZŁOTOW SKI
i A. ZMACZYNSKI.
W ynik i  badań, przeprowadzonych zapomocą 

kalorymetru lodowego.
W ykonano szereg oznaczeń ciepła właści­

wego substancyj stałych, m iędzy inriemi mi­
nerałów' ziem rzadkich. Oznaczono ciepło 
wydzielane przez blędę uranow ą z J a c h i -  
m o w a . Celem przekonania się, czy kalory­
m etr lodowy może być stosow any do bada­
nia niewielkich efektów' cieplnych, tow arzy­
szących procesom fizjologicznym w 0 °, ozna­
czono ciepło, wydzielane w tych  w arunkach 
przez żaby.

W. ŚW IĘTO SŁA W SK I, J . SALCEWICZ,
J . USAKIEW IGZ, I. ZŁOTOW SKI,
A. ZMACZYNSKI.
W  sprawie istnienia efektów cieplnych, wydzie­
lanych przez pewne substancje niepromienio- 

twórcze i minerały ziem rzadkich.
Autorowie zastosowali kalorym etr lodo­

wy do mierzenia bardzo m ałych efektów' 
cieplnych w celu wyjaśnienia, czy pewne 
substancje, jak  j4s20 3, j4s2S8 lub pewne m i­
nerały ziem rzadkich, jak  m onacyt, wydzie­
lają, czy też nie wydzielają ciepła w ilości 
od 10~ 3 — 10~ 4 kal/g/godz. B adania wykazały, 
że w' 0 ° w' granicach dokładności pom iaru
1.10~ 4 — 5.10- 5 kal/g/godz substancje te efek­
tów cieplnych nie ujaw niają.
Z akład  C hem ji F izycznej P o litechn ik i W arszaw skiej.

W. ŚW IĘTO SŁA W SK I.
Proces koksowania w świetle badań fizyko­

chemicznych.
Opierając się na pracach, w ykonanych 

częściowo przez innych badaczy, częściowo 
zaś w' Dziale W ęglowym Chemicznego In sty ­
tu tu  Badawczego, wyciągnięto wnioski, da­
jące podstaw ę do przeprowadzenia analizy 
zjawisk, zachodzących w piecu koksowni­
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czym. Z badań tych  wynika, że należałoby 
podjąć próby prowadzenia procesu kokso­
wania w inny sposób, niż dotychczas, A utor 
przedstaw ia wyniki dotychczasow ych prób 
półtechnicznych w tym  kierunku.
C hem iczny In s ty tu t  B adaw czy.

W. ŚW IĘTO SŁA W SK I.
O cieple pólkoksowania.

Mierzono dotychczas ciepło koksowania, 
jednakże otrzym ane wyniki nie są pewne. 
Pozatem  nieuzgodniono, co pod m ianem  
ciepła koksowania rozum ieć należy. W za­
leżności bowiem od końcowego stanu  pro­
duktów  suchej destylacji, zm ieniać się musi 
w artość oznaczanego ciepła. A utor podaje 
opis ap ara tu ry , k tórej użył p. W in n ic k i  do 
oznaczenia ciepła pólkoksowania różnych 
węgli. O trzym ane wyniki w ahają się dla 
różnych węgli pom iędzy 30 a 50 Kal/kg  
węgla. Liczby te odpow iadają warunkowi, 
że p ro d u k ty  destylacji są ogrzane do tej 
tem pera tu ry , w której się z węgla wydzielają. 
D ział W ęglow yC hem icznego In s ty tu tu  Badaw czego

W. ŚW IĘTO SŁA W SK I i B. K A R PIŃ SK I.
Badania nad zmianą slężeń azeolropowgch 
układu ełanol-benzen-woda, w zależności od 

ciśnienia.
Przeprowadzono badania, w jak i sposób 

zm ieniają się stężenia azeotropowe układu 
etanol-benzen-w oda, pod wpływem zmiany 
ciśnienia w granicach od 1 do 2 0  atm osfer. 
Stwierdzono, że w tró jkącie stężeń p u n k t 
azeotropow y zakreśla linję krzyw ą, posiada­
jącą  m axim um . S tyczna w punkcie m axi- 
m um  jest równoległa do podstaw y tró jką ta , 
odpowiadającej układom  dw uskładnikow ym  
woda-benzen. O trzym ane liczby dla ciśnień, 
zbadanych przez K e u s s l e r a ,  zgadzają się 
wogóle z danem i tego au to ra . Zagięcie krzy­
wej, zakreślonej przez posuwanie się punk tu  
azeotropowego, je s t  bardzo płaskie. Na od­
cinku od 15 do 20 atm osfer krzyw a jes t p ra ­
wie równoległa do podstaw y tró jk ą ta . 
C hem iczny I n s ty tu t  B adaw czy.

E. SYM.
Mechanizm działania lipazy.

Z akład  Chem ji F izjologicznej U n iw ersy te tu  
W arszaw skiego.

Z. SY RY C ZY N SK I.
Cechy charakterystyczne elektrolitycznej metody 

otrzymywania cynku.
1 ) P ro d u k ty  wyjściowe i ich porównanie.
2) W ym agania co do czystości płynu.
3) Sposóboddzielenia niezmienionego tlen ­

ku od płynu i szlam u wtórnego.
4) Rozbiór szkodliwego wpływu różnych 

zanieczyszczeń na proces elektrolizy.

5) Czynniki, wpływające na bieg elek­
trolizy, k tórem i operuje się w praktyce.

6 ) Obecnie osiągana czystość cynku elek­
trolitycznego.

7) Porów nanie m etody hutniczej z elek­
tro lityczną.

ANTONI SZAYNA.
Rozpad termiczny węglowodorów parafinowych 

wyższych.
Celem uniknięcia zjaw isk polim eryzacji

i kondensacji badano rozpad węglowodorów 
(parafina i n-oktadekan) pod wysokiem ciśnie­
niem wodoru.

P ro d u k ty  płynne frakcjonowano dokładnie 
w granicach wrzenia poszczególnych frakcyj 
m olekularnych i badano ich własności. Do­
świadczenia w ykonane w różnych tem pera­
turach  i ciśnieniach nie wykazały żadnych 
uprzyw ilejow anych punktów  pękania szkie­
letu węglowego. Szczególnie wykazano, że 
środkowe wiązanie łańcucha niem a tendencji 
do pękania pod wpływem ciśnienia.

A N TO N I SZAYNA.
Hydrogenacja fenylo-oktadekanu.

M aterjał wyjściowy, o trzym any przez 
syntezę W u r t z a  z pierwszorzędnego jodku 
n-oktadecylowego i jodobenzenu, hydrow a- 
no w obecności ka ta liza to ra  siarkom olibde- 
nowego. Stwierdzono że pierścień benzenowy 
nie ulega rozerwaniu, na tom iast łańcuch 
boczny pęka bardzo łatwo.

ZYGM UNT SZELLER.
Należycie zorganizowana pracownia jako pod­
stawa racjonalnego nauczania chemji w szkole.

Porów nanie rezultatów  p racy  tego sa­
mego nauczyciela w laboratorjach , wyposa­
żonych w różnym  stopniu  w pomoce nau ­
kowe, pozwala dopiero ocenić, ja k  ważnym  
czynnikiem  jes t należycie zorganizowana p ra ­
cownia dla samodzielnej pracy  doświadczal­
nej ucznia i uczenia się pod kierunkiem . 
Organizacja wzorowej pracowni.

J . SZPER.
Szybkość rozpuszczania sie sodu i potasu w roz­
tworach benzenowych i toluenowych alkoholi.

Rozpuszczano sód i potas w roztw orach 
benzenowych i toluenowych alk. m etylowe­
go, etylowego, propylowego i n-butylowego.

Stwierdzono, że sta ła  rozpuszczania się 
R o g u s k ie g o  maleje w m iarę postępu reakcji. 
Zbadano wpływ tem pera tu ry  i stw ierdzono,

że stosunki 35° do 25° do - 4 r  15° di dl dl
w ahają się w granicach od 1,1 do 1,5, z cze­
go wynika, że proces ma charak te r dyfuzyj­
ny. Badanie wpływu intensywności miesza­
nia doprowadziło do tego samego wniosku.
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Stwierdzono, że nadm iar alkoholanu sodu 
wpływa ham ująco na szybkość rozpuszcza­
nia się. Doświadczenia wykazały, że potas roz­
puszcza się o wiele szybciej niż sód. W yko­
nane doświadczenia doprowadzają do wnio­
sku, że reakcja przebiega w  sposób nastę­
pujący:

C,11,0 II H’ +  0,11,0'

N a  +  / / '  —> N a  +  11

2 I I  ^  / / 2

N a  +  0,11,0 ' —>_ C JI .O N a

H am ujący  wpływ alkoholanu sodu można 
objaśnić zapomocą hypotezy, że obecność 
jonów  0,11,0 ' zmniejsza stopień dysocjacji 
alkoholi.

J . SZPER.
Elektroliza roztworów chlorków melali w gli­

cerynie.
Elektrolizowano roztw ory chlorków Ca, 

Ba, Mg, Zn, Tl  w bezwodnej glicerynie 
w tem peraturze 150°. Elektrolizę prowadzo­
no w U-rurce, w celu oddzielenia kato litu  
od anolitu. K atoda była platynow a, anoda 
węglowa. Na anodzie powstawały pochodne 
chlorowcowe gliceryny. Przy elektrolizie 
M gCl2 i ZnC l -2 użyto anod z odpowiednich 
m etali, w tedy pow staw ał odpowiedni chlo­
rek m etaliczny i oddzielenie anody było 
zbyteczne.

Mg, Ca, Ba: Na katodzie wydzielał się 
ilościowo wodór i powstawały gliceryniany. 
Glicerynian magnezu został wydzielony.

W  wyniku elektrolizy ZnCU  otrzym ano 
mieszaninę cynku i glićerynianu.

Z TlCl2 wydziela się w 150° na katodzie 
gąbczasty osad Tl  w stanie czystym .

.1. SZPER i Z. G A JEW SK I.
Przewodnictwo roztworów soli w bezwodnej 

glicerynie.
Pom iary  przewodnictwa bezwodnych 

chlorków wapnia, s tron tu  i baru, rozpusz­
czonych w bardzo czystej, obezwodnionej 
glicerynie dały następujące wyniki:

1) Przewodnictwo cząsteczkowe roztwo- 
rów w stałej tem peraturze jes t w bardzo 
szerokich granicach (do v — 2  l/mol) pro­
porcjonalne do pierw iastka stężenia:

\  =  K  Y c .

2) Przewodnictwa cząsteczkowe wszyst­
kich trzech soli, obliczone dla rozcieńczeń 
rieskończenie wielkich, są jednakow e w gra­
nicach błędu doświadczenia: w tem pera tu ­
rze 25° >.03 — 0.368.

3) Przewodnictwo roztworu w zrasta w 
zależności od tem peratury . W  granicach

tem peratu r od 130° do 200° wzrost prze­
wodnictwa jest prostolinijny. W  tem pera­
turze 2 0 0 ° przewodnictwo cząsteczkowe 
wszystkich trzech soli badanych wynosi 
50 — 60 odwr. omów, zależnie od rodzaju 
katjonu  i od stężenia soli.

J . SZPER  i S. UZDANSKA.
Badania szybkości koagulacji przy pomocy 

fotoogniwa.
Zastosowano fotoogniwo do pom iarów 

przezroczystości roztworów. Zbadano szyb­
kość koagulacji roztworów kw. krzemowego
i białka w zależności od ilości elektrolitu
i tem peratury .

Szybkość koagulacji kw. krzemowego nie 
zależy od tem pera tu ry  i gdy P u  zmienia 
się od 10 do 3 szybkość koagulacji zwiększa 
się 2 0 -krotnie.

Dla roztworów białka badano denaturację 
pod wpływem kwasu solnego, przyczem zna­
leziono, że szybkość denaturacji wzrasta 
w m iarę zwiększania ilości IICl.  Dla białek
o P u  od 6  do 3 znaleziono m aksym um  szyb­
kości koagulacji przy P u  rów nem 5, dla P u  
poniżej 5 szybkość koagulacji zmniejsza się 
znacznie, przy P u  równem 3 koagulacja nie 
następuje. Doświadczenia robione w tem pe­
ratu rach  50°, 60°, 70° wykazały, że przy 
podniesieniu tem pera tu ry  o 1 0 ° szybkość 
wzrasta około 2  razy.

Sprawdzono prawo Be e ra  dla zawie­
sin Al„03.
Zakład  C hem ji F izycznej U n iw ersy te tu  

W arszaw skiego.

L. SZPER L i A. FA JN B E R G .
O działaniu siarki na p -p ’-dwutolyl.

L. SZPER L i D. GIŻYCKA.
Czlerosiarczek dwu p-loluylu.

L. SZPER L i M. SPOTOW SKA.
O działaniu siarkowodorem na chlorobezwodnik 

kw. dwufenowego.

L. SZPERL i Z. ZIEM ECK I.
Widma H a m a n a  jednosiarczlcu i dwusiarczku 

benzoilu.

STANISŁAW  TOŁŁOCZKO.
0  mechanizmie kondensacji metanu CII4 w po­

lu cichych wyładowań elektrycznych.
R eferat zawiera teoretyczne rozważania:

1 ) nad m echanizm em  aktyw acji w iązań w 
drobinach węglowodorów nasyconych, w 
szczególności m etanu CII4 w szybkozm ien- 
nem polu elektrycznem  wysokiego napięcia, 
oraz —  2 ) nad kierunkiem , w jakim  odby­
w ają się przodujące tu  reakcje kondensacji 
zaktyw ow anych rodników węglowodoro­
wych. Ta druga część rozw ażań opiera się
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0 m aterja ł doświadczalny zaw arty  w p ra ­
cy Dra K. W r ó b la  (p. kom unikat).

W ynik i  są następujące'.
X) D z ia ła n ie  e n e r g j i  s z y b k o z m ię n -  

n e g o  p o la  e l e k t r y c z n e g o  cichych wy­
ładow ań aktyw uje nie tylko węglowodory 
wyższe, lecz powoduje również zerwanie 
wiązań ( C — H)  w drobinie samego m eta­
nu C //4, czego nie osiąga się działaniem  
energji prom ienistej św iatła ultrafjoletowego 
(Dr. K e m u  la).

2) N a c z e ln y  k i e r u n e k  zachodzących 
tu  przem ian odpowiada reakcji ogólnego 
wzoru:

n CII4 -----> Cnl f , n + .2 +  (n — 1) II,

W ynika to zarówno z pom iarów kinetyki 
tych przem ian, w szczególności jako reakcji
3-drobinowej (w uży tych  w arunkach m eto­
dy postępow ania przepływo-zwrotnej), jak  
też z wyników analizy  produktów  konden­
sacji, k tórem i w przew ażającej mierze są 
są ciekłe węglowodory nasycone: e tan  C2IIa, 
propan C3/ / 8, b u tan  heksan CRI1U
1 t. d.

3) S a m a  a k t y w a c j a  d r o b in  (zerwa­
nia wiązań) w zm iennem  polu elektrycznem  
tłum aczyć się daje założeniem m echanicz­
nego działania spadku potencjału dRfdi  
pola, na w irującą drobinę dipola. Przyczem  
na sku tek  wytworzonej siły odśrodkowej 
w w irującej drobinie dipola, może w ystąpić 
rezonancja z okresem  właściwych danem u 
dipolowi oscylacyj, w rezultacie czego dipol 
ostatecznie może ulec zerwaniu.

STA NISŁA W  TOŁŁOGZKO.
0  mechanizmie folo-kondensacji etanu C.,IIn

w utlrafjolecie lampy kwarcowej.
Treść referatu  niniejszego opiera się o w y­

niki badań  nad  foto-kondensacją węglowodo­
rów, zapoczątkow ynach w I. In sty tucie  Chem. 
Uniw. J . K. pracą Dra K e m u  li z 1927 r.
1 rozszerzonych następnie w pracy Dra 
M ra z k a  (z 1929 r.). Zagadnienie m echanizm u 
reakcyj, jak im  ulega e tan  C2H 6 przez zbio­
rowe działanie ultrafjoletow ego św iatła lam ­
py  kwarcowej, na  podstaw ie tych  prac daje 
się streścić następująco:

1) K i e r u n e k  g łó w n y  tej złożonej fo - 
t o k o n d e n s a c j  i e t a n u  przy zastosowaniu 
użytej m etody postępow ania („przepływowo- 
zw ro tnej” ) prow adzi do kondensatu  złożo­
nego w przew ażającym  stopniu z węglowodo­
rów o parzystej liczbie atom ów  węgla. A za­
tem  jej przebieg odpowiada ogólnie m echa­
nizmowi:

( +  7iv)-
n C \Jh 1-------- -> C2nH ,n + 3 +  (n - 1) H 2 (1)

N atom iast kondensacja z wytworzeniem  
n i e p a r z y s t y c h  w ę g lo w o d o ró w  w y ż ­
s z y c h , w myśl przem iany ogólnej:

n C.tllę—  > C2H -  ! IIo (2« -  1) + 2 +
+  (,1— 2) I I2 +  CII, . . . .  (2)

jes t podrzędnym  kierunkiem  reakcji. Tak 
samo też przem iany, złączone z w ytw arza­
niem  się węglowodorów nienasyconych, są 
Lu mało praw dopodobne.

2) P r z e b ie g  t y c h  z ło ż o n y c h  p r z e ­
m ia n  odpowiada r e a k c j i  3 - d ro b in o w e -  
go rzędu, co tłum aczy się dobrze w arunka­
mi pom iaru (m anom etrycznie), oraz sposo­
bem odbierania (wyziębiania) kondensatu 
w m etodzie przepływowo-zwrotnej.

3) A k ty w a c ja  drobin etanu  C2II6, do­
tycząca tu  głównie w iązań (C —  II), wywo­
łana zbiorowem prom ieniow aniem  lam py 
kwarcowo-rtęciowej, może pochodzić: albo 
od bezpośredniego działania energji prom ie­
niowania lam py, lub też pośrednio na skutek  
rezonancyjnego działania podnieconych a to ­
mów pary  rtęciowej, obecnej w przestrzeni 
reakcyjnej. Możliwość druga jes t bardziej 
praw dopodobna. (W. K e m u  la  i S t .  M ra- 
zek , Compt. Rend. 1932, 195, 1004). Z da­
nych term ochem icznych nie daje się też do­
kładnie określić wartości czynnego tu  pro­
mieniowania, t. j. długości fali.

R. TR U SZK O W SK I.
Urikaza.

W. TR ZEB IA T O W SK I.
Z  badań nad zgniotem i rekrystalizacją metali.

Poły krystaliczna s tru k tu ra  m etali je s t 
następstw em  ich skrzepnięcia zgodnie z p ra ­
wem szybkości tworzenia ośrodków k ry sta ­
lizacji i ich w zrostu według T a m m a n ’a. 
Można jednak  również o trzym ać m etal lity  
drogą sprasow ania krystalitów , pow stałych 
z redukcji jego związków, z następującem  
wyżarzeniem . Tą drogą otrzym ać można ciała 
m etaliczne przew yższające w ielokrotnie iloś­
cią krysta litów  (1 0 ® i więcej w 1 mm3) me­
tale, otrzym ane ze skrzepnięcia fazy ciekłej, 
nadające się więc szczególnie do badań  
własności zależnych od ilości krystalitów . 
Istniejące sprzeczności w poglądach na isto tę 
procesów zachodzących przy  zgniataniu  py­
łów m etalicznych i ich w yżarzan iu1) zo­
s ta ły  usunięte w ciągu badań, przeprow a­
dzonych na pyłach Cu i A u,  sprasowanych 
wysokimi ciśnieniami (2 —  30.105 alm), rów­
nież w tem pera tu rach  do kilkuset stopni. 
O trzym ane p ro d u k ty  w yżarzano w próżni, po­
czerń określano ich tw ardość, gęstość, prze­
wodnictwo elektr. i jego współczynnik tem ­
peraturow y. B adania roentgenograficzne po­
tw ierdziły, iż pył ulega zgniotowi podczas 
prasow ania, a w skutek tego przy wyżarza­

3) F . S a u e r w a l d .  Ztscli. E lek trochem ie  38,
33, (1932). C. J .  S m i t h e l i s ,  W.  R.  P i t k i n '  
J .  W.  A v e r y ,  J .  In s t. M etals 38, 85 (1927).
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niu rekrystalizacji. Odrębne własności tych  
produktów  sto ją w związku z ich s tru k tu rą  
półykrystaliczną2), zaś przewodnictwem elek- 
tryćznem  zbliżone są do t. zw. półprzewodni­
ków, posiadających zmienny współczynnik 
tem pera tu row y oporu.
K a te d ra  C hem ji N ieorganicznej 

P o litechn ik i Lwowskiej.

TADEUSZ TUCHOLSKI.
Badania nad odwodnieniem, topnieniem i tem­
peraturami inicjującą oraz przedwybuchową 

pikrynianów metali.
E L IG JA  TURSKA.
Badania nad występowaniem potasu w sub­

stancjach pochodzenia organicznego. 
O trzym ano związki potasu z popiołu, 

powstałego przez spalenie serc zwierzęcych. 
Zmierzono jego ciężar atom owy oraz włas­
ności promieniotwórcze.
W ANDA TURSKA.
O niektórych pochodnych p-amino-dwufenilo- 

aminy.
Celem zbadania wpływu podstaw ników na 

barw ę barw ników monoazowych, pow stają­
cych przy  sprzęganiu p-amino-dwufenilo- 
am iny i jej pochodnych (analogów w arjam i­
ny) z naftolem  yłS, przeprowadzono syntezę 
następujących związków: estru etylowego, 
am idu oraz anilidu 2 -karbonowego kwasu 
4-nitro-4'-m etoksy-dwufeniloam iny, 2-karbo­
nowego kwasu 4-amino-4'-metoksy-dwufc- 
niloam iny i jego anilidu, 2-am ino-7-metoksy- 
akrydonu, 3'-karbonowego kwasu *4-nitro- 
dwufeniloam iny i 3'-karbonowego kwasu.
4-am ino-dwufeniloaminy. Ponadto  otrzym a­
no w toku badania tolusulfamidowe połą­
czenie 2-karbonowego kwasu 4-amino-4'-eto- 
ksy-dw ufeniloam iny oraz jego p-nilroanilid, 
a wreszcie p rodukt kondensacji chlorku 2 -kar­
bonowego kwasu 4-nitro-4'-etoksy-dwufenilo- 
am iny z p-aminoazobenzolem. Z wymienio­
nych substancyj te, które posiadają pierw- 
szorzędowe grupy aminowe były poddane 
dwuazowaniu i sprzęganiu na włóknie z naf­
tolem  AS, przyczem otrzym ano podobnie 
jak  u analogicznych pochodnych opisanych 
w ang. patencie I. G. Farbenindustrie  nr. 
329960 (Gentr. 1930, II. 3087), wyfarbowa- 
nia fjoletowe do ciem no-błękitnych, za wy­
jątk iem  pochodnej akrydonowej, której wy- 
farbowanie ma barwę różową.
W. URBAŃCZYK.
Przemiana chlorofilu w ustroju zwierzęcym. 
TADEUSZ URBA ŃSK I.
Analiza termiczna układów dwuskładnikowych, 

zawierających pewne azotany organiczne. 
A utor zbadał punk ty  krzepnięcia szere­

gu m ieszanek dwuskładnikowych, zawierają-
-) A. S m e k a l .  P hys. Z tsch. 26, 707 (1925).

cych krystalizujące azo tany  organiczne: ni- 
tro p en tae ry try t i n itrom annit.

Zbadano układy: n itro p en tae ry try tu
z p-nitrotoluenem , p-nitroanizolem , o-chlo- 
ronitrobenzenem , a-nitronaftalinem , m-dwu- 
nitrobenzenem , 1-3-5-dwunitroanizolem, 1-2- 
4 chlorodwunitrobenzenem , s-trójnitrobenze- 
nem, 1- 2-4-6 trójnitro toluenem , dwumetylo-
i dwuetylom ocznikiem , naftalenem . W szyst­
kie te uk łady  w ykazują obecność zwykłej 
eu tek iyki.

W  układach: p-nitrotoluen, p-nitroani- 
zoł, p-nitrofenetol, a-n itronaftałen  z nitro- 
m annitem  dostrzeżono obecność połączeń 
cząsteczkowych. Krzywe punktów  krzepnię­
cia nie w ykazują tu  jednak  m aksym ów lecz 
tylko punkty  załam ania (ukryte m aksym um ). 
U kłady złożone z n itrom annitu  i o-chłoro- 
nitrobenzenu, m -dw unitrobenzenu, 1-3-5- 
dw unitroanizoju, 1-2-4 cblorodwunitrobenze- 
nu, s-trójnitrobenzenu, l-2-4-6trójnitrolue- 
nu, dwum etylo- i dw uetylom ocznika, n a fta ­
lenu w ykazują obecność zwykłej eu tek tyk i.

Do tego samego rodzaju układów należy 
układ n itropen taery try t-n itrom ann it.

TADEUSZ U R B A Ń SK I.
O zjawiskach odróżniających przebieg detona­
cji poszczególnych materjałów wybuchowych.

A utor opisuje różnice, jakie udało się do­
strzec m iędzy obrazam i detonacyj szeregu m a­
terjałów  w ybuchow ych, otrzym anem i przez 
zastosowanie specjalnego ap ara tu  fotogra­
ficznego, um ożliw iającego-rozłożenie obrazu 
detonacji na szereg zdjęć w odstępach czasu 
co 1 / 1 0 . 0 0 0  sek.

Pomimo ogólnego podobieństwa zjawiska 
detonacji, różnice m iędzy obrazam i dawa- 
nemi przytem  przez poszczególne m aterja ły  
wybuchowe są zupełnie wyraźne.

TADEUSZ U R B A Ń SK I.
Grupa izonitroaminowa i jej wpływ na kształ­
towanie się własności wybuchowych pewnych 

substancyj.
Doświadczenia przeprowadzone przez 

pp. .1 Z a c h a r e w ic z a  i T. W e s o ło w s k ie g o , 
polegające na porównaniu własności w ybu­
chowych soli m etylenodw uizonitroam iny z so­
lami nilrom etyloizonitroam iny, w ykazują, że 
obecność grupy izonitróąminowej [N./J.J1) 
stw arza w badanych substancjach własności 
wybuchowe silniejsze, niż obecność grupy 
nitrow ej.

T. U R BA Ń SK I i J . HACKEL.
O pewnych prawidłowościach przy otrzymywa­

niu azotanów organicznych.
A utorzy porów nyw ują w arunki tworzenia 

się azotanów  węglowodanów (jak celuloza, 
skrobia) oraz azotanów  alkoholi (gliceryna,
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pen taery try t), znajdując analogję oraz pewne 
różnice w zachowaniu się poszczególnych 
substancyj wobec kwasu nitracyjnegc.

T. U R B A Ń SK I i B. K W IA TK O W SK I. 
Badania nad rozpuszczalnością czleroazolanu 
penlaerylrytu i trójniłro-trójmetyleno-lrójaminy.

A utorzy podają  dane dotyczące rozpusz­
czalności czteroazolanu p en tae ry try tu  i trój- 
n itro-lró jm ety leno-tró jam iny  w rozpuszczal­
nikach organicznych tak ich  jak : benzen, to ­
luen, alkohol m etylow y, etylowy, amylowy, 
aceton, eter, czterochlorek węgla, chloroform, 
siarczek węgla.
T. U R B A Ń SK I i B. K W IA TK O W SK I. 
W pływ nilrozwiązków aromatycznych na sta­
łość chemiczną azotanów organicznych.

Zbadano wpływ szeregu nitrozwiązków na 
stałość chem iczną pewnych azotanów  orga­
nicznych, a mianowicie: n itrom annitu , n itro ­
celulozy, n itro p en tae ry try tu  i nitrogliceryny.

Określenie stałości prowadzono m etodą 
potencjom etryczną, oznaczając P H w roz­
tworze wodnym , zaw ierającym  p roduk ty  roz­
k ładu, pow stałe przy ogrzewaniu mieszanin 
substancyj w 1 0 0 ° — 1 1 0 °, łub w 1 2 0 °.

Zauważono, że nitrozw iązki arom atyczne 
wyw ierają wpływ stab ilizu jący  na n itrom an- 
n it, nitrocelulozę i nitroglicerynę, na tom iast 
n itro p en tae ry try t wykazuje w obecności ni- 
trozwiązów zm niejszoną stałość chemiczną.

.1. USAKIEW ICZ.
O bezwodnym etanolu wysokiej czystości.
Zapom ocą dw usiarczku węgla jako czyn­

nika azeotropującego odwodniono i oczysz­
czono etanol. Stwierdzono identyczność tem p. 
wrzenia (78 .320°+ 0 ,001° — +  0,002° przy 
760 mm. Hg) i czystości preparatów : z ,,Distil- 
lerie de Deux Sevres” oraz dwóch innych, 
otrzym anych przez oddestylowanie hetero- 
azeotropu (C2 / / 50 / / ,  11,0, CS3) i {C JLJJłl ,  
11-,0, Cr>I!G). P repera ty  wymienione zaliczyć 
należy do grupy najczystszych.

J . USAKIEW ICZ.
Badanie nad stopniem czystości benzenu i nad 
jego odwodnieniem zapomocą destylacji hetero- 

azeotropowej.
Odwodniono benzen zapomocą oddesty­

lowania heleroazeotropu I I20). Zba­
dano stopień czystości benzenu Mercka oraz 
p repara tu  zeń otrzym anego zapomocą trój- 
krotnej rektyfikacji. Zadając benzen octa­
nem ety lu , a następnie rek tyfikując, przeko­
nano się, że bardziej czystego p repara tu  tą 
drogą otrzym ać nie m ożna. Stwierdzono, że 
benzen z tiofenem  tworzy m ieszaniny zeo- 
tropowe o wciąż w zrastających punktach  
wrzenia w m iarę w prow adzania coraz więk­
szych ilości tiofenu.

V. YESELY et M. JA  KĘS.
Conłribution a 1’elude des regles de subslitu- 

tion dans le noyau naphtcdenigue.
E n se b asan t sur un grand nom bre 

d ’exemples, les au teurs avaient deduit, dans 
le tem ps, des regles a 1’aidc desąuellcs ont 
peut prevoir, avec unc certaine probabilite, 
la position des atom es ou groupes e n tra n t 
dans le noyau naphtalen iąue. Us ont de- 
m ontre que, conform óinent aux substitu tions 
dans le noyau benzeniąue, 1’o rien tation  du 
second groupe est presejue un iąuem en t due 
k la na tu rę  du prem ier su b stitu en t. Occu- 
pes dans les derniers annees de 1’etude des 
derives du l-m ethy l- e t du 2 -m ethy lnaph ta- 
lene, les au teurs on t trouve 1’ocassion de 
soum etre leurs regles dc substituon  au feu 
des nouvelles cxpćriences don t ils commu- 
n iąuen t les resu ltats.
Ceska Y ysoka Skola T echn icka v  Brnę.
TADEUSZ WANCZURA.
Katalityczna redukcja kwasu dehydracelowego.

Przebieg redukcji kwasu dehydracetow e- 
go w obecności tlenku p latyny . Ustalenie bu­
dowy powstałego związku jako  3-etylo-trój- 
acetolaktonu. P róby  syntezy.
DAMIAN WANDYCZ.

Zagadnienie parafiny w asfalcie.
Od dłuższego czasu zaprząta  um ysły  che­

mików naftow ych kw cstja wpływu parafiny  
na asfalt. D otąd jednakże nie udało się za­
gadnienia tego rozwiązać. Biorąc pod uwagę 
duże znaczenie, jak ie  ta  spraw a ma dla pol­
skiego przem ysłu naftowego, postanow iliśm y 
spraw ę tę rozstrzygnąć. W  tym  celu opraco­
waliśm y m etodę um ożliw iającą wydzielenie 
parafiny  z asfaltu , przyczem  sam  b itum  po­
zostaje niezm ieniony. M etoda ta  opiera się 
na rozpuszczalności składników  asfaltowych 
w pirydynie, a nierozpuszczalności parafiny 
w tem pera tu rach  niższych w tym  rozpusz­
czalniku. Posługując się tą  m etodą usunięto 
z asfaltu  parafinowego parafinę, przyczem  
okazało się, że własności asfaltu  na skutek  tej 
operacji zm ieniły się tylko nieznacznie. W y­
nika więc z tego, że działanie parafiny  jes t 
n a tu ry  drugorzędnej w przeciwieństwie do 
tego. co o tem  dotąd  sądzono.

N astępnie stw ierdzono, że przez doda­
tek  parafiny  do asfaltu  zm ieniają się jego 
własności w sposób zasadniczy dopiero przy 
znacznych ilościach parafiny, co wskazuje, 
że wpływ jej jes t ty lko rozcieńczający.

B adając asfalty  tego samego pochodze­
nia (Borysław) ale rozmaicie w ykonane, do­
szliśmy cło wniosku, że na jakość asfaltu  po­
siada zasadniczy wpływ sposób jego o trzy ­
m ania. przyczem  asfalty  z destylacji ruro­
wej okazyw ały znacznie lepsze własności od 
asfaltów  otrzym anych na destylacji kotłowej 
mimo, że zaw ierają podobne ilości parafiny.
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DO M IN IK  W AŻEW SKI.
O wpływie zanieczyszczeń rozpuszczalnika 

w pomiarach przewodnictwa elektrolitów.

DO M IN IK W AŻEW SKI.
0  przewodnictwie elektryczncm i lepkości wod­
nych roztworów chlorowodoru, bromowodoru

i jodowodoru.
Oznaczono: przewodnictwo właściwe

1 równoważnikowe, gęstość, spólczynnik ta r­
cia wewnętrznego i obliczono: przewodnictwo 
graniczne i ruchliwość jonu wodorowego 
w tych  roztw orach przy 2 o° C.

Zm iana gęstości roztworów ma przebieg 
norm alny.

W roztworach stężonych lepkość 1IJ  jest 
najw iększa, I IC l  najm niejsza, H B r  pośrednia, 
n a tom iast w roztworach rozcieńczonych ko­
lejność ta  zmienia się na w prost przeciwną.

W roztw orach stężonych U Cl posiada 
największe przewodnictwo, H J  najm niej­
sze, a z postępem  rozcieńczenia odwraca się 
porządek tej kolejności, przyczem jednak  
te kw asy są bardzo bliskie sobie pod wzglę­
dem przewodnictwa.
I n s ty tu t  Chem ji N ieorganicznej U. S. B. — W ilno.

A. W E B E R  i Al. DYN K IN .
Z  termicznych badań nad potrójnym układem 
AlClg-NaCl-KCl w obszarze mieszanek o temp. 

pierwszej krystalizacji poniżej 250°.
Znaczenie powyższej pracy dla zagadnie­

nia elektrolitycznego wydzielania alum injum  
z A lC l3.

Zjawiska zachodzące podczas krzepnięcia 
mieszanin AlCls-NaCl-KCl, skład i charak­
te r  w ytrącających się zespołów oraz punkty  
charakterystyczne ne krzyw ych zastygania.

W ykres term iczny powyższego układu: 
krzywe jednozm ienne przem iany i obniżenia 
tem pera tu r eutektycznych podwójnych ukła­
dów, potrójne p unk ty  przem iany i potrójny 
p u n k t eu tek tyczny  oraz izoterm y zbadanego 
obszaru tró jk ą ta  składu. W nioski.

A. W E B E R  i H. JO D K O .
Uwagi w sprawie warunków technicznych elek­

trolizy stopionego chlorku magnezu.
Kilka uwag odnośnie odwadniania chlor­

ku magnezu. Budowa zastosowanego elektro- 
lizera (typ wykształcony w Chemicznym In­
stytucie* Badawczym) i zachowanie się jogo 
w pracy. Bieg elektrolizy. Niektóre zależ­
ności wydajności prądowej od gęstości ka to ­
dowej i tem peratury .
A. W E B E R  i T. W YSZKOW SKI.
W pływ siarczanu glinu na elektrolizę wodnych 

roztworów siarczanu cynku. 
E lektrolityczne wydzielanie cynku z roz­

tworu siarczanu cynku przy zastosowaniu 
anod pasywnych. Zakwaszanie się elektroli­

tu  i spadek stężenia Zn  z biegiem elektrolizy. 
W ydzielanie z roztworów zawierających 
9%  Z n  ca 30%  tego m etalu na spiętych 
katodowo p łytach alum injowych wobec oło­
wianych anod. Różna początkowa kwaso­
wość elektrolitu i różna gęstość katodow a.

W pływ stężenia A l  na postać wydzielane­
go cynku na wydajność prądow ą oraz jednos- 
kowe zużycie energji.

Z Y G A1U N T W E Y B E R G .
Mineralog ja i nauki mineralogiczne w wy­

leś zl alceniu ehemicznem.

ZYGMUNT W EY B ER G .
0  równowadze kryształów mieszanych z ich

roztworami.

J . W IE R T E L A K .
Chemiczne i fizyczne własności celuloz regene­

rowanych.

J . W IE R T E L A K  i W. OHARONSKI. 
Wpływ wilgoci na skład chemiczny drewna 

przy slabem ogrzewaniu.
Z akład Chem ji Ogólnej U n iw ersy te tu  Poznańskiego.

W IK T O R  W IŚN IO W SK I.
Niektóre obliczenia z dziedziny analizy gazów
1 opalania, z uwzględnieniem węglowodorów.

W zory, używane dotychczas w wym ienio­
nych dziedzinych, oparte  są na pewnych 
upraszczających założeniach, względnie do­
tyczą tylko pewnych, ściśle określonych przy­
padków. Odnosi się to szczególnie do nie- 
spalonych części w spalinach, względnie nie­
których składników (węglowodorów) anali­
zowanego gazu. P rak ty k a  wykazała potrze­
bę wzorów ogólniejszych, podanych w swoim 
czasie przez au tora referatu . Duże znaczenie 
posiada w tym  wypadku przez Dr. D o m i­
n ik a  ogłoszone, a przez autora uogólnione
i w odpowiedniej dla praktycznego zastoso­
wania formie m atem atycznej podane tw ier­
dzenie, że mieszaninę węglowodorów hom o­
logicznych można pod wielu wrzględami trak- 
tow-ać jak  węglowodór jednolity , o pewnym 
zastępczym  wzorze.

Stosowanie w spom nianych wzorów wym a­
ga przeprowadzenia analizy odnośnego ga­
zu (spalin, gazu spalanego pod kotłem  i t. p.) 
w aparacie, um ożliwiającym , poza innem i, 
łatwe i pewne odczytyw anie wyników, z do­
kładnością 1 / 1 0 0  jednostki objętości mier- 
nicy. A para t tak i, oparty  na niestosowanej 
dotychczas w tej dziedzinie zasadzie, au to r 
skonstruow ał i o ile względy finansowe nie 
przeszkodzą, przedstaw i go na Zjeździć.

L ite ra tu ra , do tycząca  częściowo treści refera tu : 
Dr. W . D o m i n i k :  , ,M e tan "  1917, N r. 5 oraz 7. 
W . W i ś n i o w s k i :  „P rzem . N aftow y111926, N r .9, 

„P rzem y sł N afto w y " 1927, N r. 9 oraz 11; 
„Czasopism o T echn iczne" 1930, N r. 7.
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ROMAN W IT K IEW IC Z.
Nauka pomiarów technicznych dla chemików, 
(połączone z pokazem odnośnych ćwiczeń).

Od trzech la t wprowadzono obowiązkowo 
dla studentów  IV roku W ydziału Chemicz­
nego Politechniki Lwowskiej w ykłady „P o­
m iarów m aszyn i urządzeń dla przem ysłu 
chemicznego” , połączone z ćwiczeniami prak- 
tycznem i (w laboratorjum  maszynowem). 
P rzedm iot ten oraz poprzedzające go kolej­
no na niższych latach  „Kreślenie techniczne
i elem enty m aszyn” , „M aszynoznawstwo 
ogólne dla chem ików” i „M aszynoznawstwo 
specjalne dla chem ików” m ają konsekw ent­
nie przygotow ać studen ta  w kierunku maszy- 
nowo-ruchowym  do dowolnej (chociaż ele­
m entarnej) p racy  technologiczno-chemiczncj 
w skali przemysłowej. Omawiane w refera­
cie szkolenie ma za cel opanowanie odnośnej 
techniki pomiarowej względnie ruchowej (me­
tod, przyrządów, i kilku najw ażniejszych 
dla chem ika urządzeń cieplnych oraz m aszyn 
roboczych).

W  wykładach i ćwiczeniach kładzie się Lu 
specjalny nacisk na pom iar tem peratu ry  
(możliwość błędów!), będący podstaw ą wszel­
kiego bilansowania ciepła, następnie na po­
m iar ilości przepływającego m edjum  zapomo­
cą zwężki (tak  w ygodny i dokładny w ru ­
chu), dalej na. bardziej maszynowe niż che­
miczne ujęcie problem ów kontroli spalania 
przemysłowego, konieczne przy następnym  
bilansie cieplnym  kotła  i generatora gazo­
wego. Należy tu  również obsługa i elemen­
tarne pom iary charak te rystyk  w enty latora
i turbopom py. Ograniczony n ieste ty  czasem 
zakres szkolenia, obejm ujący w sumie 1 2  
ćwiczeń, kończą: badanie izolacji cieplnej
i ruchowe zapoznanie się z najrozm aitszą 
ap a ra tu rą  parową.
Lwów, P o litechn ika .

M. W O JCIEC H O W SK I.
Z  badań lermochemicznych nad związkami 

dwuazowemi.
Zbadany został efekt cieplny reakcji dwu- 

azowania p-chloroaniliny. Do ilościowego 
przebiegu reakcji potrzebny jest nadm iar 
kwasu azotawego 1,2. Zbadane zostały efekty 
cieplne przem ian norm alnych związków dwu- 
azowych, stopień hydrolizy normalnego dwu- 
azonu, ciepło izomeryzacji zasady dwuazo- 
nowej w norm alny dw uazohydrat, ciepło 
sprzęgania z p-naftolem.
W arszaw a, P o litechn ika , Z ak ład  C hem ji F izycznej.

JA N  W ÓJCICKI.
Gaz ziemny jako paliwo.

Produkcja gazu ziemnego w Polsce, wy­
nosząca w roku 1932 około 437 miljonów m 3, 
jes t odpowiednikiem, pod względem opało­

wym, 5,5%  krajowego zużycia węgla w tym  
sam ym  czasie.

Chociaż udział gazu ziemnego w gospo­
darce opałowej Polski nie jes t wielki, to 
jednak  może on mieć dla nas daleko większe 
znaczenie, jako rezerwa na w ypadek trudno­
ści otrzym ania węgla, którego źródło um iej­
scowione jest na jednym  krańcu  Polski.

Jako  paliwo gaz ziemny pod wieloma 
względami jest korzystniejszy, niż węgiel 
a zwłaszcza ze względów zdrow otnych na­
daje się b a rd z ie j— jako paliwo —  dla więk­
szych skupień fabrycznych i m iejskich.

Technika opalania gazem ziemnym, za­
równo w' zastosowaniu przemysłowym jak
i domowem, została w znacznym  stopniu 
opanowana w ciągu osta tn ich  lat. Posiada­
m y już  technicznie dobre rozwiązania pale­
nisk przem ysłowych, centralnego ogrzewa­
nia i innych.

Penetracja  gazu ziemnego w głąb kraju  
powoli, lecz stale rozszerza się dzięki rozbu­
dowie urządzeń gazociągowych i sieci e lek try ­
fikacyjnej trzech elektrow ni okręgowych, 
zasilanych tym  gazem.

W  norm alnych w arunkach należy tra k to ­
wać gaz ziem ny raczej jako paliwo lokalne, 
przeznaczone dla zaspokojenia potrzeb: m iej­
scowego przem ysłu naftowego i solnego, po­
trzeb pobliskich, większych ośrodków m iej­
skich i potrzeb elektryfikacji części Mało­
polski przyległej do terenówr naftowo-gazo- 
wych.

W  w yjątkow ych w arunkach gaz ziem ny 
może i powinien odegrać bardzo w ażną rolę 
rezerwowego źródła energji, dla potrzeb obro­
ny k raju , jeżeli odpowiednie środki tran ­
sportu  będą na czas zbudowane.

Na pokrycie zapotrzebow ania energji elek­
trycznej reszty Polski, bez Zagłębia węglo­
wego, w ystarczy bowiem połowią całkowitej 
produkcji gazu ziemnego. D odatnią stroną 
tego zagadnienia je s t i to, że dalszą rezerwą 
mogą służyć również p roduk ty  naftowe.

Rozbudow a koniecznych do tego celu — 
gazociągów i sieci elektryfikacyjnej winna 
znaleźć się wśród tych robót, na k tóre ma 
być u ży ty  fundusz pracy.

KA ZIM IERZ W R Ó B EL.
Działanie cichych wyładowań elektrycznych na 

metan.
Badano m etodą p r z e p 1 y  w ow o - z w r o t  n ą 

działanie cichych w yładow ań elektrycznych 
na m etan, w różnych wrarunkach: l-o) na­
pięcia elektrycznego w ozonizatorach, 
2-o) szybkości przepływu m etanu i 3-o) ciś­
nienia początkowego.

1) Stwierdzono r o z k ła d  d r o b in  m e ta ­
n u , z wydzielaniem  wodoru H 2, i k o n d e n ­
s a c ję  produktów ' rozpadu na: C2H B, CSH S, 
CaH 10 i węglowodory wyższe.
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2) Ta kondensacja m etanu, pod ciśnie­
niem około 1 —  1,5 atm odpowiada ogólne­
mu równaniu (I).

n CII4 =  Cn I I2n + 2 +  [n — l ) H 2 . . (I)

Pod zmniejszonem zaś ciśnieniem (około 
y2 atm osfery) obok równania (I) możliwa 
jest podrzędnie przem iana (II):

n CIIt =  Cn H ia +  n I l 2 . . (II)

Przebieg tych przem ian w czasie, mierzo­
ny m anom elrycznie, odbywa się zgodnie 
z równaniem  (I) i ilościowo (w w arunkach 
pom iaru) odpowiada ( ± 5 % )  rzędowi n =  3, 
t. j. trójdrobinowej przemianie (p. kom uni­
k a t T o łło c z k i) .

3) Zmiana napięcia, w granicach 6.000 — 
1 2 . 0 0 0  V, oraz szybkości przepływu od 6  —  
2 0  ł/godz nie wpływa na zmianę ogólnego 
kierunku reakcji.
I I n s ty tu t  Chem iczny U niw ersy te tu  J .K . we Lwowie. 

K iero w n ik  P ro f. D r. S t. Tolloczko.

W. W YCZAŁKOW SKA.
Współzależność katalityczna.

A utorka zajm uje się kw estją wzajem ne­
go wpływania na siebie dwóch jednocześnie 
działających katalizatorów , przyczem jednym  
z nich są jony wodorowe, drugim  sole obo­
jętne.

J . Z. ZA LESK I.
Z  badań nad mieszankami mineralno-bitumicz- 

nemi dla budowy dróg.
M etoda badań. Określenie pewnych cha­

rak terystycznych  mieszanek m aterjału  mi­
neralnego i lepiszcza. Rodzaje badanych 
m aterjałów . W łasności brykietów  z powyż­
szych m aterjałów  w zależności od: % i ro­
dzaju lepiszcza, jakości i grubości ziarna 
m aterjału  mineralnego, tem pera tu ry  i cza­
su sporządzenia mieszanki, ciśnienia przy 
brykietow aniu i t. d.

i. Z. ZA LESK I i A. W E B E R .
Uwagi w sprawie warunków Icchnicznych elek­
trolizy mieszaniny euteklycznej stopionego chlor­

ku Ulu z chlorkiem potasu.
Rys historyczny. Budowa elektrolizera

i zachowanie się jego w pracy. Obsługa elektro- 
trolizera i bieg elektrolizy. P ro jek t baterji 
elektrolizerów. Przetapianie surowego litu. 
Opakowanie i magazynowanie. Regeneracja 
chlorku litu z odpadków.

Niektóre zależności wydajności prądo­
wej i czystości wydzielanego litu  od tem pe­
ra tu ry  i gęstości katodowej.

Napięcie rozkładcze chlorku litu w  mie- 
szanienie eutektycznej z chlorkiem potasu. 
Rozpuszczalność litu  w stopionej powyższej 
mieszanienie.

TADEUSZ ZAMOYSKI.
Polskie surowce chemiczne.

JÓ Z E F  ZAWADZKI.
Przyczynek do teorji układów niejednorodnych

typu  -1 stałe -f- Pgaz — Cslale •
Omówienie przebiegu reakcji wr wypadku 

w ytw arzania się nowej fazy stałej przy 
działaniu gazu na ciało stale.

S truk tu ra  powierzchni, jako  czynnik de­
cydujący przy prowadzeniu reakcji w u k ła ­
dach, złożonych z faz stałych i fazy gazowej.

Omówienie poszczególnych stadjów  re­
akcji:

a) Adsorbcja i dyfuzja w warstwie po­
wierzchniowej.

b) Tworzenie się zarodka. Rola miejsc 
czynnych. W pływ energji powierzchniowej 
na prężności rozkładowe równowagi po­
zorne). Badanie kinetyczne obszaru tworze­
nia się zarodków.

c) N arastanie zarodków; powierzchnia ze­
tknięcia się faz stałych jako siedlisko reakcji.

ZDZISŁAW  ZIÓ ŁK O W SK I.
Problem przemysłowej przeróbki chemicznej 

gazu ziemnego.
Omówioną zostanie w referacie celowość 

chemicznej przeróbki gazu ziemnego z punktu  
widzenia gospodarczego i wojskowego, ze 
specjalnem  uwzględnieniem przeróbki na wo­
dór i benzol. Konsum pcja możliwa tych pro­
duktów' nie przewyższa zdolności produk­
cyjnych naszych złóż gazowych, jednak  ze 
względu na charak ter ich ma głównie zna­
czenie m ilitarne.

Przeniesienie reakcji chemicznej z labo­
rato rjum  na teren przem ysłowy n apo ty ­
kać może na szereg trudności technicznych. 
Ująć się dają  one w punktach: I) kw estja 
materjałów' konstrukcyjnych, odpornych na 
działania chemiczne reagujących medjów, 
oraz wysokie tem peratury , 2 ) zagadnienie 
bezpieczeństwa ruchu, 3) opanowanie ru ­
chów' ciepła przebiegających równolegle z re­
akcjam i. Zagadnienia te  zostaną omówione 
na przykładach kilku rozwiązań urządzeń 
do fabrykacji wodoru z gazu ziemnego,
0 ruchu ciągłym i przerywanym .

IGNACY ZŁOTOW SKI.
Zastosowanie polarografu H e y r o u s k y ’ego
1 S h i lc a ta ’y do badania polaryzacji katodo­

wej elektrod z metali stałych.
Polarograf H. i Sh. służy do au tom atycz­

nej rejestracji krzywych, w yrażających za­
leżność natężenia — płynącego przez obwód— 
prądu elektrolizującego od przykładanego 
napięcia zewnętrznego. Przyrząd ten stoso­
wany był dotąd prawie wyłącznie do bada­
nia przebiegu elektrolizy wobec kroplowej
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katody  rtęciowej. A utor zastosował m etodę 
polarograficzną do badania polaryzacji ka to ­
dowej elektrod z m etali stałych o powierzch­
niach zarówno nie odnaw ianych, jak  i od­
naw ianych (w sposób perjodyczny, wzgl. 
ciągły) podczas doświadczenia.

Na podstawie licznych krzyw ych (v, i). 
wyznaczonych podczas katodowego wydzie­
lania m etali (Pb, Cd, Z n , Cu) oraz wodoru, 
zbadano przebieg wydzielania wspom nianych 
produktów  elektrolizy na odnaw ianych oraz 
na nie odnaw ianych powierzchniach m etali 
stałych, ja k  również porównano zjawiska, 
zachodzące w tych  w arunkach ze zjaw iska­
mi, obserwowanemi w przypadku stosowa­
nia ka tody  rtęciowej (kroplowej, wzgl. nie­
ruchom ej).
IGNACY ZŁO TOW SK I.
0  zjawisku dodatkowego napięcia, występuj ą- 
cem podczas elektrolitycznego wydzielania metali.

Ja k  wiadomo, oznaczany doświadczalnie 
potencjał wydzielania dowolnego rodzaju 
jonów na danej elektrodzie różni się z re­
guły od potencjału, obliczonego teoretycz­
nie (term odynam icznie) dla tych  sam ych wa­
runków  elektrolizy. Stosując m etodę pola­
rograficzną, au to r oznaczył wielkości do­
datkow ych napięć, w ystępujących podczas 
wydzielania Pb, Cd i Z n  na odnawianej 
oraz na nieodnawianej powierzchni katody  
miedziowej, przyczem  stw ierdził wpływ od­
naw iania tej powierzchni, względnie jej 
„starzenia się” , ja k  również stężenia bada­
nego rodzaju jonów w elektrolizow anym  
roztworze na w artość napięcia dodatkowego.

W yniki przeprow adzonych badań  prze­
m aw iają za w ybitną rolą procesów krysta li­
zacji w przebiegu elektrycznego wydziela­
nia m etali, przyczem  z jednej s trony  wska­
zują na słuszność założenia, że wydzielanie 
to odbywa się tylko na określonych miejscach 
ak tyw nych powierzchni elektrody, a z dru- 
giej —  potw ierdzają teorję, w m yśl której 
zjawisko dodatkowego napięcia uw arunko­
wane jes t głównie trudnością w ytworzenia 
na powierzchni k a tody  pierwszych ośrodków 
krystalizacji.
IGNACY ZŁO TOW SK I.
Przyczynki do teorji ,,nadnapięcia” wodoru.

Zjawisko napięcia dodatkowego („nad- 
napięcia” ) w ystępuje szczególnie wyraźnie 
w przypadku w ydzielania wodoru. Na pod­
staw ie wyznaczonych pólarogram ów, zbadano 
przebieg katodowego wydzielania wodoru

oraz obliczono wartości jego „nadnapięcia” 
na odnaw ianych oraz na nieodnaw ianych 
elektrodach Cu, Ag, Pt  i l ig ,  przyczem 
stw ierdzono, że w pływ odnaw iania powierz­
chni ka tody  na w artość potencjału wydzie­
lania jes t tem  w ybitniejszy, im większe jes t 
„nadnapięcie” wodoru na nieodnawianej 
powierzchni danego m etalu  elektrody. Zba­
dano zależność „nadnapięcia” wodoru na 
miedzi oraz na rtęci od stężenia jonów II '  
w elektrolizow anym  roztworze kwasu solne­
go. W yprow adzono wnioski, dotyczące teorji 
omawianego zjawiska.
Z akład  Chem ji F izycznej P o litechn ik i W arszawskie?. 

AL. ZMACZYŃSKI.
Z  badań nad stopniem czystości substancyj 
ciekłych za pomocą ebuljoskopu wielodziało- 

wego W. S w i ę t o s ł a w s k i e g o .
A utor zbadał różnice m iędzy tem pera­

tu rą  wrzenia cieczy czystej a tem peratu ram i 
kondensacji jej pary  w 3 punktach  ebuljo­
skopu czterodzialowego z kolum ną rek ty ­
fikacyjną.

W  szczególności w badaniach nad chloro­
formem oczyszczonym przez Międzyriar. Biu­
ro W zorców Fizyko-chem icznych zostało, 
stwierdzone:

1 ) że p repara t zawiera! nieznaczne ilości 
zanieczyszczeń;

2 ) że zanieczyszczenia te grom adziły się 
przeważnie w górnej części przyrządu i wy­
woływały obniżenie tem pera tu ry  konden­
sacji o 0,04°;

3) że dodanie do chloroformu 0,002%  
wody prawie nie wpływało na tem pera tu rę  
wrzenia chloroform u, na tom iast zwiększało 
obniżenie tem pera tu ry  kondensacji flegmy
o dalsze 0,03°;

4) że ebuljoskop, k tórym  posługiwano się 
nie ty lko umożliwia wykrycie m inim alnych 
zanieczyszczeń, lecz pozwala z rozkładu 
w ebuljoskopie tem pera tu r sądzić o charak­
terze tych zanieczyszczeń.
s. Że r o m s k i  i z . s ł u b i c k i .
Z  dalszych badań nad zjawiskami zachodzą- 
cemi podczas termicznego rozkładu siarczanu 

wapnia.
Omówienie pewnych przem ian zachodzą­

cych w fazie stałej uk ładu  CaSOi , CaO, 
S 0 2, 0 2. skutkiem  których mogą występować 
rozbieżności- w wynikach pom iarów prężności 
gazów rozkładowych nad fazą stałą.
Z akład  T echnologji Chem icznej N ieorganicznej 

P o litechn ik i W arszaw skiej.

DRUKARNIA TECHNICZNA, SPÓŁKA AKCYJNA, WARSZAWA, CZACKIEGO 3/5. TELEFON 614-67.
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Z A K Ł A D Y  W Y R A B IA J Ą  T K A ­
NINY BA W EŁN IA N E W SZEL­
KIEGO RODZAJU W  STANIE  
SUROWYM, BIELONYM, T K A ­
NINY BARW IONE, D R U K O W A ­
NE, K O L O R O W O - T K A N E .

ZA K Ł A D Y  MOGĄ PRODUKO­
WAĆ ROCZNIE OKOŁO 12 MIL- 
JONÓW KG. PRZĘDZY I 00 MIL- 
JONÓW METRÓW RÓŻNOROD­
NYCH TKANIN.

S K Ł A D Y  W Ł A S N E :
Łódź, W a r sz a w a ,  Lublin ,  K raków, K a to w ic e ,  L w ów ,  P oznań ,  B ydgoszcz ,  W ilno , Brześć n /B u g ie m .
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t l  , T ,  . M O Ś G IC ETelegraf: Tarnoazot-Tarnów  Telefon: Tarnów Nr. 490-494
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T R A  N I T R O F O S  15,5% N. — S I A R C Z A N  AMONU KRYSTALICZNY 21% N.

PRODUKTY CHEMICZNE

CHLOR CIEKŁY. — WAPNO CHLOROWE BIELONE (CHLOREK WAPNA 35/37%).— 
MONOCHLOROBENZEN.— KWAS SOLNY 22/23% BE.— „CHLOROM ÓR" (PARADWU- 
CHLOROBENZEN) PREPARAT DO TĘPIENIA MOLI I INNYCH OWADÓW.— SODA 
KAUSTYCZNA. KWAS AZOTOWY STĘŻONY 96-96,5% 48 BE. WODÓR TECHNICZNY.

WIELKA PRODUKCJA! S Z Y B K A  DOSTAW A!
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MIĘDZYNARODOWA DOKUMENTACJA CHEMICZNA
Międzynarodowa organizacja chemiczna (l'Of- 

fice International de Chimie) powołana została 
do życia w wyniku konwencji międzynarodowej, 
podpisanej również przez Rzeczpospolitą Pol­
ską. Pierwszem zadaniem, jakie ma do spełnie­
nia ta  nowa instytucja, jest niewątpliwie spra­
wa międzynarodowej dokumentacji chemicznej, 
w szczególności zaś koordynacja poczynań istnie­
jących już ośrodków dokumentacji. Zagadnie­
nie powyższe było przedmiotem obrad zebrania 
ekspertów, którzy we wrześniu roku ubiegłego 
obradowali w Paryżu pod przewodnictwem Prof. 
Dutoit z Uniwersytetu w Lozannie.

Eksperci zastanawiali się przedewszystkiem 
nad dokładnem określeniem pojęcia dokumentu 
chemicznego i ośrodka dokumentacji chemicznej. 
Pod pojęciem dokumentu rozumieć należy nie- 
tylko druki, maszynopisy, rękopisy, dotyczące 
zagadnień chemicznych, lecz również fotografje, 
filmy, fotogramy, zdjęcia mikroskopowe, nagra­
ne pły ty  gramofonowe, kolekcje surowców i pro­
duktów gotowych, próbki artykułów  chemicz­
nych, modele i t. d. — to wszystko dokumenty 
pierwszorzędnej doniosłości. Ośrodek dokumen­
tacji chemicznej (le centre de documentation) 
to nietylko magazyn dokumentów. Niedość jest 
bowiem zbierać, przechowywać i klasyfikować 
dokumenty — należy przedewszystkiem ułatwić 
dostęp doń i udzielać najdokładniejszych i szyb­
kich informacyj. Archiwum dokumentów, nawet 
najbogatsze i najlepiej pod względem metodycz­
nym ułożone, jest tylko organizmem biernym. 
Ośrodek dokumentacji jest organizmem żywrym, 
aktywnym. Można sobie nawet doskonale wyo­
brazić ośrodek dokumentacji bez dokumentów: 
chodzi o to, aby mógł on udzielać sprawnie i po­
śpiesznie wiadomości, opierając się na korespon­
dentach i archiwach zzewnątrz, rozporządzając 
zato w łaściwą organizacją i nićmi, wiążącemi 
z odpowiedniemi informatorami w całym kraju. 
Służba wyspecjalizowanych i aktywnych w spół­
pracow ników powinna być tak  pomyślana, aby 
szef ośrodka dokumentacji w  każdym kraju 
mógł bezpośrednio porozumieć się z właściwym 
danej sprawie współpracownikiem.

Komisja ekspertów wysunęła obecnie na 
czoło koordynację pracy istniejących już w róż­
nych krajach ośrodków dokumentacji chemicz­
nej, Jest bowiem rzeczą niewątpliwą, że ośrodki 
takie — pod różnemi zresztą nazwami i często 
nieświadome pełnionych funkcyj dokumentacyj­
nych — oddawna działają, w formach tow a­
rzystw chemicznych, związków przemysłowych, 
unij wytwórczości, archiwów chemicznych i t. p. 
Międzynarodowa Organizacja Chemiczna roze­
słała więc przed niedawnym czasem do w szyst­
kich istniejących w różnych krajach świata zrze­
szeń chemicznych zapytania, dotyczące oficjal­
nego przejęcia przez nie funkcji ośrodków do­
kumentacji chemicznej. W Polsce powołano tym ­
czasem do życia dwa takie ośrodki: Polskie To­
warzystwo Chemiczne, zajmujące się dokumen­
tacją  naukową i Związek Przem ysłu Chemicz­
nego, zajm ujący się dokumentacją przem y­
słową.

Doniosłość koordynacji prac poszczególnych 
ośrodków jest zupełnie oczywista. Aczkolwiek 
pod względem formalnym jeszcze nie wszystkie 
ośrodki są zorganizowane, spis zaś tych ośrod­
ków jeszcze niewydany — to jednak już obecnie 
korzystać można z centrali dokumentacji che­
micznej — za pośrednictwem  polskich ośrodków 
dokumentacyjnych. Technika otrzym ywania
i udzielania informacyj jest bardzo prosta. Za­
interesow any w jakiejkolwiek sprawie chemicz­
nej zw raca się przez polski ośrodek dokum enta­
cji do centrali, k tó ra  po zebraniu właściwych 
informacyj przesyła je zainteresowanemu.

Oczywiście, działalność nowej organizacji 
będzie sprawniejsza z chwilą ostatecznego u ru ­
chomienia budowanego obecnie w Paryżu Mię­
dzynarodowego Domu Chemji, którego pierw ­
szem zadaniem będzie ułatwianie w korzystaniu 
z dokumentów chemicznych znajdujących się 
w poszczególnych ośrodkach.

Cała sprawa powyższa zasługuje nietylko na 
uwagę, lecz również na najszersze korzystanie 
z niej przez chemików polskich i polski przemysł 
chemiczny.
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Z BIEŻĄCEJ DZIAŁALNOŚCI 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

W okresie od 15 do 31 maja r. b. Związek 
Przem ysłu Chemicznego zajm ował się w szcze­
gólności następującem i zagadnieniami:

W  sprawach kolejowych:
wystąpił w spraw ie obniżenia kosztów p rze ­

wozu śrutu kostnego przy wywozie przez porty 
polskie,

opracowywał zmianę przepisów przewozo­
wych dla m aterjałów  wybuchowych,

opracow yw ał w niosek w spraw ie taryfy  na 
siarczan nikotyny,

wystąpił w  sprawie zmiany kosztów p rze­
wozu trójchloretylenu.

W  sprawach traktatowych:
złożył obszerne m em orjały w spraw ie trak ­

tatu  handlowego polsko-belgijskiego i polsko- 
francuskiego.

W  sprawach eksportowych:
badał możliwości rozszerzenia wywozu do 

Szwecji, F inlandji, Danji, A ustrji i Rumunji. 
W  związku z bojkotem towarów niemieckich — 
nasuw ają się możliwości rozszerzenia eksportu 
polskiego, to też Sekcja Eksportow a Związku 
organizowała porozumienie poszczególnych fa ­
bryk z odbiorcami zagranicznymi.

W  sprawach kompensacyjnych:
brał udział w organizacyjnych posiedzeniach 

w spraw ie kom pensacji artykułów  chemicznych 
z A m eryką Południową,

wystąpił z inicjatyw ą dokonania tranzakcyj 
kompensacyjnych z Jugosław ją wzamian za za­
kupione elektrody.

W  sprawach celnych:
wziął udział w naradzie, zwołanej w Min. 

Przem ysłu i H andlu w sprawie techniki stosowa­
nia cła  ulgowego na im portowane stałe  tłuszcze 
roślinne.

I I I  ZJAZD CHEMIKÓW POLSKICH

Na cele III Z jazdu Chemików Polskich, któ­
ry odbędzie się we Lwowie, obok ofiar, ogłoszo­
nych już w poprzednich num erach „W iadomo­
ści", w płynęły następujące dalsze sumy:
Fabr. Chem. dawniej C. Scharff (Giesche) zł. 100
Związek K o k s o w n i .............................. ........  200

Zjazd zapow iada się znakomicie. W płynęły 
dalsze liczne zgłoszenia oficjalnych delegatów 
z zagranicy.

CENTRALNY ZWIĄZEK PRZEMYSŁU POLSKIEGO 
W R. 1932

Centralny Związek Przem ysłu Polskiego 
opublikował spraw ozdanie z działalności za 
r, 1932, Jest to pierwsze spraw ozdanie nowej 
organizacji, pow stałej z połączenia istniejącego 
od końca r. 1919 Centralnego Związku Polskie­

go Przem ysłu, Górnictwa, H andlu i Finansów 
z założoną w r. 1926 Naczelną O rganizacją Z jed­
noczonego Przem ysłu i Rolnictwa Zachodniej 
Polski. P rzejm ując ich działalność i apara t w y­
konawczy, Centralny Związek mógł dosłownie 
od pierwszej godziny swego istnienia skorzystać 
z wieloletnich doświadczeń, stosunków i metod 
p racy  obu połączonych organizacyj. Naczelnem 
zadaniem  Centralnego Związku było harm onizo­
wanie tendencyj i działalności poszczególnych 
dziedzin życia przemysłowego, tudzież obrona 
wspólnych ogólnych interesów życia przem y­
słowego naszego kraju. Należy stwierdzić, że 
Centralny Związek zdołał osiągnąć oba zamie­
rzone cele, rozw ijając owocną działalność. 
Szczególnie doniosłe jest istnienie w  tej chwi­
li jednej centralnej organizacji, jednoczącej 
wszystkie poważniejsze wolne organizacje p rze ­
mysłowe wszystkich dzielnic Polski. Należy fakt 
powyższy zanotować jako jeszcze jeden przejaw  
ostatecznego scalania życia gospodarczego 
wszystkich dzielnic Polski, W  szczególności ze­
spolenie przem ysłu górnośląskiego z całym  p rze­
mysłem polskim stało się faktem dokonanym — 
pomimo przeszkód tkwiących w odrębnościach 
gospodarczych i praw no-adm inistracyjnych w  tej 
części kraju,

Prace nowopowstałego Centralnego Związku 
w zakresie konsolidacji sfer gospodarczych po­
legały w  zeszłym roku w  głównej m ierze na po­
głębianiu kontaktów  między i z poszczególnemi 
organizacjami.

Rzeczowa działalność Centralnego Związku, 
zm ierzająca do obrony interesów życia gospo­
darczego, rozpada się na kilka działów. P rzede­
wszystkiem więc wymienić na leży ' współpracę 
z Rządem i ciałam i ustaw odaw czem i; spośród 
dotychczasowych metod odwoływania się do 
opinji zainteresowanych, Rząd i jego organy ko ­
rzystały  w  roku ubiegłym w największej mierze 
z zapraszania do rozmów czołowych osobistości 
ze św iata gospodarczego. W  dalszym ciągu na 
uwagę zasługuje obrona stanowiska sfer gospo­
darczych w  zakresie spraw  socjalnych; naj­
wybitniejsi fachowcy w tej dziedzinie, zgrupo­
wani w  W ydziale P racy  Centralnego Związku, 
pogłębiając i rzucając żywe światło na bieżące 
zagadnienia socjalne — bezspornie przyczynili 
się w bardzo znacznej mierze do usystem atyzo­
w ania i skonsolidowania opinji świata przem y­
słowego na spraw y socjalne. Ponadto Centralny 
Związek przeprow adził szereg p rac nad aktyw i­
zacją bilansu handlowego, polityką kom unika­
cyjną, polityką podatkową, polityką rolną
i t. d.

Sprawozdanie Centralnego Związku poprze­
dzone jest obszernym wstępem, dotyczącym sy­
tuacji gospodarczej w Polsce w  r, 1932, tudzież 
analizy ważniejszych czynników, wpływających 
na kształtow anie się sytuacji gospodarczej 
w Polsce w  r. 1932,

Całość spraw ozdania obejmuje 8 8  stronic 
druku dużego form atu i jest opracowana w spo­
sób rzeczowo wzorowy, redakcyjnie zaś —  bar­
dzo interesujący.
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K R O N I K A
Dn. 19 m aja r. b. odbyło się posiedzenie Sek­

cji Eksportowej w sprawie organizacji i rozsze­
rzenia eksportu do Szwecji. Zebrani eksporterzy 
stwierdzili, że rynek szwedzki jest dzisiaj jed ­
nym z najbardziej interesujących rynków, gdyż 
import do tego k ra ju  nie podlega ograniczeniom 
dewizowym i przywozowym. Z drugiej strony — 
rosnące zainteresow anie polskiemi tow aram i 
zmusza do intensywniejszej w spółpracy z tym 
rynkiem. Z uwagi jednak na specyficzne zwy­
czaje handlowe jest rzeczą konieczną u tw orze­
nie w ystaw y artykułów  chemicznych, lub zor­
ganizowanie wycieczki agentów, celem zaznajo­
mienia odbiorców szwedzkich z towaram i polski­
mi. Zebrani podkreślili doniosłość tej akcji
i stwierdzili, że chwila obecna jest najbardziej 
odpowiednia do szerszego wejścia na ten rynek, 
toteż w  najbliższym czasie nastąpi specjalne 
posiedzenie Sekcji, k tóre rozważać będzie za­
gadnienie organizacyjne.

Zarząd Towarzystwa Wojskowo-Techniczne- 
go zorganizował w  okresie od dn. 29 m aja do 
13 czerwca r. b. kurs dokształcający techniki 
wojskowej o charakterze ogólno-uzbrojeniowym. 
Program  wykładów obejm uje: m aterjały  wybu­
chowe, m aterja ły  konstrukcyjne, konstrukcję 
sprzętu, wyrób sprzętu, zastosowanie sprzętu, 
gazy i obronę przeciwgazową, mobilizację p rze­
mysłu oraz zagadnienia ogólne. Zarząd Tow a­
rzystwa zwrócił się do Związku Przem ysłu Che­
micznego z prośbą o zainteresowanie wspomnia­
nym kursem zatrudnionego w przedsiębiorstwach 
chemicznych personelu technicznego.

W ykłady odbywają się w  godzinach od 17 do 
20, bliższych wiadomości udziela Sekretarja t 
kursu, mieszczący się w gmachu Stowarzyszenia 
Techników, W arszawa, Czackiego 3/5.

Dn. 2 2  m aja r, b. odbył się doroczny zjazd 
Centralnego Związku Przem ysłu M ydlarskiego 
w Polsce. Z jazd zajm ował się rozważaniem sze­
regu bieżących spraw, dotyczących m ydlarstwa 
oraz wysłuchał referatu  Inż. T. Zamoyskiego na 
tem at: „A ktualne zagadnienia polityki tłuszczo­
wej", Po referacie wywiązała się ożywiona dy­
skusja, dotycząca w  szczególności ukształtow a­
nia stawek celnych na surowce tłuszczowe, słu­
żące do fabrykacji mydła.

Sp. Akc. ,,R. Barcikowski" w Poznaniu do­
nosi nam, że przystąpiła  do produkcji i wypu­
ściła już na rynek następujące chemicznie czy­
ste prepara ty : chlorek sodowy analityczny n a j­
czystszy, chlorek amonowy chemicznie czysty, 
azotan amonowy chemicznie czysty. W szystkie 
powyższe p reparaty  zostały zbadane przez Che­
miczny Insty tu t Badawczy, wyniki badań zosta­
ły  nam przedstaw ione i pozw alają kwalifikować 
te p repara ty  do kategorji chemicznie czystych.

Zagadnienie dostaw i robót rządowych jest 
bezspornie spraw ą wielkiej dla życia gospodar­
czego doniosłości. To też projekt Rozporządze­
nia o dostawach i robotach na rzecz Skarbu P ań ­
stwa, samorządów i instytucyj praw a publiczne­
go był przedm iotem  ożywionej dyskusji zarów ­

no na terenie Centralnego Związku Przem ysłu 
Polskiego, jak Izby Przemysłowo - Handlowej 
w W arszawie. Związek Przem ysłu Chemicznego 
był reprezentow any na tych posiedzeniach przez 
członka Zarządu, p, Inż. Zygmunta Lepperta, 
który też posiada wszystkie niezbędne m aterja­
ły i projekty, tudzież chętnie udziela zaintere­
sowanym przedsiębiorstwom wiadomości w  za­
kresie wspomnianych projektów.

W związku z organizacją tranzakcji kompen­
sacyjnej z A m eryką Południową wzamian za 
importowaną kawę odbyły się posiedzenia orga­
nizacyjne, celem utworzenia Spółki p. n. „Kom- 
panja  H andlu Zamorskiego", której zadaniem 
będzie dokonanie odpowiedniej pracy organiza­
cyjnej i handlowej. Do Rady Nadzorczej tej 
Spółki zaproszony został p. Adam  Barszczew­
ski, k tóry reprezentować będzie interesy p rze­
mysłu chemicznego.

NOWE ROZPORZĄDZENIA

W  Dzienniku Taryf Nr. 29 ukazało się Rozpo- . 
rządzenie przew idujące refakcje przewozowe 
w w ypadku przewiezienia ściśle określonych 
kontyngentów między poszczególnymi stacjam i 
w ściśle określonym terminie. Mianowicie, p rze­
syłki drobne zaliczone do klasy drobnicowej I 
oraz przesyłki wagonowe zaliczone do klas 1—
6  w wypadku nadania w ciągu kw artału lub 
półrocza do stacyj wymienionych w Rozporzą­
dzeniu od 120 do 240 tonn, otrzym ują ref akcję 
po udowodnieniu kontyngentu 10%. Natomiast 
przesyłki wagonowe zaliczone do klas 7— 1 0  
otrzym ują refakcję 5%. Przy  wzroście ilości n a ­
dania w  danej relacji stacyjnej od 1 0  do 2 0  
tonn — w zależności od grup stacyjnych —• 
otrzym ują dalszy 1 %. Przesyłki mogą zawierać 
towar jednolity, albo też składać się z towarów 
taryfowych podług różnych klas taryfowych. 
Jednakże do kontyngentu i refakcji wlicza się 
jedynie tow ary taryfowane p/g klas wagonowych
1— 1 0  i klasy drobnicowej I. Stosunek wzajemny 
ilości towarów poszczególnych klas, wchodzą­
cych do kontyngentu, może być dowolny i nie 
wpływa na zastosowanie refakcji do tow aru d a ­
nej klasy. Refakcji nie udziela się dla tych to ­
warów, do których zastosowano inne taryfy  w y­
jątkowe łub ulgi taryfowe.

W  Dzienniku Taryf i Zarządzeń Kolejowych 
Nr, 31 ukazały się następujące zmiany: obniżona 
została taryfa eksportowa przez po rty  polskie 
dla kleju, wysyłanego ze stacji Strzemieszyce, 
Obniżona została taryfa eksportowa przez porty 
polskie dla siarczanu miedzi.

Utworzona została taryfa wywozowa dla 
obuwia gumowego, wysyłanego ze stacji Lida do 
portów. Zniżka ta utworzona została dla kon­
kurow ania z przewozami idącemi przez Rygę. 
Analogiczna taryfa utworzona została dla kau­
czuku przywożonego przez porty  do stacji Lida.

W  Dz, Taryf Nr. 23 ogłoszona została spe­
cjalna taryfa dla nawozów azotowych, wysyła­
nych z fabryk krajowych do wszystkich stacyj 
P. K. P. i kolei prywatnych.
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N O T O W A N IA  CEN  W A ŻN IEJSZY C H  W YTW ORÓW  
PRZEM YSŁU C H EM IC ZN EG O

A ceton ........................................................  450 zł.
Alkohol metylowy techniczny 90% . . 170

„ „ czysty 99% . . . 300
'  A m onjak skroplony za 1 kg N H j . . 1.80
" A zotniak mielony za 1 kg % Nu . . 1.54

„ granulowany za 1 kg % N = 1,69
A zotan a m o n u ..............................................  100
A zotyn sodowy ......................................... 120
Benzol handlowy 9 0 % ..............................  80

„ c z y s t y ..............................................  92
Bisulfat (kw. siarczan s o d u ) ....................  13,50
* Boraks ........................................................  110—125
Chlorek cynku 50° B e ............................... 40
Chlorek w apna b ie lą c y ..............................  30,6
Chlorek wapnia ( C a C b ) .........................  20—22
Chloroform c z y s t y .................................... 800

„ „pro n a r c o s i " .................................................  1,800
E ter s i a r k o w y .............................................. 390
Fenol czysty .............................................. 265
Formalina 40% ......................................... 270
* Gliceryna farm aceutyczna 30° Be . . 220

„ techniczna 8 5 /8 8 %  . . . 160
* Karbid g r a n u lo w a n y ............................... 75
Karbolineum .............................................. 29,75
Klej kostny .............................................. 230
Klej skórny b i a ł y ......................................... 260
K r e z o l .............................................. ..... . . 128
Kwas azotowy tech.czysty za 100% H N O 3 93
Kwas mrówkowy 8 5 % .............................  241
Kwas siarkowy 60° B e ............................. 6,00

„ solny 19°/21° B e .............................  12,25
„ octow y techn. 3 0 % ................... 100

M ączka kostna odklejona 30% P2O5 .
„ rogowa 13/14% N 2 . . . .  

N aftalin  surow y prasow any . . . .
„ czysty w łuskach . . . .

O ctan sodu . . ....................................
„ ołowiu ....................................

Oleina zwierzęca d e s ty la t ....................
„ „ saponifikat . .

Oleum 2 0 % ................................................
O lej l n i a n y ..............................................
* Potaż kalcynowany 90/95% . . .

Potaż żrący topiony 88/92% . . .
P irydyna czysta dla celów analitycznych

za 1 kg ..............................................
Smoła p re p a ro w a n a ................................
Saletra p o t a s o w a ....................................
* Saletra sodowa przem. zw yczajna .
* Saletra sodowa przem. raz rafinowana
Saletra sodowa podwójnie rafinowana 
Siarczan amonu ....................................

Siarczan miedzi ....................................
Siarczek sodu 6 0 /62% ..........................

Soda am onjakalna • ...............................
kaustyczna ....................................

Sól glauberska krystaliczna . . . .
S t e a r y n a .....................................................
Superfosfat 16% par. W arszaw a . .
Toluol c z y s t y .........................................
W oda am onjakalna chem. czysta zaw

i  25$; N H 3 ..............................................
Żelatyna techn............................................

15 zł.

2 8 ,0 0  ”
5 2 .5 0  „ 

120 „ 
2 1 5  „ 
190  „ 
1 8 0  „

1 9 ,2 4  „ 
132  „ 
120 „ 
1 4 0  „

9 ,7 5  „
1 7 .5 0  « 

130  „
65  „ 
9 0  „ 

100  „
2 9 ,6 5  „ 

1 1 0 — 125 „ 
6 0  „ 
2 5  „ 
6 0  „ 

7 .0 0  „ 
150  „

10 ,7 2  „ 
105 „

6 0  „ 
4 0 0  „

Ceny powyższe są cenami hurtowemi i rozumieją się 
za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty 
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

K O M U N IK A CJA  LOTNICZA ZA PEW N IA  M AKSIM UM  WYGODY 

OSZCZĘDNOŚCI CZASU I BEZPIECZEŃSTW A

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne:

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY, BO* 
RU TA  Sp. Akc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121 <01: W arszawa, Bednar* 
ska 2, tel. 659*99.
„W OLA KRZY SZTO PO RSK A 11 
Fabr. Chem. Piotrków  Tryb., tel. 
Piotrków Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEM ICZNE! W  W IN * 
NICY, S. A. H enryków  pod War* 
szawą. Tel. II podm. H enryków 5. 
Biuro sprzedaży: H.  W eiss i S*ka. 
Łódź, P iotrkowska 80, tel. 186=12.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ11, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94.

Chlorek wapnia (CaCU): 
„ZAK ŁADY SOLVAY W  POL= 
SCE“. W arszawa, Czackiego 14. 
tel. 711*24.

Farm aceutyczne przetw ory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN“, W arszawa, Daniłowiczow* 
ska 16, tel. Centrala*Spiess.
„FR. KARPINSKT SPÓŁKA AK* 
C Y JN A “, W arszawa, W olność 9, 
tel. 11*06*00.

G liceryna farm aceutyczna i technicz* 
na:

Sp. Akc. „STREM", W arszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314*30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
VER“ Sp. Akc., W arszawa, Nowy 
Z jazd 1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły  techniczne:
Sp. Akc. ",W OLBROM 11, Warsza* 
wa, W ierzbowa 9, tel. 760*80. 

Jedw ab sztuczny:
Sp. Akc. „TO M A SZO W SK A  FA* 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU “, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.
FABRYKA PRZĘDZY  I T K A N IN  
S ZTU C ZN Y C H  „C H O D A K Ó W 1, 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa. Zgoda 10, tel. 634=94. 
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM41, W arszawa. 
M azowiecka 7, tel. 314*30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
..ZAKŁADY SOLVAY W  POL. 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14. 
tel. 711*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM 11, Warszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 314*30,

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TOM ASZOW SKA  FA* 
BRYKA S Z T U C Z N E G O  JEDWA* 
BIU“, W arszawa, W ilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Soda am onjakalna, krystaliczna i kau= 
styczna:

.ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 711*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ11. 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TO M ASZOW SKA FABRYKA 
SZ T U C Z N E G O  JEDW ABIU", 
W arszawa, W ilcza 9a, tel. 8*75*39. 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM \  W arszawa 
Mazowiecka 7, tel. 314*30. 

Żelazokrzem 45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO11, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przemysłu Chemicznego" bezpłatnie. 

Redakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 410*14 

W ydaw ca: w imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej—D yrektor Związku Inż. ED M U ND  TREPKA

R edaktor: Inż. TA D EU SZ ZAM OYSKI D ruk L. Bogusławskiego i S*ki, Świętokrzyska 11
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POLSKO-BELGIJSKIE ROKOWANIA 
O TRAKTAT HANDLOWY

Nowa taryfa celna, która zacznie obowiązy­
wać z dniem 11  października r. b., musi być 
obecnie podstaw ą wszystkich naszych rokowań, 
dotyczących konwencyj i porozumień z obcemi 
państwami. Dwukolumnowość nowej taryfy
i dość wysokie w niektórych działach stawki cel­
ne powinny skłaniać kraje, zainteresowane 
w eksporcie, do rychłego przeprowadzenia ne- 
gocjacyj z Polską.

Trzeba jednak stwierdzić, że powszechny 
chaos w polityce handlowej, spotęgowany powi­
kłaniami walutowemi, utrudnia prowadzenie 
pertrak tacyj. W szystkie prawie kraje, zaniepo­
kojone utrudnieniami obrotu towarowego, uni­
kają  wiązania się na dłuższą metę. Chodzi p rze­
dewszystkiem o utrzym anie rynków wewnętrz­
nych; wszyscy wolą raczej rezygnować z o trzy­
mania ulg konwencyjnych w obcych taryfach, 
niż zniżać własne barjery celne.

Nic więc dziwnego, że dotychczas rokowania 
traktatow e na podstawie nowej polskiej taryfy 
nie mogą się wykazać obfitym plonem. Zawarty 
został wprawdzie t. zw. „preferencyjny" układ 
z A ustrją ; wymaga on jednak zgody tych 
wszystkich krajów, k tćre  m ają z Polską trak ta ­
ty  na zasadzie największego uprzywilejowania. 
Nie jest jeszcze pewne, czy taka powszech­
na aprobata będzie uzyskana. Rokowania o zwy­
kły tra k ta t z A ustrją, a także pertraktacje z in- 
nemi krajam i ciągną się dość długo, stw arza­
jąc w perspektywie pewne niebezpieczeństwo 
prowadzenia jesienią tego roku wielu rokowań 
jednocześnie, dla finalizacji przed przełomową 
d a tą  11.X.1933 r.

W  tym stanie rzeczy należy za fakt dodatni 
uznać podpisanie w początkach czerwca r. b. 
układu handlowego z Belgją, krajem  z którym 
od szeregu lat posiadam y czynny bilans handlo­
wy. Przedmiotem wywozu polskiego do Belgji 
są przedewszystkiem: węgiel, żyto, jęczmień,
groch, chmiel, drewno, masło i t. d.; z artyku­
łów chemicznych: węglik wapnia, siarczan amo­
nu, pyłek cynkowy, parafina. Poważnym przed­
miotem naszego eksportu do Belgji jest obuwie 
gumowe różnych typów.

Bełgja im portuje do nas poważne ilości 
przędzy, wyrobów szklanych 1 skórzanych, 
broń myśliwską, żużle Thomasa i t. d.

Pomimo dokonania pewnych zwyżek w ta ­
ryfie celnej i pomimo wprowadzenia od roku 
1932 zasady reglamentacji niektórych towarów, 
trzeba Belgję zaliczyć do krajów, prow adzą­
cych liberalną politykę handlową. Poziom ochro­
ny celnej jest naogół niewysoki, a liczne a rty ­
kuły są wwożone zupełnie bez cła.

Porozumienie między dwoma krajam i zosta­
ło osiągnięte kosztem obustronnych ustępstw. 
W praw dzie — wyłomy w naszej taryfie celnej 
są znacznie liczniejsze (niektóre z nich mogą 
nawet być niebezpieczne dla krajowej produk­
cji), jednak naogół równowaga została u trzy­
mana, zwłaszcza jeżeli przyjąć pod uwagę za­
pewnienie co do stałości naszego wywozu wę­
gla i produktów rolniczych do Belgji.

Niełatwem zadaniem było ustalenie wzajem ­
nych ustępstw kontyngentowych, gdyż Belgja 
prowadzi inną niż Polska politykę zakazów 
przywozu i udzielania kontyngentów. Polska 
stosuje „elastyczny" system kontyngentowania, 
przyznając poszczególnym państwom praw a 
wwozu reglamentowanych towarów w zależno­
ści od całokształtu stosunków gospodarczych 
z każdym krajem. Belgja zaś — rozciąga zasa­
dę największego uprzywilejowania również na 
udzielanie kontyngentów, których wysokość za­
leżna jest wskutek tego od przywozu w poprzed­
nich latach. Ten „sztywny" system kontyn­
gentowania jest jedną z głównych przeszkód 
w uzyskaniu zwiększonej możliwości wwozu pol­
skiego węgla do Belgji, ponieważ nasze kontyn­
genty muszą być w stałym  liczbowym stosunku 
z kontyngentami węgla angielskiego i niemiec­
kiego. Zmniejszenie ogólnego przywozu węgla 
do Belgji redukuje automatycznie polski kon­
tyngent.

Poza węglem Polska uzyskała stałe  kontyn­
genty wwozu tkanin wojłokowych, wywozu zło­
mu żelaznego.

T raktat handlowy polsko-belgijski, będący 
jednym węzłem więcej pomiędzy obu krajami 
złączonemi przyjaźnią, jest jednocześnie wy- 
datnem  zapoczątkowaniem okresu stosunków 
konwencyjnych, opartych na nowej taryfie 
celnej.
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NOWE ZAKAZY PRZYWOZU

Dz. Ust. Nr. 42 z dn. 1 0  czerwca r. b. p rzy ­
niósł pod poz. 331 tekst Rozporządzenia Rady 
M inistrów z dn. 8  czerwca 1933 r. w sprawie 
zakazu przywozu niektórych towarów. Stosow­
nie do postanowień tego Rozporządzenia, zosta­
ły zakazane do przywozu z dn. 1 0  czerwca r. b. 
następujące artykuły, interesujące bezpośrednio 
przem ysł chemiczny:

tłuszcze zwierzęce surowe i topione (poz, 51, 
p. 1), tłuszcze zestalone (poz. 51, p. 2), łój obo­
jętny (poz. 51, p. 9), nasiona rzepaku, rzepiku
i maku (poz. 62, p. 5c), nasiona rycynowe, 
ziarnka palmowe i inne niewymienione nasiona 
oleiste (poz. 62, p. 5. j), nasiona sezamowe łu ­
szczone (poz. 62, p. 5 k. I), chlor ciekły (poz.
112, p. 3a), azotyn sodu (poz. 112, p, 5), chlo- 
robenzol i dwuchlorobenzol (poz, 112, p. 17 h), 
kwas octowo-salicylowy (aspiryna) i salicylan 
fenylowy (poz. 1 1 2 , p. 2 0 a), przetw ory chemicz­
ne i chemiczno-farmaceutyczne osobno niewy­
mienione (poz. 112, p. 25), olej słonecznikowy 
(poz. 117, p. 3), olej rzepakowy, lniany, ko­
nopny, makowy (poz. 117, p. 4), ekstrakt que- 
brachowy (poz. 124, p. 2).

Nowe zakazy przywozu w zakresie przem y­
słu chemicznego dają  się wyraźnie podzielić na 
trzy  grupy: artykuły  tłuszczowe, wytwarzane 
w kraju  artykuły  chemiczne i niewytwarzane 
w k raju  przetwory. Rozporządzenie w bardzo 
nieznacznym zresztą stopniu uwzględnia rzeczy­
wiste potrzeby przem ysłu chemicznego w zakre­
sie wytwarzanych w k raju  artykułów  chemicz­
nych, wprowadza bowiem zakazy przywozu 
tylko na chlor i chlorobenzole, aspirynę oraz 
azotyn. Natom iast długi szereg wytwarzanych 
w kraju  artykułów  chemicznych, których p ro ­
dukcja byłaby znakomicie wzmocniona przez 
wprowadzenie zakazów przywozu —  nie znalazł 
się na liście zakazowej, mimo wielokrotnie 
w tym  kierunku formułowanych przez przem ysł 
wniosków.

Pozycja 1 1 2 , p, 25 taryfy  celnej obejmuje 
oddzielnie niewymienione przetw ory chemiczne
i chemiczno-farmaceutyczne, w znakomitej więk­
szości w k raju  wogóle niewytwarzane; wynika to 
zresztą z konstrukcji naszej taryfy  celnej, k tó­
rą wymieniła przedewszystkiem  tow ary w kraju  
produkowane, grupując wszystkie inne chemi- 
kalja w rubryce „oddzielnie niewymienionych“ . 
Toteż wprowadzenie zakazu przywozu na tę po ­
zycję nie tłum aczy się żadnemi względami go- 
spodarczemi i stanowić będzie bardzo poważne 
utrudnienie w działalności rozlicznych gałęzi 
przem ysłu, już nietylko chemicznego.

N ader dotkliwie został pokrzyw dzony nowe- 
mi zakazami przem ysł tłuszczowy, na którego 
zresztą od pewnego czasu spada cios po cio­
sie —  w wyniku posunięć polityki celnej i re- 
glam entacyjnej.

O dbyta w m arcu r. b. narada w sprawie p re ­
ferencji dla krajowych surowców pochodzenia 
rolniczego, obradująca pod przewodnictwem 
p. Vice-M inistra Karwackiego, stw ierdziła jed ­
nomyślnie, że krajow a produkcja łoju pokry­

wa zapotrzebowanie wewnętrzne tylko w mini­
malnym stopniu. Wobec tego konferencja do­
szła do wniosku, że nie należy stw arzać żad ­
nych trudności przy imporcie technicznych tłu ­
szczów zwierzęcych i tłuszczów utwardzonych. 
Podobne stanowisko zajęte było w odniesieniu 
do egzotycznych nasion oleistych, jak nasiona 
rycynowe, ziarna palmowe i t. d. Mimo to, ostat­
nie zakazy przywozu obejm ują zarówno tłuszcze 
zwierzęce i utwardzone, jak egzotyczne nasio­
na tłuszczowe. W ytworzył się więc w zakresie 
przem ysłu tłuszczowego stan reglam entacji 
przywozowej dosłownie wszystkich surowców. 
Należy sobie jasno zdać sprawę, że jest to ba r­
dzo poważne utrudnienie w działalności p rze ­
mysłu tłuszczowego. Uzyskiwanie zezwoleń na 
przywóz połączone jest ze skomplikowaną p ro ­
cedurą, wysokiemi opłatam i obciążającemi nad ­
m iernie koszt surowca, wreszcie z dużą zwłoką 
przy dostarczaniu niezbędnych dla przem ysłu 
produktów  wyjściowych. Co więcej, trudności 
te  dotyczą zarówno przem ysłu tłuszczów jada l­
nych, jak technicznych. Działalność obu tych 
gałęzi wytwórczości tłuszczowej sta je  się więc 
coraz trudniejsza, mimo że z punktu widzenia 
bilansu handlowego pozycje przywozu i wywo­
zu artykułów  tłuszczowych uk ładają  się coraz 
pomyślniej. Nadwyżka przywozu nad wywozem 
surowców tłuszczowych, olejów i makuchów m a­
leje z roku na rok. Gdy w r. 1928 nadwyżka ta 
wyniosła praw ie 80 mil jonów złotych, to w roku
1932 spadła już do 30 m iljonćw złotych. Ponie­
waż jednak spadek obrotów artykułam i tłu - 
szczowemi jest oczywiście wynikiem depresji 
gospodarczej, więc też spadek salda ujemnego 
tłum aczy się w dużym stopniu tą  sam ą okolicz­
nością. Dlatego też znacznie więcej in teresu ją­
ce jest zestawienie nadwyżki przywozu nad w y­
wozem w r. 1931 i w r. 1932, kiedy spadła ona 
z 40 m iljonćw złotych do 29 mil jonów złotych, 
oraz operacyj za pierwsze 4 miesiące r. 1932
i r. 1933, kiedy znów nadwyżka ta spadła z p rze ­
szło 7 miljonćw złotych do 6,5 miljona złotych. 
Wywóz, w stosunku do przywozu, wyniósł 
w tych samych okresach w r. 1932 — 19%, 
w r. 1933 — 26,5 , Spadek salda ujemnego
jest wynikiem coraz szerszej działalności ole­
jarni i przywozu surowych nasion oleistych, nie 
zaś gotowych olejów, oraz wywozu makuchów. 
Fakty te świadczą dobitnie, że nie powinny być 
czynione żadne utrudnienia p rzy  przywozie ele­
m entarnych dla olejarstw a surowców, jakiemi 
są nasiona oleiste.

Niestety, zarówno poprzednie jak ostatnie 
przepisy, dotyczące reglam entacji przywozowej, 
obejm ują zakazami wszystkie służące do p ro - 
dukcji nasiona oleiste.

I I I  ZJAZD CHEMIKÓW POLSKICH

Zapisy na III Zjazd Chemików Polskich 
zgłaszane są coraz liczniej. W zrasta też ilość 
zadeklarow anych referatów, zarówno z dziedzi­
ny chemji czystej jak stosowanej. Komitet O r­
ganizacyjny Zjazdu ustalił już ostatecznie do­
kładny program  Zjazdu, który odbędzie się we
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Lwowie, w gmachu głównym Politechniki. P ro ­
gram ten przedstaw ia się jak następuje:

Sobota, dn. 24 czerwca: 
godz. 9.30 — posiedzenie Rady Zjazdu,

„ 10.30 — pierwsze plenarne posiedzenie,
otwarcie Zjazdu, wykład Prof. 
Leona Marchlewskiego: „Badanie 
widm na usługach chemji orga­
nicznej i fizjologicznej",

„ 16.20 — posiedzenie sekcyj Zjazdu,
,, 2 1 .--------przyjęcie dla gości zagranicznych.

Niedziela, dn. 25 czerwca:
godz. 9.--------posiedzenia sekcyj Zjazdu,

,, 1 2 .--------uroczyste posiedzenie, poświęco­
ne 75-leciu Gazowni Lwowskiej.

„ 15.10 — posiedzenie połączonych sekcyj
technologicznych, wykład Prof. 
Kamila Matignona: „Nowe nawo­
zy azotowe",

„ 20.30 — wspólna wieczerza uczestników
Zjazdu.

Poniedziałek, dn. 26 czerwca:
godz. 9.--------posiedzenia sekcyj Zjazdu,

,, 15.30 — drugie plenarne posiedzenie, w y­
kład Prof. W ojciecha Świętosław- 
skiego: „O podstawach fizyko­
chemicznych koksowania", zam ­
knięcie Zjazdu.

Tegoroczny Zjazd lwowski, III skolei w P o l­
sce, powinien być obesłany przez wszystkie środo­
wiska naszej nauki i produkcji chemicznej. Nie 
może na nim zabraknąć żadnego wybitniejsze­
go działacza, interesującego się zagadnienia­
mi chemji. Dlatego też Komitet Organizacyjny 
Z jazdu ponownie za naszem pośrednictwem  pro ­
si wszystkich tych chemików, którzy dotychczas 
nie zgłosili się na Zjazd — o możliwie spieszne 
zadeklarow anie udziału w Komitecie Organiza­
cyjnym, którego dwa równorzędne oddziały 
mieszczą się w Politechnice W arszawskiej
i w Politechnice Lwowskiej,

WŚRÓD KSIĄŻEK
Jako  tomy 70 i 73 wydawnictw Ligi Pracy 

ukazały się dwa interesujące opracowania: bro­
szura Inż, P iotra Drzewieckiego, wybitnego 
działacza na terenie naukowej organizacji, p. t. 
„Zaniedbanie źródła dobrobytu w Polsce", oraz 
książka W ładysław a Balińskiego „M etody po­
rządkowania i przechowywania papierów w biu­
rze i w domu".

Praca Inż. Drzewieckiego charakteryzuje się 
znamienną dla autora jasnością wykładu i p re ­
cyzją formułowania myśli. A utor wskazuje na 
różny sposób zagospodarowania poszczególnych 
krajów  świata, dowodzi że najpoważniejszemi 
czynnikami podnoszącemi sprawność gospodar­
czą i dobrobyt społeczeństwa — są zmysł gospo­
darczy i duch przedsiębiorczości, nawołuje 
wreszcie do podniesienia wydajności pracy jed­
nostki.

Książka o porządkowaniu papierów w spo­
sób m etodyczny zestawia celowe wskazania i in­
strukcje w zakresie dobrej organizacji porząd­
kowania i przechowywania papierów. Z codzien­
nego doświadczenia wiemy wszyscy dobrze, jak

trudno nieraz odnaleźć potrzebny w danej chwi­
li dokument i ile czasu traci się na wyszukanie 
niezbędnego listu lub kopji. Podane w książce, 
metody wskazują nietylko elem entarne praw idła 
porządkowania i przechowywania papierów, lecz 
również dość subtelne — choć niekiedy skom­
plikowane — metody segregowania dokumen­
tów. Książka powinna być przeczytana przez 
każdego szefa biura w najm niejszem  nawet 
przedsiębiorstwie, jest też ciekawa dla osób 
prywatnych, które chcą w porządku utrzymać 
osobistą korespondencję i rachunki.

WYPŁATA ROBOCIZNY W PRZEMYŚLE  
CHEMICZNYM

Naskutek starań Związku Przem ysłu Che­
micznego, Min. Opieki Społecznej zajęło się 
uregulowaniem terminów wypłat zarobków ro­
botniczych w zakładach przem ysłu chemiczne­
go. W  wyniku porozumienia Min. Opieki Spo­
łecznej z Min. Przem ysłu i Handlu, wydany zo­
stał do Inspektorów Pracy wszystkich okręgów
i obwodów okólnik Nr. 8/33 z dnia 1 2  kwietnia
1933 r. Okólnik ten, powołując się na art. 32 
ust, 3 Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn. 16 marca 1928 r. o umowie o p ra ­
cę robotników (Dz. Ust. Nr, 35 z r. 1928, poz. 
324), zezwala na dokonywanie raz na miesiąc 
wypłat robotnikom, zatrudnionym w fabrykach 
chemicznych. W ypłata miesięczna może być 
uskuteczniana pod warunkiem wypłaty w ciągu 
miesięcznego okresu płatniczego dwukrotnych 
zaliczek — w okresach dekadowych —  w wy­
sokości zbliżonej bardzo dokładnie do faktycz­
nych zarobków.

Treść powyższego okólnika została podana 
przez Inspektorów Pracy do wiadomości po­
szczególnych przedsiębiorstw przem ysłu che­
micznego,

Z BIEŻĄCEJ DZIAŁALNOŚCI 
ZWIĄZKU PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

W okresie od dn. 1 do 15 czerwca r. b. Zwią­
zek Przem ysłu Chemicznego zajmował się 
w szczególności następującemi zagadnieniami: 
W  sprawach celnych:

wziął udział w naradzie, zwołanej przez 
Min. Przem ysłu i H andlu celem ustalenia p ro ­
cedury uzyskiwania zezwoleń na przywóz za­
kazanych ostatniemi Rozporządzeniami do 
przywozu łojów zwierzęcych, tłuszczów utw ar­
dzonych, nasion oleistych i olejów roślinnych, 

wystąpił do Min. Przem ysłu i H andlu 
z wnioskami o podwyższenie kontyngentów p rzy ­
wozowych na niektóre towary zakazane do 
przywozu,

wystąpił do Min. Przem ysłu i Handlu 
z wnioskiem o nieudzielanie zezwoleń na p rzy­
wóz artykułów chemicznych, wytwarzanych 
w kraju.
W  sprawach ogólnych:

wziął udział w naradach, zwołanych przez 
Izbę Przemysłowo - Handlową w W arszawie 
w sprawie nowelizacji praw a przemysłowego 
oraz w sprawie interwencyjnego funduszu rolni­
czego.
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N O T O W A N IA  CEN W A ŻN IEJSZY CH  W YTW ORÓW  
PRZEM YSŁU CH EM ICZN EG O

Aceton ........................................................
Alkohol metylowy techniczny 90% . .

„ „ czysty 99% . . .
A m onjak skroplony za 1 kg N H a . . 
Azotniak mielony za 1 kg % N 2 . .

„ granulowany za 1 kg % Na
Azotan a m o n u ..............................................
A zotyn sodowy .........................................
Benzol handlowy 90% . . . . . . .

czysty ..............................................
Bisulfat (lew. siarczan s o d u ) ....................

Boraks ........................................................
Chlorek cynku 50° B e ..............................
Chlorek wapna b ie lą c y ..............................
Chlorek wapnia ( C a C l s ) .................... .....
Chloroform c z y s t y ...................................

„ „pro n a r c o s i " .......................
E ter s i a r k o w y ..............................................
Fenol czysty ..............................................
Formalina 40% . . ..........................
* Gliceryna farmaceutyczna 30° Be . .

techniczna 85/88% . . .
* Karbid g r a n u lo w a n y ..............................
Karbolineum ..............................................
Klej kostny ..............................................
Klej skórny b i a ł y .........................................
K r e z o l ...................................  . . . .
Kwas azotowy tcch.czvsty za 100% HNOą
Kwas mrówkowy 8 5 % ..............................
Kwas siarkowy 60° B ć ..............................

„ solny 19°/21° B e ..............................
„ octowy techn. 30% . . . . .

110

4 5 0  z ł. 
170 
3 0 0  
1 ,80  
1,54 
1 ,69  
100 
120

80
9 2  

13,50 
- 1 2 5

4 0  
3 0 ,6  

20—22 
8 0 0  

1 ,800  
3 9 0  
2 6 5  
2 7 0  
2 2 5  
160

75  
2 9 ,7 5  

2 3 0  
2 6 0  
128

93  
241 

6,00
12 ,25  

100

M ączka kostna odklejona 30% P20 5 .
rogowa 13/14% N 2 . . . .  

N aftalin surowy prasowany . . . .
„ czysty w łuskach . . . .

O ctan s o d u ...............................................
,, ołowiu ...................................

Oleina zwierzęca d e s ty la t ....................
„ ,, saponifikat . . .

Oleum 20% ................................................
O lej l n i a n y ......................... .....
* Potaż kalcynowany 90/95% . . .

Potaż żrący topiony 88/92% . . .
P irydyna czysta dla celów analitycznych

za 1 k g ..............................................
Smoła p re p a ro w a n a ................................
Saletra p o t a s o w a ...................................
* Saletra sodowa przem. zwyczajna .
* Saletra sodowa przem. raz rafinowana
Saletra sodowa podwójnie rafinowana 
Siarczan amonu ...................................
* Siarczan m ie d z i ...................................
* Siarczek sodu 60 /62% .........................
Soda am onjakalna ..............................

„ kaustyczna ...................................
Sól glauberska krystaliczna . . . .
S t e a r y n a .....................................................
Superfosfat 16% par. W arszawa . .
Toluol c z y s t y .........................................
W oda am onjakalna chem. czysta zaw

+  251 N H j ...............................‘ .
Żelatyna techn. .........................................

15 zł.

2 8 .0 0
5 2 .5 0  

120 
2 1 5  
190 
180

1 9 ,24
132
120
140

9 ,75
17 .50  

130
65
9 0

100
2 9 ,6 5

1 1 0 — 125
60
2 5
60

7 ,0 0
150

1 0 ,72
105

60
400

Ceny powyższe są cenami hurtowemi i rozumieją się 
za 100 kg loco fabryka bez opakowania; ceny za produkty 
oznaczone gwiazdką rozumieją się wraz z opakowaniem.

KOM UNIKACJA LOTNICZA ZAPEW NIA MAKSIMUM WYGODY 

OSZCZĘDNOŚCI CZASU I BEZPIECZEŃSTW A

P R O D U K T Y  W Y T W Ó R C Z O Ś C I  K R A J O W E J
Barwniki i półprodukty organiczne:

„PRZEMYSŁ CHEM ICZNY. BO* 
RU TA  Sp. Akc.“, Zgierz, tel. 
Łódź 121=01; Warszawa, Bednar* 
ska 2, tel. 659.99.
„W OLA KRZYSZTOPORSKA11 
Fabr. Chem. Piotrków Tryb., tel. 
Piotrków  Tryb. 165.
ZAKŁADY CHEM ICZNE-W WIN* 
NICY, S. A. Henryków pod Wars 
szawą, Tel. II podm. Henryków 5. 
Biuro sprzedaży: H. Weiss i S*ka. 
Łódź, Piotrkowska 80, tel. 186*12.

Chlorek wapna bielący.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ11, 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94.

Chlorek wapnia (CaCls): 
„ZAKŁADY SOŁVAY W  POL, 
SCE‘‘. W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 711*24,

Farmaceutyczne przetwory:
Sp. Akc. „LUDW IK SPIESS 
i SYN“, W arszawa, Danilewiczowi 
ska 16, tel. Centrala*Spiess.
„FR. KARPIŃSKI SPÓŁKA AK* 
ĆY JN A ", W arszawa, W olność 9, 
tel. 11*06*00.

Gliceryna farmaceutyczna i techniczs 
na:

Sp. Akc. „STREM11, Warszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 314*30.
Przem. Tłuszcz. „SCHICHT*LE* 
VER“ Sp. Akc., Warszawa, Nowy 
Z jazd 1, telefony 605*77, 605*99. 

Gumowe artykuły techniczne:
Sp. Akc. „W OLBROM11. Warsza* 
wa, W ierzbowa 9, tel. 760*80, 

Jedwab sztuczny:
Sp. Akc. „TOM ASZOW SKA FA* 
BRYKA SZTU C ZN EG O  JEDWA* 
BIU", W arszawa, Wilcza 9a, teł. 
875*39.
FABRYKA PRZĘDZY 1 T K A N IN  
SZTU C ZN Y C H  „CHODAKÓW ". 
Sp. Akc., poczta Sochaczew. Tel. 
Sochaczew 81.

Karbid:
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ". 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 
Zakłady „ELEKTRO11, Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Klej kostny i skórny:
Sp. Akc. „STREM“, Warszawa, 
M azowiecka 7, tel. 314*30.

Kwaśny węglan sodowy (bicarbonat): 
„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14, 
tel. 711*24.

Oleina zwierzęca:
Sp. Akc. „STREM“, Warszawra, 
Mazowiecka 7, tel. 314*30.

Słomka i włosie wiskozowe:
Sp. Akc. TOM ASZOW SKA FA* 
BRYKA SZTU C ZN EG O  JEDWA* 
BIU“, W arszawa, Wilcza 9a, tel. 
875*39.

Smoła pierwszorzędowa:
Zakłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G, Śląsk.

Soda amonjakalna, krystaliczna i kau* 
styczna:

„ZAKŁADY SOLVAY W  POL* 
SCE“, W arszawa, Czackiego 14," 
tel. 711*24.

Soda kaustyczna.
Akc. Tow. „ELEKTRYCZNOŚĆ", 
W arszawa, Zgoda 10, tel. 634*94. 

Sól glauberska krystaliczna: 
„TOM ASZOW SKA FABRYKA 
SZTU CZN EG O  JEDWABIU'*, 
Warszawa, Wilcza 9a, tel. 8*75*39. 

Stearyna:
Sp. Akc. „STREM 1, W arszawa, 
Mazowiecka 7, tel. 314*30. 

Żelazokrzem 45% i 75%:
Z akłady „ELEKTRO", Łaziska 
Górne, G. Śląsk.

Członkowie Związku Przemysłu Chemicznego otrzym ują „W iadomości Przemyślu Chemicznego" bezpłatnie. 

Redakcja i A dm inistracja: W arszawa, Czackiego 1, telefon 410*14 

W ydawca: w imieniu Związku Przem. Chemicznego Rzplitej Polskiej—D yrektor Związku Ini,ED M U N D  TREPKA 

R edaktor: Inż. TA D EU SZ ZAMOYSKI Druk L. Bogusławskiego i S*ki, Świętokrzyska 11



FOTOMETR PULFRICH’A
Idealny przyrząd do wyznaczania Koncentracji 
roztworów drogą pom iarów fotom etrycznych
i ■

, ' A P A R A T U  BY
! DLA . LABORATORJOW

I P R Z E M Y S Ł U
O D D Z IA k  C H E M I C Z N E G O  
IN S T Y T U T U  BADAWCZEGO
WARSZAWA- ŻOLIBORZ
UL. kĄCZNOSTCI TEL.lir98-42 

PROJEKTUJE APA UATUELĘ. OLA ł c  I ś U B
I WYKONUJEOKREŚLONYCH ZAGADNIEŃ 
DOSTARCZA DLA UASOSATOR-Jdw I PŁZEMY5ŁU 

PROJEKTUJE I U RZĄDZA LASOR.ATORJA

Dzięki:
t. Usunięciu zaws*fc niepewnych roztworów porównawczych
2 . Użyciu stałych monochromatycznych S-filtrów Zeiss'a
3 . Zastosowaniu specjalnej szczeliny regulującej natężenie światła

FOTOMETR PULFRICH’A  daje dokładne 
bezwzględne pomiary kolorymetryczne
tóiOEiSg C A R L  Z E I S S  J E N A

j e n e r a l n a  r e p r e z e n t a c j a  

Dom Techniczno-Handlowy J. SEGAŁOWICZ
W arsz aw a , Moniuszki 2, teł. 657-54,657-55, adr. tclegr. „Segwicz"

ŁODZI

W Y K O N Y W A

ODLEWY ŻELIWNE normalneva. tekże 
KWASO- i OGNIOODPORNE 

PR ZEK ŁADNrE ZĘ B A T fe-i MOTOREDUKTORY w  skrzyniach 
olejowych 

KOŁA ZĘRATE i ŚLIMAKOWE 
PĘDNIE NOWOCZESNE i  wszelkie ich części 

& ) L , v  *(; JA D Z IA  R K f (KALANDRY) dla przemysłu włókienm- 
" ="■ ;* * A czccjó i papierniczego # *

TOKARKI i  W IERTARKI dla obróbki metali 
WALCE ŻELIWNE TWARDZONE



D rukarnia Techniczna, Sp. A kc.. W arszaw a. C zacltio^  n 3/5. Tglpfnn filii .A
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S P O D K A  A KCYJNA

WSZELKIE IHATERJALY WYBU-('7̂  *T /:*■• ’v>r& ‘ i- • ’

CHOWE I ŚRODKI Z A P A L C Z E  
ORAZ PAPIERY DRZEWNE I BEZ- 
DRZEWNE RÓŻNYCH GATUNKÓW

^ łlfc J  n i J m in * . - .  J . ,y 
FABR YK Ia  r \ - r r * ‘

W K R Y W A Ł D Z I E ,  P o w i a t  R y b n i c k i  
W P N I  O W C  U, P o « j ; t  J a r n ^ ^ s k , ^  
W S T A R Y M B I E R  U J * I  U, ^ P ą ^ ^ J l  R| i.

GENERALNA DYREKCJAi •

K A T O W I C E ,  U L .  D W O R C O W A  13
-ar « ' * v » T'0 ,'<rV  ̂ *

TEL.i 1355, <520, 2958 .


